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Taternik 
O R G A N K L U B U W Y S O K O G Ó R S K I E G O 

R O C Z N I K 4 6 W A R S Z A W A 1 9 7 0 N R 1 C206J 

Na stulecie urodzin W. I. Lenina 

ANATOLU G. OWCZINNIKOW 

L a t e m 1969 r. a l p i n i ś c i z k l u b ó w z w i ą z k o ­
w y c h Z S R R z o r g a n i z o w a l i m i ę d z y n a r o d o w ą 
a l p i n i a d ę w P a m i r z e , a b y u c z c i ć w t e n s p o s ó b 
s e t n ą r o c z n i c ę u r o d z i n W . I. L e n i n a — 
t w ó r c y p a ń s t w a r a d z i e c k i e g o . 

W jedne j z o d n ó g D o l i n y A ł a j s k i e j , n a 
b r z e g u r z e k i A e z y k - t a s z , w m i e j s c u o d d a l o ­
n y m o g o d z i n ę m a r s z u o d L o d o w c a L e n i n a , 
p o w s t a ł n a m i o t o w y o b ó z b a z o w y z l o t u . Z e ­
s p o ł y a l p i n i s t ó w z 15 k r a j ó w E u r o p y i A z j i , 
r e p r e z e n t u j ą c e p r z e w a ż n i e r o b o t n i c z e o r g a n i ­
zac je spo r towe , s z y k o w a ł y s i ę do w e j ś c i a n a 
P i k L e n i n a (7134 m ) — t r z e c i p o d w z g l ę d e m 
w y s o k o ś c i s z c z y t Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o x ) . 
Z e s p o ł y r ó ż n i ł y s i ę z n a c z n i e p o d w z g l ę d e m 
p r z y g o t o w a n i a d o d z i a ł a l n o ś c i n a d u ż y c h w y ­
s o k o ś c i a c h . O b o k a l p i n i s t ó w z N R F , B u ł g a r i i , 
A u s t r i i i P o l s k i 2 ) , m a j ą c y c h d o ś w i a d c z a n i e 
w w e j ś c i a c h w y s o k o ś c i o w y c h w H i m a l a j a c h 
i P a m i r z e , b y ł y t a ż z e s p o ł y b e z ż a d n e g o s t a ż u 
w y s o k o ś c i o w e g o . I c h c z ł o n k o w i e z zaintere¬
s o w a n i e m s ł u c h a l i r a d d o ś w i a d c z o n y c h 
t r e n e r ó w . 

W i e l u u c z e s t n i k ó w z l o t u s ą d z i ł o , ż e w e j ś c i e 
n a P i k L e n i n a b ę d z i e 1 n i e t r u d n e — z b o c z a 
g ó r y s ą w s z a k p o l o g i e i p o k r y t e ś n i e g i e m . 
W y s t ę p u j ą c e w p a r u m i e j s c a c h g r z ę d y s k a l n e 
m o ż n a p o k o n a ć bez t r u d u , p o m a g a j ą c sob ie 
c z e k a n e m , l u b p r z y t r z y m u j ą c s i ę r ę k ą . 

Ź r ó d ł e m g ł ó w n y c h t r u d n o ś c i jest w y s o k o ś ć 
i b a r d z o m a ł a s t a b i l n o ś ć pogody . W y s o k o ś ć . . . 
Z r o z u m i e ć z w i ą z a n e z n i ą t r u d n o ś c i m o ż e 
t y l k o k t o ś , k t o n i e m i a ł j u ż s i ł n a w y c i ą g n i ę c i e 
n o g i z g ł ę b o k i e g o ś n i e g u i z r o b i e n i e k o l e j ­
nego k r o k u , k o m u b r a k ł o w o l i , a b y r o z s t a w i ć 

n a m i o t , u d e p t a ć ś n i e g , c z y w y k o p a ć ś n i e ż n ą 
j a m ę . P o d c z a s p o g o r s z e n i a p o g o d y w s z y s t k o 
to da je s i ę w e z n a k i jeszcze d o t k l i w i e j . 
A p o g o d a w t y m r o k u b y ł a w P a m i r z e w y ­
j ą t k o w o z ł a . H u r a g a n o w e w i a t r y p r z e c h o d z i ­
ł y w g w a ł t o w n e b u r z e i w i e l o d n i o w e o p a d y 
ś n i e ż n e ; c h m u r y o t u l a ł y g r z b i e t y g ó r s k i e 
g ę s t ą n i e p r z e n i k n i o n ą z a s ł o n ą . W i d o c z n o ś ć 
podczas a t a k u b y ł a b a r d z o k i e p s k a , z a z w y c z a j 
n i e p r z e k r a c z a ł a 50 m e t r ó w . M o ż n a s i ę b y ł o 
p o r u s z a ć t y l k o n a d o b r z e z n a n y c h o d c i n k a c h 
d r o g i , gdz ie i s t n i a ł y niezawodne^ p u n k t y 
o r i e n t a c y j n e . 

D l a t e g o t e ż p l a n u j ą c a t ak n a s z c z y t s z c z e ­
g ó l n ą u w a g ę p r z y w i ą z a n o do a k l i m a t y z a c j i 
u c z e s t n i k ó w i z a ł o ż e n i a o b o z ó w p o ś r e d n i c h 
do w y s o k o ś c i 6300 m . P o d c z a s k o n s u l t a c j i 
t r e n e r z y u d z i e l a l i l i c z n y c h r a d i w s k a z ó w e k , 
a n i e k t ó r y m i z e s p o ł a m i k i e r o w a l i t a k ż e p o d ­
czas s.amego wejśc ia : , b o w i e m n p . a l p i n i ś c i 
r u m u ń s c y , j u g o s ł o w i a ń s c y i w ę g i e r s c y w y r a ­
z i l i o c h o t ę a t a k o w a n i a s z c z y t u w s p ó l n i e 
z g r u p a m i r a d z i e c k i m i l u b p o d k i e r o w n i c ­
t w e m r a d z i e c k i c h t r e n e r ó w . Z e s p ó ł p o l s k i , 
k i e r o w a n y p r z e z P. M ł o t e c k i e g o , d z i a ł a ł p o d ­
c z a s p r z y g o t o w a ń i os ta tecznego a t a k u s a m o ­
dzie lnie ' , w s p ó ł p r a c u j ą c z i n n y m i z e s p o ł a m i 3 ) . 
R ó w n i e ż a l p i n i ś c i B u ł g a r i i ' * ) , N R D i g r u p y 
f r a n c u s k o - w ł o s k i e j d o k o n a l i w e j ś ć s a m o ­
d z i e l n i e . 

W e d ł u g nasze j o p i n i i , do n a j w i ę k s z y c h 
s u k c e s ó w tegorocznego z l o t u n a l e ż y w e j ś c i e 
z e s p o ł u T . H i e b e l e r a — J . U s t i n o w a i z ł o ż o ­
nego z d w ó c h . a l p i n i s t ó w . r e p r e z e n t u j ą c y c h 
N R F i d w ó c h l e m i n g r a d c z y k ó w , c z ł o n k ó w 
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Wschodnia ściana Szczytu Lenina 
(7134 m) — widok z P i k u Jedin-
stwa (6673 m). Z lewej droga au­
striacka (R. Hoyer, K . Kosa i E. 
Weilguny, 13—14 VIII 1967), z pra­
wej — nowa droga radziecko-nie-
miecka (z biwakami). Przebieg 
dróg naszkicowali na prośbę „Ta-' 
ternika" E. Vanis (kierownik gru­
py austriackiej) oraz T. Hiebeler. 

Fot. Erich Vanis (OAK) 

„Spar . t a ika" . T o n i H i e b e l e r p r z y b y ł n a z lo t 
z c h ę c i ą p o p r o w a d z e n i a n a P i k L e n i n a n o w e j 
d r o g i — s t r o m y m , ś n i e ż n o - l o d o w y m f i l a r e m , 
s p a d a j ą c y m n a l o d o w i e c W i e l k a Sa iukdara 
r ó w n o l e g l e do. f i l a r a , k t ó r y m w r o k u 1967 
w e s z l i n a szczy t a l p i n i ś c i a u s t r i a c c y . Z a p r o p o ­
n o w a ł om, a b y z o r g a n i z o w a ć z e s p ó ł n i e -
m i e c k o - r a d z i e c k i , k t ó r y b y tego d o k o n a ł . 
P r z y s t a l i ś m y n a t e n p r o j e k t . 

W y p r a w y a k l i m a t y z a c y j n e ! i z w i a d o w c z y 
lo t h e l i k o p t e r e m p o z w o l i ł y n a s z c z e g ó ł o w e 
u s t a l en i e t r a s y i w y b ó r m i e j s c do z r z u c e n i a 
n i e z b ę d n e g o ' s p r z ę t u i ż y w n o ś c i o r a z w y s a ­
d z e n i a a l p i n i s t ó w . N i e s p r z y j a j ą c a pogoda 
o p ó ź n i ł a w y j ś c i e z b a z y o d w a d n i . W k o ń c u 
p r z e ś w i t y w c h m u r a c h p o z w o l i ł y p i l o t o w i 
p r z e r z u c i ć z e s p ó ł p r z e z G ó r y Z a a ł a i j s k i e n a 
w s c h o d n i e s t o k i P i k u L e n i n a . P o d e j ś c i e l o ­
d o w c e m S a u k d a r a , j a k s i ę o k a z a ł o , n i e n a l e ­
ż a ł o do ł a t w y c h . W y m a g a ł o p ó ł ] t o r a d i n i o w e g o 
p r z e d z i e r a n i a s i ę p r z e z l o d o w e z w a ł y , s e r a k i 
i s z c z e l i n y . L e c z n i e b y ł y to jeszcze g ł ó w n e 
t r u d n o ś c i . L o d o w e z e r w y f i l a r a z a p o w i a d a ł y 
m ę c z ą c ą w s p i n a c z k ę . 

W czas ie w ł a ś c i w e j a k c j i n a c z o ł o g r u p y 
w y c h o d z i l i to M i c h a e l S c h n e i d e r , to O l eg 
B o r i s i e n o k , to J u r a Us i t inow, to T o n i H i e b e l e r . 

W p i e r w s z y m d n i u w s p i n a c z k i w s z y s c y n a ­
p r a c o w a l i s i ę sol idnie ' . W s p ó ł d z i a ł a n i e c z ł o n ­
k ó w z e s p o ł u m o ż n a o c e n i ć n a ce lu j ąco ' , c h o ­
c i a ż p o r o z u m i e w a l i s i ę p r z e z S c h n e i d e r a 
i U s t i n o w a po a n g i e l s k u . I t ak p r z e z tezy 
d o b y c a ł a c z w ó r k a m e t r z a m e t r e m , k r o k z a 
k r o k i e m p r z e s u w a ł a s i ę c o r a z w y ż e j k u 
w i e r z c h o ł k o w i P i k u L e n i n a . C z w a r t e g o d n i a , 
d o s ł o w n i e k i l k a d z i e s i ą t m e t r ó w p o d s z c z y t e m , 
T o n i H i e b e l e r , k t ó r y j u ż m i a ł o d m r o ż o n e n o ­

g i , o p a d ł z s i ł , a M i c h a e l S c h n e i d e r t e ż n i e 
c z u ł s i ę n a j l e p i e j . D w ó j k a U s i t i n o w — B o r i ­
s i e n o k d o s z ł a do s z c z y t u i z a b r a ł a n o t a t k ę 
t ych , k t ó r z y b y l i t u w c z e ś n i e j — a l p i n i s t ó w 
b u ł g a r s k i c h . 

C h o c i a ż H i e b e l e r i S c h n e i d e r n i e s t a n ę l i n a 
w i e r z c h o ł k u , p o k o n a l i o n i w s z y s t k i e t r u d n o ś c i 
i d l a t ego m o ż n a u z n a ć , że d o k o n a l i w e j ś c i a . 
D r o g a , k t ó r ą p o p r o w a d z i l i , jes t n a j t r u d n i e j s z ą 
ze w s z y s t k i c h w i o d ą c y c h n a P i k L e n i n a . 
P r z e d s t a w i o n o j ą d o z a t w i e r d z e n i a w F e d e r a ­
c j i A l p i n i z m u Z S R R j a k o d r o g ę n a j w y ż s z e j , 
6 k a t e g o r i i . 

Tłumaczyła Maria Mikołajczyk 

PRZYPISY REDAKCJI 

1 )W alpiniadizie wzięło udzia ł 53 a lp in i s tów ra­
dzieckich o;naz 42 gości' z 13 k r a j ó w europejskich. 
Wierzchołek os iągnęło ogółem 86 uczes tn ików 
spotkania. W r. 1.969 liczba zdobywców Szczytu 
Lenina wzrosła do łącznie 900 osób. 

-) W zlocie uczestniczyła grupa Polskiego Klubu 
Górskiego w składzie P . Młotecki, J . Mi lewski , 
G . Małaczyński , A . Sobolewski i Z. Staszyszyn. 
K l u b Wysokogórsk i nie został do udziału w alpi-
niadzie zaproszony. 

3) Wierzchołek osiągnęli w dniu 2 sierpnia 1"69 r. 
J . Mi lewsk i , P . Młotecki i A . Sobolewski, zakładając 
obozy 4200, 5100 6100 i 6500 m. Było to trzecie z kolei 
polskie wejście na szczyt Lenina (drugie wyprawo-
we — Doir. „ T a t e r n i k " 4/1967), przy czym Miołeoki 
i Sobolewski s tanęl i na n im po raz ńrugi w życiu. 
Małaczyński i Staszyszyn do wierzchołka nie db-
tarli . 

'• ) Udiział grupy bu łga r sk ie j zakończył się nie­
szczęściem. W czasie zejścia 23-letnl Czetin Al i jew 
Isrńaiłow obsunął s ię 20 m po stoku śn ieżnym 
i uderzy ł głową w kamień , odnosząc śmier te lne 
obrażenia . 
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Na najwyższy szczyt Meksyku 
ZOFIA M. K O Z Ł O W S K A - S K I B A 

I polskie wejście na Pico de Orizaba 
(5700 lub 5747 m): Zofia Małgorzata Ko-
złowska-Skiba oraz Piotr Skiba, 2 listopada 
1968 r. O wcześniejszych polskich wejściach 
brak wiadomości. 

N a j e s i e n i 1968 r. , w o k r e s i e I g r z y s k O l i m ­
p i j s k i c h , z n a l a z ł a m s i ę w M e k s y k u , g d z i e 
o d b y ł a m k i l k a w y c i e c z e k w g ó r y . W r a z z m ę ­
ż e m d o t a r l i ś m y do d w ó c h m e k s y k a ń s k i c h 
k l u b ó w a l p i n i s t y c z n y c h . J e d e n z n i c h , . . C l u b 
de E x p l o r a c i o n e s de M e x i c o " , to d u ż a o r g a ­
n i z a c j a . P o w s t a ł w r . 1922, p o s i a d a d u ż y w i e -
ł o p o k o j o w y l o k a l . C z ł o n k o w i e p o d z i e l e n i są 
n a d w i e g r u p y — w y c z y n o w ą i t u r y s t y c z n ą . 
D o s t a l i ś m y p r o g r a m w y c i e c z e k w y d r u k o w a ­
n y w f o r m i e m a ł e j k s i ą ż e c z k i . O b e j m o w a ł 
cm jedno- , d w u - i t r z y d n i o w e w y c i e c z k i n a 
o k r e s p ó ł r o c z a , z u w z g l ę d n i e n i e m t ras , 
s k a l i t r u d n o ś c i , k o s z t u , czasu t r w a n i a o r a z 
k i e r o w n i k a i m p r e z y . D r u g i k l u b to m a ł a g r u ­
p a „ A l p i n o T l a l o c " . K l u b m i ł o ś n i k ó w gor 
z b i e r a s i ę co t y d z i e ń i p l a n u j e w y c i e c z k i n a 
s o b o t y i n i e d z i e l e . P r z y j ę l i nas orni b a r d z o 
g o ś c i n n i e : p o k a z a l i m n ó s t w o p r z e z r o c z y z g ó r , 
w y d a l i p r z y j ę c i e , s k ł a d a j ą c e s i ę z p i k a n t n y c h 
l u d o w y c h p o t r a w m e k s y k a ń s k i c h . Z c z ł o n ­
k a m i tego k l u b u b y l i ś m y n a 2 w y c i e c z k a c h 
w g ó r a c h l e ż ą c y c h w p o b l i ż u m i a s t a M e k s y k . 
O s i ą g a l i ś m y zia k a ż d y m r a z e m w y s o k o ś ć o k o ­
ł o 4000 m , co b y ł o d l a nas d o b r y m t r e n i n g i e m 
p r z e d w e j ś c i e m n a O r i z a b ę . 

W u l k a n O r i z a b a m a 5700 m l u b w e d ł u g 
I n n y c h ź r ó d e ł 5747 m w y s o k o ś c i i jest n a j ­
w y ż s z y m s z c z y t e m M e k s y k u . W z n o s i s i ę o n 
w r o z c i ą g a j ą c y m s i ę p o ł u d n i k o w e p a ś m i e 
0 n a z w i e K o r d y l i e r a W u l k a n i c z n a . W p a ś m i e 
t y m l e ż ą d w a p o z o s t a ł e p i ę c i o t y s i ę c z n i k i m e ­
k s y k a ń s k i e — P o p o c a t e p e t l (5452 m — „ T a ­
t e r n i k " 3-4/1963 s. 90-91 o r a z 3/1969 s. 139) 
1 I x t a c c i h u a t l (5286 m , 5326 m) . O d z a c h o d u 
p r z y l e g a do O r i z a b y p ł a s k o w y ż ś r o d k o w o -
m e k s y k a ń s k i o w y s o k o ś c i pcmad 2000 m , od 
w s c h o d u z a ś r ó w n i n a n a d m o r s k a . 

P ico de Orizaba jest wulkanem wygas łym, 
a jego ostatnia ak tywność mia ła miejsce w la­
tach 1545 — 66. Sirednia granica śniegu utrzy­
muje się na wysokośc i ok. 4250 m, lodowce nie 
schodzą do warstwiey 4000 m. Aztecka naawa 
brzmiała Citlaltepetl, tj. Góra Gwiezdna, później 
używano też nazwy Volcan de San Andres. 
Obecna nazwa została urobiona od miasta O r i ­
zaba. Pierwsze wejścia na szczyt miały miejsce 
w połowie X I X w. (dwaj oficerowie amery­
kańscy w r. 1848?). Wśród pięciotys ięczników 
meksykańsk i ch Orizaba jest najrzadziej od­
wiedzanym. (Red.) 

N a O r i z a b ę w y b r a l i ś m y s i ę z c z ł o n k a m i 
C l u b de E x p l o r a e i o n e s de M e x i c o . N a s z a w y ­

p r a w a z a c z ę ł a s i ę w p i ą t e k , 1 l i s t o p a d a 1968 r , 
O p r ó c z nasze j d w ó j k i b r a ł o w n i e j u d z i a ł 
6 M e k s y k a n ó w . P o p r z e j e c h a n i u 300 k i l o m e ­
t r ó w z n a l e ź l i ś m y s i ę u p o d n ó ż a O r i z a b y 
w m a ł e j i n d i a ń s k i e j os iądzie T l a c h i e h u o a . 
W y n a j ę l i ś m y t a m p ó ł c i ę ż a r ó w k ę . P o p a r u 
g o d z i n a c h j a z d y d o t a r l i ś m y n a w y s o k o ś ć 
4200 m do m a l u t k i e g o b l a szanego s c h r o ­
n i s k a A l b e r g e R i e d r a G r a n d ę . M i a ł a m t r o c h ę 
t r e m y b o j ą c s i ę c h o r o b y w y s o k o ś c i o w e j . 
W s c h r o n i s k u o p r ó c z nasze j ó s e m k i n o c o ­
w a ł a j a k a ś p a r a m e k s y k a ń s k a . P o d c z a s r o ­
z m o w y z p r z y j e m n o ś c i ą d o w i e d z i e l i ś m y s i ę , 
ż e z n a j ą n a z w ę T a t r y i s ł y s z e l i o n a s z y m r o ­
d a k u , W i k t o r z e O s t r o w s k i m . 

N a z a j u t r z r a n o w s t a l i ś m y o p i ą t e j . P o l e k ­
k i m ś n i a d a n i u w y r u s z y l i ś m y . M i e l i ś m y j e d e n 
t y l k o p l e c a k z s o k a m i i o w o c a m i , a ze s p r z ę ­
t u w s p i n a c z k o w e g o t y l k o r a k i i c z e k a n y . 
P i e r w s z e 600 m s z l i ś m y d o s y ć s z y b k o po k a ­
m i e n i a c h i po 2 g o d z i n a c h o s i ą g n ę l i ś m y ekalł-
k ę z w a n ą „ Z ł o t ą O s t r o g ą " ( E l E s p a ł o n de 
Oro ) . N a r a z i e n i e c z u ł a m z m ę c z e n i a i d o t r z y ­
m y w a ł a m k r o k u w s z y s t k i m M e k s y k a n o m . 
Z a c z y n a ł s i ę l o d o w i e c . Z a ł o ż y l i ś m y r a k i . N a ­
c h y l e n i e w y n o s i ł o o k o ł o 40 s t o p n i , ś n i e g b y ł 
z m r o ż o n y i g ł a d k i . P o p e ł n i ł a m t u b ł ą d : p o ­
n i e w a ż s z ł o m i s i ę dobrze , z a c z ę ł a m s i ę ś c i ­
g a ć z j e d n y m z m ł o d z i e ń c ó w . P o s t u m e t r a c h 
m i a ł a m d o s y ć w s z y s t k i e g o . Z a ł a m a ł a m s i ę , 
s i a d a ł a m p o k a ż d y m k r o k u . D o p i e r o p u s z k a 
s o k u o r a z s ł o w a m a ł ż o n k a : „ t o m y c ię t u z o ­
s t a w i m y p o d s k a ł k ą i j a k b ę d z i e m y w r a c a ć , 
z a b i e r z e m y c i ę z p o w r o t e m " t r o c h ę m n i e p o ­
s t a w i ł y n a n o g i . P o s t a n o w i ł a m s i ę n i e d a ć . 
O g a r n ę ł o m n i e t y l k o d z i w n e l e n i s t w o . N i e 
c h c i a ł o m i s i ę r o b i ć z d j ę ć , n o g i z a c z ę ł y c i ą ­
ż y ć , j a k b y b y ł y z o ł o w i u . L o d o w i e c s t a w i a ł 
s i ę co r az s t romsizy. 

O d w y s o k o ś c i 5300 m z a c z ę ł a s i ę p a r t i a 
s z c z y t o w a . T e os ta tn ie 400 m to t z w . M e d i a : 
N a r a n j a — P o ł o w a P o m a r a ń c z y . Jes t t o s y ­
m e t r y c z n a k o p u ł a o n a c h y l e n i u 50 s t o p n i . P o ­
r u s z a l i ś m y s i ę w o l n o , k r o k z a k r o k i e m . W s p i ­
n a c z k a w y g l ą d a ł a j a k n a f i l m i e o z w o l n i o n y c h 
ob ro t ach . N i e d o s t a t e k t l e n u n i e p o z w a l a ł n a 
ż a d e n z b ę d n y r u c h . F a t a l n e b y ł o c i ą g ł e z ł u ­
dzen ie , ż e z a c h w i l ę o s i ą g n i e m y w i e r z c h o ł e k , 
g d y t y m c z a s e m b y ł y to t y l k o k o l e j n e z a ł a m a ­
n i a s t r o m i z n y . O s t a t n i e 50 m od k r a w ę d z i 
k r a t e r u w l e k l i ś m y s i ę p r z e s z ł o p ó ł g o d z i n y . 
S z c z y t b y ł p a r ę m e t r ó w w y ż e j . O s i ą g n ę l i ś m y 
go o g o d z i n i e 15 i o d p o c z ę l i ś m y p ó ł g o d z i n y . 

N a s z c z y c i e zna jdu j e s i ę k r a t e r o g ł ę b o k o ś c i 
200 i s z e r o k o ś c i 600 m . C z u ć s i s r k ą , co w p o ­
ł ą c z e n i u z b r a k i e m t l e n u p o w o d u j e d o k u c z l i ­
w y b ó l g ł o w y . 

W d ó ł do A l b e r g e s c h o d z i l i ś m y o k o ł o 3 go-
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dziin, s t o s u j ą c c z ę s t o t e c h n i k ę z j a z d u n a 
s p o d n i a c h . N a s i p r z y j a c i e l e b y l i t y m p r z e ­
r a ż e n i , p o n i e w a ż c z u j ą w i e l k i r e s p e k t do ś n i e ­
g u . W s t r o m s z y c h p a r t i a c h n a w e t s i ę w i ą ż ą . 
T r u d n o s i ę t e m u d z i w i ć , p o n i e w a ż ś n i e g l e ż y 
t a m t y l k o n a t r z e c h s z c z y t a c h i w ł a ś c i w i e 
z a w s z e w c i ą g u p a r u g o d z i n m o ż n a s i ę d o ­
s t a ć z p o w r o t e m w t r o p i k . N a s z a w y p r a w a 
b y ł a s k o ń c z o n a . Z A l b e r g e do T l a c h i e h u o a 
z j e c h a l i ś m y p ó ł c i ę ż a r ó w k ą . T a m p r z e n o c o w a ­

l i ś m y ii r a n o w n i e d z i e l ę w r ó c i l i ś m y do M e -
x i c o C i t y . N a n a j b l i ż s z y m z e b r a n i u S e n o r 
P r e s i d e n t e k l u b u w r ę c z y ł n a m d y p l o m y n a 
p a p i e r z e f i r m o w y m i n f o r m u j ą c e o z d o b y c i u 
p r z e z nas O r i z a b y . N i e s ł y s z a ł a m o ż a d n y m 
p o l s k i m w e j ś c i u n a O r i z a b ę . B y ć m o ż e b y ł 
t a m j a k i ś na sz r o d a k w l a t a c h t r z y d z i e s t y c h , 
w k a ż d y m r a z i e j e s t e m n a p e w n o p i e r w s z ą 
P o l k ą , k t ó r a z d o b y ł a n a j w y ż s z y sizczyt M e k ­

s y k u . 

Nowe polskie nazwy w Andach 
WIKTOR OSTROWSKI 

P r z e d p a r o m a d n i a m i o t r z y m a ł e m z S a n 
J u a n o f i c j a l n e w y d a w n i c t w o C l u b A n d i n o 
M e r c e d a r i o — o d p o w i e d n i k naszego „ T a t e r ­
n i k a " — „ R e v i s t a d e l C l u b A n d i n o M e r c e ­
d a r i o " , n r 4 r . 1968/1969. B o g a t o i l u s t r o w a n y 
n u m e r z a w i e r a d ł u g i a r t y k u ł (28 s t ron) b ę ­
d ą c y r e l a c j ą z w y c z y n ó w os ta tn ie j w y p r a w y 
j a p o ń s k i e j n a M e r c e d a r i o , k t ó r e j u d a ł o s i ę 
d o k o n a ć w e j ś c i a p o ł u d n i o w ą ś c i a n ą . S p r a ­
w o z d a n i e to n a p i s a ł A r g e n t y ń c z y k A n t o n i o 
B e o r c h i o N . , k t ó r y w r a z z 3 i n n y m i a n d y n i -
s t a rn i z S a n J u a n d o ł ą c z y ł do w y p r a w y J a ­
p o ń c z y k ó w , s k ł a d a j ą c e j s i ę z 7 a l p i n i s t ó w 
( k i e r o w n i k : Safouro Y o s h i d a ) . 

W i e l k i e b y ł o m o j e z d z i w i e n i e , g d y p r z e ­
g l ą d a j ą c z d j ę c i a n a t r a f i ł e m n a f o t o g r a f i ę 
z e s p o ł u J a p o ń c z y k ó w p o k o n u j ą c e g o . . . „el 
glaciar sud-este de Mercedario (glaciar 
Ostrowski)" i da le j z d j ę c i e J a p o ń c z y k a M i -
n o u r R o j i m a , t r i u m f a l n i e p o d n o s z ą c e g o c z e ­
k a n z b a n d e r k a m i n a s z c z y c i e M e r c e d a r i o — 
po p o k o n a n i u t e g o ż w ł a ś n i e l o d o w c a . N a 
w i e l u i n n y c h z d j ę c i a c h u w i d o c z n i o n o i El 
Pico Polaco, i Glaciar Ostrowski i Glaciar 
Karpiński. W t e k ś c i e s p r a w o z d a n i a z n a l a ­
z ł e m w y j a ś n i e n i e , k t ó r e p r z y t a c z a m d o s ł o w ­
n i e : Lo bautizamos Glaciar Ostrowski, para 
recordar asi a uno de los vencedores del 
Mercedario ( o c h r z c i l i ś m y go „ L o d o w i e c 
O s t r o w s k i e g o " , b y u p a m i ę t n i ć w t e n s p o s ó b 
j ednego ze z d o b y w c ó w M e r c e d a r i o . . . ) . D r u ­
g i l o d o w i e c ( o r o g r a f i c z n i e — n a l e w o ) z o s t a ł 
n a z w a n y Glaciar Karpiński. 

O t a k i m w z r u s z a j ą c y m u z n a n i u d l a P i e r w ­
szej P o l s k i e j W p r a w y A n d y j s k i e j (po 35 l a ­
tach!) ze s t r o n y b ą d ź co b ą d ź egzo tyczne j 
e k s p e d y c j i j a p o ń s k o - a r g e n t y ń s k i e j d o w i e ­
d z i a ł e m s i ę d o p i e r o z tej o f i c j a l n e j p u b l i ­
k a c j i . 

P a r ę s z c z e g ó ł ó w z p r z e b i e g u s a m e j w y ­
p r a w y . O t ó ż p o d z i e l i ł a s i ę ona n a d w i e g r u ­

p y : A r g e n t y ń c z y c y d w u k r o t n i e a t a k o w a l i 
L a M e s a z a w r a c a j ą c spod s z c z y t u ze w z g l ę -

Mapka przedstawia t r a sę ataku włoskiego w stycz­
n iu 1968 r. Lodowce są na niej jeszcze bezimienne. 
(Wyprawie włoskie j uda ło się p o k o n a ć ścianę, 
dwójka szturmowa nie zdołała niestety do t rzeć do 
wierzchołka . ) Reprodukcja z „Riyis ta Mensile del 

C A I " 

d u n a h u r a g a n o w y w i a t r , J a p o ń c z y c y n a t o ­
m i a s t , po z a ł o ż e n i u s z e r e g u o b o z ó w p o ś r e d ­
n i c h i z a m o c o w a n i u 1800 ( s ł o w n i e : t y s i ą c a 
o ś m i u s e t ! ) m e t r ó w l i n p o r ę c z o w y c h , w e s z l i 
n a M e r c e d a i r i o p o p r z e z p o ł u d n i o w ą ś c i a n ę 
w ł a ś n i e l o d o w c e m . . . „ O s t r o w s k i e g o " . N a 
s z c z y c i e s t a n ę ł a c z w ó r k a . N i e d o s z e d ł k i e ­
r o w n i k , a j ednego z u c z e s t n i k ó w (Okabe ) 
s p r o w a d z o n o do o b o z u p o ś r e d n i e g o — o ś l e p ­
ł e g o . W czas ie a k c j i n a m i o t y b y ł y r w a n e 
s p a d a j ą c y m i g ł a z a m i i b r y ł a m i l o d u . L i n y -
- p o r ę c z ó w k i z o s t a w i o n o . Po> J a p o ń c z y k a c h 
p r ó b o w a n o p o w t ó r z y ć i c h w e j ś c i e , k o r z y s t a ­
j ą c z p o z o s t a w i o n y c h l i n , a le t a n a s t ę p n a w y ­
p r a w a n i e p o w i o d ł a s i ę : haiki l o d o w e , n a 
k t ó r y c h J a p o ń c z y c y r o z p i n a l i l i n y — p u ­
śc i ły . . . 
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Polskie 

lato 1969 

w Tatrach 
KAZIMIERZ J. RUSIECKI 

T e g o l a t a n i k t n i e m i a ł p o w o d ó w do n a r z e ­
k a n i a ma p o g o d ę . P o z a w y j ą t k o w o b r z y d k ą 
p i e r w s z ą p o ł o w ą l i p c a , s ł o ń c e ś w i e c i ł o z m a ­
ł y m i t y l k o p r z e r w a m i . N a p r z e ł o m i e l i p c a 
i s i e r p n i a z a n o t o w a n o o k r e s 17 d n i bez desz­
c z u , co jest bez w ą t p i e n i a j e d n y m z r e k o r d ó w 
t a t r z a ń s k i e g o l a t a . M i ł y m z a k o ń c z e n i e m se­
z o n u b y ł c i e p ł y i p o g o d n y w r z e s i e ń . 

O b o z o w i s k o n a d M o r s k i m O k i e m jest z r o ­
k u n a r o k b a r d z i e j z a t ł o c z o n e i z a ś m i e c o n e 
•— r ó w n i e ż m i n i o n e l a t o p r z y n i o s ł o w t y m 
w z g l ę d z i e z n a c z n y p o s t ę p , o c z y w i ś c i e k u 
g o r s z e m u . S c h l u d n e i c i c h e „ t a b o r i s k a " p o p o ­
ł u d n i o w e j s t r o n i e T a t r c i e s z y ł y s i ę m n i e j ­
s z y m p o w o d z e n i e m , l e c z p r a w i e z a w s z e m o ­
ż n a b y ł o t a m s p o t k a ć t a t e r n i k ó w p o l s k i c h . 

L i c z n i e o r g a n i z o w a n e o b o z y s p o r t o w e 
i s z k o l e n i o w e n i e s t a ł y , p o z a w y j ą t k a m i , n a 
n a j w y ż s z y m p o z i o m i e . W i a d o m o , ż e k u r s y 
c i e r p i ą o d l a t n a c h r o n i c z n y b r a k w y k w a l i ­
f i k o w a n y c h i n s t r u k t o r ó w , z a ś o b o z y s p o r t o w e 
( n i e z w y k l e s k ą p o d o f i n a n s o w y w a n e p r z e z 
K l u b ) — ma b r a k w y c z y n o w c ó w , k t ó r z y w 
t y m czas ie p r z e w a ż n i e b a w i ą n a k l u b o w y c h 
w y j a z d a c h z a g r a n i c z n y c h . W tej s y t u a c j i o l ­
b r z y m i a w i ę k s z o ś ć w a r t o ś c i o w s z y c h o s i ą g n i ę ć 
w T a t r a c h s taje s i ę u d z i a ł e m t a t e r n i k ó w 
w s p i n a j ą c y c h s i ę i n d y w i d u a l n i e . 

W ś r ó d p i e r w s z y c h p r z e j ś ć n a c z o ł o w y b i ­
j a j ą s i ę d w i e n o w e d r o g i ma K a z a l n i c y M i ę ­
g u s z o w i e c k i e j . M a l k o n t e n c i u w a ż a j ą je co 
p r a w d a j e d y n i e z a ' d u ż e w a r i a n t y , ze w z g l ę d u 
n a k i l k u m e t r o w e n i e r a z o d l e g ł o ś c i d z i e l ą c e 
j e o d s ą s i e d n i c h t r a s , j e d n a k m o i m z d a n i e m 
m i n ę ł y j u ż czasy , k i e d y o d n o w o p r o w a d z o -
n y c h d r ó g w T a t r a c h w y m a g a ł o s i ę l o g i c z ­
n o ś c i . W s y t u a c j i , k i e d y T a t r y s c h o d z ą c o r a z 
b a r d z i e j do r o l i r e j o n u t r e n i n g o w e g o , l i c z y s i ę 
j e d y n i e s t o p i e ń i n a g r o m a d z e n i e t r u d n o ś c i . * 

D u ż y m p o w o d z e n i e m c i e s z y ł s i ę w t y m r o ­
k u m a s y w M ł y n a r z a . P o p r o w a d z o n o t a m 

* P o d k r e ś l a m y , że jest to osobiste zdanie autora 
a r tyku łu . W rzeczywistości pojęcia „d rog i " 
i „ w a r i a n t u " mają niewiele wspó lnego z „ lo­
gicznością" i „ t r u d n o ś c i a m i " nowego przejścia. 
Chodzi o to , jak dalece przejście to rozwiązuje 
śc ianę w sposób samodzielny, bez pokrywania się 
z l i n i ami innych dróg. (Red.) 

Wspinaczka nową drogą na Rap tawicką T u r n i ę — 
w użyciu drabinka sznurowa. N a drodze tej osadzo­
no pod rząd 25 ni tów, co jest niewątpliwie jednym 

z t a t rzańsk ich rekordów. 

Fot. L. Nowiński 
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d w i e n o w e i n t e r e s u j ą c e d r o g i , d o k o n a n o t e ż 
s z e r e g u p o w t ó r z e ń . W s p i n a c z e z W r o c ł a w i a 
k o n t y n u o w a l i o w o c n ą d z i a ł a l n o ś ć w o d n o d z e 
K r y w a n i a , p r z e c h o d z ą c t r z y n o w e d r o g i , „ w y ­
p a t r z o n e " u p r z e d n i o p r z e z p rezesa K o ł a 
W r o c ł a w s k i e g o , A d a m a U z n a ń s k i e g o . Tego 
l a t a d z i a ł a ł t a m r ó w n i e ż z e s p ó ł K o ł a B e ­
s k i d z k i e g o ( n o w e d r o g i n a W a ż e c k i e j i Z a ­
dn ie j S o l i s k o w e j T u r n i ) . K i l k u ' z a s ł u g u j ą c y c h 
n a u w a g ę p r z e j ś ć i p o w t ó r z e ń d o k o n a n o 
w T a t r a c h Z a c h o d n i c h . 

J e ś l i c h o d z i o p o w t ó r z e n i a , n a j l e p s z y m 
o s i ą g n i ę c i e m s e z o n u jest I V p r z e j ś c i e (w d w a 
dni ) d r o g i K u r c z a b a n a ś c i a n i e K o t ł a K a ­
z a l n i c y , u w a ż a n e j z g o d n i e z a n a j t r u d n i e j s z ą 
w T a t r a c h P o l s k i c h . N a w y r ó ż n i e n i e z a s ł u g u ­
j ą r ó w n i e ż i n n e p r z e j ś c i a n a K a z a l n i c y — 
n i e z b y t co p r a w d a l i c z n e , Za to d o k o n y w a n e 
p r z e w a ż n i e w d o s k o n a ł y m czas ie . O w i e l e 
c z ę ś c i e j n i ż w o s t a t n i c h l a t a c h b y ł y p r z e c h o ­
dzone d r o g i n a G a l e r i i G a n k o w e j , n a z a c h o d ­
n i e j ś c i a n i e Ł o m n i c y , n a M a ł e j Ś n i e ż n e j T u r ­
n i . P r z y k ł a d e m n i e c h b ę d z i e „ H o k e j k a " , k t ó r a 
d o c z e k a ł a s i ę w t y m r o k u t r z e c h p o l s k i c n 
p r z e j ś ć , n a o g ó l n ą l i c z b ę o k o ł o p i ę c i u . W a r t o 
w s p o m n i e ć , że w s p i n a c z e s ł o w a c c y z g r u p y 
„ P a j ą k ó w " r o z w i ą z a l i l a t e m 1969 r . d w a p r o ­
b l e m y b ę d ą c e od p e w n e g o c z a s u w c e n t r u m 
z a i n t e r e s o w a n i a n i e k t ó r y c h p o l s k i c h t a t e r n i ­
k ó w , a m i a n o w i c i e t z w . C z a r n y F i l a r n a z a ­
c h o d n i e j ś c i a n i e Ł o m n i c y o r a z z a c i ę c i e m i ę ­
d z y d r o g ą S t u d n i ć k i a K o m i n e m Ł a p i ń s k i e g o 
n a G a l e r i i G a n k o w e j . 

J a k z a w s z e p o w a ż n y m i i z a s ł u g u j ą c y m i n a 
s z c z e g ó l n e w y r ó ż n i e n i e b y ł y p r z e j ś c i a g ł ó w ­
nej g r a n i T a t r . 

R e a s u m u j ą c , u w a ż a m sezon za u d a n y . Z j a ­
w i s k i e m p o z y t y w n y m jest , o b o k p o j a w i e n i a 
s i ę n a z w i s k w i e l u m ł o d y c h o b i e c u j ą c y c h 
w s p i n a c z y , r ó w n i e ż n a s t ę p c z y ń W a n d y 
B ł a s z k i e w i c z i H a l i n y K r u g e r . M y ś l ę t u 
o B o ż e n i e S z y s z k o , A n n i e O k o p i ń s k i e j i D a ­
n u c i e G e l l n e r — w s p ó l u c z e s t n i c z k a c h sze regu 
w a r t o ś c i o w y c h p o w t ó r z e ń . O b y b i l a n s t r w a ­
j ą c e j z i m y m ó g ł b y ć r ó w n i e d o d a t n i ! 

N O W E D R O G I I W A R I A N T Y 

Zestawienie obejmuje tylko ważniejsze dokona­
nia. Porządek chronologiczny. Uzupełnienia wpro­
wadzone przez Redakcje „ T a t e r n i k a " oznaczono 
gwiazdkami. 

* Ważecka Turnia — ś rodk iem wsch. śc iany : Re­
gina Duchniewicz, W. Betlejewski i K . Lerch, 
18 V I 1969. 

Kościelec — prawym skrajem wsch. śc i any : W. 
Gąsiecki i A . Sokalla, 24 V I 1969. 

* Szczyrbskie Sollsko — lewym .skrajem lewej 
grzędy pd.-zach. śc iany: G . Głazek, Z. Schmidt 
i J . Wi lk , 24 V I 1969. 

* Furkotne Solisko — lewą grzędą zach. ścian-,': 
K . Głazek i Z . Schmidt, 24 V I 1969. 

* Zadnia Soliskowa Turnia — wsch. f i larem: W. 
Betlejewski, Z. Je leśn iańsk i i K . Lerch, 25 V I 1969. 

* Liptowska Turnia — wsch. f i larem: K . Głazek 
i B . Jankowski , 27 V I 1969. 

Kazalnica Mięguszowiecka — między drogą 
Chrobaka i Heinricha a drogą Momat iuka : J . Fran-
czuk, J . Kie łkowski i T. Piotrowski 2-3 VI I 1909. 

Niżnie Rysy — ś rodk iem wsch. ściany pn. turni 

wie rzcho łkowej (z Do l ink i Spadowej): W. Gąsiecki 
i A . Mierzejewski, 7 VI I 1969. 

* Zadnia Baszta — lewą częścią prawego filara 
wsch. śc iany : J . Mączka i M . Rusinowski, 
16 VII 1969. 

Kazalnica Mięguszowiecka — „ k a n t " lewego fi la­
ra : A . Bara , J . Franczuk i J . Kie łkowski 16-17 
VII 1969. 

* Wielka Capla Turnia — ś rodk iem wsch. śc iany: 
J . Mączka i M . Rusinowski, 18 VI I 1969. 

* Raptawieka Turnia — ś rodk iem pd. śc iany : S. 
Andrzejewski, M . Lewick i i L . Nowiński , 20-22 
VII 1969. 

Galeria Gankowa — zacięciem między F i la rem 
Puśkaśa a Kominem Stanis ławskiego: ,f. Franczuk, 
J . Kie łkowski i R. Kowalewski , 29 VII 1969. 

Mała Capia Turnia - ś rodk iem pd. wsch. śc iany; 
Z . Kursa i A . Migock i ok. 1 VIII 1969 . 

* Siiwiańskie Turnie — pd. flarern: A . Krawczyk. 
J . Mączka i A . Pań ta , 6-7 VII 1969. 

* Cubryna — p r a w ą częścią pn. ścian (komi­
nem): D . Brąchacz i J . Hobrzańsk i , 2J VI I 1969. 

* Wielka Turnia — ś r o d k o w y m filarem pn. 
ściany (nowe warianty?): J . Kopacz, P . Kopeć 
i K . Mazik , 24 VI I I 1969. 

Mały Młynarz - wsch. ścianą niższego wierzchoł­
ka (na prawo od Komina Korosadowicza): J . H i r ­
szowski i J . Onyszkiewicz ok. 1 I X 1969. 

* Wiełka Wielicka Strażnica — zach. ż e b r e m : J 
Hirszowski , J . Jurkiewicz, J . Mączka i M . No­
wicki , 8 I X 1969. 

* Rysy — prawą częścią pn. ściany na zach 
g rań : J . Mączka, M . N o w i c k i i J . Onyszkiewicz," 
13 I X 1969. 

» Cubryna — prawą częścią pn. śc ian: J . Mączka, 
M . Nowick i i J . Onyszkiewicz, 15 I X 1969. 

Mały Młynarz — lewym kominem pd. wsch. 
ściany głównego wierzchołka : M . Gabryel i A . Gie-
rych, 27 I X Ś969. 

W A Ż N I E J S Z E P O W T Ó R Z E N I A 

Cubrynka — wsch. ściana, drogą Kurczaba: 
Danuta Gellner, M . Łukaszewski , R. Szapa i Z. 
Wach, 5 VIII 1969 J . Hirszowski i K . Zdzi towiecki , 
25 VII 1969 (z nowym wariantem, czysto k l a ­
sycznym); A . Gierych i W. Kur tyka , 30 I X 1969. 

" Zadnia Garajowa Turnia — filar z Dol iny m i ń ­
skiej (z ok. 200-metrowym wariantem pros tu jącym) : 
J . Franczuk i J . Kie łkowski , 19 V I 1969. 

Kazalnica Mięguszowiecka. Direttisisima (Hein-
r lch-Pogórzelski ) : A . Mierzejewski i K . Rusiecki, 
6 VIII 1969 (pierwsze przejście jednodniowe); B o ­
żena Szyszko 1 M . Gabryel , 8 VIII 1969 (pierwsze 
przejście z udz ia łem kobiety). Droga Kie łkowskiego : 
R. Kowalewsk i i A . Mierzejewski , 1 VIII 1969 (dru­
gie przejśc ie , pierwsze jednodniowe); J . Ho ln ick i 
i W. Rutkiewicz, 5-6 VIII 1969. - Droga Momatiuka; 
A . Gierych, J . Hirszowski i J . Onyszkiewicz, 
4-5 I X 1969. — Droga s łowacka („Pa jąków") : J . 
Franczuk i R. Kowalewski , 8-9 VIII 1969 (trzecie 
przejście) . — „ K a n t " lewego fi lara: R. Kowalewski 
i A . Mierzejewski, 24 VII 1969 (drugie przejście -
pierwsze jednodniowe). — Kocioł Kazalnicy („Wielki 
Śc iek" ) : J Franczuk i R. Kowalewski , 3—4 VIII 1969 
(czwarte przejście) . — Dokonano ponadto k i l k u 
przejść drogi Gryczyńskiego (w tym pierwszego 
z udzia łem kobiety — Bożeny Szyszko). Ty lko jedno 
przejście mia ł fi lar Kaza ln icy (w 2 dni). 

Mały Młynarz — droga Gryczyńsk iego : J . Fran­
czuk i A . Mierzejewski , 20 VI I 1969. Bożena Szyszko, 
M . Gabryel , K . Komar i W. K u r t y k a , 20 I X 1969. 

Młynarczyk — droga Kowalewskiego: A . Mie ­
rzejewski i Jerzy Pszon, 24 VII 1969; J . Łabędzki , 
R. Malczyk i taternik węgierski , VII 1969; Bożena 
Szyszko (pierwsza kobieta na tej drodze), M . Ga­
bryel, A . Gierych i W. Kur tyka , 24 I X 1969. 

Galeria Gankowa — droga „ P a j ą k ó w " między 
Kominem Stanis ławskiego a drogą Orłowskiego 
(nazwana niesłusznie „f i larem centralnym"): J . 
Franczuk, J . Kie łkowski i R. Kowalewski , 29 VII 
1969 (pierwsze polskie przejście) . — Droga Orłow-
Łkiego: A . Gierych i K . Komar, 3 VIII 1969; W. K u r -
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tyka i R. Bieganowski, 20 VIII 1969, Droga Stud-
n i g k i : M . Kowalczyk i P . Jas ińsk i , 15 VII 1969; 
A . Gierych i A . Mierzejewski , 30 VII 1969. — K o m i n 
Łapińskiego i Paszuehy: J . Franczuk, J . Kie łkowski 
i R. Kowalewski , 30 VII 1969; A . Mierzejewski i K . 
J . Rusiecki, 4 VIII 1969; A . Gierych, W. Kur tyka 
i J . Onyszkiewicz. 9 I X 1969. — Droga „Pa j ąków" 
(na prawo od drogi Kuchafa) — M . Grochowski 
i K . J . Rusiecki , 26 V I 1969 (pierwsze polskie 
przejście) . 

Batyżowiecki Szczyt — droga Kut ty : J . H i r ­
szowski, J . Mączka i K . J . Rusiecki , 10 I X 1369. 

• Gierlach — prawą częścią zach. śc iany („Brnen-
ska cesta"): M . Lip iński i M . Urbańsk i , 27 V H 1939 
(pierwsze polskie przejście) . 

Wielka Granacka Baszta — direttissima: Wanda 
Błaszkiewicz, K . J . Rusiecki i J . W. Rutkiewicz, 
4 VII 1963 (pierwsze polskie przejście) . 

Pośrednia Grań — direttissima (droga Kys i lka ) : 
M . Kowalczyk i P . Jas ińsk i , ok. 20 VI I 1969. 

Mala Śnieżna Turnia — droga P l ś k a : W. K u r ­
tyka i A . Wilusz 4 VII 1969; A . Gierych i K . J . 
Rusiecki , 12 I X 1969. 

Łomnica - przez „ H o k e j k ę " ; M . Kowalczyk 1 P. 
Jas iński , VII 1969; Anna Okopińska i A . Mierze­
jewski, 4 I X 1969; A . Gierych, W. K u r t y k a i K . J". 
Rusiecki, 12 I X 1969. 

PRZEJŚCIA G R A N I T A T R 

Od Przełęczy Huciańsikiej po Zdziarską: M . Ba la 
i A . Paluch (Koło Krakowskie) , 21-30 VII 1969. 

Od Przełęczy Rakuskiej po Liliowe: J . Juszkie-
wicz, K . Piotrowski i A . Sidorowicz (Kolo Wroc­
ławskie) . 24 VII — 3 WII 1969. 

KOMENTARZ REDAKCJI 
J a k w i d a ć z p o w y ż s z y c h z e s t a w i e ń i t r a f ­

n y c h u w a g J a c k a R u s i e c k i e g o , t a t r z a ń s k i e 
l a t o 1969 r . s t a ł o , p o d o b n i e j a k i p o p r z e d n i e , 
p o d z n a k i e m p i e r w s z y c h p r z e j ś ć . O g ł o s z o n a 
w y ż e j l i s t a o b e j m u j e p r z e s z ł o 20 n o w y c h d r ó g 
i z n a c z n i e j s z y c h w a r i a n t ó w , R e d a k c j a „ T a ­
t e r n i k a " m a w e w i d e n c j i o k o ł o 15 d a l s z y c h , 
a n i e jest to z p e w n o ś c i ą w s z y s t k o . Z o g ó l n e j 
l i c z b y p i e r w s z y c h p r z e j ś ć o k o ł o a odnos i s i ę do 
T a t r Z a c h o d n i c h , r e s z t a — do W y s o k i c h , 
z w y r a ź n ą p r z e w a g ą s t r o n y s ł o w a c k i e j . U w a ­
g ę z w r a c a fak t , ż e d o r o b e k t e n n i e jest 
u d z i a ł e m p a r u d o b o r o w y c h z e s p o ł ó w , l e c z 
d u ż e j l i c z b y t a t e r n i k ó w z r o z m a i t y c h ś r o d o ­
w i s k . S a m a t y l k o w y d r u k o w a n a w t y m n u ­
m e r z e l i s t a z a w i e r a o k o ł o 35 n a z w i s k , z k t ó ­
r y c h t y l k o j edno p o w t a r z a s i ę w i ę c e j n i ż 
3 r a z y i t y l k o 6 w i ę c e j n i ż d w u k r o t n i e . M n i e j 
b u d u j ą c e r e f l eks j e b u d z i p o r ó w n a n i e n a z ­
w i s k z w y k a z u n o w y c h d r ó g z w y k a z e m c i e ­
k a w s z y c h p o w t ó r z e ń . K i e d y ś p a n o w a ł w 
T a t r a c h d o b r y z w y c z a j , ż e n o w e d r o g i w y ­
t y c z a ł a e l i t a w s p i n a c z y , z n a j ą c y c h z g r u b s z a 
w s z y s t k o , co p r z e d n i m i z o s t a ł o z r o b i o n e . 
D z i ś s y t u a c j a u l e g ł a z m i a n i e . Z o w y c h 35 
n a z w i s k n a l i ś c i e n a j l e p s z y c h s p o r t o w o 
p o w t ó r z e ń o d s z u k a ł e m z a l e d w i e 7 c z y 8, c z y l i 
o k o ł o 20%. R e s z t a j a k o ś u n i k a K a z a l n i c y , 
G a l e r i i , z a c h o d n i e j ś c i a n y Ł o m n i c y . N i e 
s ą d z ę , b y p r z y c z y n ą b y ł a o d m i e n n o ś ć z a i n t e ­
r e s o w a ń —• w s z a k o d d a w n a w i a d o m o , ż e s y l ­
w e t k ę t a t e r n i k a k s z t a ł t u j ą w r ó w n y m s t o p n i u 
p i e r w s z e p r z e j ś c i a , co p o w t ó r z e n i a , j a k w r e ­
szc ie c h o d z e n i e "w z i m i e . R a c z e j c h o d z i t u 
o u c h y l a n i e s i ę o d k o n f r o n t a c j i z c z o ł ó w k ą •—1 

k o n f r o n t a c j i m o ż l i w e j t y l k o n a d r o g a c h t r u d ­
n y c h , a l e dobrze z n a n y c h , a n a t y c h „ s t y l 
h i m a l a j s k i " i d r a b i n k i s z n u r o w e m i m o w s z y ­
s t k o n i e b y ł y b y w d o b r y m g u ś c i e . 

J a k i e z a ś są o w e n o w e d r o g i l a t a 1969? 
C z y t a j ą c p a c h n ą c y j e szcze f a r b ą d r u k a r s k ą 
t o m I I I „ W s k a ł a c h i l o d a c h ś w i a t a " za s t ano ­
w i ł e m s i ę , i l e z n i c h m a s z a n s ę z n a l e ź ć s i ę 
w a n e k s a c h p r z y s z ł e g o t o m u p i ą t e g o ? N i e 
c h c i a ł b y m b y ć z ł y m p r o r o k i e m , a l e c o ś m i 
s i ę zdaje , ż e ż a d n a . N i c b o w i e m n o w e g o — 

a n i w sensie z w i ę k s z o n y c h t r u d n o ś c i , a n i w 
z a k r e s i e c e l o w y c h i c i e s z ą c y c h oko r o z w i ą z a ń 
p r z e j ś c i a te n i e w n o s z ą . 

A t a k i p r z e s u w a j ą s i ę b ą d ź n a os ta tn ie m e t ­
r y k w a d r a t o w e d z i e w i c z e j s k a ł y „ p o m i ę d z y 
P a s z u c h ą a Ł a p i ń s k i m " , b ą d ź n a t r z e c i o r z ę d ­
ne f a r m a c j e ska lne , do tej p a r y n i e z a u w a ­
ż a n e . A u t o r z y p r z e j ś ć r o b i ą co m o g ą , b y o w e 
w y b r z u s z e n i a g r a n i p o d n i e ś ć do r a n g i t u r n i , 
z d a r z y ł o s i ę n a w e t , ż e d r o g ę n a z e w n ę t r z n y 
sk r a j g r a n i p e w n e j znane j g ó r y op isano j a k o 
„ Ś r o d e k ś c i a n y " o w e j g ó r y . C o r a z l i c z n i e j 
s p ł y w a j ą s i ę t e ż do R e d a k c j i „ T a t e r n i k a " 
op i sy d u b l u j ą c e n i e t y l k o m n i e j g ł o ś n e d r o g i 
n a S ł o w a c j i .( n a d t y m z r ó ż n y c h w z g l ę d ó w 
j u ż n i e zapamujenry), a le t a k ż e p o d a j ą c e j a k o 
n o w e p r z e j ś c i a ś c i a n , f i l a r ó w i u s k o k ó w w 
T a t r a c h P o l s k i c h , k t ó r e po- w i e l e r a z y p r z e -
c h o d z i l i l i ś m y w l a t a c h s z e ś ć d z i e s i ą t y c h , k t ó ­
r y c h j e d n a k n i e u w a ż a l i ś m y z a godne u w i e c z ­
n i e n i a w d r u k u . Ś w i a d c z y t o z j edne j s t r o n y 
o o b n i ż e n i u k r y t e r i ó w samooceny , z d r u g i e j 
z a ś o r w a n i u s i ę n i c i t r a d y c j i us tne j , w k t ó ­
rej s i ę w i e ś c i o. o w y c h d r ó ż k a c h p r z e c h o w y ­
w a ł y . 

A ż e b y „ k i e l i c h g o r y c z y " b y ł p e ł e n d o d a j ­
m y jeszcze, ż e n i e c i e s z ą n o t o w a n e r ó w n i e ż 
z tego sezonu p r z y p a d k i s a m o t n y c h p r z e j ś ć 
n i e b e z p i e c z n y c h d r ó g , ś w i a d c z ą c e o l e k c e w a ­
ż e n i u p r z y j ę t y c h p r z e z nasz K l u b i p o l s k i e 
ś r o d o w i s k o g ó r s k i e z a ł o ż e ń i o n i e l i c z e n i u 
s i ę z ew. s p o ł e c z n y m i k o n s e k w e n c j a m i e w . 
w y p a d k ó w , j a k i e tego r o d z a j u p r z e d s i ę w z i ę ­
c i a n i e u c h r o n n i e za s o b ą p o c i ą g a j ą . 

C z y n a l e ż a ł o b y z tego w s z y s t k i e g o w y c i ą ­
g n ą ć w n i o s e k , ż e o g ó l n i e b i o r ą c w T a t r a c h 
ź l e s i ę dz i e j e? A l e ż n i c p o d o b n e g o ! P o w o d ó w 
do z a d o w o l e n i a n i e b r a k , a p i e r w s z y m z n i c h 
jest fakt , ż e r o ś n i e m ł o d e p r ę ż n e p o k o l e n i e 
w s p i n a c z y , ś r e d n i e z a ś p o k a z u j e r o k w rok , 
co p o t r a f i — n a F i l a r z e N a r o ż n y m , n a A l a m 
K u h , n a B o j c u . A ż e s t a r s z e m u p o k o l e n i u 
p o z o s t a ł o j u ż t y l k o z r z ę d z e n i e — to z u p e ł n i e 
n o r m a l n a r z e c z y k o l e j . 

Józef Nyka 
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Grań Tatr od zachodu 
Kalendarium. 21 VII Przełęcz Huc iańska — Przełęcz 

Smutna. B iwak w Dolinie Ża r sk ie j . 22 V I I Prze­
łęcz Tomanowa. 23 VII Przełęcz Gładka. 24 VI I 
Wielka Bogata Szczerbina. 25 VII Przełęcz Rumano-
wa. 26 VI I Wschodnie Żelazne Wrota. 27 VII Polsk i 
Grzebień . B iwak w Dolinie Wie l ick ie j . 28 VI I Prze­
łęcz Jaworowa. B i w a k na Strzeleckich Polach. 
29 VII Przełęcz Stolarczyka. 30 VI I Zdziarska 
Przełęcz. 

Warunk i atmosferyczne: W czasie (przejścia utrzy­
m y w a ł a s ię niska temperatura i wiał bardzo si lny 
wiatr. Przez trzy pierwsze dni towarzyszyły nam 
deszcze i silna mgła . Mgły u t rudn ia ły też bardzo 
or ien tac ję na odcinku z Ba tyżowieck ie j Przełęczy 
do Rohatki oraz od Śnieżnej Przełęczy do Jagn ię ­
cego Szczytu. W rejonie Rumanowego Szczytu 
przeszła nad nami burza z opadem gradu. Bairdzo 
korzystne okazało .się przechodzenie grani w l ipcu 
ze względu na d ług i dzień i możl iwość korzystania 
z p ła tów śniegu. 

Sprzęt : L i n a nylonowa 35 m, 5 h a k ó w „S imond" , 
4 karabinki , 2 młotk i , 3 pętle, 2 kaski . W związku 
z uprzednio planowanym prze jśc iem uskoku 
Wschodniego Szczytu Żelaznych Wrót w sk ładzie 
na Żelaznych Wrotach mie l i śmy dodatkowo 4 hak i 
i 3 karabinki . Namiot 2^osotoowy (2,5 kg), śp iwory , 

palnik ibutanowy, 5 ł adunków po 3 gadziny palenia 
rozmieszczonych w sk ł adach żywnościowych, 2 l a ­
tarki czołowe, 2 plecaki typu „horo lezka" , 2 po­
lietylenowe w o r k i rozmiarów 2 x 1 m. Ilość h a k ó w 
i k a r a b i n k ó w okazała się za duża, wys t a rczy łyby 
3 karab ink i i 4 hak i . Duże usługi odda ł nam na­
miot, pozwalający na dobry nocny wypoczynek. 
W cziasie -przejścia odczuwal i śmy bardzo brak 
drugiej pary r ękawiczek . 

Żywność złożona zosta ła w 5 sk ładach .rozmiesz­
czonych w ods tępach 1 do 2 dni planowanego przej­
ścia. S k ł a d y zna jdowały się na Prze łęczy Ciemno-
smreczyńskie j (tutaj też został złożony sprzę t 

wspinaczkowy), na Przełęczy Rumanowej, Wschod­
nich Żelaznych Wrotach, Rohatce i Białej Ławce . 
Żywnośc i mie l i śmy za mało , co odbiło się wyraźn i e 
na tempie wspinaczki. Szczególnie dotkliwie odczu­
wa l i śmy brak żywnośc i na posi łki w czasie drogi. 
Bardzo dobry okazał s ię cukier gronowy w ory­
ginalnych opakowaniach. 

Uwagi : W czasie przejścia grani opuści l i śmy 
Wschodni Szczyt Ż e l a z n y m Wrót, Krzesny Róg, 
Papirusowe Turnie i Czarny Szczyt. Masyw Mię­
guszowieckich Szczytów przesz l i śmy Drogą po 
Głazach, na Żabiego Kon ia weszl i śmy uskokiem 
od zachodu, na Ciężki Szczyt drogą przez „Kogut­
ka" . Aseku rowa l i śmy się dużo . 

Marian Bala i Andrzej Paluch 
Koło krakowskie KW 

Japończycy na ścianie Eigeru 

W r . 1968 n i e z w y k ł e p o r u s z e n i e w ś w i e c i e 
a l p i n i s t y c z n y m w y w o ł a ł r e k o r d „ w y ś c i g u " 
n a t r a s i e : C h a m o n i x — szczy t M o n t B l a n c —-
Cham.oin.ix, u s t a n o w i o n y w czas i e 8 g o d z i n 
48 m i n u t i 10 s e k u n d p r z e z d w ó c h c z ł o n k ó w 
t amte j sze j ż a n d a r m e r i i , k t ó r a r ó w n o c z e ś n i e 
s p e ł n i a r o l ę g ó r s k i e g o p o g o t o w i a r a t u n k o ­
w e g o . M i n i o n e g o l a t a n i e m n i e j s z ą s e n s a c j ę 
w y w o ł a l i a l p i n i ś c i j a p o ń s c y , k t ó r z y w 32 
d n i a c h w s p i n a c z k i p o p r o w a d z i l i n o w ą d i r e t -
t i s s i m ę p ó ł n o c n ą ś c i a n ą E i g e r u — o d T r u d ­
niej R y s y w i o d ą c ą n i e m a l p r o s t o n a w i e r z ­
c h o ł e k , p r z e z n a j b a r d z i e j s p i ę t r z o n ą p r a w ą 
p o ł a ć u r w i s k a ( t r u d n o ś c i I V — V I , d ł u g i e o d ­
c i n k i A 2 i A 3 ) . 

Z e s p o ł o w i j a p o ń s k i e m u , s k ł a d a j ą c e m u ś i ę 
z 6 a l p i n i s t ó w w w i e k u o d 20 do 27 l a t , n a ­
l e ż ą c y c h do J a p o ń s k i e g o K l u b u E k s p e r t ó w 
W s p i n a c z k o w y c h ( J a p a n E x p e r t s C l i m b e r s 
C l u b ) , p r z e w o d z i ł T a k i o K a t o . W tej n i e s a ­
m o w i t e j w s p i n a c z c e w z i ę ł a u d z i a ł r ó w n i e ż 
k o b i e t a , 27 - l e tn i a l e k a r k a M i c h i k o I m a i , 
r ó w n o r z ę d n y z m ę ż c z y z n a m i p a r t n e r w s p i ­
n a c z k o w y . 

S e n s a c j ą b y ł o n i e s a m o p r z e j ś c i e t y c h 
u p i o r n y c h u r w i s k l o d o w o - s k a l n y c h w n a d e r 
z m i e n n y c h w a r u n k a c h p o g o d o w y c h , w u p a ­
l e i ś n i e ż y c y , p o d o b s t r z a ł e m l a w i n k a m i e n ­
n y c h , l e c z n i e z w y k l e d ł u g i okres czasu 
z u ż y t e g o n a p r z e b y c i e ś c i a n y l i c z ą c e j o d 
p o d n ó ż a (na w y s o k o ś c i 2200 m) do s z c z y t u 
(3970 m) p r a w i e 1800 m w y s o k o ś c i . D z i e n n i e 
w i ę c p o s u w a n o s i ę w g ó r ę m n i e j w i ę c e j 
50 m , s t o s o w n i e do z a p l a n o w a n e j w z a ł o ż e ­
n i u t a k t y k i w s p i n a c z k o w e j : z m i e n i a j ą c a s i ę 

c o d z i e n n i e c z o ł ó w k a p o k o n y w a ł a w y z n a c z o ­
n y o d c i n e k , n i e s z c z ę d z ą c h a k ó w , z a k ł a d a ł a 
s t a n o w i s k o a s e k u r a c y j n e i w y b i e r a ł a m i e j s c e 
na. b i w a k , po c z y m w i n d o w a n o z p o p r z e d ­
n i ego b i w a k u c a ł y b a g a ż z e s p r z ę t e m i ż y w ­
n o ś c i ą o ł ą c z n e j w a d z e 1000 k g . T a k a m a ­
n i p u l a c j a b y ł a p r z e p r o w a d z a n a w i ś c i e ż ó ł ­
w i m t e m p i e , l e c z d a w a ł a g w a r a n c j ę m a k s i ­
m u m b e z p i e c z e ń s t w a . Z e s p ó ł w y p o s a ż o n y 
b y ł w 2400 m l i n (1300 rn p o z o s t a ł o w ś c i a n i e ) , 
200 k a r a b i n k ó w , 200 n i t ó w i 250 b a k ó w 
( w s z y s t k i e z o s t a ł y w ś d i a n i e ) . 

W s p i n a c z k a b y ł a e k s p e r y m e n t a l n a — m i a ­
ł a d o s t a r c z y ć d o ś w i a d c z e ń p r z e d p l a n o w a n y m 
n a r . 1970 a t a k i e m j a p o ń s k i m n a j e d n ą z 
2 - t y s i ę c z n y c h ś c i a n K a r a k o r u m . Z w y j ą t k i e m 
o b u w i a , p o s ł u g i w a n o s i ę w i ę c s p r z ę t e m w y ­
p r o d u k o w a n y m p r a w i e w y ł ą c z n i e w J a p o n i i , 
d o t y c h c z a s b o w i e m p a n o w a ł o w ś r ó d J a p o ń ­
c z y k ó w p r z e k o n a n i e , iż n a j l e p s z e w y p o s a ż e ­
n i e a l p i n i s t y m o ż n a n a b y ć w E u r o p i e , w t y m 
j a k g d y b y o ś r o d k u w s p i n a c z k o w y m d l a c a ­
ł e g o ś w i a t a . T e r a z u z y s k a n o p e w n o ś ć , ż e 
r ó w n i e ż s p r z ę t w y p r o d u k o w a n y w J a p o n i i 
jest p i e r w s z o r z ę d n e j j a k o ś c i . P r z e p r o w a d z o ­
n o t a k ż e p r ó b ę z ż y w n o ś c i ą , k o r z y s t a j ą c w 
czas ie c a ł e j w s p i n a c z k i w y ł ą c z n i e z p r o d u k ­
t ó w w ł a s n y c h i p r z y r z ą d z a n y c h w s p o s ó b 
j a p o ń s k i . R ó w n i e ż w t y m z a k r e s i e o k a z a ł o 
s i ę , ż e p o ż y w i e n i e j a p o ń s k i e j es t w y s o k o ­
k a l o r y c z n e i w y s t a r c z a j ą c e do u t r z y m a n i a 
e n e r g i i i d o b r e g o s a m o p o c z u c i a . A d o ś w i a d ­
c z a l n a l e k c j a b y ł a dos t a t eczn ie d ł u g a , g d y ż 
t r w a ł a 32 d n i — o d 15 l i p c a do 15 s i e r p n i a 
1969 r . 

Mieczysław Babiński 
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Góry Tatos w Turcji 
MACIEJ POPKO 

J e d n y m z a t r a k c y j n i e j s z y c h r e j o n ó w a l p i ­
n i s t y c z n y c h T u r c j i jes t m a s y w w e w s c h o d n i e j 
c z ę ś c i G ó r P o n t y j s k i c h , b i e g n ą c y c h w z d ł u ż 
w y b r z e ż y M o r z a C z a r n e g o . W l i t e r a t u r z e i n a 
m a p a c h s p o t y k a m y d l a ń r ó ż n e n a z w y : Ta tos , 
R i z e (od n a d m o r s k i e g o m i a s t a R i z e ) , K a c z k a r 
i i n n e . P o d o i m y c h a o s p a n u j e t e ż w n a z e ­
w n i c t w i e d o l i n , o sad i s z c z y t ó w tego m a s y w u 
v n p . f o r m a Kaczkar p o j a w i a s i ę c z t e r o k r o t n i e , 
w r ó ż n y c h o k o l i c a c h ! ) . W y n i k a to s t ą d , i ż w 
p r z e s z ł o ś c i p o d r ó ż n i c y n a d a w a l i n i e r a z i m i ę 
m i e j s c u j u ż n a z w a n e m u , nad to T u r c y z a s t ę ­
p u j ą d z i ś d a w n e g r e c k i e , g r u z i ń s k i e i o r m i a ń ­
s k i e n a z w y w ł a s n y m i . 

G ó r y , o k t ó r y c h m o w a , t w o r z ą s t u k i l o m e -
t r o w e j d ł u g o ś c i ł a ń c u c h o d d a l o n y o 30—50 k m 
o d m o r z a i b i e g n ą c y k u p ó ł n o c n e m u w s c h o ­
d o w i , gdz ie jego g r a n i c ą jest m a l o w n i c z y 
p r z e ł o m C z o r u h u . N a p o ł u d n i o w y m z a c h o d z i e 
g r a n i c ę s t a n o w i p r z e ł ę c z A j g h y r , p r z e z 
k t ó r ą p r z e w i j a s i ę d r o g a I s p i r — R i z e . D o ś ć 
n i s k i e b o c z n e g r z b i e t y o d c h o d z ą n a ogó ł 
p r o s t o p a d l e o d g ł ó w n e j g r a n i , w k t ó r e j w z n o ­
s z ą s i ę n a j w y ż s z e s z c z y t y g ó r T a t o s : ( W i e l k i ) 
K a c z k a r (3937 m) i V e r e z e m i k (3711 m ) . 
W i ę k s z o ś ć w y b i t n i e j s z y c h s z c z y t ó w s i ę g a 
p o w y ż e j 3300—3500 m . L i c z n e p r z e ł ę c z e w 
g r a n i g ł ó w n e j l e ż ą n a w y s o k o ś c i 2500 do 
3000 m i s ą z w y k l e ł a t w o d o s t ę p n e . N a j w a ż ­
n ie j sze z n i e c h to Ta tos B o g h a z y ( o k o ł o V e r -
czen ika ) i D e i l i k v a n . 

E r o z j a n a d a ł a g ó r o m T a t o s d o ś ć ł a g o d n e 
f o r m y , w y o k r ą g l i ł a p r o f i l e d o l i n . P o epoce 
l o d o w e j p o z o s t a ł y l i c z n e j e z i o r k a , m o r e n y 
i d o l i n k i k a r o w e . W i d o k i ż y w o p r z y p o m i n a j ą 
T a t r y . Ś c i a n y z b u d o w a n e s ą ze z w i e t r z a ł y c h 
g r a n i t ó w i l i c z ą od 300 do 900 m w y s o k o ś c i . 
I c h k r u s z y z n a o d s t r a s z a a l p i n i s t ó w ; n a j m n i e j 
d o k u c z a oma w i o s n ą , g d y ż ż l e b y w y p e ł n i o n e 
s ą f i r n e m . T r z e b a w y j a ś n i ć , że ! p ó ł n o c n e 
z b o c z a g ó r l e ż ą w s t re f ie w i l g o t n e g o i c i e p ­
ł e g o k l i m a t u pomtyjsk iego, o p a d y r o c z n e s i ę ­
g a j ą 2500 m m , t o t e ż p o k r y w a ś n i e ż n a jest 
b a r d z o g r u b a i u s t ę p u j e d o p i e r o p ó ź n y m l a ­
t e m . P o s t r o n i e p o ł u d n i o w e j p r z e w a ż a k l i ­
m a t k o n t y n e n t a l n y — o p a d y s ą z n a c z n i e 
m n i e j s z e a pogoda b a r d z i e j s t a b i l n a . 

D o j a z d w d o w o l n y p u n k t g ó r od p ó ł n o c y 
n i e p r z e d s t a w i a t r u d n o ś c i — do R i z e c z y 
P a z a r m o ż n a d o t r z e ć s t a t k i e m ze S t a m b u ł u 
( p o d r ó ż t r w a t r z y d n i ) , a z n a d m o r z a w i o d ą 
d o l i n a m i d r o g i jezdne, k t ó r e d o c h o d z ą a ż 
do h a l . O d p o ł u d n i a o s i ą g a s i ę g ó r y z m i a ­
s t eczek I s p i r i Y u s u f e l i , do k t ó r y c h k u r s u j ą 
a u t o b u s y z E r z u r u m . 

W a l o r a m i a l p i n i s t y c z n y m i w y r ó ż n i a j ą s i ę 
t r z y p a r t i e m a s y w u : o k o l i c e s z c z y t u V e r e z e -
n i k ( Y e r s z a m b e k ) , o toczen ie d o l i n y K a v r o n 

i r e j o n A l t y p a r m a k . P o d V e r c z e n i k n a j ł a t w i e j 
d o s t a ć s i ę od d r o g i R i z e — I s p i r l u b od p ó ł ­
n o c y — d o l i n ą F y r t y n a . W p ó ł n o i o n o - w s i c h o d -
n i ą ś c i a n ę Vereze tn ika w c i n a s i ę s p o r y l o -
d o w c z y k , z k t ó r e g o - m o ż n a b y p o p r o w a d z i ć 
l o d o w ą d r o g ę n a p r z e ł ą c z k ę n a w s c h ó d o d 
s z c z y t u . W o k o l i c z n y c h g r a n i a c h w z n o s i s i ę 
w i e l e t r u d n o d o s t ę p n y c h t u r n i o i n t e r e s u j ą ­
c y c h ś c i a n a c h . D o l i n a K a v r o n l e ż y n a p ó ł n o c 
od ( W i e l k i e g o ) K a c z k a r u ; p r o w a d z i k u n i e j 
d r o g a j e z d n a z n a d m o r z a p r z e z os i ed l e 
C z a m ł y h e m s z i n . W g ó r z e tej d o l i n y a l p i n i ś c i 
z n a j d u j ą p i ę k n e ś c i a n y ( z w ł a s z c z a u r w i s k a 
p o t ę ż n e j i g l i c y M e z e v i t ) oiraz c z t e r y l o d o w c e 
( n a j w i ę k s z y m a 3 k m d ł u g o ś c i ) . P i ą t y l o d o ­
w i e c K a c z k a r u , t z w . L o d o w i e c K r e m e k a , 
r o z c i ą g a s i ę n a p o ł u d n i e od s z c z y t u . W r e j o n 
A l t y p a r m a k m o ż n a d o t r z e ć albo- z n a d m o r ­
sk iego A r d e s z e n — d o l i n ą r z e k i Z i g a m , a lbo 
z E r z u r u m — p r z e z Y u s u f e l i i B a r h a l . C i e ­
k a w e w s p i n a c z k i o f e r u j ą ś c i a n y z a r ó w n o 
g ł ó w n e g o m u r u A l t y p a r m a k ( n a j w y ż s z y 
w i e r z c h o ł e k — K a r a t a s z , 3374 m ) , j a k i s ą s i e d ­
n i c h s z c z y t ó w — K a c z k a r T e p e i M a r s i s . 
I n n e r e j o n y m a s y w u s ą s ł a b i e j s p e n e t r o w a n e . 
Z a p e w n e k r y j ą one n i e d o s t r z e ż o n e d o t ą d 
m o ż l i w o ś c i , z w ł a s z c z a w o k o l i c a c h s z c z y t u 
S z a w a l (w p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j c z ę ś c i ) , 
a t a k ż e w g r a n i a c h n a z a c h ó d o d p r z e ł ę c z y 
A j g h y r . 

G ó r y T a t o s s ą a t r a k c y j n e n i e t y l k o z r e s z t ą 
d l a a l p i n i s t y . O b s z a r m i ę d z y m o r z e m i s t r e f ą 
h a l p o k r y w a j ą w s p a n i a ł e l a s y m i e s z a n e 
i iglaste!, n i ż e j t w o r z ą c e s p l ą t a n y p n ą c z a m i 
g ą s z c z , w y ż e j z a ś p r z e c h o d z ą c e w z a r a s t a j ą c e 
s o s n a m i w i a t r o ł o m y , p o l a r ó ż a n e c z n i k ó w 
i a z a l i i . N a j p i ę k n i e j jest t u w m a j u i c z e r w ­
c u , gdy p o s z y c i e g ó r n y c h p a r t i i l a s ó w j u ż 
p o k r y w a s i ę c z e r w o n y m i ż ó ł t y m k w i e c i e m , 
a n ieco w y ż e j b i e l e j ą o g r o m n e jeszcze m a s y 
ś n i e g u . O k o l i c e te s ł y n ą z d o s k o n a ł e g o m i o d u , 
g romadzonego p r z e z d z i k i e p s z c z o ł y w s zcze ­
l i n a c h s k a ł i w y b i e r a n e g o z a r ó w n o i p r z e z 
b a r t n i k ó w j a k i p r z e z n i e d ź w i e d z i e . W l a s a c h 
s p o t y k a s i ę t y p o w ą z w i e r z y n ę l e ś n ą E u r o p y , 
a w y s o k o w strefie- s z c z y t ó w — m i n . k o z i c e . 
P o t o k i d o s t a r c z a j ą p s t r ą g ó w —• u l u b i o n e g o 
p r z y s m a k u m i e j s c o w y c h g ó r a l i . 

M i e s z k a ń c a m i t y c h g ó r są — o p r ó c z T u r ­
k ó w —- c a ł k o w i c i e s t u r c z e n i L a z o w i e ( s t ą d 
n a z w a tej k r a i n y — L a z i s t a n ) , k t ó r z y w w . 
X V i X V I p r z y j ę l i i s l a m , a z c z a s e m z a t r a c i l i 
s w ó j j ę z y k . N i e g d y ś m i e s z k a ł o t u sporo 
O r m i a n , G r e k ó w i G r u z i n ó w , l e c z w l a t a c h 
1915—1923 z o s t a l i on i w y c i ę c i l u b z m u s z e n i 
do e m i g r a c j i . D o l i n y po p ó ł n o c n e j s t r o n i e 
g ó r s ą g ę s t o z a m i e s z k a ł e ; l u d n o ś ć t r u d n i s i ę 
r o l n i c t w e m , p a s t e r s t w e m , w y r ę b e m i z w ó z k ą 
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Otoczenie doliny Barha l . Ko ta 
3374 m odnosi się do na jwyższej 
turni Al typarmak, nie wiadomo 
jednak do k t ó r e j . Szkic od ręczny 
— opracowali Michał Jagie ł ło i 

Maciej Popko 
Rys. Józef Nyka 

d r e w n a . J u ż w c z e s n ą w i o s n ą w s i e pustoszeli ą, 
a r o d z i n y g ó r a l s k i e p r z e n o s z ą s i ę w r a z ze 
s i a d a m i d o s e z o n o w y c h o s a d n a g r a n i c y l a ­
s ó w , s k ą d dop ie ro w c z e r w c u i l i p c u w ę d r u j ą 
n a ha le , g d z i e ż y j ą w k a m i e n n y c h s z a ł a s a c h . 
P o w r ó t j e s i e n i ą . odbywa s i ę r ó w n i e ż w d w ó c h 
e tapach . W y p a s a s i ę g ł ó w n i e b y d ł o ; o w c e 
i k o z y m o ż n a s p o t k a ć r acze j po p o ł u d n i o w e j 
s t ron ie g ó r . P o d s t a w ą p o ż y w i e n i a jest k u k u ­
r y d z i a n y ch leb , k a s z a , z s i a d ł e m l e k o , jogur t , 
sery , m i ó d i s y r o p m o r w o w y . L a z o w i e s ą 
b a r d z o g o ś c i n n i i w k a ż d e j osadzie m o ż n a 
b e z t r u d u z n a l e ź ć n o c l e g i w y ż y w i e n i e . D o ­
c h o w u j ą o n i w i e r n o ś c i s t a r y m o b y c z a j o m , 
m i n . o b c h o d z ą n i e k t ó r e p o g a ń s k i e j e ­
szcze ś w i ę t a . L u b i ą t e ż m u z y k ę ; p o p u ­
l a r n y m i n s t r u m e n t e m m u z y c z n y m jest k o b z a 
o raz kemencze ( rodzaj g ę ś l i ) . 

J e d n y m z p i e r w s z y c h p o d r ó ż n i k ó w , k t ó r z y 
z w i e d z i l i t ę c z ę ś ć G ó r P o n t y j s k i c h , b y ł N i e ­
m i e c — K . K o c h . Swe- s p o s t r z e ż e n i a s p i s a ł 
o n w t r z y t o m o w y m dz ie le , w y d a n y m w 
r. 1646. P ó ź n i e j p o j a w i l i s i ę p r z e d s t a w i c i e l e 
r ó ż n y c h d z i e d z i n n a u k i . G e o m o r f o l o g i ę m a ­
s y w u s t u d i o w a ł o k . 1925 r . G . S t r a t i l - S a u e r , 
k t ó r y p o w r ó c i ł t a m jeszcze r az w r. 1960. 
W l a t a c h t r z y d z i e s t y c h p r z y b y l i p i e r w s i 
a l p i n i ś c i , g ł ó w n i e N i e m c y i A u s t r i a c y (W. 
R i c k m e r - R i c k m e r s , L . K r e n e k , R . L e u t e l i 
i i n n i ) . D o k o n a l i o n i w e j ś ć n a g ł ó w n e s z c z y t y 
i r o z s ł a w i l i p i ę k n o tego r e g i o n u w e u r o p e j ­
s k i c h ś r o d o w i s k a c h a l p i n i s t y c z n y c h . P o w o j ­
n i e t o p o g r a f i ę i z l o d o w a c e n i e g ó r Ta tos 
b a d a ł t u r e c k i g l a c j o l o g S. E r i n c z , n a t o m i a s t 
d l a c u d z o z i e m c ó w b y ł a to s t r e f a z a k a z a n a . 
D o p i e r o w r. 1956 w d o l i n i e K a v r o n p o k a z a l i 
s i ę A u s t r i a c y (T. E g g e r i t o w a r z y s z e ) ; z d o ­
b y l i o n i 12 d z i e w i c z y c h w i e r z c h o ł k ó w o raz 
p r z e t r a w e r s o w a l i g r a ń K a c z k a r u . P ó ź n i e j 
p o j a w i a l i s i ę s p o r a d y c z n i e t u r y ś c i i m y ś l i w i 
t u r eccy , a n g i e l s c y i n i e m i e c c y . W r. 1965 
m a s y w o d w i e d z i ł a e k s p e d y c j a a u s t r i a c k o - n i e -
m i e e k a , k t ó r ą k i e r o w a ł K . T h o m a : jej u c z e ­
s t n i c y p r z e s z l i s ze r eg p i ę k n y c h d r ó g w o t o ­
c z e n i u V e r c z e n i k a , K a v r o n i A l t y p a r m a k . W 
t y m ż e r o k u p r z e b y w a l i w d o l i n i e B a r h a l 
u s t ó p A l t y p a r m a k w s p i n a c z e z A n k a r y 
z I. U l k e r e m n a cze le . W r. 1966 z n ó w w s p i ­

n a l i s i ę w T a t o s a l p i n i ś c i a u s t r i a c c y — W . 
A x t z t o w a r z y s z a m i . W l a t a c h 1967—69 b a ­
w i ł y t a m g r u p y w s p i n a c z y z r ó ż n y c h k r a ­
j ó w . 

A p i n i s i t y c z n e w y n i k i w y p r a w s ą p u b l i k o ­
w a n e w r ó ż n y c h c z a s o p i s m a c h , n i e r a z n a 
m a r g i n e s i e s p r a w o z d a ń z b a d a ń n a u k o w y c h , 
t o t e ż t r u d n o z o r i e n t o w a ć s i ę , k t ó r e s z c z y t y 
s ą j e s zcze d o z d o b y c i a i k t ó r e ś c i a n y o c z e ­
k u j ą p i e r w s z y c h p r z e j ś ć . M a s y w c z e k a n a 
tego, k t o u s y s t e m a t y z u j e w s z y s t k i e i n f o r m a ­
c j e i r o z s t r z y g n i e k w e s t i e p i e r w s z e ń s t w a 
p r z e j ś ć w i e l u d r ó g . 

P o ś r ó d a l p i n i s t y c z n y c h o d k r y w c ó w Ta tos 
n i e z a b r a k ł o i P o l a k ó w . W l i p c u 1968 r . w 
g ó r n e j c z ę ś c i d o l i n y p o d c h o d z ą c e j p o d K a c z ­
k a r o d w s c h o d u d z i a ł a ł a ' w y p r a w a A k a d e ­
m i c k i e g o K l u b u A l p i n i s t y c z n e g o p r z y P o l i ­
t e c h n i c e W a r s z a w s k i e j (zob. „ T a t e r n i k 1/1969 
Si. 35). J e j u c z e s t n i c y d o k o n a l i s ze regu w e j ś ć , 
m . i n . w o t o c z e n i u L o d o w c a K r e n e k a , w t y m 
r ó w n i e ż n a s z c z y t y d z i e w i c z e . S t w i e r d z i l i 
o n i n i e z g o d n o ś ć m i ę d z y t u r e c k ą m a p ą tego 
r e j o n u a r z e c z y w i s t y m p r z e b i e g i e m g r a n i . 
N a p r z e ł o m i e l i p c a i s i e r p n i a t e g o ż r o k u 
m a s y w p r z e t r a w e r s o w a ł a z p o ł u d n i a n a p ó ł ­
n o c t r ó j k a u c z e s t n i k ó w w y p r a w y w C i l o 
D a g h (por. „ T a t e r n i k " 4/1968 s. 183). W l i p c u 
1969 r . w d o l i n i e B a r h a l , p o d ś c i a n a m i A l t y ­
p a r m a k r o z b i l i n a m i o t y t a t e r n i c y z a k o p i a ń ­
scy (zob. n i ż e j ) . 

W p o r ó w n a n i u z i n n y m i w y p r a w a m i , k t ó r e 
o d w i e d z a ł y g ó r y Tatos , a k t y w n o ś ć p o l s k a 
p r z e d s t a w i a s i ę w c a l e k o r z y s t n i e , m i m o b r a k u 
d o b r y c h m a p i i n f o r m a c j i , k t ó r e u m o ż l i w i ł y b y 
b a r d z i e j p l a n o w ą d z i a ł a l n o ś ć . J e s t r z e c z ą 
k o n i e c z n ą , 'alby w t e n m a s y w u d a ł y s i ę n a ­
s t ę p n e p o l s k i e g r u p y . G o d n e p o l e c e n i a są 
z w ł a s z c z a o k o l i c e Y e r c z e n i k a o r a z d o l i n a 
Kaivroin . N a l e ż a ł o b y t e ż s p r ó b o w a ć d o k o n a ć 
t r a w e r s o w a n i a g ł ó w n e j g r a n i , m o ż e z o m i ­
j a n i e m n i e b e z p i e c z n y c h k r u c h y c h o d c i n k ó w 
— n a j l e p i e j w c z e r w c u . Z n a c z n i e t a ń s z y n i ż 
w d o t y c h c z a s p r z y j m o w a n y c h p r o g r a m a c h 
jest d o j a z d s t a t k i e m z e S t a m b u ł u d o R i z e , 
z r e s z t ą k o s z t w y p r a w y do T u r c j i jest i t a k 
d o ś ć n i s k i , m n i e j s z y iniż k o s z t w y j a z d u w za­
t ł o c z o n e i d o k ł a d n i e s p e n e t r o w a n e A l p y . 
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M u r Al typarmak z trzema polskimi drogami (dwie wiodą kominami, prawa — ścianą). Li terą P oznaczono 
naj ła twiejsze przejście na drugą s t ronę grzbietu. Fot. Andrzej Wyglądała 

Altyparmak 
- góry miętą pachnące 

M I C H A Ł J A G I E Ł Ł O 

K u r z , s ł o ń c e p r a ż y n i e l i t o ś c i w i e , a m y 
s i e d z i m y "wściekl i n a p l e c a k a c h , o toczen i 
z w a r t y m k o ł e m m ę ż c z y z n w p a t r u j ą c y c h s i ę 
w nas beiz z m r u ż e n i a p o w i e k . 

— A m e r i k a n , I n g i l i z , I r a n , G r e k , Japam..? 
— Polomya, P o l s z a , P o l s k a , L e c h i s t a n , P o -

l a n d ! 
— H o l a n d ! — w y k r z y k u j e t r i u m f a l n i e 

t ł u m . 
— P o i o n y a , P o l o m y a •— p o w t a r z a m y z r e ­

z y g n o w a n i . 
N a g l e ktoiś z t y ł u w o ł a : „ P o l o m y a — f u t b o l , 

— L u b a ń s k i " i z a r a z ma t w a r z a c h m a l u j e s i ę 
ż a l , p o ł ą c z o n y j e d n a k z s z a c u n k i e m . M a ł y 
c z a r n y c h ł o p i e c p i s z e p a l c e m ma z i e m i 5 : 2. 

T o , ż e m i e s z k a ń c y J u s u f e l i w i e d z ą , k t o to 
jest L u b a ń s k i , n i e p o m a g a n a m j e d n a k w 
r o z w i ą z a n i u z a s a d n i c z e j k w e s t i i i mie n i w e ­
lu j e r ó ż n i c , d o ś ć w k o ń c u i s t o t n y c h . O n i 
c h c ą z a p o d w i e z i e n i e n a s c i ę ż a r ó w k ą z J u s u -
feili d o B a r h a l (35 k m ) 150 T L , a m y d a j e m y 
15. M i j a j ą godz iny , t ł u m gęstnie je*, c i e k a w 
os ta tecznego w y n i k u t a r g u : m y w c i ą ż 15, orni 
j u ż ' t y lko 100. Ł a s i s i ę d o n a s 1 0 - l e t n i m o ż e 
b lomdasek o j a sne j ce rze — p o ś m i e w i s k o 
c z a r n o w ł o s y c h r ó w i e ś n i k ó w . 

— O b y ś b y ł b l o n d y n e m i m i e s z k a ł w J u ­
s u f e l i — p o w t a r z a m y o d tego c z a s u c h c ą c 
k o g o ś p o g n ę b i ć . 

W t y m r o z g a r d i a s z u p r z y c h o d z i zap roszen ie 
o d szefa m i e j s c o w e j ż a n d a r m e r i i : p o o g l ą d a ł 
pa szpor ty , z p o d z i w e m z e r k n ą ł n a p l e c a k i i n a 
t y m k o n i e c . 

T y m c z a s e m s ł o ń c e s c h o w a ł o s i ę j u ż z a w y ­
n i o s ł e s z c z y t y . P o t e m m i n ę ł a noc s p ę d z o n a w 
„ L o l e P a l ą c e O t e l " . O ś w i c i e p o d e r w a l i ś m y 
s i ę w i e r z ą c , ż e o g o d z i n i e 0 b ę d z i e u m ó w i o n a 
c i ę ż a r ó w k a . W c z o r a j s i z n a j o m i w i t a l i n a s 
z p e w n y m p o l i t o w a n i e m : d e n e r w o w a ć s i ę 
t a k b ł a h ą s p r a w ą ? — t o ż to n i e g o d n e 
c z ł o w i e k a , effendi — i s p o k o j n i e z a s i e d l i 
p r z e d „ L o l e P a l ą c e " , b y d z i e ń r o z p o c z ą ć ł y ­
k i e m c i e r p k i e j he rba ty . 

M i a s t e c z k o b u d z i ł o s i ę p o w o l i , dos to jn ie , 
m ę ż c z y ź n i s p a c e r o w a l i p o u l i c z k a c h t r z y m a ­
j ą c s i ę p r zy j ac i e l sko ' z a r ę c e , n i e z w r a c a j ą c 
n a j m n i e j s z e j u w a g i n a p r z e j e ż d ż a j ą c e s a m o ­
chody . S p o k ó j , z w o l n i o n y r y t m ż y c i a , f i l o z o ­
f i c z n a z a d u m a . I w t e d y Z ł e , k t ó r e z a w s z e 
p r z y n o s z ą z s o b ą n i e w i e r n i , k a z a ł o A n d r z e ­
j o w i w y c i ą g n ą ć i k a m e r ę i r o z p o c z ą ć f i l m o w a ­
n i e . J u s u f e l i n a t y c h m i a s t p o s z ł o w p l ą s , 
p r z e r w a n o p i c i e he rba ty , r z u c o n a w k ą t 
k a r t y i k o ś c i — k a m e r a z a p a n o w a ł a n a d 
miasltiem. 

P o z o r n i e , p o z o r n i e ! S z e f ż a n d a r m e r i i c z u ­
w a ł . K a m e r a p o w ę d r o w a ł a n a dno p l e c a k a 
i m i a s t e c z k o z n ó w o d z y s k a ł o swe' p o w o l n e 
tempo 1 . 

• 

P o d w i e c z ó r j e s t e ś m y w r e s z c i e w „ O t e ł 
B a r h a l " — m i ł e j budz ie ' n o c l e g o w e j u w y l o ­
t u d o l i n y A l t y p a r m a k . N a z a j u t r z w y s t r o j o n y 
w z ł o c i s t e k u t a s y k o ń d ź w i g a n a s z e p l e c a k i , 

I I 
http://pza.org.pl



a jego w ł a ś c i c i e l p r z y g r y w a j a z g o t l i w i e n a 
t r a n z y s t o r z e i c z ę s t u j e n a s g u m ą cło ż u c i a . 
P.o o b u s t r o n a c h d o l i n y r o z m i e ś c i ł y s i ę osa­
d y p r z y p o m i n a j ą c e c h i ń s k i e p a w i l o n y . C z a ­
s e m w p o p ł o c h u i t r w o d z e u n i k a j ą n a s z y c h 
o c z u zakwef i cme k o b i e t y , a m y E u r o p e j ­
c z y c y c a ł ą g ę b ą ( z a p c h a n ą c h o l e r n ą g u m ą ) 
k r o c z y m y dos to jn ie z a j u c z n y m k o n i e m . 

• 

W c z e s n y m p o p o ł u d n i e m j e s t e ś m y n a m i e j ­
scu. M g ł y p r z e w a l a j ą s i ę od M o r z a C z a r n e g o 
p r z e z w y s o k i e p r z e ł ę c z e i p o d c h o d z ą do 
n a m i o t u . P i e r w s z a noc jes t n i e c o w i l g o t n a . 

A l e j a k i e ż s ą g ó r y ? A l t y p a r m a k 1— n a j edy ­
n y m z d j ę c i u , j a k i e p o s i a d a m y , s t e r c z ą w ś r ó d 
m g i e ł s t r o m e t u r n i e , a l e m o ż e to n i e s ą 
t u r n i e A l t y p a r m a k ? Z a s y p i a m y z m o c n y m 
p o s t a n o w i e n i e m , ż e j e ś l i m g ł a z a k r y w a same 
t y l k o kopce , to n a l e ż y z b u d o w a ć c h o c i a ż j e d ­
n ą ś c i a n ę . R z e c z y w i s t o ś ć o k a z u j e ' s i ę ł a s k a ­
w a i j u ż n a s t ę p n e g o r a n k a w i e m y , ż e n i c t u 
n i e b ę d z i e m y b u d o w a ć . N i e s p o d z i e w a m y s i ę 
j e d n a k r ó w n i e ; - , iż w k r ó t c e p r z y j d z i e nam. . . 
b u r z y ć . 

P r z e k o n u j e m y s i ę o t y m p i e r w s z e g o d n i a . 
N i e b o b e z c h m u r n e , u p a ł m i m o r anne j pon*. 
L a w i r u j e m y n i e c o t r u d n y m t e r e n e m p i ę ć s e t 
m e t r ó w i m o k r y m p r o g i e m w y d o s t a j e m y s i ę 
n a s k r a j ś n i e ż n e j m i s y . T r a w e r s w p r a w o 
i d w i e ś c i e m e t r ó w r y n n ą w y ł o ż o n ą z a l o d z o ­
n y m ś n i e g i e m . P o g o d a z m i e n i a s i ę b a r d z o 
s z y b k o . W i a t r n a n o s i m g ł y , od m o r z a c i ą g n i e 
b r y z a i n k r u s t u j ą c a g r a ń l o d o w y m n a l o t e m . 
T e m p e r a t u r a s p a d a p o n i ż e j z e ra . G r a ń jes~ 
r z e c z y w i ś c i e g r a n i ą . O m i j . a m y r y z y k o w n y m 
t r a w e r s e m k i l k u m e t r o w e s k a l n e k i k u t y . 
J e d e n z n i c h , p o g ł a s k a n y p r z e z S t a s z k a , w a l i 
s i ę w n a s z ą s t r o n ę . U n o s i s i ę w k o ł o z a p a c h 
s i a r k i , a gdy w i a t r p r z e w i e w a t ę d i a b e l s k ą 
w o ń , u d e r z a w nas nag i e b ł o g i z a p a c h m i ę t y , 
n o r m a l n e j m i ę t y , p o t e m r u m i a n k u i j a k i c h ś 
t a m jeszcze i n n y c h w o n n o ś c i W s c h o d u . 

S i e l a n k a . P r a w i e . T y l k o w i a t r p r z e c h o d z i 
w w i c h u r ę , a m g ł y p o r o z r y w a n e c z e p i a j ą s i ę 
o b l o d z o n y c h i r u c h o m y c h b l o k ó w . 

S c h o d z i m y w d o l i n ę . S ł o ń c e grzeje o b ł ę d ­
nie , r o d o d e n d r o n y w a b i ą n i e w i n n y m k w i e ­
c i e m , , m i ę t a m ą c i w g ł o w i e , g ó r y czyste , 
pomnie j s zane , o d e k o r a c y j n i e p o s t r z ę p i o n y c h 
g r a n i a c h . 

A w i e c to jest A l t y p a r m a k ? 

Zakopianie w górach Turcji 
M I C H A Ł J A G I E Ł Ł O 

W d n i a c h o d 11 l i p c a do 8 s i e r p n i a 1969 r. 
p r z e b y w a ł a w T u r c j i w y p r a w a z o r g a n i z o w a ­
n a p r z e z K o ł o Z a k o p i a ń s k i e K W , w s k ł a d z i e : 
J ó z e f B a c h l e d a C u r u ś , M i c h a ł J a g i e ł ł o 
( k i e r o w n i k ) , J a n L a n g e r ( lekarz) , A n d r z e j 

L u t y ń s k i , P r z e m y s ł a w L u t y ń s k i , S t a n i s ł a w 
Ł o m n i c k i , M a r i a M i t k i e w i c z o w a , M a r i a M o s ­
s a k o w s k a , K r z y s z t o f M o s s a k o w s k i , T a d e u s z 
P a w ł o w s k i i A n d r z e j W y g l ą d a ł a . W S t a m ­
b u l e p o d z i e l o n o s i ę n a d w i e g r u p y d z i a ł a j ą c e 
w zasadz i e s a m o d z i e l n i e . 

Ararat i Siiphan Dagh 

O ś m i o o s o b o w a g r u p a po d o j e c h a n i u do 
m i e j s c o w o ś c i G a m i k o r p o d e s z ł a clo o b o z u 
K u r d ó w (ok. 3200 m ) , z a k ł a d a j ą c t a m b i w a k . 
N a s t ę p n e g o d n i a o s i ą g n i ę t o w y s o k o ś ć ok. 
3700 m i z tej w y s u n i ę t e j b a z y 18 l i p c a r o z ­
p o c z ę t o w e j ś c i e n a A r a r a t (5156 m ) . W i e r z ­
c h o ł e k o s i ą g n i ę t o po 7 g o d z i n a c h p o d e j ś c i a . 
N a n a j w y ż s z y m s z c z y c i e T u r c j i s t a n ę l i : 
J . B a c h l e d a C u r u ś , J . L a n g e r , A . L u t y ń s k i , 
P . L u t y ń s k i , M . M i t k i e w i c z o w a , K . M o s s a ­
k o w s k i o r a z T. P a w ł o w s k i ( M . M o s s a k o w ­
s k a d o s z ł a do ok. 4900 m ) . P o k r ó t k i m o d p o ­
c z y n k u c z w ó r k a s p o ś r ó d w y m i e n i o n y c h u d a ­
ł a s i ę naci j e z i o r o V a n i d o k o n a ł a w e j ś c i a n a 

l i : 

S i i p h a n D a g h (4434 m ) , o c z y m p i sze szerzej 
J . L a n g e r . 

Altyparmak czyli „sześć palców" 

T r z y o s o b o w y z e s p ó ł : M . J a g i e ł ł o , S. Ł o m ­
n i c k i i A . W y g l ą d a ł a t i d a ł s i ę p r z e z E r z u r u m 
i J u s u f e l i w g ó r y Tatos , p o d c h o d z ą c od po­
ł u d n i o w e g o w s c h o d u d o l i n ą , w k t ó r e j r o z ł o ­
ż y ł a s i ę w i e ś B a r h a l . p o d s k a l n y m u r z w a n y 
A l t y p a r m a k . P o d c h o d z o n o w g ó r ę p o c z ą t k o w o 
c i a s n ą d o l i n ą m i j a j ą c po j edyncze z a b u d o w a ­
n i a u s a d o w i o n e g ł ó w n i e n a o r o g r a f i c z n i e 
l e w y m b r z e g u bys t rego s t r u m i e n i a . P o p ó ł 
godz in i e i n t e n s y w n e g o m a r s z u u k a z a ł o s i ę 
c e n t r u m w s i z k r a m a m i , s z k o ł ą i s t a r y m k o ­
ś c i o ł e m . W c i ą g u n a s t ę p n e j g o d z i n y d rog : 
d o t a r l i ś m y do m i e j s c a , w k t ó r y m d o l i n a d z i e l i 
s i ę n a d w i e o d n o g i : p ó ł n o c n ą i p o ł u d n i o w ą . 
T a os t a tn i a w i e d z i e p o d w s p o m n i a n y j u ż 
m u r A l t y p a r m a k . D o l i n a r o z s z e r z a s i ę i s t ro­
m o w z n o s i , a k a m i e n i s t a ś c i e ż k a w y p r o w a d ź -
p o n a d s t r e f ę d r z e w , w ś r ó d k t ó r y c h poczesne 
m i e j s c e z a j m u j ą m o r w y . W c i ą ż s p o t y k a sie 
z a b u d o w a n i a z d r e w n a i k a m i e n i a , a od c z a ­
su clo c z a s u m i n i a t u r o w e m ł y n y w o d n e . Nf . 
w y s o k i m p o z b a w i o n y m d r z e w r a m i e n i u l e ż " 
w i ę k s z e s k u p i s k o d o m ó w , p o n a d k t ó r y m ; 
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w i d n i e j ą ostre w i e r z c h o ł k i o k o l i c z n y c h s z c z y ­
t ó w . O s i e d l e z a o p a t r z o n e jest ob f i c i e w w o d ę , 
p r o w a d z o n ą o d s t r u m i e n i a g ę s t y m i n i t k a m i 
c i e k ó w . J a z y i p r z e p u s t y s p o t y k a s i ę n a k a ż ­
d y m k r o k u , a t r a f i a j ą s i ę r ó w n i e ż r y n n y 
w y ż ł o b i o n e w d r e w n i a n y c h d ł u ż y c a c h , p r z e ­
n o s z ą c e w o d ę p o n a d w ą w o z a m i . K u l t w o d y , 
w y r o s ł y z r e s z t ą n a p o d ł o ż u po t r zeb , b u d z i 
p o d z i w d l a „ i n ż y n i e r s k i c h " z d o l n o ś c i i p r a ­
c o w i t o ś c i m i e j s c o w y c h g ó r a l i . S t a d a o w i e c 
i b y d ł a c z e r w o n e j r a s y w y p a s a j ą s i ę n a s to­
k a c h p i l n o w a n e p r z e z „ j u h a s ó w " , k t ó r y m to ­
w a r z y s z ą pa s t e r sk i e psy . 

P o 5 -godz imnym p o d e j ś c i u r o z b i l i ś m y n a ­
m i o t n i e o p o d a l s t r u m i e n i a n a w y s o k o ś c i o k . 
2200 m , b y z tego m i e j s c a p r o w a d z i ć d z i a ­
ł a l n o ś ć g ó r s k ą . P o p a r u d n i a c h do ' w y m i e ­
n ione j t r ó j k i d o ł ą c z y l i s i ę b r a c i a L u t y ń s c y , 
n a p a r ę d n i p r z y b y ł r ó w n i e ż z e s p ó ł z S i i p h a n 
D a g h . B r a k d o k ł a d n e j m a p y z m u s i ł p i e r w s z ą 
t r ó j k ę do o d t w o r z e n i a „ z n a t u r y " s z k i c u p r z e ­
b i e g u g r a n i g ł ó w n e j , c o z r e s z t ą n a p o t k a ł o 
n a t r u d n o ś c i p o w o d o w a n e p e r m a n e n t n y m 
z a m g l e n i e m p ó ł n o c n y c h s t o k ó w . B r a k szcze­
g ó ł o w e g o n a z e w n i c t w a (a m o ż e t y l k o jego 
n i e z n a j o m o ś ć ) p o c i ą g n ą ł z a s o b ą k o n i e c z n o ś ć 
p o n u m e r o w a n i a t u r n i w m u r z e A l t y p a r m a k , 
a n a w e t n a d a n i a n i e k t ó r y m i n n y m „ n a z w 
r o b o c z y c h " *). 

D z i a ł a l n o ś ć w s p i n a c z k o w a naszego z e s p o ł u 
w l i p c u 1969 r . t r w a ł a 11 d n i i p r z e d s t a ­
w i a s i ę n a s t ę p u j ą c o : 

17.VII. — ś r o d k i e m po łudn iowo-wschodn ie j ścia­
n y szczytu Uzurikaja, dość tnudnio, 3 godz., ok. 
500 m różnicy wzn ies ień : M . Jagieł ło, S. Ł o m n i c k i 
i A . Wyglądała . 

19 V I I — od pó łnocnego wschodu na Kaczkar Tepe, 
dość trudno, 6 godz., ok. 700 m: M . Jagieł ło , S. 
Ł o m n i c k i i A . Wyglądała (zejście drogą wejścia) . 

21 V I I — od po łudn iowego wschodu g łównym 
kioimineim muru Altypairmak na prze łęcz między 
turoniami IV i V , nadzwyczaj trudno, 5 godz. 
ok. 500 m: M . Jagie ł ło i A . Wyglądała (zejście dość 
trudne ukosem przez po łudn iowo-wschodn ią ścia­
n ę turni V) . 

24.VII. — od po łudn iowego wschodu ż lebem na 
prze łęcz między tu rn iami I i II, częściowo bardzo 
trudno, 2 godz., ok. 300 m: M . Jagieł ło i A . W y ­
glądała oraz A . L u t y ń s k i i P . L u t y ń s k i (zejście 
drogą wejściową). Od wspomnianej prze łęczy 
trawers po po łudn iowo-wschodn ie j stronie sziczytu 
I i wejśc ie od po łudn ia na wierzchołek , częściowo 
skrajnie trudno, 2 g;od,z., oik. 150 m : M . Jagieł ło 
i A . Wyglądała (zejście dirogą wejśc iową) . 

27 VI I — wschodnią ścianą na t u r n i ę V I , czę­
śc iowo bardzo trudno, 3 godz., ok. 400 m : M_ Ja­
giełło i S. Łomnick i . 

P r ó c z w s p o m n i a n y c h d r ó g w y m i e n i ć n a ­
j e ż y w e j ś c i a n a U z u n k a l j a r a m i e n i e m o d 

obozu , d o k o n a n e p r z e z A . i P . L u t y ń s k i c h , 
o raz w k i l k a d n i p ó ź n i e j — p r z e z J . L a n -

*) Redakcja „ T a t e r n i k a " zwróci ła się z t ym prob­
lemem do Macieja P o p k i , k t ó r y do spółki z M . Ja­
giełłą op racowa ł zespół nazw dla owych bezi­
miennych jednostek. W niniejszym numerze na­
szego pisma wchodzą w życ ie nazwy: Jiiksefctepe 
(„Hoher Gipfe ł" u H . Tomy), Sandalje, Tam, 
Basztepe, Uzunfcaja oraz Guzelkaja ( „P i ękna Tur ­
n i a " w nomenklaturze roboczej). Najwyższa z tur­
ni Altypairimak zwie się Kairaitas-z (3374 m), nie wia ­
domo jednak o k tó rą z n ich tu chodzi. 

Szczyty w zachodniej części grani otaczającej do­
l inę Barha l 

Fot. Hans Thoma 

g e r a i T . P a w ł o w s k i e g o . C i os ta tn i o s i ą g ­
n ę l i r ó w n i e ż B a s z t e p e w p r o s t o d j e z i o r a 
w boczne j c z ę ś c i d o l i n y , a S. Ł o m n i c k i 
w s z e d ł n a t e n s z c z y t s t o k i e m o p a d a j ą c y m 
w s t r o n ę naszego obozu . W z n o s z ą c y s i ę 

Ś rodkowa i pó łnocno-wschodnia część gór Tatos. 
P o d k ł a d opracowali : Marek Mala tyńsk i , Leszek 

Śliwa, Michał Jagie ł ło i Maciej Popko 
Rys. Bernard Uchmański 
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w g ł ó w n e j g r a n i w i e r z c h o ł e k n a z w a n y T e r n 
o s i ą g n ę l i w s p i n a j ą c s i ę w n i e w i e l k i c h t r u d ­
n o ś c i a c h M . J a g i e ł ł o , S. Ł o m n i c k i i A . W y ­
g l ą d a ł a . 

Podsumowanie 

A r a r a t , S i i p h a n D a g h i d r o g i p r z e b y t e w 
r e jon ie A l t y p a r m a k — oto g ó r s k i d o r o b e k 
z a k o p i a ń s k i e j w y p r a w y . W y d a j e s i ę , ż e jest 
to d o ś ć d u ż o , j a k n a z e s p ó ł t a k z r ó ż n i c o w a n y 
i p o d w z g l ę d e m k o n d y c y j n o - t e c h n i c z n y m , 
i n a w e t p o d w z g l ę d e m w i e k u . W y n i k i w s p i ­
n a c z k o w e m o g ł y b y b y ć z a p e w n e p o w a ż n i e j ­
sze, g d y b y n i e f a t a l n a k r u s z y z n a p a n u j ą c a w 
r e j o n i e A l t y p a r m a k , o d b i e r a j ą c a p e w n o ś ć 
s i eb ie . R ó w n i e ż fakt , ż e w p o c z ą t k o w y m 
okres i e d z i a ł a n o w t r ó j k ę , n i e p o z w a l a ł n a 
a t a k o w a n i e t r u d n y c h ś c i a n , k t ó r y c h t a m n i e 
b r a k u j e . W y ł ą c z e n i e n a p a r ę d n i Ł o m n i c ­
k i e g o (ugodzonego k a m i e n i e m podczas, p r ó b y 
w e j ś c i a n a G i i z e l k a j a od p ó ł n o c n e g o ' w s c h o ­
du ) u t r u d n i ł o j e s zcze s y t u a c j ę . N a j l e p s z y m i 
n i e w ą t p l i w i e o s i ą g n i ę c i a m i s ą : p o k o n a n i e 
k o m i n a w m u r z e A l t y p a r m a k , i n t e r e s u j ą c e 

w e j ś c i e n a t u r n i ę I o r a z d ł u g a d r o g a n a 

K a c z k a r T ę p e . 

W s p o m n i a n a j u ż k r u c h o ś ć s k a ł b ę d z i e 
z a p e w n e p o w a ż n ą p r z e s z k o d ą w d a l s z y m r o z ­
w i ą z y w a n i u a l p i n i s t y c z n y c h p r o b l e m ó w tej 
g r u p y g ó r s k i e j , a l e b l i s k i e s ą c h y b a la ta , 
gdy p u s t a t e r a z d o l i n a z a p e ł n i s i ę w s p i n a c z a ­
m i . Z a n i m to n a s t ą p i , p o w i n n a r u s z y ć w 
A l t y p a r m a k w i ę k s z a p o l s k a w y p r a w a w 
o k r e s i e z i m o w y m l u b w c z e s n o - w i o s e m n y m , 
b o w i e m w t e d y jest t a m — tak s i ę p r z y n a j ­
m n i e j w y d a j e — n a j b e z p i e c z n i e j . N a s z r e ­
k o n e s a n s p r z e t a r ł d r o g i w d o l i n i e B a r h a l , 
s p o r z ą d z o n o s z k i c p r z e d s t a w i a j ą c y o r i e n t a ­
c y j n y p r z e b i e g grami, n a k r ę c o n o t e ż r e p o r t a ż 
f i l m o w y z d o j a z d u o r a z w s p i n a c z k i w m u ­
rze A l t y p a r m a k ( A . W y g l ą d a ł a — „ T a t e r n i k ' ' 
4/1969 s. 189). 

Z a c h ę c a j ą c K l u b W y s o k o g ó r s k i i jego po­
s z c z e g ó l n e k o ł a do g ó r s k i c h w ę d r ó w e k 
w T u r c j i p r a g n ę n a d m i e n i ć , ż e w y p r a w a n a ­
sza d o s z ł a do s k u t k u d z i ę k i u p r z e j m o ś c i 
w i e l u K o l e g ó w , k t ó r z y s ł u ż y l i n a m r a d ą 
i p o m o c ą . D l a P a ń z a ś z b i u r a Z G s ł o w a 
s z c z e g ó l n e j p o d z i ę k i . 

Wejście na Suphan Dagh 
J A N L A N G E R 

C z t e r e c h u c z e s t n i k ó w w y j a z d u K o ł a Z a ­
k o p i a ń s k i e g o K W w G ó r y T u r c j i w e s z ł o n a 
d r u g i co do w y s o k o ś c i s z c z y t tego k r a j u . 
P o d m a s y w t e n p r z y j e c h a l i ś m y w d rodze 
p o w r o t n e j z A r a r a t u , z b a c z a j ą c z m i e j s c o ­
w o ś c i A g r i n a p o ł u d n i o w y - w s c h ó d w k i e r u n ­

k u o l b r z y m i e g o j e z i o r a V a n . S z o s ą d o t a r l i ś m y 
do m i a s t e c z k a A d i l c e v a z , s k ą d m i e j s c o w y m 
m i k r o b u s e m ok. 10 k m d o n i e w i e l k i e j o s a d y 
p o ł o ż o n e j u s t ó p S u p h a n D a g h . P o d e s z l i ś m y 
s t ą d n a p ó ł m o c n y - z a c h ó d w p r o s t w g ó r ę 
s z e r o k i m s k a l n o - t r a w i a s t y m r a m i e n i e m n a 
p i e r w s z e p o l a ś n i e ż n e , p o d k t ó r y m i z a ł o ż o n o 
o b ó z na. w y s o k o ś c i 3200 m . 

N a s t ę p n e g o d n i a (22 l i p c a ) M a r i a M i t k i e -
w i c z , T a d e u s z P a w ł o w s k i , J ó z e f B a c h l e d a 
o r a z w y ż e j p o d p i s a n y w y r u s z y l i z o b o z u 
o godz. 6 i o 11 o s i ą g n ę l i w s c h o d n i w i e r z ­
c h o ł e k (4434 m ) . T w o r z y go w i e l k i k r a t e r , 
w y p e ł n i o n y z l o d o w a c i a ł y m ś n i e g i e m , a o t o -
14 

czomy s t o ż k o w a t y m i u syp i ska imi z p o t ę ż n y c h 
g ł a z ó w w u l k a n i c z n y c h . W e s z l i ś m y n a t r z y 
s p o ś r ó d t y c h , k t ó r e w y d a w a ł y s i ę b y ć n a j ­
wyższe- . C i e k a w o s t k ą k r a t e r u jest o b e c n o ś ć 
j e z i o r e k p o ł o ż o n y c h w ś r ó d z l o d o w a c i a ł e g o 
ś n i e g u . B r a k l o d u ma i c h ' p o w i e r z c h n i w y ­
t ł u m a c z y ć m o ż n a c h y b a p o d g r z e w a n i e m w o d y 
s z c z ą t k o w ą dzia ła l l inością w u l k a n u . W e j ś c i e 
n a w s c h o d n i w i e r z c h o ł e k S u p h a n D a g h b y ł o 
p i e r w s z y m p o l s k i m w e j ś c i e m . M . M i t k i e w i c z 
i T . P a w ł o w s k i w e s z l i r ó w n i e ż n a n i eco 
n i ż s z y w i e r z c h o ł e k z a c h o d n i , ma k t ó r y m p o l ­
scy a l p i n i ś c i b y l i j u ż w r. 1968 ( „ T a t e r n i k " 
4/1968 s. 180). N a s t ę p n e g o d n i a p r z y z e j ś c i u 
p r z e t r a w e r s o w a l i ś m y c a ł y m a s y w w k i e r u n k u 
w s c h o d n i m i w r ó c i l i ś m y do A d i l c e v a z , i d ą c 
w z d ł u ż j e z i o r a V a n . W a r t o p o d k r e ś l i ć , ż e 
w e j ś c i e n a S u p h a n D a g h jest a t r a k c y j n e 
r ó w n i e ż ze w z g l ę d u n a w y j ą t k o w e p i ę k n o 
k r a j o b r a z u o t a c z a j ą c e g o te g ó r ę . 
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Widok ze Skalistego w k ie runku pó łnocno-zachodn im. Na drugim planie Szczyt S tan is ławy, na trze­
cim — z lewej strony wie rzcho łek Apol la , w prawo od niego Fakieł , w lewym górnym rogu Warszawa 

Fot. Bernard U c h m a ń s k i 

Węzeł Matcza w Pamiro-Ałaju 
BERNARD U C H M A Ń S K I 

W czasie od 15 lipca do 13 sierpnia 1969 r. 
w g ó r s k i m w ę ź l e Matcza w P a m i r o - A ł a j u 
d z i a ł a ł a pierwsza radziecko-polska ekspedy­
c j a alpinistyczna. W ramach tej ekspedy­
c j i s z e ś c i o o s o b o w a g r u p a c z ł o n k ó w K l u b u 
W y s o k o g ó r s k i e g o z d o b y ł a 13 dziewiczych 
s z c z y t ó w , w tym 8 p i ę c i o t y s i ę c z n i k ó w ( ł ą c z ­
nie z n a j w y ż s z y m szczytem rejonu, Skali­
stym), 4 szczyty po ok. 4900 m i l o wyso­
k o ś c i ok. 4200 m. B y ł y to p r z e w a ż n i e 
nadzwyczaj lub bardzo trudne wspinaczki, 
t r w a j ą c e po p a r ę dni k a ż d a . 

M n i e j w i ę c e j n a p r z e c i ę c i u p o ł u d n i k a 
7 0 ° 4 0 ' d ł u g o ś c i w s c h o d n i e j i r ó w n o l e ż n i k a 
39°30 ' s z e r o k o ś c i p ó ł n o c n e j s p o t y k a j ą s i ę ze 

s o b ą t r z y p o t ę ż n e ś r o d k o w o a z j a t y c k i e pas­
m a g ó r s k i e : o d z a c h o d u •— T u r k i e s t a ń s k i e 
i Z e r a w s z a ń s k i e oiraz o d w s c h o d u — A ł a j -
sfcie, k a ż d e l i c z ą c e p o k i l k a s e t k i l o m e t r ó w 
d ł u g o ś c i . R e j o n g ó r s k i l e ż ą c y u p o ł ą c z e n i a 
t v c n p a s m n o s i n a z w ę „ w ę z ł a M a t c z a " w 
P a m i r o - A ł a j u . Z w o r n i k i e m jest s zczy t I g ł a 
(5301 m ) , w z n o s z ą c y s i ę w s ą s i e d z t w i e p r z e ­
ł ę c z y M a t c z a (ok. 4000 m) . P a s m a T u r k i e ­
s t a ń s k i e i r ó w n o l e g ł e do n i ego Z e r a w s z a ń ­
s k i e o d d z i e l o n e s ą o d s ieb ie D o l i n ą Z e r a -
w s z a n u . N a p ó ł n o c y zna jdu je s i ę d o l i n a S y r -
- D a r i i , a p o jej d r u g i e j s t r o n i e — g ó r y 
T i a ń - S z a ń . O d P a m i r u n a p o ł u d n i o w y m 
w s c h o d z i e M a t c z a o d d z i e l o n a jes t d o l i n ą r z e -
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k i S u r c h o b , k t ó r a w d o l n y m b i e g u n o s i n a ­
z w ę W a c h s z i s t a n o w i d o p ł y w A m u - D a r i i . 
P a m i r s k i e m a s y w y S z c z y t u K o m u n i z m u (w 
o d l e g ł o ś c i ok . 140 k m ) i S z c z y t u L e n i n a (ok. 
200 k m ) s ą z w i e r z c h o ł k ó w M a t c z y d o s k o n a ­
l e widocznie . P r z e z r e j o n M a t c z y p r z e b i e g a 
g r a n i c a r e p u b l i k K i r g i s k i e j i T a d ż y c k i e j , do 
g r a n i c y A f g a n i s t a n u jest s t ą d z a l e d w i e 110 
k m , do g r a n i c y C h a n 250 k m , d o P a k i s t a n u 
320 k m i d o I n d i i 370 k m . 

G r u p a g ó r M a t c z a d o s t ę p n a jest t r z e m a 
g ł ó w n y m i d r o g a m i : o d z a c h o d u — d o l i n ą Z e -
r a w s z a n u , o d p ó ł n o c y — d o l i n ą K s z e m y s z , 
i lod p ó ł n o c n e g o w s c h o d u — d o l i n ą S o c h . 
Ś r e d n i a w y s o k o ś ć s z c z y t ó w p r z e k r a c z a t u 
5000 m , n a j w y ż s z y m z n i c h jest P i k S k a -
l i s t y j (5621 m). R z e ź b a tego r e j o n u m a c h a ­
r a k t e r w y b i t n i e a l p e j s k i . M a t e r i a ł s k a l n y s ta ­
n o w i n a o g ó ł g ran i t , j e d y n i e p r z e d g ó r z e (do 
w y s o k o ś c i ok . 2800 m) z b u d o w a n e jest ze 
s k a ł o s a d o w y c h . S z c z y t y cechu je s m u k ł o ś ć 
i s t r z e l i s t o ś ć s y l w e t e k , co w r a z z d u ż ą s ł r o -
m o ś c i ą ś c i a n i g r a n i decydu je o i c h w y j ą t ­
k o w e j a t r a k c y j n o ś c i a l p i n i s t y c z n e j . P r z y zdo ­
b y w a n i u s z c z y t ó w n a j ł a t w i e j s z y m i d r o g a m i 
w e j ś c i o w y m i w w i e l u p r z y p a d k a c h s ą d r o g i 
n a d z w y c z a j t r u d n e , a p o w r o t y z w i e r z c h o ł ­
k ó w o d b y w a j ą s i ę z p o m o c ą d ł u g i c h z j a z ­
d ó w n a l i n a c h . N i e m a ł e z n a c z e n i e m a j ą t e ż 
d u ż e r ó ż n i c e w y s o k o ś c i m i ę d z y d o l i n a m i 
a w i e r z c h o ł k a m i , w a h a j ą c e s i ę od 1500 do 
3000 m . Ś c i a n y ś r e d n i e j w i e l k o ś c i o s i ą g a j ą 
800—1000 m w y s o k o ś c i , w i ę k s z e l i c z ą po ok . 
1500 m , w y s o k o ś ć n a j w i ę k s z y c h d o c h o d z i do 
2000 m . S k a ł a b y w a k r u c h a , s y t u a c j ę j e d n a k 
ra tu je l ó d , w i ą ż ą c y r u c h o m e b l o k i . 

K o r z y s t n i e p r z e d s t a w i a j ą s i ę t a k ż e w a r u n ­
k i m e t e o r o l o g i c z n e — o d p o ł o w y l i p c a do p o ­
ł o w y s i e r p n i a p r a k t y c z n i e n i e m a z ł e j pogo ­
d y . T y g o d n i o w e z a ł a m a n i e w l i p c u 1969 r . 
b y ł o c z y m ś w y j ą t k o w y m , n i e n o t o w a n y m p o ­
d o b n o od w i e l u l a t . Z a o b s e r w o w a n e p r z e z nas 
d o b o w e w a h a n i a t e m p e r a t u r y w y s o k o w g ó ­
r a c h s i ę g a ł y 6 0 — 7 0 ° ( o d — 2 0 ° n o c ą d o 
+ 4 0 ° , + 5 0 ° w d z i e ń n a ś n i e ż n y c h n a s ł o ­
n e c z n i o n y c h s k ł o n a c h ) . N i ż e j , w d o l i n a c h , 
t e m p e r a t u r a d n i e m jest r ó w n i e w y s o k a , t y l k o 
noce są c iep le j sze . 

G ó r y c h a r a k t e r y z u j ą s i ę s i l n y m z a ł o d z e -
n i e m . G r a n i c a w i e c z n y c h ś n i e g ó w p r z e b i e g a 
n a w y s o k o ś c i ś r e d n i o 3890 m . W g rup i e M a t ­
c z a z n a j d u j e s i ę k i l k a d z i e s i ą t w i ę k s z y c h l o ­
d o w c ó w , a w ś r ó d n i c h j e d e n z n a j p o t ę ż n i e j ­
s z y c h w Z S R R — L o d o w i e c Z e r a w s z a ń s k i 
0 d ł u g o ś c i 28 k m i p o w i e r z c h n i 301 k m 2 . 
D ł u g o ś ć l o d o w c ó w K s z e m y s z , S z c z u r o w s k i e -
go i A k t a r e k d o c h o d z i d o k i l k u n a s t u k i l o ­
m e t r ó w . C z o ł a g ł ó w n y c h l o d o w c ó w l e ż ą n a 
p o z i o m i e 2600—3000 m . L o d o w c e K s z e m y s z 
1 S z c z u r o w s k i e g o n i o s ą m a s y m a t e r i a ł u 
skalnego-, w i d o c z n e z w ł a s z c z a w do lne j c z ę ­
ś c i ; s e r a k ó w i s z c z e l i n m a j ą n i e w i e l e , boga t ­
szy w n i e jest n a t o m i a s t l o d o w i e c A k t e r e k . 

D o l i n y g ó r s k i e z a m i e s z k u j ą l a t e m n i e l i c z n i 
K i r g i z i . I c h j u r t y s p o t y k a s i ę n i e m a l p o d 
s a m y m i c z o ł a m i l o d o w c ó w . Z a j m u j ą s i ę 
g ł ó w n i e w y p a s e m o w i e c , k ó z , j a k ó w t y b e ­

t a ń s k i c h i k r ó w . M ę ż c z y ź n i t a k ż e p o l u j ą , 
w s z y s c y c h o d z ą u z b r o j e n i w s t r z e l b y . S ą 
n i e z w y k l e g o ś c i n n i , i l e k r o ć m i j a l i ś m y i c h 
j u r t y z a w s z e c z ę s t o w a l i nias a j r a n e m l u b 
h e r b a t ą z p l a c k a m i . Z w i e r z ę c i e m j u c z n y m 
i p o c i ą g o w y m jes t w t y c h g ó r a c h n a o g ó ł 
o s i o ł e k , o d d a j ą c y r ó w n i e ż a lp in i i s to in p o w a ż ­
ne u s ł u g i . 

G r a n i c a l a s u p r z e b i e g a n a w y s o k o ś c i ok. 
2800—3000 m . N a j w y ż e j s p o t y k a s i ę d r z e w o 
a r cza , p o d o b n e d o t u i i o s i ą g a j ą c e , j a k m ó ­
w i ą , w i e k k i l k u s e t la t . T e w ł a ś n i e d r z e w a 
( u s c h ł e ) d o s t a r c z a ł y p o d d o s t a t k i e m o p a ł u 
n a o b o z o w e ognisfcoi, n a k t ó r y m g o t o w a ł o s i ę 
z b i o r o w e p o s i ł k i . W y s o k o t e ż d o c i e r a b r z o z a 
i k r z e w b e r b e r y s u . W d o l i n a c h , w p o b l i ż u 
r zek , s t r u m i e n i i n a s t okach , w s z ę d z i e t a m , 
gdz ie p o j a w i a s i ę w o d a , r o z w i j a j ą s i ę t r a w y , 
z io ł a , k w i a t y . Ż e z w i e r z ą t w y s t ę p u j ą t u : 
z a j ą c , l i s , j a k t y b e t a ń s k i , ś w i s t a k , k o z i o ł , 
a rehar , s u s e ł , w i l k , j e l e ń , p u s t y n n a k u r o p a -
twa^ n i e d ź w i e d ź , p o d o b n o t a k ż e t y g r y s . R o z ­
m a w i a l i ś m y z K i r g i z e m , k t ó r y t w i e r d z i ł , ż e 
u p o l o w a ł k i e d y ś t y g r y s a . 

D z i e j e e k s p l o r a c j i g r u p y M a t c z a z a c z y n a j ą 
s i ę w r . 1880, k i e d y to r o s y j s k i geo log I. W . 
M u s z k i e t ó w j a k o p i e r w s z y c z ł o w i e k d o c i e r a 
p r z e z L o d o w i e c Z e r a w s z a ń s k i do r j r z e ł ę c / y 
M a t c z a i s c h o d z i n a w s c h ó d do d o l i n y r z e k i 
S o c h . * W r. 1906 w y p r a w a z m a r ł e g o w r. 
1965 n i e m i e c k i e g o a l p i n i s t y , W . R i c f c m e r -
- R i c k m e r s a d o c i e r a p o w t ó r n i e d o p r z e ł ę c z y 
M a t c z a i s p ę d z a 4 d n i n a l o d o w c u . N a s t ę p n ą 
w y p r a w ę n o t u j e m y d o p i e r o w r. 1934 (k ie ­
r o w n i k N . P . G o r b y n o w ) . P r z e c h o d z i o n a 
p r z e ł ę c z M a t c z a w o d w r o t n y m k i e r u n k u . 
W l a t a c h 1934—45 t r w a j ą t u p o s z u k i w a n i a 
r u d c y n y . W s p i e r a j ą c a g e o l o g ó w g r u p a a l p i ­
n i s t ó w (E. M . i W . M . A b a ł a k o w ł e , P . C z e -
rediow, A . A . M a l e j n o w , E . W . T i m a s z e w , 
B . A . C e j d l e r i W , B . K o r z u n ) d o k o n u j e 
w e j ś ć cna s z c z y t y p o b l i s k i e g o P a s m a T u r k i e -
sitańskiegO 1 . 

P i e r w s z y c h a l p i n i s t ó w z d o b y w a j ą c y c h 
w i e r z c h o ł k i w same j g r u p i e M a t c z a w i d z i ­
m y w r . 1940 podczas e k s p e d y c j i z o r g a n i z o ­
w a n e j p r z e z D S O „ N a u k a ' ' i D o m U c z o n y c h 
A k a d e m i i N a u k Z S R R ( k i e r o w n i k W . W . 
N i e m y s z k i n ) . Z d o b y t o w ó w c z a s s z c z y t 4600 m 
n a p ó ł n o c o d p r z e ł ę c z y M a t c z a i n a z w a n o go 
M a t c z a . Jednia z g rup w e s z ł a w e m g l e n a 
p . 4400 m n a p o ł u d n i e o d t e j ż e p r z e ł ę c z y , 
s ą d z ą c , ż e z d o b y ł a I g ł ę . D o k o n a n o jeszcze 
w e j ś c i a n a s z c z y t 4800 m i p o d j ę t o p r ó b ę 
w e j ś c i a n a n a j c i e k a w s z y w i e r z c h o ł e k P a s m a 
Akteffleckiego — z b r a k u c z a s u z a w r a c a j ą c 
n a 80 m p r z e d w i e r z c h o ł k i e m . W y p r a w a 
s t w i e r d z i ł a , ż e w g r u p i e M a t c z a n i e m a u w i ­
d o c z n i o n e g o ma ó w c z e s n y c h m a p a c h s z c z y t u 
6500 m i ż e g ó r y n i e p r z e k r a c z a j ą t u w y s o ­
k o ś c i 6000 m . W e w r z e ś n i u 1955 r . p r z y b y w a 

* Muszkietów sporządził pierwszą m a p ę Lodowca 
Zerawszańskiego , on też wprowadz i ł nazwy takie, 
jak Igła, Obryw, Gotowa, lodowce Skaezkowa, 
Tołstoja, Aehun i inne. Nazwa Lodowca I. Preobra-
żeńskłego upamię tn i a prace tego badacza w r. 1910. 
(Przypis M . Popko) 
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w M a t c z ę k o l e j n a e k s p e d y c j a — Warzoto 
D S O „ B u r i e w i e s t n i k " , k t ó r a po p r z e j ś c i u L o ­
d o w c a Z e r a w s c z a ń s k i e g o z a k ł a d a o b ó z p o d 
p r z e ł ę c z ą M a t c z a . W r j ro jekc ie j e s t z b a d a n i e 
d r ó g n a g ł ó w n e s z c z y t y g r u p y o r a z z d o b y c i e 
w i e r z c h o ł k ó w I g ł y , O b r y w u i K s z e m y s z - B a -
s z i . N a p r z e s z k o d z i e staje j e d n a k n i e p o g o d a : 
udaje s i ę w e j ś ć t y l k o p o r a z w t ó r y n a szczy t 
4600 m n a p ó ł n o c o d p r z e ł ę c z y M a t c z a ( a l ­
p i n i ś c i „ B u r i e w i e s t n i k a " n i c n i e w i e d z i e l i 
o s w y c h p o p r z e d n i k a c h ) . 

W r. 1988 z a i n t e r e s o w a ł s i ę g r u p ą M a t c z a 
K l u b A l p i n i s t ó w „ W e r t i k a ł ' z N o w o s y b i r ­
ska , w y s y ł a j ą c k i l k u o s o b o w ą w y p r a w ę r e k o ­
n e s a n s o w ą , k t ó r a m i a ł a z o r i e n t o w a ć s i ę w 
c e l a c h a l p i n i s t y c z n y c h i w y s z u k a ć m i e j s ce 
n a o b ó z d l a p r z y s z ł e j d u ż e j e k s p e d y c j i . G r u ­
p a z w i a d o w c z a d z i a ł a ł a w r e j o n i e l o d o w c ó w 
S z c z u r o w s k i e g o i K s z e m y s z o r a z w d o l i n a c h 
r z e k Soch . A k t o r e k i D ż a t y n k u l . W y b ó r p a d ł 
n a d o l i n ę K s z e m y s z i t u , p o n i ż e j o s t a t n i c h 
j u r t K i r g i z ó w , n a t r a w i a s t e j p o l a n i e u r z ą ­
dzono b a z ę na sze j w s p ó l n e j w y p r a w y w l e ­
c ie 1969 r . M i m o w z r o s t u z a i n t e r e s o w a ­
n i a g r u p ą M a t c z a w o s t a t n i c h l a t a c h , n i e m a l 
w s z y s t k i e je j s z c z y t y p o z o s t a ł y d z i e w i c z e a ż 
do m o m e n t u r o z p o c z ę c i a tej os ta tn ie j w y ­
p r a w y . 

Widok z górne j części Lodowca Szczurowskiego, 
Od prawej: Szczyt M a r y l i , szczyt Warszawa, szczyt 
Nowosybirsk, przy l ewym skraju zdjęcia spiczasty 
Szczyt Chergianiego. Masyw w głębi nie ma ani 

nazwy, ani wejścia . 

Fot . Bogdan Jankowski 

W Pamiro-Ałaju lato 1969 
TADEUSZ REWAJ I BERNARD U C H M A Ń S K I 

P i e r w s z a w d z i e j a c h K l u b u W y s o k o g ó r ­
sk iego p o l s k o - r a d z i e c k a w y p r a w a a l p i n i s t y ­
c z n a z r o d z i ł a s i ę z n a u k o w y c h k o n t a k t ó w 
S t a n i s ł a w a K u l i ń s k i e g o z o ś r o d k i e m n o w o ­
s y b i r s k i m , w k t ó r y c h w y n i k u n a s t ą p i ł a n a j ­
p i e r w w y m i a n a p r y w a t n e j k o r e s p o n d e n c j i , 
a p o t e m n a w i ą z a n i e o f i c j a lnego p o r o z u m i e ­
n i a m i ę d z y K l u b e m W y s o k o g ó r s k i m i K l u ­
b e m A l p i n i s t ó w „ W e r t i k a ł " p r z y R e j o n o w y m 
K o m i t e c i e K o n i s i o m o ł u w N o w o s y b i r s k u . 
U s t a l o n o , ż e w p l a n o w a n e j n a l a t o 1969 r . 
w y p r a w i e n o w o s y b i r s k i c h a l p i n i s t ó w w g r u p ę 
M a t c z a w P a m i r o - A ł a j u w e ź m i e u d z i a ł 6-
o s o b o w a e k i p a K l u b u W y s o k o g ó r s k i e g o , w 
k t ó r e j s k ł a d w e j d ą : K r z y s z t o f C i e l e c k i ( W a r ­
szawa) , K a z i m i e r z G ł a z e k ( W r o c ł a w ) , B o g ­
d a n J a n k o w s k i ( W r o c ł a w ) , T a d e u s z P i o t r o w ­
s k i (Szczecin) , T a d e u s z R e w a j ( S z c z e c i n —• 
k i e r o w n i k ) o r a z B e r n a r d U c h m a ń s k i ( W a r ­
s z a w a — z a s t ę p c a k i e r o w n i k a ) . 

G r u p a p o l s k a o p u ś c i ł a W a r s z a w ę w d n i u 
9 l i p c a 1969 r . i d z i a ł a ł a w p e ł n y m s k ł a d z i e 
do 2 s i e r p n i a , k i e d y to T . R e w a j m u s i a ł p o ­
w r ó c i ć do k r a j u . O d tego d n i a k i e r o w n i c t w o 
w y p r a w y s p o c z y w a ł o w r ę k a c h B . U c h m a ń -
sk i ego . W s z y s c y u c z e s t n i c y p o w r ó c i l i d o P o l ­
s k i 27 s i e r p n i a . Ł ą c z n i e p o z a k r a j e m w y p r a ­

w a b a w i ł a 49 d n i , z czego n a p o b y t w g ó ­
r a c h p r z y p a d ł o 33 d n i (15 l i p c a — 16 s i e r ­
p n i a ) . 

C a ł a r a d z i e c k o - p o l i s k s w y p r a w a l i c z y ł a 82 
osoby. K i e r o w n i c t w o o g ó l n e s p r a w o w a ł m i s t r z 
s p o r t u W a l e r y M i e ń s z i f c o w . J a k o c i a ł o k o l e ­
g ia lne , d e c y d u j ą c e w s p r a w a c h s p o r t o w y c h , 
d z i a ł a ł a „ r a d a t r e n e r ó w " , w k t ó r e j s k ł a d 
w c h o d z i l i : W a l e r y M i e ń s z l k o w , W ł a d i m i r 
M a r t y n i o w (mi s t r z spor tu) , Ios i f D o b k i n 
(mi s t r z spor tu) oraz S i e rg i e j A n d r i e i e w . n r » -
zes K l u b u . . W e r t i k a ł " , z a ś ze s t r o n y p o l s k i e j 
— T a d e u s z R e w a j i B e r n a r d U c h m a ń s k i . 

S t o s u n k i nasze z g o s p o d a r z a m i u ł o ż y ł y s i ę 
o d p i e r w s z e g o d n i a w y ś m i e n i c i e , a p o p i e r w ­
s z y c h r e k o n e s a n s o w y c h p o c z y n a n i a c h z d o b y ­
l i ś m y t a k p e ł n e zaufan ie , ż e w ł a ś c i w i e s a m i 
d i e c y d o w a l i ś m y o n a s z y c h p l a n a c h s p o r t o ­
w y c h b e z ż a d n y c h o g r a n i c z e ń . J e s t e ś m y p r z e ­
k o n a n i , ż e n i e b e z z n a c z e n i a b y ł w tej s p r a ­
w i e o k a z y w a n y p r z e z nas u m i a r , t j . „ m i e ­
rzen ie z a m i a r ó w w e d l e s i ł " . 

T e r e n e m d z i a ł a n i a w y p r a w y b y ł a o p i s a n a 
w y ż e j g r u p a g ó r s k a M a t c z a w P a m i r o - A ł a j u . 
P o s t a w i l i ś m y sobie z a c e l e k s p l o r a c j ę w ę ­
z ł o w e j c z ę ś c i P a s m a T u r k i e s t a ń s k i e g o od 
p ó ł n o c y , w r e j o n i e l o d o w c ó w K s z e m y s z , 
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S z c z u r o w s k i e g o i A k t e r e k . R e j o n t e n do n a ­
szego p r z y b y c i a b y ł p o d w z g l ę d e m a l p i n i ­
s t y c z n y m w z a s a d z i e d z i e w i c z y , o d w i e d z a l i 
go n a t o m i a s t r a d z i e c c y t u r y ś c i g ó r s c y , o g r a ­
n i c z a j ą c y s i e do w y s z u k i w a n i a t>r z e j ś ć p r z e z 
p r z e ł ę c z e . P l o n d z i a ł a l n o ś c i p o l s k i e j g r u p y 
s t a n o w i 13 w e j ś ć ma d z i e w i c z e d o t ą d w i e ­
r z c h o ł k i , z k t ó r y c h 8 p r z e k r a c z a w y s o k o ś ć 
5000 m . J e d e n z p i e r w s z y c h z d o b y t y c h s z c z y ­
t ó w (5207) o t r z y m a ł n a z w ę „ S z c z y t u 2 5 - l e c i a 
P o l s k i L u d o w e j " . Z d o b y t o cm. i n . d z i e w i ­
czy,* c h o ć j u ż p o s i a d a j ą c y n a z w ę n a j w y ż s z y 
szczyt r e j o n u , P i k S k a l i s t y j (5G21 m ) . W e s p ó ł 
z k o l e g a m i r a d z i e c k i m i d o k o n a l i ś m y w e j ś c i a 
p i ę k n y m l o d o w o - s k a l n y m f i l a r e m o r ó ż n i c y 
p o z i o m ó w ok . 2000 m ( V A ) n a p ó ł n o c n y w i e ­
r z c h o ł e k B o j c a ok. 5300 m . J e d n y m z n a j ­
t r u d n i e j s z y c h t e c h n i c z n i e w e j ś ć b y ł o z d o b y ­
cie s z c z y t 1 1 5484 m k t ó r y o t r z y m a ł n a z w ę 
„ W a r s z a w a " . P o n a d t o u c z e s t n i c z y l i ś m y w a k ­
c j i r a t u n k o w e j m a j ą c e j n a c e l u s p r o w a d z e ­
n i e z f i l a r a s z c z y t u 5019 m r a d z i e c k i e j 
c z w ó r k i , k t ó r ą z a s k o c z y ł o z a ł a m a n i e pogody. 
U d z i a ł w tej a k c j i (T. P i o t r o w s k i i T . R e ­
waj ) z y s k a ł n a m u r a d z i e c k i c h k o l e g ó w se r ­
d e c z n ą w d z i ę c z n o ś ć i n i e k ł a m a n e u z n a n i e . 

PRZEBIEG W Y P R A W Y 

9 VI I 1969. Odlot grupy z Warszawy do Moskwy. 
10 VII . O godz. 0.25 odjazd z Moskwy pociągiem 

do Taszkientu. 
12 VII. Ok. godz. 11 (czasu lokalnego) przyjazd 

do Taszkientu — po przeszło 54 godzinach pod ró ­
ży. Spotkanie z przedstawicielami K l u b u „Wer t i ­
ka ł " , J . ż y r o w e m i E . Mogi lewskim. O godz. 22 
odjazd pociągiem do Deninabadu. 

13 VII . Ok. 2 w nocy przyjaizd do Lemłmaibadu. 
Powitanie na dwoircu przez prezesa K l u b u „Wer ­
t ika ł " S. Andriejewa oraz I. Dobkina . Po odpo­
czynku w hotelu zwiedzanie Leninabadu połączo­
ne z kąpielą w Syr-Dariid i degus tac ją lokalnych 
owoców i potraw ( „ ł a g m a n " , mantu", zielona 
herbata, , . lepioszki"). 

14 VII . O godz. 15 wyjatzd z Lieninaibadu specjal­
nym autobusem poprzez Kanibadaim i Isfairę do 
kisztaku Woruch, skąd ciężarówką przeszło 10 km 
do osady Mazar. , 

16 VII . O godz. 7.30 rusza karawana poprzez 
przełęcz B o i i dalej doliną rzeki Kszemysz, osią­
gając t>k. godz. 18 oibóz-bazę (ok. 2600m). Wieczo­
rem ognisko — oficjalne rozipoezęeie wyprawy. 
T. Rewaj zaznajamia radzieckich ko legów ze spe­
cyfiką polskiego a lp in izmu i s t r u k t u r ą organiza­
cyjną K W . Wręczen ie u p o m i n k ó w i znaczków 
wyptawowych. Szczególną radość wzbudz i ły spec­
jalne znaczki poświęcone wyprawie, k t ó r e przy­
wieź l i śmy z Po l sk i . , 

17 VI I . Cały sk ład wyprawy wyrusza na lodo­
wiec Kszemysz, dochodząc do wysokośc i ok. 
3600 m i lus t ru jąc otoczenie pod k ą t e m wyboru 
konkre tnych ce lów ataku. Ws tępny w y b ó r pada 
na szczyt o wysokości 5207 m, sąs iadujący od pół­
nocnego wschodu z Przełęczą Iwanowa (Ksze­
mysz). P o w r ó t do bazy ok. 21. 

13 VI I . A b y uzyskać wgląd w otoczenie lodowca 
Szczurowskiego dziel imy się na dwa zespo ły : 

a) Cie lecki i P io t rowski idą poprzez lodowiec 
Kszemysz i Prze łęcz Szczurowskiego (4350 m) z za­
daniem obejrzenia rejonu Lodowca Szczurowskie­
go — bez angażowania się w szczytowe wejśc ie . 
Wskutek uszkodzenia ciemnych oku la rów, Cielecki 
doznaje porażenia oczu. Piotrowski zamiast po 
osiągnięciu prze łęczy wrócić szybko do obozu, 
rozstaje się z partnerem na 4 ozy 5 godzin i sa­
motnie d ług im śn ieżnym trawersem i granią (czę­
ściowo IV) wchodzi na szczyt ok. 5000 m. Do 
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obozu wraca o 22.15, Cie leck i zaś o 23.30 (alarmo­
wą godziną była 21). 

to) Czwórka : Głazek, Jankowski , Rewaj i U c h ­
m a ń s k i chcąc wej rzeć w rejon Lodowca Szczu­
rowskiego od północnego wschodu udaje się na 
przełęcz nad bazą tak. 3900 m), p rowadzącą — 
jak się okazuje — do Dol iny B i rk su . W skalnej 
wspinaczce zostaje os iągnię ty szczyt ok. 4200 m 
(nazwano go P ia rżys ty ) , z k tó rego zespół w y k o ­
nuje szkic topograficzny. Prze łęczy nadano nazwę 
„ P i a r ż y s t a " . 

19 VI I . Dzień kondycyjny. Ustalenie p lanu dzia­
łan ia na najbl iższy tydz ień . 

20 VI I . O godz. 15 wymarsz polskiej grupy z bazy 
na ł adowie Kszemysz z prowiantem na 7 dni. N a 
poziomie ok. 3500 m zostaje założony obóz sztur­
mowy (1 namiot oraz 2 p ł a c h t y biwakowe), 30 
minut poniże j podobnego obozu radzieckiego. 

21 VII. O 5.30 wymarsz polskiej szóstki na Prze­
łęcz Iwanowa (Kszemysz, 4100 m) z zamiarem 
ataku szczytu 5207 m połudmiowo-zachiOdmią gra­
nią. Chcąc ominąć uskoki trawersujemy śniegami 
do nas t ępne j grani bocznej (południowej) , osiąga­
jąc ją ma wysokośc i ok. 4500 m. Niestety zbyt 
duże t r u d n o ś c i zmuszają nas do odwrotu. Ó godz. 
21 j e s t e ś m y z powrotem w obozie szturmowym na 
lodowcu. 

22 VII . Głazek i P io t rowski p rzępa t ru ją dojście 
do grami pó łnocno-wsoho dniej szczytu 5207 m. 
Nowy wairiant ataku oceniają jako ł a twy . Jan­
k o w s k i i U c h m a ń s k i schodzą do bazy, by uzupeł ­
nić sprzęt . 

23 VII . O godz. 4.15 wymarsz całego zespołu 
polskiego w k ie runku północno -wschodniej grani 
szczytu 5207 m. Poprzez boczny lodowiec, m o r e n ę 
i kruche żebro skalne os iągamy łodowo-śnieżny 
filar o nachylaniu 45—50°. S tąd czysto lodową 
wspinaczką w dużej ekspozycji os iągamy ok. godz. 
14 grań , nada jąc szczytowi w ieńczącemu ów fi lar 
nazwę „Biały K o ń " (ok. 4900 m i . G-ań w - k u 
szczytu 5207 m okazuje się znacznie trudniejsza, 
niż sądzi l iśmy, decydujemy się więc na biwak, 
t ym bardziej, że miejsce jest po temu idealne 
(Poiskaja Noeziowka, ok. 4850 m). z uwagi na 
spodziewanie t r u d n o ś c i ataku szczytowego i po­
wolność 6^oisoibioweigo zespołu decydujemy, że do 
ataku w. diniiu jutrzejszym przys tąp i czwórka 
w sk ładz ie : P io t rowski , Cielecki , Janikowski i Gła­
zek. Wykorzystując pozostałą część dnis cał.i 
szóstką os iągamy szczyt ok. 4900 m wieńczący 
boczną g rań idącą od po łudn ia , nada jąc mu na­
zwę „Śn ieżny" . 

24 VI I . a) Piotro wski , Cie lecki , Jankowski i Gła­
zek wyruszają ok. godz. 7.20 ku szczytowi 520'' m. 
Wspinaczka okazuje się nadzwyczaj trudna i t rwa 
do godz. 16. N a wie rzcho łku pozostawiono duży 
proporzec K W oiraz n o t a t k ę z p roponowaną na­
zwą „Sizczyt 25-leicia Po l sk i Ludowej" . W godz. 
17—21 tnwają zjazdy do miejsca b iwaku . O 21.15 
strzelamy zieloną r ak i e t ę , b) Rewaj i U c h m a ń s k i 
osiągają ok- 12 samodzielny śn ieżny szczyt (5031 m) 
nada jąc mu n a z w ę „Szczyt S t an i s ł awy" . W drodze 
powrotnej wchodzą na szczyt ok. 4900 m, wieńczą­
cy r a m i ę skalne dzielące lodowiec Akterek i ury­
wający się nad n i m k i l k u s e t m e t r o w ą ścianą. Otrzy­
muje on nazwę „Balkon" . 

25 VI I . P o w r ó t całego zespołu do oibozu sztur­
mowego przez lodowiec Akterek. Zjeżdżając po 
śniegu z cizekamem Jankowski ł amie żebro , co 
Stwierdza lekarz w obozie szturmowym. O 15.30 
zatrzymujemy się w raidzieckim obozie szturmo­
wym, wiłami jako zdobywcy szczytu. Zejście do 
obozu-bazy. 

2,6 VI I . Odpoczynek. U c h m a ń s k i schodizi z grupą 
zaopatrzemiową do Isfairy, skąd nadaje telegramy 
0 zdobyciu Szczytu 25-leoia Po l sk i Ludowej . Za­
ł a m a n i e pogody, w bazie deszcz, wyżej śnieg. 

27 VI I . Cały dz ień pada. Niepokój budzi czwór­
ka Rosjan tkwiąca od 23 VI I w filarze szczytu 
5019 m. 

28 VI I . Pogoda nie ulega poprawie. Radziecki 
obóz szturmowy prosi nas drogą radiową o przy­
gotowanie się do akc j i . 

29 VI I . O godz. 15 Cie lecki , Głazek, P io t rowski 
1 Rewaj wyrusza ją na lodowiec z dużym zapasem 
lim \ haków, osiągając ok. godz. 20 w świeżym 
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Ekipa K l u b u Wysokogórskiego na lodowcu Kszemysz bezpośrednio po zdobyciu Szczytu 25-lecia Polski 
Ludowej . Od prawej: T. Piotrowski , T. Rewaj, B . Uchmańsk i , K . Głazek, B . Jankowski i K . Cie­

lęciu (zasłonięty). 
Fot. Bernard Uchmański 

kopnym śniegu obóz szturmowy Rosjan. W czasie 
p rze jaśn ien ia dos t rzeżono czwórkę na filarze, 
p rzygotowującą się powol i do z jazdów. O 21 dają 
oinii zieloną r ak ie t ę , mimo to zapada decyzja wyj ­
ścia naprzeciw i poręczowania stromego żlebu 
obok f i laru . Akcję mają prowadzić dwó jk i : Mień-
szikow i Andr ie jew oraz P io t rowski i Rewaj. 

30 V I I . Od świ tu do godz. 13 trwa akcja w ścia­
nie. Zespół polski zak ł ada ok. 500 m l in poręczo­
wych . L e k k o o d m r o ż e n i i wygłodn ia l i wspinacze 
zostają sprowadzeni. W obozie szturmowym czeka 
oa Rewaja przekazana drogą radiową z bazy wia ­
domość (przyniesiona z Worucha przez g rupę zao­
pa t rzen iową) o koniecznośc i zejścia w związku 
z j aką ś wiadomością z Maroka . 

31 VII . Rewaj z U c h m a ń s k i m i dwójką Rosjan 
schodzą do Worucha i dalej do Isfary. Rewaj tele­
fonicznie dowiaduje się o wypadku żony w W y ­
sokim Atlasie. Jazda do Leninabadu. 

1 VIII . Załatwianiie fo rmalnośc i związanych z ko­
niecznością wyjazdu Rewaja i p rze jęc iem kierow­
nictwa wyprawy przez Uchmańsk iego . 

• 2 VII I . Rewaj odlatuje do M o s k w y i w t y m ż e 
dniu dalej do Warszawy. 

3 VII I . U c h m a ń s k i z, dwójką Rosjan wraca do 
bazy, k t ó r a jest prawie pusta. Polska czwórka 
wyszła tego dnia rano i przez lodowiec Kszemysz 
i P rze łęcz Szczurowskiego (4350) przedos ta ła się 
na Lodowiec Szczurowskiego z zamiairem zaatako­
wania szczytu 5484 m. 

4 VII I . a) Cie lecki , Głazek, Jankowski i P i o ­
t rowski podchodizą z Lodowca Szczurowskiego na 
Prze łęcz Szeroką (ok. 4900 m) w półnoono-
-wsohodniiej grami szczytu 5484 m . Głażek i P i » -
trowsiki osiągają sąs a a n ą c y z przełęczą nr' pół­
nocnego wschodu zwoirnikowy szczyt ok. 5050 <m, 
k t ó r y otrzymuje n a z w ę „Szczytu M a r y l i " , dla 
u p a m i ę t n i e n i a tragicznie zmar ł e j żony Tadeusza 
Rewaja. Cała c z w ó r k a biwakuje na przełęczy, b) 
U c h m a ń s k i wraz z trzema Rosjanami wyrusza 
z bazy pod pó łnocny filar Bojca. 

5 VII I . a) Trwa wspinaczka na f i lar Bojca . b) 
Ok. godz. 9 rano Cie lecki , Głazek, Jankowski 
i P io t rowski wyrusza ją z p rze łęczy ok. 4900 m 
północnoJWSChOfdinlią granią szczytu 5484 m i osią­
gają go ok. 19.30. Szczyt otrzymuje nazwę „War ­
szawa". Ok. godz. 20 rozpoczynają odwró t zjazda­
mi , k t ó r y t rwa do 2 w nocy. B iwak na prze łęczy. 

6 VIII . a) Zespół ze szczytu Warszawa schodzi 
na Lodowiec Szczurowskiego. b) U c h m a ń s k i i trziej 
Rosjanie osiągają ok. 17.30 pó łnocny wie rzcho łek 
Bojca (ok- 5300 m) i stąd rozpoczynają o d w r ó t 
zjazdami. B iwak na fi larze po ok. 3 godzinach 
zjazdów. 

7 VII I . a) Zespół z „ W a r s z a w y " wraca przez 
Prze łęcz Szczurowskiego do obozu szturmowego 
nia lodowcu Kszemysz. b) Zespół z Bojca zjeżdża 
ca ły dzień i schodzi drogą wejściową, by po b i ­
waku w ł a t w y m już terenie wróc ić nas t ępnego 
dmia (8 VIII) do bazy. 

9 VIII . Grupa polska uzyskuje zgodę W. M a r -
tynowa na samodzielnie, Czysto polskie atakowanie 
Szczytu Skalistego. 

10 VIII Rano duże zachmurzenie i opady. Potem 
się t rochę przejaśniła. Po po łudn iu Cie lecki , Gła­
zek,, Jankowski , P io t rowski i U c h m a ń s k i wycho­
dzą z. obozu szturmowego w k ie runku Szczytu 
Skalistego przez Prze łęcz Iwanowa (Kszemysz) 
i lodowiec Akte rek . Biwakujemy na wysokośc i ok. 
4500 m — w Jednym m a ł y m namiocie. 

U VIII . Pogoda poprawia się. Podchodzimy 
wszyscy przez seraki lodowca Akterek na śn ieżne 
plateau pod Skal is tym, nazwane „ S r e b r n y m P o ­
l em" . Stąd P io t rowski i Cie leck i wchodizą na 
szczyt ok. 4900 m, zamyka j ący plateau od po łud­
niowego zachodu i nada ją mu imię J o l i (Jolanta 
Lange zginęła razem z Marią Rew.aj w l ipcu 
1969 r . w Atlasie). Całą piątką podchodzimy stro­
mym śnieżno- lodowym zboczem na Przełęcz Wie­
trzną (ok. 5400 m) w północno-zachodnie j grani. 

12 VIII . Nocą 20° mrozu i wichura , k t ó r a utrzy­
muje się do godz. 13. Słonecznie . Powódź w na-
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miocie, pon ieważ roztopi ł się lód, na k t ó r y m spa­
l iśmy i woda przes iąk ła przez podłogę. Ok. godz. 
9 Głazek i Piotrowski 1 idą na szczyt ok. 5500 m, 
sąs iadujący z przełęczą od zachodu Nadają mu 
nazwę Hanka. Po 3—4 godzinach wraca ją na prze­
łęcz. L i k w i d u j e m y biwak i o 13.30 rozpoczynamy 
wsp inaczkę granią Skalistego. Trudnośc i I IIB. Na 
szczycie (5821 m) stajemy ok. godz. 16. Zostawia­
m y b ia ło -cze rwony proporczyk K W , n o t a t k ę o wej­
ściu i kopczyk. Z jeżdżamy pionowym, miejscami 
przewieszonym p o ł u d n i o w y m uskokieim ok. 30'0 m 
na prze łęcz w grani (nazwa: Prze łęcz nad Staw­
kiem), gdzie biwakujemy. Zjazdy k o ń c z y m y po 
godz. 23. W nocy wichura i s i lny mróz . 

13 VIII . Wstajemy późno . Utrzymuje się "o. s i lny 
zachodni wiatr przy mrozie. Po godz. 14, z l i k w i ­
dowawszy biwak, rozpoczynamy wszyscy zejście 
na plateau pod Skal is tym, n a s t ę p n i e przez lodo­
wiec Akterek i P rze łęcz Iwanowa (Kszemysz) wra­
camy do obozu szturmowego, gdzie docieramy ok. 
godz. 21. 

14 VIII . Czekamy w obozie szturmowym na po­
w r ó t 4 Rosjan, k tó r zy przed 7 dniami wyruszy l i 
na szczyt 5019 m . O godz. 14 pojawiają się oni na 
Przełęczy Iwanowa (Kszemysz) i schodzą do nas. 
K a r m i m y ich obiadem (kolejny popis ku l ina rny 
Bogdana Jankowskiego', k t ó r y w ciągu całej w y ­
prawy zasłużył na duże uznanie za swą samorzut­
ną dzia ła lność w dziedzinie „żywienia zbiorowe­
go"). L i k w i d u j e m y obóz szturmowy i ok. 17.30 
wszyscy rozpoczynamy zejście. W bazie j e s t e śmy 
po zmroku. Uroczysta kolacja i ostatnie ognisko. 

15 VIII . Likwidacjla obozu-baizy. Transport baga­
żu k a r a w a n ą wzdłuż r zek i Kszemysz do osady po­
niżej prze łęczy Ból . 

16 V i i i . Dalszy ciąg transportu w dół g roźnym 
kanjonem rzeki Kszemysz do Worucha. Stąd c ię ­
ża rówką do Szurania i drugą — do Leninabadu, 
gdzie przybywamy ok. godz. 22 

17 VI I I . Uroczysty bankiet pożegna lny . 
13 VT.Tr. Odlot większości Rosjan do Nowosybir­

ska. Wraz z 7 Rosjanami lec imy w y n a j ę t y m spe­
cjalnie dla nas samolotem do Samarkandy. 

19—20 VII I . Samarkanda. Wieczorem odjazd po­
ciągiem do Buchairy. 

21—24 VII I . B u chara. 
25 VIII . P o w r ó t do Leninabadu. 
26 VII I . o godz. 8.45 odlatujemy do Moskwy . 
27 VIII . O godz. 22.45 (czasu moskiewskiego) od­

lot do Warszawy. W Warszawie o 23.15 (czasu 
warszawskiego). 

WYNIKI W Y P R A W Y 

J a k w s p o m n i a n o n a w s t ę p i e , g r u p a p o l s k a 
z d o b y ł a ł ą c z n i e 13 d z i e w i c z y c h s z c z y t ó w , w 
t y m 3 p i ę c i o t y s i ę c z n i k ó w ( w r a z z n a j w y ż s z y m 
s z c z y t e m re jonu , S k a l i s t y m ) , -I s z c z y t y b l i s k o 
p i ę c i o t y s i ę c z n e i 1 szczy t ok. 4200 m . J e ś l i 
c h o d z i o k a t e g o r i ę t r u d n o ś c i b y ł y to : 4 w e j ­
ś c i a k a t e g o r i i V A , 3 k a t e g o r i i I V A , 3 k a t e ­
g o r i i ITI i 3 k a t e g o r i i I—II i I I . O t o l i s t a 
z d o b y t y c h s z c z y t ó w — w u k ł a d z i e w e d ł u g 
w y s o k o ś c i : 

1. Szczyt Skal is ty 5621 m, IIIB 
2. Szczyt Hanka ok 5500 m, V A 
3. Szczyt Vv"arszawa 5484 m, Va , HI 
4. P ó ł n o c n y wie rzcho łek Bojca ok. 5300 m, V A 
5. Szczyt 25-lecia P o l s k i Ludowej 5207 m, V A 
6. Szczyt M a r y l i ok. 5050 m, IIB 
7. Szczyt S t an i s ł awy 5031 m, I V A 
8. Szczyt ok. 5000 m, I V A 
9. Bia ły Koń, ok. 4900 m, I V A 

10. Szczyt Śnieżny ok. 4900 m, I—II 
11. Ba lkon ok. 4900 m, I—II 
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12. Szczyt J o l i ok. 4900 m, IIIA 
13. Szczyt P ia rżys ty ok. 4200 m, IIIA 

O p r ó c z w e j ś ć s z c z y t o w y c h d o k o n a n o t a k ż e 
l i c z n y c h p i e r w s z y c h w e j ś ć n a p r z e ł ę c z e •— 
t a k w g ł ó w n y c h , j a k i w b o c z n y c h g r a n i a c h 
w ę z ł a M a t c z a . Zdobywan ie p r z e z nas s z c z y t y 
i p r z e ł ę c z e o t r z y m y w a ł y „ p o l s k i e " n a z w y . 
T y l k o S k a l i s t y i B o j e c b y ł y n a z w a n e w c z e ś ­
n i e j . W y k o n a n o l i c z n e s z k i c e t opog ra f i czne 
u z u p e ł n i a j ą c e i k o r y g u j ą c e i s t n i e j ą c e m a p y 
r e j o n u , s p o r z ą d z o n o ' w y c z e r p u j ą c ą d o k u m e n ­
t a c j ę f o t o g r a f i c z n ą . 

U z y s k a n i e t a k d o b r y c h w y n i k ó w z a w d z i ę ­
c z a m y w d u ż e j m i e r z e d o s k o n a ł e j o r g a n i z a c j i 
w y p r a w y i ś w i e t n y m w a r u n k o m , j a k i e s t w o ­
r z y l i n a m a l p i n i ś c i „ W e r t i k a l a " . T r o s k l i w a 
op i eka , s e r d e c z n o ś ć i z a r a z e m u d z i e l e n i e n a m 
p e ł n e j s w o b o d y w u s t a l a n i u i r e a l i z a c j i p l a ­
n ó w t o w a r z y s z y ł y n a s z y m p o c z y n a n i o m w 
czasie t r w a n i a c a ł e j w y p r a w y . „ W e r t i k a l o -
w i " j e s t e ś m y w i n n i z a to o g r o m n ą w d z i ę c z ­
n o ś ć . 

N i e m o ż n a t u r ó w n i e ż n i e p o d k r e ś l i ć t r a f ­
n o ś c i d o b o r u s k ł a d u osobowego naszej g rupy . 
U c z e s t n i k ó w c e c h o w a ł s p o r t o w y z a p a ł , a j e d ­
n o c z e ś n i e r ó w n i e ż u m i e j ę t n o ś ć c h ł o d n e g o , 
s t ra teg icznego p l a n o w a n i a , t a k c e n n a p r z y 
p r o w a d z e n i u tego r o d z a j u d z i a ł a l n o ś c i . P o z a 
j e d y n y m w y j ą t k i e m , k t ó r y m b y ł w s p a n i a ł y 
s k ą d i n ą d w s p i n a c z , c z ł o w i e k o n i e s p o ż y t e j 
ene rg i i , T a d e k P i o t r o w s k i . C e c h u j e go n a ­
s t a w i e n i e l i t y l k o n a w y c z y n — bez l i c z e n i a 
s i ę ze w z g l ę d a m i b e z p i e c z e ń s t w a , a co gor ­
sza, z a k t u a l n y m i m o ż l i w o ś c i a n i i p a r t n e r a 
l u b p a r t n e r ó w . Jego b i e g i n a p o d e j ś c i a c h c z y 
podczas ł a t w i e j s z y c h w s p i n a c z e k , k i e d y b e z ­
t r o s k o z o s t a w i a ł d a l e k o z a s o b ą w s z y s t k i c h 
p a r t n e r ó w , d o p r o w a d z a ł y n i e r a z d o u t r a t y 
ł ą c z n o ś c i i s t w a r z a ł y s y t u a c j ę , k i e d y z e s p ó ł 
p r z e s t a w a ł b y ć z e s p o ł e m . 

O f i c j a l n y m i o r g a n i z a t o r a m i w y p r a w y ze 
s t r o n y r a d z i e c k i e j p r ó c z K l u b u A l p i n i s t ó w 
„ W e r t i k a ł " ' p r z y R K K o m s i o m o ł u w N o w o s y ­
b i r s k u b y l i : S y b i r s k i O d d z i a ł A k a d e m i i N a u k 
Z S R R i n o w o s y b i r s k i o d d z i a ł F e d e r a c j i A l ­
p i n i z m u Z S R R . Z n a c z n e u s ł u g i o d d a ł w y p r a ­
w i e , a z w ł a s z c z a g rup i e p o l s k i e j , d y r e k t o r 
s z k o ł y spo r towe j w L e n i n a b a d z i e , c z ł o n e k 
t a d ż y c k i c h w ł a d z r e p u b l i k a ń s k i c h — N i k o ł a i 
G r a c z o w . D u ż ą p o m o c o k a z a ł y t e ż w ł a d z e 
p a r t y j n e i r e p u b l i k a ń s k i e w Isfoirze i p r z e ­
w o d n i c z ą c y k o ł c h o z u w Wocruchu — R a c h i -
m o w . W s z y s t k i m t y m , k t ó r z y u m o ż l i w i l i n a m 
w y j a z d i p o z n a n i e d z i e w i c z y c h g ó r Pa tmi ro -
- A ł a j u w y r a ż a m y g o r ą c e s ł o w a p o d z i ę k o ­
w a n i a . 

J a k o c a ł o ś ć , r a d z i e c k o - p o l s k a w y p r a w a z d o ­
b y ł a o g ó ł e m 28 d z i e w i c z y c h s z c z y t ó w , w t y m 
15 w i e r z c h o ł k ó w p i ę c i o t y s i ę c z n y c h . W y s o k a 
k a t e g o r i a t r u d n o ś c i w i e l u z t y c h w e j ś ć i teh 
m n o g o ś ć p o z w a l a o c e n i ć p i e r w s z ą w s p ó l n ą 
e k s p e d y c j ę a l p i n i s t ó w o b u z a p r z y j a ź n i o n y c h 
k r a j ó w j a k o s u k c e s w d u ż e j , k t o w i e c z y n i e 
ś w i a t o w e j , s k a l i . 
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Klub „Wertikał" w Pamiro-Ałaju 
BERNARD U C H M A Ń S K I 

O r g a n i z a t o r e m i g o s p o d a r z e m w y p r a w y 
w P a m i r o - A ł a j w l e c i e 1969 r . b y ł , j a k j u ż 
w y ż e j w s p o m n i a n o , K l u b A l p i n i s t ó w „ W e r ­
t i k a ł " z N o w o s y b i r s k a . G r u p a r a d z i e c k a l i ­
c z y ł a 26 o s ó b , k i e r o w n i c t w o s p r a w o w a ł w y ­
b i t n y a l p i n i s t a , n i e d a w n y z d o b y w c a m i s t r z o ­
s t w a Z S R R w k a t e g o r i i w e j ś ć t e c h n i c z n i e 
t r u d n y c h , m i s t r z s p o r t u •— W a l e r y M i e ń -
s z i k o w , z a r a z e m k i e r o w n i k c a ł e j r a d z i e c k o -
- p o l s k i e j w y p r a w y . A oto s k ł a d r a d z i e c k i e j 
g r u p y : N a t a l i a O b u t ( f iz jo log) , G a l i n a P r o ­
k o p i e n k o , L u b o w S z m a k o w a , S i e r g i e j A n -
d r i e j e w (prezes „ W e r t i k a l a " ) , L e o n i d B i e l a -
j e w , N i k o ł a j B o r c h a t o w , W a l e r y B u d i a n o w , 
G e n n a d i j D o r o f i e j e w ( g ł ó w n y l e k a r z ) , I o s i f 
Dofok in ( m i s t r z s p o r t u , m i s t r z Z S R R w r a ­
t o w n i c t w i e g ó r s k i m ) , R a w i l H u s a i n o w , N i ­
k o ł a j I w a n o w ( l eka rz ) , I o s i f K r a s , A l e k s a n ­
der K u z m i e n n y c h , W ł a d i m i r M a r t y n o w 
( m i s t r z s p o r t u , j e d e n z c z o ł o w y c h a l p i n i s t ó w 
Z S R R ) , J u r i j M o ł o r o d o w , A n a t o l i j M o r d i ż o w , 
W ł a d i m i r P r o k o p i e n k o , E r i k R a p a p o r t , G e n ­
n a d i j S t a r i k o w ( g ł ó w n y z a o p a t r z e n i o w i e c 
obozu) , Alefesfej S z a b a t , O l e g S z a l j a , L e o n i d 
W i a c z e s ł a w ó w , W ł a d i m i r Z a c h a r ó w , J u r i j 
Ż y r o w i E d u a r d M o g i l e w s k i j . 

P o d c z a s c a ł e j w y p r a w y a l p i n i ś c i r a d z i e c c y 
z d o b y l i 16 d z i e w i c z y c h s z c z y t ó w , w t y m 8 
o w y s o k o ś c i p r z e k r a c z a j ą c e j 5000 m . O to i c h 
z e s t a w i e n i e w e d ł u g k a t e g o r i i t r u d n o ś c i : 

1. Pik Ela (5019 m) — granią północną z Przełę­
czy Szczurowskiego: W. Mleńszlkow, S. Andriejew, 
W. Budianow i J . Zyrow, 8—12 VIII 1969, t rud­
ności V B . P o w r ó t do obozu zajął 2 dalsze dni, tak 
więc zespół by ł w drodze 7 dni. P i k E la jest 
szczytem zwornikowym w P a ś m i e Turk i e s t ańsk im, 
tu oddziela się w k ierunku pó łnocnym duża bocz­
na g rań K o k - B o l , rozdzielająca lodowce Kszemysz 
i Szczurowskiego. 

2. Pó łnocny wierzchołek Bojca (ok. 5300 m) f i l a ­
rem p ó ł n o c n y m z doliny Kszemysz: E. Mogi lewski j , 
N . Borchatow, R. Husainow, B . Uchmańsk i , 5 — 6 
VIII 1969, t rudnośc i V A . Powró t do obozu 3 VIII. 
Wysokość f i lara ok. 2000 m. 

3. P i k Nowosibirsk (5200 m) granią zachodnią 
przez Przełęcz Korolewa (od Lodowca Szczurowskie­
go): L . Bielajew, L . Szmakowa, J . Mołorodow 
i A . Mordiżow, 6—8 VIII 1969, t rudnośc i V A . Róż­
nica poz iomów od Przełęczy Korolewa do szczytu 
ok. 600 m. 

4. Kszemysz-Baszi (5282 m) północno-wschodnią 
granią z Prze łęczy Iwanowa (Kszemysz): L . B ie ­
lajew, J . Mołorodow, A . Mordiżow, E . Rapaport 
i L . Wiaczes ławów, 22—24 VIII 1969, t rudnośc i I V B . 
Powró t do bazy 25 VIII. Wysokość drogi 1200 m. 

5. Pik Chergianl (ok. 5070 m) północną ścianą 
z Lodowca Szczurowskiego: E. Rapajport, G . Pro­
kopienko, W. Prokopienko, G. Starikow i A . Szabat, 
7 - 8 VIII 1969, t rudnośc i I V B . Wysokość ściany 
ok. 750 m. Sczyt o t rzymał nazwę od nazwiska M . W. 
Chergianiego (por. s. 29). 

6. Pik Apoton (Apollo, 5127 rn) granią południową, 
z Lodowca Szczu rowsikifcgO': A . Moirdiżow, L . 
Szmakowa, J . Mołorodow, E . Rapaport i O. Szalja, 
4 - 5 VIII 1969, t rudnośc i I V A . Strzelisty ten szczyt, 
jeden z na j ładn ie j szych w ca łym gnieździe Matcza, 
o t rzymał nazwę dla uczczenia szczęśliwego lądowa­
nia pierwszych ludzi na Księżycu. 

Widok z Przełęczy Szerokiej w kierunku masywu Skalistego. Z lewej dominuje ki lkuwierzchoł-
kowy Szczyt Skalisty, w ś rodku zdjęcia Szczyt 25-lecia Polsk i Ludowej 

Fot. Krzysztof Cielecki 
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7. P i k Sibirskij (ok. 4700 m) granią południową 
z Przełęczy Szczurowskiego: A . Kuzmiennych i I. 
Dofokin, 20 VI I 1969, t rudnośc i IIIB. 

8. Pik Dobroj Nadieżdy (ok. 4700 m) od południa 
z Lodowca Szczurowskiego: G : Starikow, G . Pro­
kopienko, S. Andriejew, J . Kras , A . Szabat i W. 
Zacharów, 22 VII 1969, t rudnośc i IIIB. 

9. Pik Meteor (ok. 5000 m) granią wschodnią 
z Prze łęczy Korolewa (przez P i k Druziej): L . B ie ­
lajew, L . Szmakowa, A . Mołorodow i A . Mordiżow, 
9 VIII 1969, t rudnośc i IIIB. 
10. Pik Jużnyj (ok. 4850 m) granią wschodnią 

z Przełęczy O P T E : J . Mołorodow, L . Szmakowa, 
L . Bielajew, A . Mordiżow i O. Szalja, 12 VIII 1969, 
t rudnośc i IIIB. 

U . Pik Komsomolskij (5069 m) granią zachodnią 
z Przełęczy O P T E : A . Mordiżow, L . Szmakowa, 
L . Bielajew, J . Mołorodow i O. Szalja, 11 VIII 1969, 
t rudnośc i IIB. 
12. Pik Fakieł (4900 m) granią północną z Przełęczy 

Ki roksan : E . Mogilewskij , G . Prokopienko, N . Bor­
chatow, G . Dorofiejew, I. Kras . G . Starikow. A . 
Szabat i W. Zacharów, 20 VII 1969, t rudnośc i IIA. 
13. Pik Druziej (ok. 4950 m) granią wschodnią 

z Prze łęczy Koro lewa: A . Mordiżow, L . Szmakowa, 
L . Bielajew i J . Mołorodow, 9 VIII 1969, II A . 
14. Pik Spina Drakona (4530 m) trawers granią 

od po łudn iowego zachodu z Lodowca Szczurowskie­
go: O. Szalja i G . Dorofiejew, 7 VIII 1969, I IA. 
15. Pik Sołnecznyj (4372 m) od po łudn ia : W. Proko­

pienko, N . Obut, G . Dorofiejew, N . Iwanow, G. Sta­
r ikow i A . Szabat, 5 VIII 1969, IB. 
16. Pik Doktorów (ok. 4400 m) z Przełęczy Szczu­

rowskiego: W. Prokopienko, N . Obut i G . Dorofie­
jew, 22 VIII 1969, IB. 

P o n a d t o a l p i n i ś c i r a d z i e c c y d o k o n a l i 4 
p i e r w s z y c h w e j ś ć n o w y m i d r o g a m i n a s z c z y ­
t y j u z w c z e ś n i e j z d o b y t e : 

1. Pifc Apolon przez szczyt ok. 5000 m (zdobyty 
przez T. Piotrowskiego 18 VI I 1969): W. Mieńszikow, 
A . Andriejew, W. Budianow i J . Zyrow, 5-6 VIII 
1969, I V A . Jest to drugie wejście na P i k Apolon 
i trzecie na szczyt ok. 5000 m. 

2. Szczyt ok. 5000 m (zdobyty przez T. Piotrowskie­
go. 18 VII 1969), granią południowo - wschodnią 
z lodowca Kszemysz: W. Budianow i L . Szmakowa, 
25 VII 1969, I V A . Drugie wejście na szczyt. 

3. Pik Fakiel g ranią południowo - wschodnią 
z Lodowca Szczurowskiego: J . Żyrow, L . Szma­
kowa, A . Andriejew, W. Budianow, W. Mieńszikow 
i W. Prokopienko, 20 VII 1969, IIIA. Drugie wejście 
na szczyt. 

4. Pik Sybirskij, trawers granią z północy na 
południe , z Lodowca Szczurowskiego': O. Saairja. 

G . Dorofiejew, N . Iwanow i W. Martynow, 9 VIII 
1969, IIIA. Drugie wejście na szczyt. 

P r ó c z tego w a r t o j e szcze o d n o t o w a ć a m ­
b i t n ą p r ó b ę z d o b y c i a p ó ł n o c i n o - w ś c h o d n i e g o 
f i l a r a s z c z y t u z w o r n i k o w e g o 5019 m (od 
lodowica K s z e m y s z ) p r z e z d o b o r o w ą c z w ó r ­
k ę : I . D o b k i n , N . B o r c h a t o w , A . K u z m i e n ­
n y c h i E . M o g i l e w s k i j (23—30 V I I 1969). 
Z e s p ó l t en , p r z e s z e d ł s z y p r z y d u ż y c h t r u d ­
n o ś c i a c h k i l k a s e t m e t r ó w f i l a r a , z o s t a ł z a ­
s k o c z o n y p r z e z z a ł a m a n i e p o g o d y . P o c z ą t k o ­
w o w s p i n a c z e c h c i e l i p r z e c z e k a ć n i e p o g o d ę , 
g d y to s i ę j e d n a k n i e u d a ł o , b y l i z m u s z e n i 
w y c o f a ć s i ę z j a z d a m i . W ś c i a n i e p r z e b y w a l i 
ł ą c z n i e 1 8 d n i . Z o p r e s j i w y s z l i t y l k o z l e k ­
k i m i o d m r o ż e n i a m i , a w y c o f u j ą c s i ę s k o ­
r z y s t a l i n a d o l n y m o d c i n k u z l i n p o r ę c z o ­
w y c h r o z w i e s z o n y c h od d o ł u p r z e z g r u p ę 
r a t o w n i c z ą , k t ó r ą t w o r z y l i : S. A n d r i e j e w , 
W . M i e ń s z i k o w , T . P i o t r o w s k i i T . R e w a j . 

J a k w y n i k a z p o w y ż s z y c h z e s t a w i e ń , a l ­
p i n i ś c i „ W e r t i k a l a " p r z e j a w i a l i w g ó r a c h 
d u ż ą a k t y w n o ś ć . A t r z e b a p a m i ę t a ć o t y m , 
ż e p r z e z t y d z i e ń t r w a ł o z a ł a m a n i e p o g o d y , 
ż e n i e w s z y s c y u c z e s t n i c z y l i w w y p r a w i e od 
p o c z ą t k u b ą d ź do k o ń c a , ż e w d u ż y m o b o ­
z ie k o n i e c z n y b y ł p o d z i a ł f u n k c j i i ż e w r e s z ­
cie w g r u p i e b y ł o z n a c z n e z r ó ż n i c o w a n i e 
u m i e j ę t n o ś c i a l p i n i s t y c z n y c h . 

Z d o b y c i e 16 d z i e w i c z y c h s i z c z y t ó w i p o k o ­
n a n i e p r z y t y m k i l k u d u ż e j k l a s y d r ó g w s p i ­
n a c z k o w y c h t r z e b a u z n a ć z a o g r o m n e o s i ą g ­
n i ę c i e , k t ó r e w d o d a t k u w y m a g a o c e n y z a ­
r ó w n o w d z i e d z i n i e s p o r t o w e j , j a k t e ż geo­
g r a f i c z n o - o d k r y w c z e j . 

N i e m o ż n a s i ę p o w s t r z y m a ć p r z e d w y r a ­
ż e n i e m u z n a n i a c a ł e j y r u p i e „ W e r t i k a l a " z a 
a t m o s f e r ę , j a k a w n i e j p a n o w a ł a p r z e z c a ł y 
czas t r w a n i a w y p r a w y . B y ł a to a t m o s f e r a 
d a l e k a od s t ad ionowego p o d n i e c e n i a , a t m o ­
sfera , t a k to w y c z u w a ł e m , w k t ó r e j t r a k t u j e 
s i ę g ó r y j a k o p i ę k n e t ł o do w y g r y w a n i a 
p r z y j a ź n i m i ę d z y l u d ź m i . I d la tego a l p i n i ś c i 
„ W e r t i k a l a " s t a l i m i s i ę t a k b l i s c y . 

Polskie wejścia w Matczy 
Uwaga: wszystkie zamieszczone 

niżej opisy dotyczą wejść na 
szczyty dziewicze. Pierwsze czte­
ry wierzchołki wznoszą się w 
grani Kara-Ból, trzy dalsze w 
grani Kok-Ból. Dane dotyczące 
kąta spadku stoków lodowych, 
a także niektórych wysokości n. 
p. m. zebrane zostały bez odpo­
wiednich przyrządów pomiaro­
wych i mają wartość wyłącznie 
orientacyjną. (Red.) 

1. Szczyt 25-lecia Polski Ludowej 

I wejśc ie . Pn.-wsch. granią, 
przez Białego K o n i a : K . Cielecki, 
K . Głazek, B . Jankowski i T. Piot­
rowski , 23—24.VII.1969 r. Trudno­
ści V A . Droga o charakterze 
skalno-lodowym, skała b. k rucha . 
Czas I wejścia 15 godz. Różnica 

poziomów między lodowcem a 
szczytem ok. 1700 m. 

Ze ś rodkowe j części lodowca 
Krzemysz os i ągamy od strony 
pd. s iodełko w pn.-zaeh. żebrze 
Białego K o n i a . Stąd zrazu skal­
nym żebrem (b. krucho), a na­
s tępnie k i l k u s e t m e t r o w ą lodowo-
-śnieżną krawędzią , mastromiają-
cą się pod koniec do 55°, na 
Wierzchołek Białego K o n i a . Stąd 
po wsch, stronie grant śn iegami 
na przełęcz, z k t ó r e j t uż na lewo 
od ostrza grani ok. 80 m po śn ie ­
gu d ok. 40 m po n a s t r o m t a j ą c y m 
się do 50° lodzie do miejsca, 
z k tó rego można wejść na skal­
ną g r ań . Kruchą , skalno-śnieżną 
granią na w ie rzcho łek turn iczki . 
Zejście z pomocą l i ny ok. 5 m na 
prziełąezfcę za nią. Dalej ok. 80 m 
stopniowo mastramliającą się gra­

nią po kruchej skale i lodowych 
stopniach pod ma ły uskok, k t ó r y 
pokonujemy z pomocą haka. Po 
dalszych 30 m n a s t ę p n y uskok. 
Trawers k i l k a m e t r ó w w prawo 
i dalej prawie pionową, oblodzo­
ną ścianką w górę ok. 20 m na za­
lodzone p ły ty o nachyleniu 45°, 
k t ó r y m i po ok. 30 m pod wielk ie 
sp ię t rzen ie grani. N a prawo od 
ostrza znajdują się zalodzone 
p ły ty o nachyleniu olk. 60° Po 
p ły tach skośnie w prawo do góry 
ok. 20 m i na s t ępn i e ok. 70 m w 
górę z r ą b a n i e m stopni na ostrze 
grami już nad sp ię t rzen iem. S tąd 
ok. 100 m prawie poziomą i dal­
sze 100 m bardziej s t romą, wąską 
śnileżno-lodową granią na wierz­
chołek (5207 m). 

Zejśc ie tą samą drogą na prze­
łęcz przed Białym Koniem (zjaz-

22 

http://pza.org.pl



darni na linach) i n a s t ę p n i e dro­
gą 2 ido szerokiej p rze łęczy przed 
Szczytem Stanis ławy, skąd w dół 
na lodowiec Akterek . 

2. Szczyt Stanis ławy 

I wejście — pd.-zach. granią z 
lodowca Kszemysz przez Białego 
Konia :T . Rewaj i B . U c h m a ń s k i , 
23—'24.VII.1969 r . Trudnośc i IV A . 
Droga o charakterze lodowo-skal-
nym. Różnica poz iomów między 
lodowcem a szczytem ok. 1500 m. 

Drogą 1 na Białego Kon ia . Z 
niego zejście na s t ronę pd. — 
-wsch. i dalej w dół po śniegu w 
k ie runku Szczytu Śnieżnego. P o ­
tem w lewo przez łagodną prze­
łęcz między Bia łym Kon iem a 
Śn ieżnym i prosto w k ie runku 
dolnego skraja nas t ępnego skal ­
nego grzbietu wybiega jącego od 
głównej grani na prawo. Grzbiet" 
ten oimijiamy dołem i trawersuje­
my po prawej stronie grani. 
Przez kolejny poprzeczny śnież­
ny grzbiet odchodzący od grani 
do szczytu Ba lkon i w dół ma sze­
roką przełęcz , pod k tó rą podcho­
dzi odga łęz ian ie lodowca A k t e ­
rek. Z prze łęczy nieco ma prawo 
od grami po s t romym śniegu, pod 
koniec śnieżno-skialmą granią na 
szczyt (5031 m). Na k o ń c o w y m 
odcinku nachylenie do 50°, miej­
scami lód. 

3. Szczyt Śn ieżny 

I wejście , od zach. od Polskoj 
Noezowki: K . Chalecki, K . Gła­
zek, B . Janikowski, T. Pio t rowski , 
T. Rewaj 1 B . U c h m a ń s k i , 
23.VII.1969. Trudnośc i I—II. 

Nazwę „iPoilskiaija N o c z o w k a " o-
i rzymało miejsce biwakowe (z 
woda z p rze ręb l i jeziorka) na 
grami K a r a - B 6 l k i lkadzies ią t me­
t r ó w poniżej Białego Konia Od 
tego mlejsc/a po śniegu, pod k o ­
niec przekraczając szczelinę, na 
szczyt (ok. 4900 m). 

4. Szczyt Balkon 

I wejśc ie , od zach. od Polskoj 
Noezowki : T. Rewaj i B . U c h ­
mańsk i , 24.VII.1969. T rudnośc i 
I—II. 

Z Polskoj Noezowki w k ie run­
k u om.-wselh., omi ja jąc po prawej 
boczne grzbiety, do poprzeczne­
go śnieżnego grzbietu i n im w 
pnawo ma szczyt (ok. 4900 m). 

5. Szczyt ok. 5000 m 

Jest to szczyt w grami K o k - B o i , 
drugi na pm. licząc od Prze łęczy 
Szczurowskiego. I wejśc ie , pd. 
granda z Lodowca Sizozurowskie-
go: T. P io t rowski , 18.VII.1969. 
T rudnośc i I V A . Czas I wejścia 
2,5 godz. 

Z Lodowca Szczurowskiego 
śnlieżmo-loidiolwym kuluarem na 
prze łączkę między P i k i e m Sybir-
skiim i sadzytem ok. 5000 m. 
Ostatnie 50 m po ska łach w lewej 
części kuluairu. Z przelaczki ska l ­
ną granią wprost przez s?e~eg 
niewielkich u s k o k ó w , ok. 500 m 
pod w i e l k i pionowy uskok. Ob­
chodzimy go po stromej poder­
wanej p łyc ie tz prawej strony, 

wchodząc ma g r a ń j uż nad -usko­
k i em. Stąd jeszcze ok. 100 m 
skalno-śndieżma gran ią na wierz­
chołek (ok. 5000 m). — Zejście ze 
szczytu w k i e runku pm. śnieżną, 
połogą granią do miejsca, gdzie 
urywa się orna pionowym usko­
k iem w Strobę p rze łęczy . Stąd _ w 
lewo po ska łach 25 m do wielkiej 
skalnej p ły ty , p rzec ię te j piono­
w y m kominem. Komimem w dół 
ek. 16 m do jego' k o ń c a na lodo­
wy balkonik- Stąd 5 m stromym 
lodem w dół nla ośn ieżone ska łk i 
i n i m i ok. 30 m na siodło prze­
łęczy. S tąd ł a two śn ieżnym sto­
k iem ma Loldowiec Szczurowskie­
go. 

6. Szczyt Piarżysty 

I wejśdie, pn. gramią z doliny 
rzeki Kszemysz pTzeiz Prze łęcz 
Piarżys tą : K . Głazek, B . Jan­
kowski , T. Rewaj i B . U c h m a ń ­
ski , 18.VII.I969. Trudnośc i III A . 
Czas I wejścia , do prze łęczy 
4' godz., od prze łęczy na szczyt 
1 godz. 

Grań K o k - B g l w swojej pn 
części rozdwaja się, obe jmując 
ramionami gó rny bieig potoku 
B i r k s u . Skalny Szczyt P i a rżys ty 
jest p ierwszym na pn. od szczytu 
ziwoirniikowego wie rzcho łk iem, le­
żącym we wsch. odnodze grami. 
Na pn. od niego znajduje się sze­
rokie siodło Prze łęczy P i a r ż y s t e j . 
Z doliny rzek i Kszemysz w górę 
począ tkowo lasem, nas t ępn ie 
p ia rżys tymi osypdiskami ok. 2 k m 
na Prze łęcz Fjiairfystą. z P rze ł ę ­
czy bardzo k r u c h ą gran ią przez 
szereg ż a n d a r m ó w na szczyt (ok. 
4200 m). 

7. Szczyt Warszawa 

I wejśc ie , pm.-wsch. granią, z 
Lodowca Szczurowskiego przez 
Przełęcz Szeroką: K . Cie lecki . 
K . Głazek , B . Jankowski i T. 
Pio t rowski , 5—6 VIII 1969. Trud­
ności V A jedno miejsce III). 
Czas I wejścia': do p rze łęczy ok. 
4900 m 7 godz., od prze łęczy do 
wie rzcho łka 10 godz. Droga ska l -
no-lodiowa. 

Z Lodowca Szczurowskiego se­
rakami lewego wiszącego lodow­
ca ok. 500 m na jego górną, po­
łogą część. Dalej śn ieżnym sto­
kiem ok. 1000 m na prze łęcz ok. 
4900 m na prawo od szczytu. 
Pierwsze wzniesienie grani ob­
chodzimy po lewej stolonie śn ie ­
gami. Dalej połogą, śnieżną granią 
pod jej pierwsze sp ię t rzenie . Przez 
nie 50 m po śniegu o nachyleniu 
60°. Połogilm ostrym koniem 
śn ieżnym ok. 50 m do nas t ępnego 
10-metrowego spię t rzenia . Po 
śniegu przez nie i jeszcze k i l k a ­
naście m e t r ó w granią pod jej 
skalną Cześć. Stąd ok." 40 m po 
przetykanym skatami wodnym 
lodzie o nachyleniu ok. 55°. Dalej 
ok. 40 m skalno- lodową rynną o 
ś redn im nachyleniu 70° na pole 
lodowe Jego lewą częścią do 
góry, począ tkowo po lodzie o na­
chyleniu 50°, a nas t ępn ie przez 
śnieżna piloinowa śc i ankę k i l k a 
metoftw na k r a w ę d ź pola śn ieżne­
go, k t ó r y m 30 m nieco na prawo 
od ostrza grani pod skalny uskok 

szczytowy. Po stopniach skalnych 
5 m do góry, dalej pęknięc iem w 
płycie 10 m pod pianową śc iankę . 
W prawo trawers z obn iżen iem, 
15 m półką skalną do jej k o ń c a . 
Stąd w górę k i l k a m e t r ó w na 
śnieżną pó łkę pod przewieszonym 
blokiem szczytowym. Przez blok 
z poimoeą haka jeszcze 5 m na 
skalny .wierzchołek (5484 m). 

Zejśc ie przez część skalno-lodo­
wą zjazdami, dalej drogą wej­
ściową na prze łęcz ok. 4*900 m 
i mla górną, połogą część wiszą­
cego lodowca. Ś n i e g a m i w lewo 
pod żebro rozdzie la jące oba 
wiśząoe lodowce. P o d skalnym 
żebrem w dół począ tkowo śn i e ­
giem a n a s t ę p n i e usypiskiem na 
Lodowiec Szczurowskiego. 

8. Szczyt Maryli 

I wejśc ie , pd.-zach. g ran ią od 
prze łęczy ok. 4900 m : K . Głazek 
i T. P io t rowsk i , 4.VIJI.1969. T rud­
nośc i II B . 

Zworndkowy ten szczyt leży w 
grami odbiegające j na pm.-wsch. 
Od Szczytu "Warszawa. 

,Z Lodowca Szczurowskiego na 
prze łęcz ok. 4900 m drogą 7. Z 
przełęczy śniegiem ma prawo od 
grani ok. 200 m, dalej jeszcze 30 
m po kruchej skale na grań i nią 
na w ie rzcho łek (ok. 5050 m). Ze j ­
ście na przełęcz tą samą drogą 

9. Pik Skalislyj 

Jeist to najwyższy szczyt gruoy 
Matcza. I wejśc ie — trawersowa­
nie -z pn. na od. : K . Cie lecki , K . 
Głazek. B . Jankowski . T. P io­
t rowski 1 B . U c h m a ń s k i . 10—13. 
VIII.1969 (ma szczycie 15.viii). 
Trudnośc i U l B . Czas I we j śc i a : z 
lodowca Kszemysz ma lodowiec 
Akterek 7 godz.. stad ma prze­
łęcz ok. 5400 m 8 godz., z p rze ł ę ­
czy gramią do szczytu 3 godz., 
zjazdy pd. uskokiem 5 godz. 

Z górnei części lodowca Ksze­
mysz pr'zez Pirlzełęcz Iwanowa 
(Kszemysz) na s t ronę lodowca 
Akterek. Boczna g r a ń , opadają­
cą od Szczytu 25-lecia Po l sk i L u ­
dowej, omitamy dołem po usypi ­
sku. Seraki wiszącego lodowca 
obchodzimy po lewej stronie, 
wychodząc ma bardziei połogą l e ­
go część tuż nad obrywem. Lodo­
wiec ograniczony jest :z pirowej 
stolony skalną grania, opadającą 
na pd. od Szczv'tu Śnieżnego. W 
jej górmiel części, tuż" poniżej 
nastęDnei bariery se raków, znaj­
duje się podwójna prze łaczka . O-
s i a E r a m y przez nfią górną cześć 
nasteoneoo lodowca, iuż mad le­
go Wie lk im obrywem. Ptzecho-
dzlmv w ponrzek lodowca i dalej 
w górę stromym stokiem śnież­
nym m i e d 1 - ^ serakaimi z prawei i 
żebrem skalnym z łewei — na 
mniej stroma cześć lodowca. Idąc 
w rtoibli^i wsoommliainego ż-ebra 
TwmełrtiorM^y nasienna b a r i e r ę 
seraków, osiągając śnieżne plateau 
nod mw-irwr-m Ska l * *tego. Stad 
śnieżnym skokiem do góry. na s t ęp -
rfiie w T P W O poniżei żebra Skaliste­
go, n^atfin" 300 m 'oo lodzie, l i 5 " 
Prze łęcz Wietrzna (ok. 5400 m). Z 
n,ti7iełecwv 4on m tuż ma orawo od 
Brand w śniegu i lodzie, a mi -
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stępmie samą śnieżną granią 100 
m tma jej wzniesienie, stąd 20 m 
na sjkaJcoą ptrizełączkę. Dalej g r ań 
ma ichairafctier skalny i twonzy 
k i l k a u skoków. P ierwszy z n i ch 
pokonujemy e pomocą pękn ięc ia , 
n a s t ę p n y — stromym komink iem 
na prawo oid grani . Powyże j ko ­
minka płytą /. prawej strony w 
górę ok, 40 m na jej ostrze 
i wśród b l o k ó w pod n a s t ę p n y 
uskok. Stąd ok. 40 m systemem 
półek z prawej strony grani i w 
k o ń c u k i l kume t rowym k o m i n ­
k i em na g r ań . Poziomą skalną 
granią jeszcze ok. 100 m na 
wie rzcho łek (5621 m). 

.Zejście: 300 m zjazdami praez 
pd. uskok Skalistego na Śnieżną 
przełęcz, skąd w dół stokiem na 
wspomniane wyże j plateau. Da 'e i 
drogą wejściową. 

10. Szczyt H a n k i 

I wejśc ie , wsch. granią od prze­
łęczy ok. 5400 m w pin.-zach. 
grani Skalistego: K . Głazek i T. 
P io t rowski , 12.VII.1969. Trudno­
ści V A . Czas I wejścia z prze­
łęczy 2 godz. 

Jest to zwornikowy skahij. 
szczyt, pierwszy na pn.HWSch. od 
Skalistego. 

Drogą 9 na prze łęcz ok. 5400 m, 
skąd 20 m pod p ł y t o w y uskok 
grami. Po p ł y c i e 50 m do góry 
(V) nad sp ię t rzen ie . K i l k a me­
t r ó w ostrzem grami, n a s t ę p n i e ob-
niż-enie ma lewą s t ronę komin­
k i em 4 m ido pó łek , k t ó r y m i ok. 
80 m mniej więcej poziomo i je­
szcze ok. 50 m skośnie w lewo 
do g ó r y systemem stromych 

śc ianek skalnych na wie rzcho łek 
(ok. 5500 m). Zejście tą samą dro­
gą z pomocą zjazdów. 

11. Szczyt Joli 

I wejśc ie — od pn. z plateau 
pod Ska l i s tym: K . Cie lecki i T. 

Piotrowski, 11.VH2.1969. Trudności 
III A . Czas I wejścia z plateau 
1 godz. 

Drogą 9 do plateau, od zach. 
ograniczonego skalną granią , w 
k t ó r e j pd . k o ń c u wznosi się roz­
łożys ty śn ieżny szczyt, u w i e ń c z o r 

my s tożk iem skalnym. Z plaieaiu 
stokiem śn ieżnym poniżej pin. 
grami pod ów stożek. Tu trawers 
w lewo 10 m na żebro skalnie, opa­
dające z wie rzchołka na wsch. 
Ż e b r e m po k ruchych ska łach ok. 
50 m na wie rzcho łek (ok. 4900). 
Zejście tą samą drogą. 

12. Pn. szczyt Bojca 

I wejście — pm. fi larem z doliny 
rzek i Kszemysz: N . Borchatow, 
R. Husainow, E. Mogilewski j i B . 
Uchmańsk i , 5—6. VIII.1969. Czas 
wejścia ok. 20 godz., t r u d n o ś c i 
V A . Droga lodowo-skalna. Wyso­
kość f i lara ok. 2000 m. Jest to 
jednolita droga o na jwiększych 
rozmiarach z wszystkich przeby­
tych w czasie wyprawy w P a m i -
ro-Ałaj 1969. 

Z ibazy w Dolinie Kszemysz do 
ostatniiich jurt Kirgizów. Tu 
przejście ma orogr. prawy brzeg 
nzekl i w górę stromym zboczem 
na prze łączkę w grzędzie ©gra-
niozającei duży wąwóz. N i m w 
górę aż pod stromsze zbocza pn. 
filara Bojca. Od ostatniej t rawia­
stej p łaśn i (koniec wąwozu) w 
górę w s t ronę lodowo-śnieżnego 
j ęzyka i obok niego na przełęcz 
w pn. filarze (Przełęcz Krysz t a ło ­
wa). Stąd f i larem 200 m po śn i e ­
gu, dalej wprost w górę i zejście 
na s iodełko, nad k t ó r y m wzno­
szą się rude ska ły z k i lkoma tur­
n icami (obchodzi się je po pó ł ­
kach z pirawej strony). Dalej 
wprost w górę 3 wyciągi ska lnym 
ostrzem filara i jeszcze 1 wyciąg 
do raaehylomej skalnej pó łk i . Nią 

w prawo 1 l i na i w górę po ska­
łach 1 lima. Teraz na prawo od 
ostrza fi lara s t romym lodowym 
kuluarem w górę przez ściankę 
1 wyc iąg , n a s t ę p n i e w prawo w 
górę i po s t romych i k ruchych 
ska ł ach (otstrzał kamieni) do ko­
lejnego ku lua ru . Ku lua rem wy­
ciąg i potem w prawo w górę, 
n a s t ę p n y po lodzie 45°—50° po­
strzał kamieni) z wyjśc iem ma 
bociany grzbiet z zębem skalnym. 
Po s k a ł a c h w prawo i w górę 
rodzajem k o m i n k a na lewo od 
pola lodowego. Dalej 3 l i n y w 
górę 1 wyjśc ie na ostrze f i lara. 
N i m 200 m i wprost w górę przez 
p ionową śc i ankę na prawo od 
ostrza 1 lima i potem 2 l i ny w 
góirę iz powrotem na otrze f i l a ­
ra. 

Dalej w górę pod lodową de­
skę , w k tó rą przechodzi ostrze 
f i lara. „Deską" 4 długości l i ny 
pod poprzeiciziną grzędę skalną. 
Prosto w górę p ionową oblodzo­
ną śc ianką 30 m na wspomnianą 
grzędę i przez nią na drugą stro­
n ę ofoiniżenle się z trawersem 
1 l ina w lewo (b. niepewne ska­
ły!) do śniieżnio-loldowego ku lua ­
ru . N i m w górę 40 im, nachylenie 
45°—50°, na śnieżnie s iodełko w 
filarze. Stąd w prawo w górę 
wyc iąg po s tromym śniegu (na­
wisy!) pod skalno-lodowy uskok. 
Przez uskok w górę 2 l i ny i w y j ­
ście na stromy śn ieżno- lodowy 
grzbiet f i lara. T y m grzbietem je­
szcze 3 wyciągi na pn. wierzcho-
tek Bojca (ok. 5300 m), oddzielo­
ny ł a g o d n y m śn ieżnym s iod łem 
od g łównego wie rzcho łka , na k t ó ­
ry nie wchodzono. 

P o w r ó t częściow o zjazdami w 
zasadzie drogą wspinaczki , w 
dolnej części nieco wcześniej 
zejście w ie lk im stromym wyr -
zem nad jego obryw i n a s t ę p n i e 
w lewo pirizez s iodełko w grzędzie 
do sąs iedniego wąwozu, k t ó r y m 
na dno doliny Kszemysz. 

Jak zdobyliśmy „Warszawę" 
KAZIMIERZ G Ł A Z E K 

I z n ó w p o d ą ż a m y w g ó r ę l o d o w c e m K s z e ­
m y s z , k i e r u j ą c s i ę w s t r o n ę P r z e ł ę c z y S z c z u ­
r o w s k i e g o . O s t a t n i r a z b y l i ś m y t u podczas 
s z a l e j ą c e j z a w i e i , b y n i e ś ć poimoc w y c o f u j ą ­
c y m s i ę z b e z i m i e n n e g o j e szcze w t e d y s z c z y t u 
c z t e r e m r o s y j s k i m a l p i n i s t o m , w y c z e r p a n y m 
8 - d n i o w y r n p r z e b y w a n i e m w ś c i a n i e w czas ie 
z a ł a m a n i a p o g o d y — „o g ł o d z i e i c h ł o d z i e " . 
P o d z i w i a l i ś m y o d p o r n o ś ć t y c h c h ł o p c ó w . T e -
raiz s y t u a c j a jes t c a ł k i e m i n n a : n i e b o bez ­
c h m u r n e , p o g o d a b e z w i e t r z n a — w y m a r z o n e 
w a r u n k i w s p i n a c z k o w e . T y l k o z a l e p i o n y ś n i e ­
g i e m p i o n o w y f i l a r K s z e m y s z B a s z i p r z y p o ­
m i n a o n i e d a w n y c h k u r n i a w a c h i z a m i e c i a c h . 

P o m i m o , ż e d z i e ń c h y l i s i ę k u w i e c z o r o w i , 

Jest tak albo podobnie —• Hipokrates 

s ł o ń c e m o c n o p r z y p i e k a . C i ę ż k i e p l e c a k i p r z y ­
g n i a t a j ą do z i e m i . M a m y b o w i e m z a p a s y ż y ­
w n o ś c i n a k i l k a d n i , w z i ę l i ś m y t e ż sporo 
s p r z ę t u w p r z e w i d y w a n i u t r u d n e j w s p i n a c z k i . 
B o g d a n n i e t y l k o m u s i p r z e z w y c i ę ż y ć z m ę ­
czen ie s p o w o d o w a n e m a r s z e m n a d u ż e j w y ­
s o k o ś c i i c i ę ż a r e m p l e c a k a , l e c z r ó w n i e ż p o ­
k o n y w a ć b ó l p ę k n i ę t e g o k i l k a d n i t e m u ż e ­
b r a . T y l k o T a d e k zda je s i ę n i e o d c z u w a ć 
z m ę c z e n i a i j a k z w y k l e r w i e ido p r z o d u n a 
n i c s i ę n i e o g l ą d a j ą c . M a t e n c z ł o w i e k i ś c i e 
ż e l a z n ą k o n d y c j ę . C o c h w i l a k t ó r y ś z nas 
w p a d a n o g ą do s z c z e l i n y p r z y k r y t e j ś w i e ż y m 
ś n i e g i e m . N a s z c z ę ś c i e n a t y m l o d o w c u szcze ­
l i n y n i e isą g r o ź n e . O s i ą g a m y w k o ń c u R r z e -
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ł ą c z S z c z u r o w s k i e g o . W i d o k s t ą d w s p a n i a ł y . 
P r z e d n a m i w i d n i e j ą p i ę k n e w i e r z c h o ł k i o t a ­
c z a j ą c e r o z l e g ł e g ó r n e p i ę t r o L o d o w c a S z c z u ­
r o w s k i e g o . N a j w y ż s z y z n i c h , o s m u k ł e j s y l ­
w e t c e p o d o b n e j do M a t t e r h o r n u , to o b i e k t 
naszego a t a k u . C h w i l ę o d p o c z y w a m y , r o b i m y 
k i l k a z d j ę ć , i s c h o d z i m y w d ó ł do p o d n ó ż a 
d w u w i s z ą c y c h l o d o w c ó w , s p a d a j ą c y c h p o ­
t ę ż n y m i z e r w a m i . Z m i e r z c h a s i ę s z y b k o . W 
dogodnymi m i e j s c u , n a m o r e n i e , r o z b i j a m y 
n a m i o t i po d o b r e j k o l a c j i z a p a d a m y w sen . 

N a s t ę p n e g o d n i a w s t a j e m y d o ś ć p ó ź n o i po 
s o l i d n y m ś n i a d a n i u w y r u s z a m y w k i e r u n k u 
l e w e g o z w i s z ą c y c h l o d o w c ó w . K l u c z ą c w l a ­
b i r y n c i e s e r a k ó w i n i e b e z p i e c z n y c h s z c z e l i n 
p o p r z e z p ó ł k i l o m e t r o w y o b r y w l o d o w c a , o s i ą ­
g a m y jego b a r d z i e j p o ł o g ą c z ę ś ć . D o p r z e ł ę c z y 
jesizcze o k o ł o k i l o i m e t r a . Z n ó w s ł o ń c e p r z y ­
p i e k a . N a s z e o b o l a ł e n o s y z a k r y w a m y j a k i m i ś 
p a p i e r a m i . P l e c a k i w y d a j ą s i ę c o r a z to c i ę ż ­
sze. S ł o n y p o t s p ł y w a z c z o ł a i g r y z i e w o c z y . 
N i e d a r m 0 K i r g i z i w y c e n i a j ą n a s z ą „ p r a c ę " 
n a co n a j m n i e j 200 r u b l i m i e s i ę c z n i e p l u s w y ­
ż y w i e n i e . „ C z ł o w i e k jest j e d y n y m z w i e r z ę ­
c i e m , k t ó r e z w ł a s n e j w o l i r o b i to, n a co w c a l e 
n i e m a o c h o t y " . Z m ę c z e n i e z w a l n i a t empo . 
G ł o ś n o s a p i ą c , k r o k za k r o k i e m z d o b y w a m y 
w y s o k o ś ć . N o g i g ł ę b o k o g r z ę z n ą w ś w i e ż y m 
l a w i n i s k u . T o r u j e m y n a z m i a n ę . W r e s z c i e 

o s i ą g a m y p r z e ł ę c z ze ś w i e t n y m m i e j s c e m n a 
n a m i o t . P o d i z i w i a m y p r z e ś l i c z n y w i d o k . D o 
z m i e r z c h u jeszcze t r o c h ę c z a s u , w i ę c w e 
d w ó c h z T a d k i e m p o s t a n a w i a m y w e j ś ć n a 
p o b l i s k i , ł a t w o d o s t ę p n y s z c z y t . D l a u c z c z e n i a 
p a m i ę c i M a r i i R e w a j o w e j , n a z y w a m y go 
„ M a r y l a " . 

R a n o , 5 s i e r p n i a , w y r u s z a m y b e z s p r z ę t u 
b i w a k o w e g o i z m a ł ą i l o ś c i ą ż y w n o ś c i . N i c 
w i ę c d z i w n e g o , że s z y b k o p o d c h o d z i m y p o d 
p i e r w s z e s p i ę t r z e n i e g r a n i . S t o k staje t u d ę b a . 
W y b i j a m y s topn ie w z l o d o w a e i a ł y l m ś n i e g u , 
do k t ó r e g o c o r a z b a r d z i e j z b l i ż a j ą s i ę nasze 
n o s y . N a c h w i l ę u l g a — o s i ą g a m y b a r d z i e j 
p o ł o g ą c z ę ś ć g r a n i , k t ó r a m a c h a r a k t e r o s t r e ­
go ś n i e ż n e g o k o n i a . P o k o n u j e m y go o s t r o ż n i e , 
c z a s e m o k r a k i e m . N o w e s p i ę t r z e n i e g r a n i . 
Ś n i e g t u o w i e l e g o r s z y , o b s u w a s i ę . N o g i 
ś l i z g a j ą s i ę p o l o d o w y m p o d ł o ż u . D o c h o d z i m y 
do s k a l n e j c z ę ś c i na sze j g r a n i . S t r o m a p ł y t a , 
p o k r y t a s p o r ą i l o ś c i ą l o d u , w y m a g a r ą b a n i a 
s t o p n i i s t a r anne j a s e k u r a c j i . B l o k i s k a l n e 
p o w m a r z a n e w l ó d p o z w a l a j ą co k i l k a m e ­
t r ó w s t a n ą ć w y g o d n i e j i o d p o c z ą ć . T e n w y ­
c i ą g p r z y p a d ł K r z y s i o w i . T e r a z k o l e j n a m n i e . 
N a d a l m ę c z ą c e r ą b a n i e s t o p n i i w k r ę c a n i e 
ś r u b l o d o w y c h . W k o ń c u d o c h o d z ę do l o d o w o -
-sfcalnej r y n n y , gdlzie z u l g ą c h w y t a m s i ę 
s k a ł y . J e s t d u ż o b a r d z i e j s t r o m o , a l e s t e r c z ą -
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ce k a m i e n i e p o z w a l a j ą u n i k a ć r ą b a n i a s t o p n i . 
N i e w i a d o m o j e d n a k , k t ó r y z n i c h jest p e w n y , 
a k t ó r y t y l k o l e k k o w m a r z n i ę t y w l ó d . 
P r z e d e m n ą p a r ę l u ź n y c h b l o k ó w . J e ś l i j e 
s t r ą c ę — m o g ą p r z e c i ą ć l i n ę l u b p o r a n i ć k o ­
l e g ó w n a s t a n o w i s k u . T r z e b a s i ę w s p i n a ć n a ­
d e r o s t r o ż n i e , co z m u s z a n i e m a l do a k r o b a c j i . 
P a r ę m n i e j s z y c h b l o k ó w w y r z u c a m d a l e k o za 
s i eb ie . P o z o s t a ł e z r z u c i o s t a t n i , b y n i e p r z e ­
s z k a d z a ł y prizy p o w r o c i e . Z d o ł u d o b i e g a 
o k r z y k : „ T r z y m e t r y " . W p o r z ą d k u . N a d s o b ą 
d o s t r z e g a m m i e j s c e , g d z i e m o g ę j a k o t a k o 
s t a n ą ć i w b i ć d o b r y h a k . T a d e k m i j a mtnie 
i k o ń c z y r y n n ę , o s i ą g a j ą c l o d o w e p o l e . 

W m i a r ę u p ł y w a j ą c y c h g o d z i n w i e r z c h o ł e k 
jes t ooiraz b l i ż e j , l e c z s zczy t c i ą g l e b r o n i s i ę 
u p a r c i e . P r z e d e m n ą g ł a d k a p i o n o w a p ł y t a . 
S t o p n i p r a w i e ż a d n y c h . Z a l o d z o n e p ę k n i ę c i e 
daje n ę d z n y c h w y t n a l e w ą r rękę . W c z e p i a m 
s i ę p a l c a m i w n i k ł e w y b r z u s z e n i e s k a ł y . C a ł a 
t r u d n o ś ć w e w s p i n a c z c e — w z n i e ś ć w g ó r ę 
ś r o d e k c i ę ż k o ś c i . U d a j e m i s i ę z y s k a ć k i l k a ­
d z i e s i ą t c e n t y m e t r ó w w y s o k o ś c i i w r e s z c i e 
m o g ę w b i ć d o b r y h a k w sze roką . , p o z i o m ą 
s z c z e l i n ę . A l e co da le j ? J e s t e m j u ż n a d h a ­
k i e m . N a d a l g ł a d k o . W b i j a m n a w s z e l k i w y p a ­
dek k o ł e k i i d ę w y k o r z y s t u j ą c m a ł e n i e r ó w ­
n o ś c i o r a z p ę k n i ę c i e . R a p t e m z e ś l i z g u j e m i s i ę 
noga . M ó j ś r o d e k c i ę ż k o ś c i o b n i ż a s i ę , z a m i a s t 
s i ę w z n o s i ć . Z b a w i e n n y k o ł e k p o z w a l a o p a ­
n o w a ć s y t u a c j ę : a b y n i e o d p a ś ć , c h w y t a m s i ę 
w p i ę t e g o w n iego k a r a b i n k a . O s t r o ż n i e i d ę 
d a l e j . P o c h w i l i s t o j ę n a p ó ł c e p o d n a s t ę p n ą 
p i o n o w ą ś c i a n k ą : c ó ż t e r a z ? B l o k s z c z y t o w y 
w y d a j e s i ę n i e d o s t ę p n y . W y g l ą d a m w l e w o — 
s t r o m y l ó d n i e rolkuje n a d z i e i . W g ó r ę g ł a d k o 
i s t r a szno . N o , jest! — w p r a w o , t r o c h ę n i ż e j , 
b i e g n i e w y g o d n a p ó ł k a . R u s z a m n i ą s z y b k o , 
l e c z r y c h ł o z a t r z y m u j e m n i e o k r z y k : „ K o n i e c 
l i n y " . Z t r u d e m w y c i ą g a m jeszcze t r z y m e t r y 
i doe ie ra lm do w y g o d n e j ś n i e ż n e j p ó ł k i t u ż 
p o d w i e r z c h o ł k i e m . A b y w e j ś ć n a s z c z y t t r z e ­
ba s i ę j eszcze p o t r u d z i ć . T r z e b a z p o m o c ą ł a ­
w e c z e k p o k o n a ć p r z e w i e s z k ę — l e c z to j u ż 
b ę d z i e r o l a T a d k a . 

N a p ó ł c e jes t w y g o d n i e , c i e p ł o , j e s t e ś m y 
z a s ł o n i ę c i od w i a t r u . P o s t a n a w i a m y t u t r o c h ę 
o d p o c z ą ć i p o s i l i ć s i ę . G d y b y ś m y m i e l i ze so­
bą s p r z ę t b i w a k o w y , z a l e g l i b y ś m y t u p e w n i e 
n a noc. N i e m o ż e m y j e d n a k d ł u ż e j p o p a s a ć , 
g d y ż z b l i ż a s i ę s i ó d m a i z a d w i e g o d z i n y z a ­
p a d n ą c i e m n o ś c i . N a s z c z y c i e u m i e s z c z a m y 
h a k dio z j a z d u i p r z y c z e p i a m y d o ń p r o p o r ­
c z y k k l u b o w y . B u d u j e m y k o p c z y k , z o s t a w i a ­
m y k a r t k ę iz n a z w i s k a m i . Ś c i s k a m y sobie 
d ł o n i e . N a s z a r a d o ś ć p o t ę g u j e ś w i a d o m o ś ć , że 
j e s t e ś m y p i e r w s z y m i l u d ź m i , k t ó r z y d o t a r l i 
do w i e r z c h o ł k a t e i g ó r y . W i d o k r o z t a c z a s i ę 
n i e z a p o m n i a n y . T a k i e j i l o ś c i g ó r ż a d e n z nas 

j e szcze n i e w i d z i a ł . N a p o ł u d n i o w y m z a c h o ­
dz ie w i d n i e j e p i ę k n a s y l w e t k a P i r a m i d a l n e g o , 
n a w s c h o d z i e — m a s y w Skalistego*, n a s t ę p n y 
n a s z c e l . N a p ó ł n o c n o - w s c h o d n i m h o r y z o n c i e 
b i e l e j ą w i e r z c h o ł k i T i a ń S z a n i a , a w ś r ó d m o ­
r z a gó,r n a p o ł u d n i u i w s c h o d z i e m o ż n a b y 
o d s z u k a ć k o l o s y P a m i r u . . . 

B y u n i k n ą ć p o p l ą t a n i a l i n s c h o d z ę j a k o 
p i e r w s z y , p r z y w i ą z a n y do i c h k o ń c a . P o do­
t a r c i u ido l o d o w e j d e p r e s j i z a t r z y m u j ę s i ę 
c h w i l ę , a b y o d s a p n ą ć . Z p r z e r a ż e n i e m w i d z ę , 
ż e z a c z y n a k o ł o m n i e p r z y b y w a ć l i n y . J e ś r ' 
s i ę t e r a z o b s u n ę , to l i n a s p a d n i e z b l o k u nade 
m n ą i z r o b i ę k i l k u n a s t o m e t r o w e w a h a d ł o 
K r z y c z ę w i ę c do k o l e g ó w , b y ś c i ą g n ę l i l i n ę . 
S i l n y w i a t r p o r y w a m e s ł o w a , a l i n y n a d a l 
p r z y b y w a . W y d a j ą c r ó ż n e o k r z y k i s t a r a m s i ę 
w c z e p i ć p a l c a m i w lód! i z l o d o w a c i a ł y ś n i e g . 
N o g i n i e z n a j d u j ą dobrego o p a r c i a — p r z y ­
d a ł b y s i ę c z e k a n . N i e s t e t y m a m go w p l e c a k u 
i n i e m o g ę t e r a z w y j ą ć . K a ż d y g w a ł t o w n i e j ­
szy r u c h g r o z i o b s u n i ę c i e m . P o w o l u t k u o b n i -
żaim s i ę , u s i ł u j ą c c i ą g l e p o r o z u m i e ć s i ę z „ g ó ­
r ą " . J e s t e m j u ż p r a w i e n a d s t a n o w i s k i e m , 
gdz ie i d ą c w g ó r ę p o z o s t a w i l i ś m y p ę t l ę do 
z j a z d u . „ G ó r a " d o m y ś l i ł a s i ę z n a c z e n i a m o i c h 
o k r z y k ó w . L i n a z n o w u jes t s z t y w n a . S t o j ę j u ż 
dobrze . Z a k ł a d a m a u t o a i s e k u r a c j ę . „ M o ż n a 
z j e ż d ż a ć " — k r z y c z ę . P o p e w n y m c z a s i e cze ­
k a m y iz K r z y s i e m n a k o l e j k ę do n a s t ę p n e g o 
z j azdu . R a p t e m z d o ł u o g ł u s z a j ą c y h u k . T a k , 
to j u ż d z i e w i ą t a i Bogdian w y s t r z e l i ł z i e l o n ą 
r a k i e t ę — u m ó w i o n y s y g n a ł , ż e w s z y s t k o w 
p o r z ą d k u . Z p r z e c i w l e g ł e j s t r o n y l o d o w c a o d ­
p o w i a d a n a m i n n a z i e l o n a r a k i e t a . J e szcze 
d w a 7 0 - m e t r o w e z j a z d y i j e s t e ś m y n a k o n i u 
ś n i e ż n y m . Ś n i e g t e r a z jes t z m r o ż o n y . W e j ­
ś c i o w e ś l a d y i ś w i a t ł o k s i ę ż y c a u ł a t w i a j ą 
d r o g ę w d ó ł . O k o ł o g o d z i n y d r u g i e j w mocy 
o s i ą g a m y n a s z n a m i o t n a p r z e ł ę c i z y . 

N a d o l e s p o t y k a m y g r u p ę B i e l a j e w a , k t ó r a 
m a z a m i a r z a a t a k o w a ć p i ę k n y s z c z y t w z n o ­
s z ą c y s i ę w p o b l i ż u naszego . G r a t u l u j ą s u k ­
cesu i 'c ieszą s i ę z tego, ż e c h c e m y nasiz s z c z y t 
p o ś w i ę c i ć W a r s z a w i e . S w e m u s z c z y t o w i z a ­
m i e r z a j ą n a d a ć n a i z w ę „ N o w o s y b i r s k " . B l i s k i e 
s ą s i e d z t w o n a s z y c h s z c z y t ó w b ę d z i e d o b r z e 
s y m b o l i z o w a ć p r z y j a ź ń p o g ł ę b i o n a u c z e s t n i ­
c t w e m w e w s p ó l n e j w y p r a w i e . „ G ó r y r o d z ą 
n a j w i ę k s z e p r z y j a ź n i e . . . " J a k s i ę p ó ź n i e j o k a ­
z a ł o , g r u p a t a zd loby ła t a k ż e m n i e j w y b i t n y 
w i e r z c h o ł e k l e ż ą c y p o m i ę d z y „ W a r s z a w ą " 
a „ N o w o s y b i r s k i e m " , n a z y w a j ą c go „ P i k D r u ­
z i e j " . T e s z c z y t y w i ą ż ą s i ę w i ę c w p i ę k n ą 
i w y m o w n ą c a ł o ś ć . 

N a z w a „ W a r s z a w a " jes t naisizym h o ł d e m d l a 
W a r s z a w y w a l c z ą c e j , W a r s z a w y b o h a t e r s k i e j , 
j a k i d l a W a r s z a w y w c o d z i e n n y m p o k o j o ­
w y m t r u d z i e b u d u j ą c e j l epsze ju t ro . . . 

P U B L I K A C J E P R A S O W E 
Poważnie j sze a r t y k u ł y poświęcone wyprawie 

w y d r u k o w a ł y mjta. na s t ępu jące czasopisma: 
„ E c h o " (Sofia) rur 45/1969; „ K u l i s y " nr 34/1969; 
„Pozna j Swat" nr 1/1970; „ P r z y j a ź ń " n ry 
51 i 52/1969 oraz 1/1970; „Słowo Powszechne" 

nry 161, 182, 183, 196, 198, 201, 204, 208, 
i 216/1969; „Sowie tska ja SlSbir" nr 227/1959; 
„Świat Młodych" nr 81/1969; „Świa towid" nr 42/1969; 
„ T r y b u n a L u d u " nry 356—358/1969; „Za nauku w S i -
b i r i l " nr 46/1969. 
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Cztery dni na Bojcu Moim przyjaciołom: Koli Borcha-
towi, Rawilowi Husainowi i Edi-
kowi Mogilewskiemu. 

Benek 

BERNARD U C H M A Ń S K I 

Osta tn i e d n i n i e n a l e ż a ł y do n a j w e s e l s z y c h 
w m o i m ż y c i u . T r a g e d i a T a d k a R e w a j a , 
w k t ó r e j b e z p o ś r e d n i o u c z e s t n i c z y ł e m i k t ó ­
r a — w i e r z m i , T a d e u s z •—• b y ł a t a k ż e m o j ą 
t r a g e d i ą , b e z s i l n o ś ć w o b e c z d a r z e ń os ta tecz ­
nych'. . . O h , j a k c h c i a ł e m , k i e d y s c h o d z i l i ś m y 
r a z e m iz g ó r , ż e b y t a w i e ś ć z M a r o k a n i e p o ­
t w i e r d z i ł a s i ę . J e szcze b y ł a n a d z i e j a . P i e r w s z y 
te le fon , z I s f a ry , z b u r z y ł ją . P o t e m , w L e n i -
nafoadzie — p o t e l e f o n i e do M o s k w y — o b u ­
d z i ł a s i ę n a n o w o : Wres izc ie w n o c y t e l e f o n 
z a m b a s a d y — i j u ż n i e b y ł o o d w o ł a n i a . C a ł y 
d r u g i d z i e ń w y p e ł n i ł o b i e g a n i e p o u r z ę d a c h 
w z w i ą z k u z n i e s p o d z i e w a n y m o d j a z d e m T a d ­
k a i p r z e k a z y w a n i e m m i s p r a w w y p r a w o -
w y c h . T r z e c i e g o d n i a s a m j u ż r o z p o c z ą ł e m 
p o w r ó t w g ó r y . N a , w i e c z ó r d o b i ł e m do W o ­
r u c h a i po n o c l e g u w y r u s z y ł e m g ó r n ą t r a s a 
p r z e z p r z e ł ę c z B o i . P o d c h o d z i l i ś m y w t r ó j k ę , 
s z l i ze imną W ł a d i m i r S a n d y c z i R a w i l , i b y ł o 
t a k d o b r z e , ż e n i e m u s i a ł e m w r a c a ć s a m . P o 
p o ł u d n i u t e g o ż d n i a s t a n ę l i ś m y w o b o z i e w y ­
p r a w y . 

Obóiz z a s t a l i ś m y n i e m a l p u s t y . W s z y s c y P o ­
l a c y i p r a w i e w s z y s c y R o s j a n i e p o s z l i w g ó r y . 
Z r o b i ł o m i s i ę t r o c h ę ż a l , ż e „ n a s i " n i e za ­
c z e k a l i n a m n i e , a l e r o z u m i a ł e m , j a k b a r d z o 
s z k o d a i m c z a s u , z w ł a s z c z a , ż e po t y g o d n i o ­
w e j n i e p o g o d z i e z n o w u w r ó c i ł o s ł o ń c e . 

Z a s t a n a w i a ł e m s i ę , c o m a m r o b i ć ? P ó j ś ć do 
R o s j a n n a l o d o w i e c ? — to m o ż e s i ę w i ą z a ć ze 
s t r a t ą p a r u d n i . C z e k a ć n a p o w r ó t s w o i c h ? — 
to t e ż c z t e r y d n i b e z c z y n n o ś c i . 

I w t e d y p r z y s z e d ł m i z p o m o c ą B o j e c . 
O l b r z y m i t e n szczy t , n a j w y ż s z y w o t o c z e n i u 
d o l i n y K s z e m y s z i j e d e n z n a j w y ż s z y c h w c a ­
ł e j g r u p i e Matcza . , w z n o s i ł s i ę t u ż p o n a d o b o ­
z e m . N i e z a p o m n ę p i e r w s z e g o z e t k n i ę c i a 
z n i m , jeszcze w l i p c u , k i e d y w e s z l i ś m y z k a ­
r a w a n ą n a p r z e ł ę c z B o i i zza g r z b i e t u w y ł o ­
n i ł s i ę n a j p i e r w o n — b i a ł y , m o c n y , p o ł y s k u ­
j ą c y w s ł o ń c u l o d e m i ś n i e g i e m , j a k b y p e ł n i i 
h o n o r y p a n a d o m u . T e r a z s i e d z i a ł e m z p a r o ­
m a Roisjarnami p r z y o g n i s k u w oboz ie . 

— M a m piotmysł — p o w i e d z i a ł e m . — P ó j ­
d z i e m y r a z e m n a p ó ł n o c n y f i l a r B o j c a . . . 

N a z a j u t r z , 4 s i e r p n i a , z n i e m a ł y m t r u d e m 
s k o m p l e t o w a l i ś m y s p r z ę t —• p r a w i e c a ł y z o ­
s t a ł z a b r a n y do g ó r n y c h o b o z ó w — i o p i ą t e j 
p o p o ł u d n i u w y r u s z y l i ś m y . N a s z f i l a r z d o ł u 
w y g l ą d a ł n a n i e z b y t t r u d n y . W t e d y j eszcze 
n i e w i e d z i e l i ś m y , ż e t o z ł u d z e n i e . N i e p a m i ę ­
t a l i ś m y o t y m , ż e w i e r z c h o ł e k B o j c a w z n o s i 
s i ę 3000 m p o n a d d o l i n ę •— o t y l e s a m o , i l e 
w y n o s i o d l e g ł o ś ć o d s z c z y t u , a w i ę c o g l ą d a m y 
f i l a r w d u ż y m s k r ó c i e . 

P o k i l k u g o d z i n a c h p o d e j ś c i a s t a n ę l i ś m y n a 
b i w a k n a os t a tn i e j b o d a j p ł a s i e n c e z i e l o n e j 
t r a w y . M i ę d z y k a m i e n i a m i s p ł y w a ł m a l e ń k i 

s t r u m y k z t o p n i e j ą c e g o l o d u N i e b o i g ó r y n a 
z a c h o d z i e o d p r a w i a ł y s w e ba j eczne co w i e ­
c z o r n e m i s t e r i u m — w k o l o r z e z ł o t y m , c z e r ­
w o n y m , f i o l e t o w y m i w s t u i n n y c h k o l o r a c h . 
W p r z y r o d z i e i w ś r ó d nasze j c z w ó r k i — w y ­
k o n y w a l i ś m y p r z e c i e ż t y l k o p ros te c z y n n o ś c i , 
j a k to n a b i w a k u — u n o s i t o s i ę c o ś n i e u ­
c h w y t n e g o , c o ś co c h c i a ł o b y s i ę z a t r z y m a ć j a k 
n a j d ł u ż e j . A ż ż a l b y ł o z a s y p i a ć . D ł u g o l e ż e ­
l i ś m y w ś p i w o r a c h n a p o s ł a n i u z m i ę k k i e j 
t r a w y i w m i l c z e n i u p a t r z y l i ś m y w n i e b o . 

5 s i e r p n i a p o ś n i a d a n i u — w o r k i n a p l e c y . 
K i e r u j e m y s i ę w s t r o n ę p r z e ł ę c z y w n a s z y m 
f i l a r z e . I d z i e m y p o s t r o m y m r u m o w i s k u i po 
s k a ł a c h , u n i k a j ą c s t a r a n n i e t w a r d e g o l o d u 
k t ó r e g o j ę z y k i p o j a w i a j ą s i ę c o r a z g ę ś c i e j . 
P o 3 g o d z i n a c h , w T a t r a c h w t y m czas ie m o ż ­
n a b y w e j ś ć n a R y s y , j e s t e ś m y n a p r z e ł ę c z y . 
R a w i l z o s t a w i a p u s z k ę z n o t a t k ą o n a s z y m 
w e j ś c i u . O d p o c z y w a m y , n a k ł a d a m y r a k i . D a ­
l e k o w d o l e z b i e g a ż l e b e m s t ado r o s ł y c h d z i ­
k i c h k o z ł ó w . 

F i l a r jes t ś n i e ż n y , ś n i e g d o b r y . W z n o s i m y 
s i ę i o b n i ż a m y n a k o l e j n e s i o d e ł k a . O b s z e d ł ­
s z y p a r ę t u r n i c z e k z a t r z y m u j e m y s i ę n a p r z e -
ł ą c z c e . P r z e w i d u j ą c p o w r ó t t ą s a m ą d r o g ą 
z o s t a w i a m y t u c z ę ś ć r z e c z y . W s p i n a m s i ę 
k r u c h y m u s k o k i e m (Zbudowanymi z ł a d n y c h 
j a s n y c h s k a ł . J e d e n z c h w y t ó w o k a z u j e s i ę 
r u c h o m y m b l o k i e m , a l e u d a j e m i s i ę z a c h o ­
w a ć r ó w n o w a g ę 'ducha i c i a ł a . K i l k a w y c i ą ­
g ó w w s k a l e , i w c h o d z i m y w l o d o w y k u l u a r . 
P o s u w a m y s i ę s z y b k o , z m i e n i a j ą c p r o w a d z e ­
n i e . P i e r w s z y wehodiz i do g ó r y i u m o c o w u j e 
l i n ę . P o n i e j w s p i n a s i ę diruga d w ó j k a , k t ó r a 
o d r a z u w y s u w a s i ę n a c z o ł o . S ł o ń c e z d ą ż y ł o 
j u ż o b e j ś ć f i l a r i z l o d u n a d n a m i z a c z y n a 
w y t a p i a ć k a m i e n i e . U c i e k a m y w p r a w o n a 
p i o n o w e s k a ł y . P o k i l k u d z i e s i ę c i u m e t r a c h 
w s p i n a c z k i t r a w e r s u j e m y po ś n i e ż n e j p ó ł c e 
p o d n a s t r z ę p i o n y m i t u r n i c a m i . O d p o z o r n i e 
l i t e j t u r n i s t e r c z ą c e j z 50 m e t r ó w n a d n a m i 
o d d z i e l a j ą s i ę n a g l e o l b r z y m i e b r y ł y s k a ł 
i s p a d a j ą w n a s z y m k i e r u n k u . R z u c a m s i ę 
w l e w o . G ł a z y p r z e c h o d z ą b o k i e m i d ł u g o 
g r z m i ą w p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e j ś c i a n i e , k t ó r ą 
m a m y p o p r a w e j r ę c e . W p o w i e t r z u c z u ć 
s w ą d : s i a r k i . O t r z ą s n ą w s z y s i ę , b i e r z e m y s i ę 
j a k n a j s z y b c i e j w g ó r ę . 

M a m y j u ż z a s o b ą k i l k a w y c i ą g ó w , a u s k o k 
n i e chce p o p u ś c i ć . S p y c h a nas do n a s t ę p n e g o 
l o d o w e g o k u l u a r u , z n ó w k a m i e n i e z g ó r y , n a 
s z c z ę ś c i e d r o b n i e j s z e . W y d o s t a j e m y s ie w 
p r a w o n a z e b m i t u , n a b e z p i e c z n e j w y p u k ­
ł o ś c i , d e c y d u j e m y sie z a b i w a k o w a ć , c h o ć to 
j e szcze n i e w i e c z ó r . Z a g o s p o d a r o w u j e m y s i ę , 
w y g r z e b u j e m y po n a s ł o n e c z n i o n e j s t r o n i e z a ­
g ł ę b i e n i e w szu t rze , s t a w i a m y m u r e k p r z e c i w -
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w i a t r o w y , w y p r a w i a m y s i ę z R a w i l e m po 
w o d ę , k t ó r a ś c i e k a z w i s z ą c e g o o b o k l o d o w -
c z y k a . Pirizegryizaimy t r o c h ę s ł o d y c z y i r o d z y ­
nek . R e s z t k i s ł o ń c a w y k o r z y s t u j e m y n a s u ­
szen ie b u t ó w , s k a r p e t e k i n a w y g r z e w a n i e s i ę . 
W n o c y c i a s n o s t ł o c z e n i w n a s z y m d o ł k u 
o g r z e w a m y s i ę w ł a s n y m c i e p ł e m . W o d a p o ­
z o s t a w i o n a n a n o c w nusizce z a m a r z a do d n a . 
O c e n i a m y , ż e jes t k i l k a n a ś c i e s t o p n i m r o z u . 

6 s i e r p n i a o ś w i c i e n a s z f i l a r p o g r ą ż o n y 
jest w c i e n i u , m r ó z w s t r z y m a ł k a m i e n n y 
o s t r z a ł . Z m a r z n i ę c i , r o z g r z e w a m y s i ę w s p i ­
n a c z k ą . Z r a d o ś c i ą w i t a m p i e r w s z e p r o m i e n i e 
s ł o ń c a k i e d y w r a c a m y n a os t rze f i l a r a . W y ­
s t a w i a m y do s ł o ń c a t w a r z e , d ł o n i e . M i ł e c i e ­
p ł o r o z c h o d z i s i ę po c i e l e . Z n ó w m u s i m y s i ę 
z a n u r z y ć w m r o ź n y c i e ń , k i e d y E d i k forsuje 
j a k o p i e r w s z y p i o n o w ą s k a l n ą ś c i a n ę . P a t r z ę 
z p o d z i w e m n a jego r o b o t ę . W s p i n a s i ę w 
c i ę ż k i c h o k u t y c h b u t a c h . K i l k a w y c i ą g ó w w y ­
ż e j p o d o b n e j s z t u k i d o k a z u j e K o l a . T u t a j t e ż 
p r z e b y w a m y j e d e n z ł a d n i e j s z y c h o d c i n k ó w 
o a ł e j d r o g i : 1 5 0 - m e t r o w ą s t r o m ą l o d o w ą d e s k ę . 
n a s a m y m o s t r z u f i l a r a . T u ż n a l e w o z a d u ­
ż y m i n a w i s a m i — p u s t k a b l i s k o d w u k i l o m e -
t r o w e j p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j ś c i a n y B o j c a , w 
c a ł o ś c i l o d o w e j . N a p i ę t r z o n e b a r i e r y se ra ­
k ó w — i c h g i g a n t y c z n e r o z m i a r y m o g ą p r z y ­
p r a w i ć o z a w r ó t g ł o w y . J a k to dobrze , ż e w i ­
s z ą sob ie t r o c h ę z boku . . . 

P r z e k i r a c z a m y p o p r z e c z n ą g r z ę d ę , to n a n i ą 
w s p i ą ł s i ę t a k ł a d n i e K o l a , i t r a w e r s u j e m y 
w d ó ł p o s t r z a s k a n y c h s k a ł a c h do ś n i e i ż n o -
- ł o d o w e g o k u l u a r u . T u s ł o ń c e p a l i t ak , j a k ­
b y ś m y z n a l e ź l i s i ę w i n n y m k l i m a c i e . . . U m o ­
c o w u j ę l i n ę d o b a k a i do p ę t l i . M a m c h w i l ę 
c z a s u , c h ł e p c z ę w o d ę ś c i e k a j ą c a z s o p l i , g r y z ę 
k a w a ł k i l o d u , m o c z ę sob ie w ł o s y n a k a r k u 
i p o z w a l a m s p ł y w a ć c h ł o d n y m s t r u m y k o m a ż 
n a p l e c y . 

S i e l a n k a k o ń c z y s i ę szybko. . Z n ó w r o z c i ą ­
g a m l i n ę do s i o d e ł k a n a d k u l u a r e m , p o t e m 
k t o ś jeszcze j e d n ą i j e s t e ś m y p o d n o w y i m so­
l i d n y m s k a l n o - l o d o w y m i u s k o k i e m . W y c z u w a 
s i ę j u ż b l i s k o ś ć s z c z y t u . Z s z a c u n k i e m z a b i e ­
r a m s i ę do r o b o t y . N a d w ó c h w y c i ą g a c h n ie 
w y d a r z a s i ę n i c n i e z w y k ł e g o : r ą b i ę s topn ie , 
o c z y s z c z a m c h w y t y , b ł o g o s ł a w i ę l ó d , k t ó r y 
z w i ą z a ł l u ź n e b l o k i . N a c h w i l ę n a p r ę ż a m s i ę 
m o c n i e j , k i e d y s p o r y b l o k , n a k t ó r y m p r ó ­
b u j ę s i ę o p r z e ć , w y s u w a s i ę ze swego g n i a z d a ; 
a l e to n i e m a znaczenia . . I d ę d z i ś j a k n a 
s k r z y d ł a c h . J e s t e m s z c z ę ś l i w y z w i e l u p o w o ­
d ó w n a r a z . W i e m , ż e E d i k , R a w i l i K o l a z a ­
u f a l i m i . R a d o ś ć s p r a w i a m i s a m a w s p i n a c z ­
k a i c a ł a d r o g a — t a k w i e l k i e j d r o g i j eszcze 
n i g d y n i e r o b i ł e m . N o , i w y s o k o ś ć , n a k t ó ­
re j t e ż j e s t e m po r a z p i e r w s z y . . . A l e n a j w a ż ­
n i e j s z a jes t ś w i a d o m o ś ć , ż e w e w n ą t r z nasze j 
m a l e ń k i e j c z t e r o o s o b o w e j s p o ł e c z n o ś c i w s z y s ­
c y j e s t e ś m y n a r ó w n y c h p r a w a c h , ż e n i e m a 

c i e n i a z a w i ś c i a n i c h ę c i w y w y ż s z e n i a s i ę j e d ­
nego n a d d r u g i m , n i k t n i e d e m o n s t r u j e s w e j 
k r z e p y g ó r s k i e j , c h o ć p r z y w s p i n a c z c e i n a 
p o d e j ś c i u jes t sporo do tego o k a z j i . T w o r z y ­
m y z e s p ó ł , w k t ó r y m k a ż d y da je z s i eb i e ty l e , 
i l e m o ż e , a i n n i w d z i ę c z n i e to p r z y j m u j ą . 
J e s t w r e s z c i e w nasze j c z w ó r c e to c i e p ł o , k t ó ­
rego s i ę s z u k a u l u d z i , c i e p ł o , k t ó r e n a j l e p i e j 
o d r ó ż n i a c z ł o w i e k a o d a u t o m a t u , c h o ć b y to 
n a w e t b y ł a u t o m a t do w s p i n a n i a . 

N a d u s k o k i e m o b e j m u j e p r o w a d z e n i e R a ­
w i l . J e szcze p a r ę w y c i ą g ó w ś n l e ż n o - l o d o w y c h 
i j e s t e ś m y n a p ó ł n o c n y m w i e r z c h o ł k u B o j c a , 
n a w y s o k o ś c i ok . 5300 m . T u k u l m i n u j e p ó ł ­
n o c n y f i l a r i t u k o ń c z y m y n a s z ą w s p i n a c z k ę . 
J e szcze c h c ę „ s k o c z y ć " n a p o b l i s k i g ł ó w n y 
w i e r z c h o ł e k — w y g l ą d a n a ł a t w o d o s t ę p n y . 
R a w i l m n i e popiera^ a l e E d i k m ó w i , ż e r o b i 
s i ę p ó ź n o i ż e t r z e b a s z y b k o s c h o d z i ć . J e s t 
k o ł o s z ó s t e j p o p o ł u d n i u k i e d y r d z p o c z y n a m y 
o d w r ó t . 

R e s z t ę d n i a z u ż y w a m y n a z j a z d y . T r z e c i ą 
n o c s p ę d z a m y w ku lu ia rze , k t ó r y m s z l i ś m y w 
g ó r ę , n a d l u ż y m k a m i e n i u p o d e r w a n y m 
z d w ó c h s t r o n . D z i e l ę o s t a tn i ego c u k i e r k a , j a k 
z a p a ł k ę n a czworo., n a ś n i a d a n i e zos ta je w w o ­
r e c z k u p a r ę r o d z y n e k . O p l a t a n i l i n ą k u l i m y 
s i ę c i a sno o b o k s ieb ie . 

7 s i e r p n i a — c a ł y d z i e ń z j a z d ó w i s c h o d z e ­
n i a m n i e j w i ę c e j po d r o d z e w s p i n a c z k i . A l e ż 
to s ą g ó r y ! P o p o ł u d n i u d o c h o d z i m y do p o ­
z o s t a w i o n y c h r z e c z y . G o t u j e m y o b f i t y p o s i ­
ł e k . Z p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j ś c i a n y B o j c a o b ­
r y w a j ą s i ę s e r a k i . W y g l ą d a to j a k t r z ę s i e n i e 
z i e m i . N a . z a c h o d z i e s m u k ł y A p o l l o c h o w a s i ę 
w d e l i k a t n y c h m g ł a c h dobre j p o g o d y . I z n ó w 
s c h o d z i m y s e t k i m e t r ó w , a c i ą g l e jest d a l e k o . 
C h c e m y sob ie s k r ó c i ć d r o g ę i p a k u j e m y s i ę 
w j a k i e ś u r w i s k a . W r a c a m y m o z o l n i e do g ó ­
r y , t r a w e r s u j e m y o d o l b r z y m i e g o k u l u a r u . 
Z m i e r z c h a s i ę j u ż w ś r ó d m r o c z n y c h ś c i a n , a 
w c i ą ż t r w a j ą nasze w y ś c i g i z n o c ą . P o t y k a m y 
s i ę , z s u w a m y s i ę po „ p i o n o w y c h p i a r g a c h " 
r a z e m z k a m i e n n y m i l a w i n k a m i , t r i k u n i e 
k r z e s z ą i s k r y w b i egu . M i j a j ą m i n u t y , u t r a t a 
w y s o k o ś c i jest t a k g w a ł t o w n a , ż e t r z e b a 
p r z e ł y k a ć ś l i n ę . W k o ń c u w z u p e ł n y c h j u ż 
c i e m n o ś c i a c h d a j e m y za w y g r a n ą : t r z e b a p o ­
c z e k a ć n a ś w i a t ł o dz ienne . . . 

R a n k i e m — a jes t t o j u ż 8 s i e r p n i a — w y -
t r a w e r s o w u j e m y do s ą s i e d n i e g o k u l u a r u , b o 
na sz b y ł p o d e r w a n y i j u ż b e z p r z y g ó d z b i e ­
g a m y n a d r z e k ę K s z e m y s z . G o ś c i n n i K i r g i z i 
c z ę s t u j ą a j uanem, w oboz i e p o p r a w i a m y h e r ­
b a t ą . W i e c z o r e m p r z y o g n i s k u ś p i e w a m y 
z c i c h a p i e ś ń W ł a d i m i r a W y s o c k i e g o : 

No spuskajemsia my 
s pokorionnych wierszin 
ostawiają w górach, 
ostawiają w górach 
swoje sierdce... 

nil http://pza.org.pl



Michaił 

Chergiani 

nie żyje 

ARIJ IOSIFOWICZ P O L A K Ó W 
mistrz sportu ZSRR 

R a d z i e c c y a l p i n i ś c i p o n i e ś l i c i ę ż k ą s t r a t ę . 
N i e m a j u ż w ś r ó d n a s z n a k o m i t e g o , u r o c z e g o 
i s k r o m n e g o t o w a r z y s z a — M i s z y Cheirgianie--
go. Z g i n ą ł w y b i t n y w s p i n a c z , z a s ł u ż o n y 
m i s t r z s p o r t u Z S R R , m i s t r z s p o r t u k l a s y m i ę ­
d z y n a r o d o w e j . 

K a t a s t r o f a m i a ł a m i e j s c e w e w ł o s k i c h D o ­
l o m i t a c h . W d n i u 4 l i p c a 1969 r . podczas 
w s p i n a c z k i n a C i m a S u A l t o p r o w a d z ą c e g o 
n a t r u d n y m o d c i n k u w p a r t i a c h p o d s z c z y t o ­
w y c h C h e r g i a n i e g o ś c i ą ł z n ó g p o t o k k a m i e n i . 
D i n a , k t ó r ą b y ł z w i ą z a n y z W i a c z e s ł a w e m 
O n i s z c z e n k ą , z o s t a ł a p r z e c i ę t a w o d l e g ł o ś c i 
3,5 m e t r a o d pa sa a s e k u r a c y j n e g o i , r o z b i t e 
o s k a ł y , c i a ł o M i s z y z a t r z y m a ł o s i ę d o p i e r o 
u p o d n ó ż a ś c i a n y . . . 

C h c i a n o go p o c h o w a ć w P a n t e o n i e w T b i ­
l i s i , gdziei s p o c z y w a j ą l i c z n i w y b i t n i d z i a ł a c z e 
G r u z j i , l e c z zgodn ie z w o l ą r o d z i n y z o s t a ł 
p o g r z e b a n y w M e s t i i , w s e r cu g ó r z y s t e j 
S w a m e c j i . T a m , gdzie s i ę u r o d z i ł w r o k u 1935. 

C h e r g i a n i p o c h o d z i ł z r o d z i n y , k t ó r e j t r a ­
d y c j e a l p i n i s t y c z n e n i e b y ł y obce •—• z z a m i ­
ł o w a n i e m u p r a w i a ł w s p i n a c z k ę jego o jc iec , 
a t r z e c h w u j ó w z n a l a z ł o s i ę n a l i ś c i e p i e r w ­
s z y c h m i s t r z ó w s p o r t u Z S R R w d z i e d z i n i e 
a l p i n i z m u . W r . 1951 M i s z a p r z y s z e d ł p ieszo 
z r o d z i n n e j S w a n e c j i do d o l i n y A d y r - s u w 
K a u k a z i e C e n t r a l n y m . T a m , w oboz ie a l p i ­
n i s t y c z n y m „ M e t a l l u r g " z w r ó c i ł n a s i eb i e 
u w a g ę a l p i n i s t y i m a l a r z a A . M a l e j n o w a 
(obecnie z a s ł u ż o n e g o t r e n e r a Z S R R ) , k t ó r y 
s t a ł s i ę j ego p i e r w s z y m i n s t r u k t o r e m . „ C z u j e 
s k a ł ę j a k n i k t , w y j ą t k o w y t a l e n t " — t a k ą 
w y s t a w i ł m u o p i n i ę . W k r ó t c e M i s z a u k o ń c z y ł 
s z k o ł ę i n s t r u k t o r ó w a l p i n i z m u z w y n i k i e m 
c e l u j ą c y m i p o d j ą ł p r a c ę i n s t r u k t o r a w o b o ­
z a c h . D u ż o s i ę w s p i n a ł , w s z e d ł n a U s z b ę . W 
r. 1955, podczas e k s p e d y c j i G r u z i ń s k i e g o K l u ­
b u A l p i n i s t y c z n e g o , w r a z ze s w y m r o d a k i e m 
I o s i f e m K a c h i a n i m p o p r o w a d z i ł n o w ą d r o g ę 

Londyn , rok 1960. Stoją od lewej : M . S. Boruszko, 
M . W. Chergiani i E. w . Gippenreiter 

Fot. Anatolij G. Owczinnikow 

n a P i k K o m u n i z m u — z l o d o w c a G a r m o . B y ł o 
to d o p i e r o t r z e c i e w e j ś c i e n a n a j w y ż s z y 
s z c z y t Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o — w 18 l a t po 
p o p r z e d n i c h , a Gherg iami z d a ł jeszcze j e d e n 
t r u d n y e g z a m i n a l p i n i s t y — p r ó b ę w y s o k o ­
ś c i o w ą . Z a t o w e j ś c i e ' O t r z y m a ł p i e r w s z y w 
ż y c i u z ł o t y m e d a l m i s t r z a k r a j u w a l p i n i z m i e . 
J e d n o c z e ś n i e p r z y z n a n y m u z o s t a ł t y t u ł 
m i s t r z a s p o r t u Z S R R . N i e m i n ą ł rok , a d o s t a ł 
d r u g i z ł o t y m e d a l — z a k i e r o w a n i e w e j ­
ś c i e m n a k a u k a s k i s z c z y t T ł u T i u B a s z i ś c i a n ą 
p ó ł n o c n ą . W r . 1057 r a z e m z K a c h i a n i m 
p o p r o w a d z i ł b a r d z o p i ę k n ą d r o g ę — ś r o d k i e m 
p ó ł n o c n e j ś c i a n y Doinguz O r u n . W r o k p ó ź n i e j 
z n a l a z ł s i ę z n ó w w P a m i r z e i z d o b y ł j eszcze 
j e d e n s i e d m i o t y s i ę c z n i k — S z c z y t L e n i n a . 

N a s i g o ś c i e — a l p i n i ś c i z a g r a n i c z n i — n i e ­
r a z s p o t y k a l i M i s z ę w g ó r a c h K a u k a z u i s ł a ­
w a z n a k o m i t e g o g r u z i ń s k i e g o s p o r t o w c a 
p r z e n i k n ę ł a d a l e k o p o z a g r a n i c e K r a j u R a d . 

W r. 1960, n a z a p r o s z e n i e b r y t y j s k i e g o 
A l p i n e C l u b i o s o b i ś c i e s i r J o h n a H u n t a , 
C h e r g i a n i w r a z z g r u p ą a l p i n i s t ó w r a d z i e c ­
k i c h g o ś c i ł w A n g l i i , g d z i e z y s k a ł p r z y d o m e k 
„ T y g r y s a S k a l " . 

W r. 1962 M i s z a w s z e d ł p o r a z d r u g i n a 
S z c z y t K o m u n i z m u . W t y m s a m y m r o k u p r z e ­
n i ó s ł s i ę d o T b i l i s i i z a p i s a ł n a w i e c z o r o w e 
s t u d i u m w I n s t y t u c i e K u l t u r y F i z y c z n e j , 
p r a c u j ą c j e d n o c z e ś n i e jako- t r e n e r a l p i n i z m u 
w z r z e s z e n i u s p o r t u w i e j s k i e g o „ K o l m e u r n e " . 
W r. 1963 o t r z y m a ł t y t u ł z a s ł u ż o n e g o ' m i s t r z a 
s p o r t u Z S R R , a w k r ó t c e k o l e j n y z ł o t y m e ­
d a l — z a k i e r o w a n i e w e j ś c i e m n a U s z b ę 
P ó ł n o c n ą u r w i s k i e m w s c h o d n i e j ś c i a n y . D r o ­
ga, k t ó r ą w ó w c z a s p o p r o w a d z o n o , b y ł a p i e r ­
w s z ą k a u k a s k ą „ s z ó s t k ą " , d r o g ą n a j w y ż s z e j 
k l a s y . W k i l k a l a t p ó ź n i e j , w r. 1968, u d o w o d ­
n i ł C h e r g i a n i , ż e n a l e g e n d a r n i e n i e p r z y s t ę p ­
n ą U s z b ę m o ż n a r ó w n i e ż d o k o n a ć z b i o r o w e g o 
w e j ś c i a . P o d jego k i e r o w n i c t w e m , po s t a r a n -
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Po spotkaniu w Zermatt 
W A N D A B Ł A S Z K I E W I C Z 

T e g o r o c z n e , t r w a j ą c e od 31 s l i e rpn ia do 7 
w r z e ś n i a , Reindez-voius H a u t e s Momitagnes o d ­
b y ł o s i ę w Z e r m a t t . B y ł o to j u ż d r u g i e z k o l e i 
s p o t k a n i e . N a p o p r z e d n i m r e p r e z e n t o w a ł a 
P o l s k ę H a l i n a K r u g e r . T y m r a z e m p r z y j e ­
c h a ł y ś m y w e d w i e . P r a w i e w p r o s t s p o d 
w s c h o d n i e j ś c i a n y G r a n d C a p u c i n , z k t ó r e j 
z r e s z t ą t r z e b a s i ę b y ł o w y c o f a ć . P r z y j e c h a ­
ł y ś m y w i ę c p o n u r e - z k i l k u d n i o w y m o p ó ź ­
n i e n i e m . I od r a z u w p a d ł y ś m y w w i r r o ­
z e ś m i a n y c h u c z e s t n i c z e k i u c z e s t n i k ó w spo t ­
k a n i a . W ł a ś n i e — u c z e s t n i k ó w t e ż . K a ż d a 
z p a ń m i a ł a p r a w o p r z y j e c h a ć ze s w o i m 
m ę ż e m l u b p a r t n e r e m w s p i n a c z k o w y m , co 
w w i ę k s z o ś c i w y p a d k ó w o z n a c z a ł o to s a m o . 
I t a k n a 80 z a p r o s z o n y c h o s ó b — a ż 22 to b y l i 
m ę ż o w i e i p a r t n e r z y . 

I m p r e z a t a jest n a p r a w d ę i m p o n u j ą c a . 
P r z e z k i l k a d n i Z e r m a t t d o s ł o w n i e n i ą ż y ł o . 
N a d w o r c u c z e k a l i b o y e h o t e l o w i , w h o t e l u 
o g r o m n ą a t r a k c j ą b y ł a d l a nas ś n i e ż n o b i a ł a 
p o ś c i e l i p o s i ł k i p o d a w a n e do p o k o j ó w . 
Z r o z u m i a ł e po m i e s i ę c z n y m o b o z o w a n i u 
w C h a m o n i x ! P r z y p i ę t y do s w e t r a z n a c z e k 
w y b i t y z o k a z j i s p o t k a n i a z a p e w n i a ł n a m n a 
k o l e j k a c h z n i ż k o w e b i l e t y , a k i e d y b y ł a 
p o t r z e b n a l i n a — n a t y c h m i a s t w y p o ż y c z a ł j ą 
s k l e p s p o r t o w y . 

Na bankiet — z Matterhornu 

P r o g r a m R e n d e z - v o u s o b e j m o w a ł f i l m y , 
o d c z y t y , s p o t k a n i a t o w a r z y s k i e . K t o c h c i a ł , 
t en s i ę w s p i n a ł . M y z H a l i n ą p r a w i e od r a z u 
po p r z y j e ź d z i e p o s z ł y ś m y do s c h r o n i s k a 
H o r n i i , b y n a s t ę p n e g o d n i a w e j ś ć n a M a t ­
t e r h o r n g r a n i ą tej s ame j n a z w y . P o n i e w a ż 
w i e c z o r e m o c z e k i w a ł n a s o f i c j a l n y b a n k i e t , 
m u s i a ł y ś m y dac s ł o w o p r z e w o d n i c z ą c e j 
s p o t k a n i a , p a n i F e l i c i t a s v o n R e z n i c e k , ż e 
z d ą ż y m y w r ó c i ć i b ę d z i e m y n a b a n k i e c i e . 
A w i ę c n a s t ę p n e g o d n i a miiimo deszczu , ś n i e ­
g u i m g ł y g n a ł y ś m y do g ó r y w y ł a d o w u j ą c 
n a g r o m a d z o n e p o d G r a n d C a p u c i n n i e z a d o ­
w o l e n i e . 

W s c h r o n i s k u S o l v a y z a s t a ł y ś m y k i l k a n a ś ­
cie o s ó b , k t ó r e p o p r z e d n i e g o d n i a n i e t y l k o 
n i e w e s z ł y n a s z c z y t , a l e n i e z d ą ż y ł y n a w e t 
z e j ś ć , p r z e s t r a s z o n e p r a w i e z i m o w y m i w a ­
r u n k a m i . A m y da le j . N a w i e r z c h o ł k u b y ł a 
m g ł a . W z e j ś c i u z r e s z t ą t e ż . P o p o ł u d n i u 
b y ł y ś m y z p o w r o t e m w s c h r o n i s k u H o r n i i . 
P i e r w s z e g r a t u l a c j e z ł o ż y ł n a m gospoda rz 
s c h r o n i s k a , p o t e m b i l e t e r k o l e j k i l i n o w e j , 
k t ó r y p o p r z e d n i e g o d n i a z t r o s k ą w g ł o s i e 
u s i ł o w a ł n a m w y p e r s w a d o w a ć n i e w i d o c z n y 
za c h m u r a m i M a t t e r h o r n , w k o ń c u j u ż n a 

b a n k i e c i e — s a m szef B i u r a P r z e w o d n i k ó w . 
N a w i a s e m m ó w i ą c n i k t n i e w i e r z y ł , ż e p r z y 
tej p o g o d z i e w e j d z i e m y n a szczy t , a j e ś l i 
n a w e t •— ż e z d ą ż y m y z e ń w r ó c i ć . * 

D o p i e r o n a t y m b a n k i e c i e , g d y z e b r a l i s i ę 
w s z y s c y u c z e s t n i c y i z a p r o s z e n i g o ś c i e , w i d a ć 
b y ł o , j a k w i e l e jest n a n i m n a z w i s k t w o r z ą ­
c y c h h i s t o r i ę a l p i n i z m u kob i ecego . P o c z y n a ­
j ą c od n a j s t a r s z y c h , l e c z c i ą g l e j e szcze c z y n ­
n y c h , t a k i c h j a k N e a M o r i n ( A n g l i a , c z ł o n e k . 
G H M ) , L o u l o u B o u l a z ( S z w a j c a r i a ) , N a d j a 

F a j d i g a ( J u g o s ł a w i a ) , Jeamne F r a n c o (F ranc j a ) , 
H e i m a S c h i m k e ( A u s t r i a ) , V i t t y S t e i n k o t t e r 
( W ł o c h y ) — a k o ń c z ą c n a C h r i s t i n e de 
C o l o m b e l (F ranc j a , G H M ) , S i l v i i B u s c a i n i -
M e t z e l t i n ( W ł o c h y ) , M i c h i k o Imali ( J a p o n i a ) , 
B a r b a r z e L i p o v ś e c - S ć e t i n i n ( J u g o s ł a w i a ) i i n -

Zermatt 1969. P a m i ą t k o w e zdjęcie z Tensingiem. 
Stoją od lewej : Hal ina Kruger , Tensing Norkey, 
Wanda Błaszkiewicz oraz córka Tensinga, Pem 
Pem (m. i n . uczestniczka wyprawy kobiecej na 

Cno Oyu w r. 1959) 

n y c h . I n d i e r e p r e z e n t o w a n e b y ł y p r z e z T s e -
r i n g P e m P e m i Jgj o j c a Tens i inga Noirkeyai . 
O b o j e o n i b y l i h o n o r o w y m i g o ś ć m i t ego rocz ­
nego Rendez-TOUS. 

M i e j s c o w a p r a s a z a m i e s z c z a ł a c o d z i e n n i e 
a k t u a l n o ś c i ze s p o t k a n i a , w y r a ż a j ą c s i ę , m . i n . 
p o z y t y w n i e o n a s i o n a s z y m M a t t e r h o r n i e . 

Kobiety na ścianach 
A l p i n i z m k o b i e c y n a Z a c h o d z i e l e g i t y m u j e 

s i ę z a r ó w n o n a j t r u d n i e j s z y m i d r o g a m i a l p e j ­
s k i m i , j a k i u d z i a ł e m p a ń w e k s p e d y c j a c h 
w n a j w y ż s z e g ó r y ś w i a t a . C h a r a k t e r y s t y c z n e 
jes t t u w s p i n a n i e s i ę p r z e d e w s z y s t k i m 
z m ę ż c z y z n a m i , i to g ł ó w n i e j a k o d r u g i e n a 
l i n i e ( C h r i s t i n e d e Cołomlbei l) . W w i ę k s z o ś c i 
w y p a d k ó w t o w a r z y s z e m b y w a m ą ż . S ą w y -

* Omawiając spotkanie w ..Rendez-vous-,Tour-
na l" 2/1969, Nea Mor in wymienia wejście naszych 
reprezentantek na Matterhorn ,,w ciężkich warun­
kach" jako g łówny akcent sportowy Rendez-vous 
w Zermatt. (Red.) 
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j a t k i o d b i e g a j ą c e od tego s c h e m a t u . N i e k t ó r e 
a l p i n i s t k i p r o w a d z ą n a z m i a n ę ( Y v e t t e 
V a u e h e r , L o u l o u B o u l a z , S y l v i a B u s e a i n i -
M e t z e l t i n , M i c h i k o I m a i d i nne ) . Z u p e ł n i e n i e ­
l i c z n e t w o r z ą s a m o d z i e l n e z e s p o ł y k o b i e c e , 
c h o d z ą w n i c h j e d n a k n a d r o g i n i e p r z e k r a ­
c z a j ą c e V s t o p n i a t r u d n o ś c i ( N a d j a F a j d i g a , 
S i l v i a B u s c a i n i - M e t z e l t i n , M i c h i k o I m a i , 
H e i m a S c h i m k e ) . W tej g rup i e , p o z a n i e l i c z ­
n y m i a l p i n i s t k a m i k o n t y n e n t u , w y m i e n i ć 
t rzebią p r z e d e w s z y s t k i m A n g i e l k i , b a r d z o 
s a m o d z i e l n e , z r z e s z o n e w L a d i e s A l p i n e C l u b , 
w k t ó r y m w a r u n k i e m c z ł o n k o s t w a jest 
w ł a ś n i e w s p i n a n i e s i ę w z e s p o ł a c h w y ł ą c z n i e 
k o b i e c y c h , c z y l i „ l a d i e s o n l y " . A z a ł o ż e n i e m 
s ą p r z e d e w s z y s t k i m w y p r a w y w n a j w y ż s z e 
g ó r y ś w i a t a . 

O to p r z y k ł a d o w o n i e k t ó r e o s i ą g n i ę c i a c z o ­
ł o w y c h r e p r e z e n t a n t e k zachodn i ego a l p i n i z ­
m u k o b i e c e g o : 

1. Christine de Colombel — p ó ł n o c n a ś c i a n ? . 
E i g e r u , F i l a r W a l k e r a , p ó ł n o c n o - w s c h o d n i a 
ś c i a n a P i z B a d i l e , R y s a B r o w n a n a B l a t i e r e . 

2. Yvette Vaućher •—• p ó ł n o c n a ś c i a n a 
M a t t e r h o r n u , w s c h o d n i a ś c i a n a G r a n d C a p u ­
c i n , n o w a d r o g a n a p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j 
ś c i a n i e D e n t B l a n c h e , F i l a r W a l k e r a . 

3. Daisy Voog — p ó ł n o c n a ś c i a n a E i g e r u , 
s u p e r d i r e t t i s s k n a C i m a G r a n d ę d i L a v a r e d o . 

4. Michiko Imai — d i r e t t i s B k n a p r a w e j p o ­
ł a c i p ó ł n o c n e j ś c i a n y E i g e r u ; p ó ł n o c n a ś c i a n a 
M a t t e r h o r n u (czys to k o b i e c e p r z e j ś c i e — 
z Y o s h i k o W a k a y a m a , 1967). 

5. Silvia Buscaini-Metzeltin —• 70 d r ó g 
0 t r u d n o ś c i a c h V do V I (w t y m 7 d r ó g 
V I + ) . 

T o t y l k o k i l k a n a z w i s k i k i l k a p r z y k ł a d o ­
w y c h d r ó g . N i e one z r e s z t ą w y d a j ą m i s i ę 
n a j c i e k a w s z e . R e w e l a c j ą są d l a m n i e k o b i e c e 
w y p r a w y w n a j w y ż s z e g ó r y ś w i a t a , o r g a ­
n i z o w a n e o b e c n i e p r z e z c z t e r y z w ł a s z c z a 
o ś r o d k i : b r y t y j s k i ( L A C ) , c h i ń s k i , i n d y j s k i 
1 j a p o ń s k i . Z n o w u k i k a p r z y k ł a d ó w , w k t ó ­
r y c h w y b o r z e p o m ó g ł m i k o l . L e c h W r ó b l e w ­
ska: 

Kofc 1955 — w y p r a w a S c o t t i s h L a d i e s A l p i ­
ne C l u b w J u g a l H i m a l o s i ą g a k i l k a w i e r z ­
c h o ł k ó w b l i s k i c h 7000 m . 

Rok 1956 — k o b i e c a w y p r a w a w H i m a l a j e : 
E i l e e n H e a l e y i J o y c e D u n s t e a t h w c h o d z ą 
n a D e o T o b b a (ok. 6100 m) . W r . 1960 z d o ­
b y w a t e n s z c z y t k o b i e c a w y p r a w a j a p o ń s k a . 

Rok 1959 —• m i ę d z y n a r o d o w a w y p r a w a n a 
C h o O y u z i n i c j a t y w y L A C k o ń c z y s i ę t r a ­
g e d i ą g r u p y s z t u r m o w e j — g i n ą G l a u d e K o -
gan , K l a u d i n e v a n der S t r la t ten i 2 S z e r p ó w . 

Rok 1959 — c h i ń s k a w y p r a w a n a M u s t a g h 
A t a (7546 m ); n a s z c z y t w c h o d z ą 33 osoby , 
w t y m 8 k o b i e t . ) 

Rok 1961 — c h i ń s k a w y p r a w a k o b i e c a n a 
K o n g u r T i u b e T a g h (7595 m ) . S z c z y t o s i ą g a j ą 
T y b e t a n k i P h o n d u p i S h e i r a b . 

Rok 1962 — B r i t l i s h W o m e n s J a g d u l a E x p e -
d i t i o n z d o b y w a 4 s z c z y t y 6100 — 6550 n i 
w g r u p i e K a g m a r a . 

O p r ó c z t y c h s a m o d z i e l n y c h w y p r a w , k o ­
b i e t y u c z e s t n i c z y ł y c z ę s t o w e k s p e d y c j a c h 
m i e s z a n y c h , p r z e k r a c z a j ą c w i e l o k r o t n i e w y ­
s o k o ś ć 7000 m ( H i m a l a j e , H i n d u k u s z , P a m i r ) . 
R e k o r d w y s o k o ś c i '(7700 m) u s t a n a w i a C l a u d e 
K o g a n w r . 1954 n a C h o Y o u , n a k t ó r y m 
z r e s z t ą w 5 l a t p ó ź n i e j g i n i e . W ś r ó d S ł o ­
w i a n e k p r y m p o d t y m w z g l ę d e m diz ierży 
L u d m i ł a A g r a n o w s k a j a , z d o b y w c z y n i P i k u 
K o m u n i z m u (7495 m ) . 

Z e s t a w i e n i e o s i ą g n i ę ć k o b i e c e g o a l p i n i z m u 
n a Z a c h o d z i e z o s i ą g n i ę c i a m i r o d z i m y m i m o ­
ż e w y p a ś ć n a n i e k o r z y ś ć t y c h o s t a tn i ch . 
A l e n i e t a k b a r d z o . N a s z falpiniizm k o b i e c y 
d y s p o n o w a ł p r z e d e w s z y s t k i m i n n y m i m o ż l i ­
w o ś c i a m i —• b e z p o r ó w n a n i a s k r o m n i e j s z y ­
m i . I m i m o tego, ż e w o s t a t n i c h l a t a c h p a ­
nu j e w s p o r t o w y m t a t e r n i c t w i e k o b i e c y m z a ­
s t ó j , o s i ą g n i ę c i a P o l e k z p o c z ą t k u l a t 
s z e ś ć d z i e s i ą t y c h s w o j ą s a m o d z i e l n o ś c i ą w p o ­
k o n y w a n i u t r u d n o ś c i p r z e w y ż s z a j ą w o d p o ­
w i e d n i e j s k a l i d o k o n a n i a n a s z y c h z a c h o d n i c h 
k o l e ż a n e k . N i e m a n a Z a c h o d z i e z e s p o ł u k o ­
b iecego, k t ó r y b y c h o d z i ł s a m o d z i e l n i e po 
d r o g a c h tej k l a s y , co W a r i a n t R c z y l e w y 
f i l a r K a z a l n i c y — z w y j ą t k i e m J u g o s ł a w i i 
i C z e c h o s ł o w a c j i , a l e to p r z e c i e ż n i e Z a c h ó d . 

T e r a z t y l k o t r o c h ę s p o r t o w e g o d u c h a i s o ­
l i d n e g o t r e n i n g u , bo p i e r w s z e p r z e j ś c i a k o ­
b iece w A l p a c h c i ą g l e c z e k a j ą . C z e k a j ą r ó w ­
n i e ż w y s o k o ś c i p o w y ż e j 7700 m . P o d a n e p r z y ­
k ł a d y p o t w i e r d z a j ą w ł a ś n i e m i ę d z y i n n y m i 
m o ż l i w o ś c i k o b i e c e g o a l p i n i z m u w y s o k o ś c i o ­
wego , i 1 ;j 

M I Ę G U S Z O W I E C K I P O Ś R E D N I 

30 s i e r p n i a 1969 r . p r z e b y ł e m z M a r k i e m 
N o w i c k i m p ó ł n o c n o - w s c h o d n i ą ś c i a n ę M i ę ­
g u s z o w i e c k i e g o s z c z y t u P o ś r e d n i e g o p r a w ą 
jej c z ę ś c i ą z n o w y m b a r d z o l o g i c z n y m w a ­
r i a n t e m . D r o g ą H e i n r i c h a r y n n ą w g ó r ę n a 
p l a t f o r m ę do m i e j s c a , gdz ie r y n n a s i ę r o z w i ­
d l a . D r o g a H e i n r i c h a i d z i e l e w y m r a m i e n i e m 
i n a s t ę p n i e p r z e r z u c a s i ę do d r u g i e j r y n n y . 

M y p o s z l i ś m y o d g a ł ę z i e n i e m p r a w y m , t w o ­
r z ą c y m rodza j g ł ę b o k i e g o j a r u , t r z y w y c i ą g i 
( p o c z ą t k o w o I I I , da l e j II) — d o m i e j s c a , g d z i e 
do nasze j r y n n y w c h o d z i d r o g a W H P 907 E F 
i da le j n i ą b i e g n i e . W a r i a n t t e n w p o ł ą c z e n i u 
z d r o g ą C i e s i e l s k i e g o j e s t c h y b a n a j b a r d z i e j 
l o g i c z n y m s p o s o b e m p r z e j ś c i a p r a w e j c z ę ś c i 
ś c i a n y . 

Janusz Mączka 
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Na dno Gruberhornhóhle 
CHRISTIAN PARMA 

P i o m y s ł z o r g a n i z o w a n i a w y p r a w y do j a ­
s k i n i G r u b e r h o i m h o h l e w A u s t r i i z r o d z i ł 
s i ę j u ż w ro iku 1965, k i e d y to o d e b r a ł a o n a 
J a s k i n i Ś n i e ż n e j p r y m a t n a j g ł ę b s z e j w ś r o d ­
k o w e j E u r o p i e ( „ T a t e r n i k " 1—2/1966 s. 68). 
D z i ę k i o d k r y c i u w l i p c u 1966 r . J a s k i n i n a d 
K o t l i n a m i , a p o t e m p o ł ą c z e n i u jej w m a j u 
1968 r . z Ś n i e ż n ą ( „ T a t e r n i k " 3/1968) — 
w r ó c i ł a ta o s t a tn i a n a u t r a c o n e s z ó s t e m i e j ­
sce (—770 m) , d y s t a n s u j ą c G r u b e r h o r n h ó h l e 
0 60 m . 

W d n i u 7 w r z e ś n i a 1969 r . w y j e c h a ł a do 
A u s t r i i n a z a p r o s z e n i e L a n d e s v e i r e i n f u r 
H o h l e n k u n d e w S a l z b u r g u c z t e r o o s o b o w a 
w y p r a w a S e k c j i T a t e r n i c t w a J a s k i n i o w e g o 
K o ł a Z a k o p i a ń s k i e g o K W w s k ł a d z i e : J a c e k 
B e d n a r e k ( S T J W a r s z a w a ) , J a c e k Ł ą c z n y 
( S T J K a t o w i c e ) , C h r i s t i a n P a r m a ( S T J Z a ­
k o p a n e — k i e r o w n i k ) i T a d e u s z R o j e k ( S T J 
Z a k o p a n e ) . C e l e m w y p r a w y b y ł o p r z e j ś c i e 
j a s k i n i G r u b e r h o r n h ó h l e o r a z p r z e p r o w a ­
dzen ie w n i e j r e k o n e s a n s u spe l eo log i cznego . 

Gruberhornhóhle 
Z d a l e k a w i d o c z n y o t w ó r j a s k i n i z n a j d u j e 

s i ę w k a r z e p o l o d o w c o w y m w p o ł u d n i o w y m 
z b o c z u s z c z y t u G r u b e r h o r m w m a s y w i e H o -
he r G ó ł l — 1300 m p o n a d d n e m d o l i n y B l u n -
t a u t a l . J a s k i n i a o d k r y t a z o s t a ł a w t r a k c i e 
p e n e t r o w a n i a k a r u w d n i u 22 m a j a 1960 r . 
p r z e z W a l t e r a K l a p p a c h e r a . P i e r w s z y r e k o ­
nesans p r z e p r o w a d z i ł a w r. 1901 t r ó j k a g r o t o ­
ł a z ó w z S a l z b u r g a : W . K l a p p a c h e i r , G . V o l k l 
1 W . L u n g l h o f e r . S t w i e r d z o n o , ż e j a s k i n i a 
r o k u j e w i e l k i e nadzie je ' i w S a l z b u r g u p r z y ­
g o t o w a n o d u ż ą w y p r a w ę . R u s z y ł a o n a w 
r. 1964, o s i ą g a j ą c g ł ę b o k o ś ć 380 m . Z e s p ó ł 
w y c o f a ł s i ę z n a d 7 0 - m e t r o w e j s t u d n i . W r o k 
p ó ź n i e j j a s k i n i ę z a a t a k o w a ł a c e n t r a l n a w y ­
p r a w a z o r g a n i z o w a n a p r z e z L a n d e s v e r e i n 
f u r H o h l e n k u n d e w S a l z b u r g u . 11 -osobowa 
g r u p a s z t u r m o w a w s k ł a d z i e : d r H . W . F r a n ­
k ę ( M o n a c h i u m ) , L . F r i i t s ch ( L i n z ) , W . P a -
s t o r y (Budapesz t ) , d r F . X . K o p p e n w a l l n e r , 
F . S e e w a l d , W . K l a p p a c h e r , G . S t u e h l i k , 
B . K a u f m a n n , A . M o r o c u t t i (Sa lzburg ) , 
G . M a r x ( W i e d e ń ) o r a z E . G r i m m (Graz ) 
d z i a ł a ł a w j a s k i n i o k o ł o 140 g o d z i n . D n o 
o s i ą g n ę l i : W . K l a p p a c h e r , F . X . K o p p e i n w a l -
n e r i B . K a u f m a n n . J a s k i n i a p o z n a n a z o s t a ł a 
do g ł ę b o k o ś c i 710 rn, s t a j ą c s i ę n a j g ł ę b s z ą 
w A u s t r i i o r a z s i ó d m ą c o do d ł u g o ś c i 
(ok. 6200 m ) . 

Kronika wyprawy 
7 — 10 I X . Przejazd pociągiem z Katowic do 

Golliinig. W Wiedniu i Salzburgu sfcładaimy wizy ty 
przewodniczącym Kra jowych Związków Speleolo­

gicznych pp. Tr immelowi i Moiroicuttiemu. W do­
l inie Bluntautal, opodal schroniska Barenhiitte, 
z ak ł adamy bazę wyprawy. 

11 I X . Transport sp rzę tu pod o twór Gruberhorn­
hóhle . Do otworu dochodzą T. Rojek i J . Bednarek. 

12 I X . O godz. 13 wymarsz pod o twór . O 19 zak ła ­
damy biwak w jego rejonie, w bazie wyprawy 
pozostaje włada jący niemieckim J . Łączny, k t ó ­
ry g d y b y ś m y nie wrócil i ó!o 16 I X w po łudn ie ma 
zawiadomić telefonicznie klub w Salzburgu lub 
w Wiedniu. 

13 I X . O godz. 10.30 wchodzimy do jaskini z za­
miarem transportu sp rzę tu na głębokość 224 m 
(Schwarzer Dom) oraz odszukania drogi w roz­
budowanych i mylnych partiach ws t ępnych . Na 
głębokości ok. 90 m zespół traci 5 godzin penetru­
jąc boczne ciągi. Pozostawiamy sprzę t na poziomie 
— 224 m i wracamy do miejsca biwaku o godz. 
19.30. 

14 I X . Do jask in i wchodzimy o gadanie 11.15. 
w trzy kwadranse os iągamy Schwarzeir Dom. 
Stumetrowym systemem studni zjeż'dżają s tąd 
Ch. Parma, a na s t ępn i e T. Rojek. Niestety koiejria 
studnia k o ń c z y się zawaliskiem. Nas tępu je p o w r ó t 
na poziom — 224 m i w ła śc iwym już c iągiem studni 
os iągamy o godzinie 24 dużą salę (baza), przez 
k tórą p rzep ływa struga wody. 

15 I X . Przez nas t ępne 2 godziny penetrujemy 
partie końcowe będące labiryntem k o r y t a r z y k ó w 
i studzienek sprowadza jących na dno jaskini 
(Endschaicht). Wyjście rozpoczynamy o godz. 2 
w nocy, pokonu jąc 3 przeszło 70-metrowe studnie 
oraz wiele progów i studzienek. Powró t z dna 
jaskini ulega znacznemu przedłużeniu wskutek 
starcia zamków przyrządów do wchodzenia po 
l in ie , tzw. „ m a ł p " . 

16 I X . o t w ó r jaskini os iągamy o godzinie 8,05, po 
45 godzinach akcji . O godz. 13 j e s teśmy z powro­
tem w bazie. 

17 — 18 I X . Odpoczynek. Wizyta odkrywcy josk i -
k i n i — Waltera Klappachera. 

19 — 20 I X . Transport sprzętu jaskiniowego do ba­
zy, pranie konserwacja itp. 

21 I X . Przyjmujemy zaproszenie Aus t r i aków do 
przeprowadzenia wspólnej akcj i w jaskini P ła t t en-
eckhohle i podjęcia p r ó b y połączenia jej z j ask in ią 
Berge rhóh le . Przejazd 3 samochodami do Pass 
Leug . T. Rojek z kon tuz ją nogi wyjeżdża do kra ju . 

22. I X . Eksploracja jaskini Platteneckhohle w ma­
sywie Tennen Gebirge. Do ciągu nie zbadanych 
studni docieramy po godzinie. Do pierwszej studni 
( — 25 m) zjeżdżają W. Klappacher, J . Łączny i Ch. 
Parma. Po 70 metrach wolnego zjazdu systemem 
wylodzonych studni (Ch. Parma) dalsza akcja 
zostaje przerwana na skutek uderzenia zjeżdża­
jącego bryłą lodu. * 

23 —- 24 I X . Pranie i pakowanie sprzę tu . 
24 - 28 I X . Zejście do Pass Lueg i powró t do kraju. 

* ) Jaskinia ta — znana od dawna — znajduj e się 
w zachodniej części masywu Tennein Gebirge. Do 
chwi l i obecnej poznano 8 jej o t w o r ó w . Jest dotąd 
s łabo wyeksplorowania, chociaż skartowano już 
ponad 5,5 k m korytarzy. W r. 1968 W. Klappacher 
o d k r y ł o twór nowej jaskami, k tórą nazwano Ber­
gerhóh le (ok. 8 km). Istnieje realne prawdopodo­
b ieńs two połączenia obu j a sk iń w jeden system 
o głębokości ok. 850 m. Przeprowadzona przez 
nasz zespół p róba w Plattenteckhohle naprowadz i ł a 
nas na system studni przypuszczalnie łączący obie 
jaskinie. Sysitem ten nazwali Austr iacy „Polsk imi 
Studniami". 
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Uczestnicy w y p r a w y do G r u b e r h o r n h ó h l e . Od le­
wej Jacek Łączny, Jacek Bednarek, Christ ian 

Parma i Tadeusz Rojek. 
Fot. Tadeusz Rojek 

Wyniki i perspektywy 

W y p r a w a d o k o n a ł a d rug i ego p r z e j ś c i a j a ­
s k i n i G r u b e r h o r n h ó h l e . F a k t p r z e j ś c i a tej 
j a s k i n i p r z e z n i e w i e l k i z e s p ó ł d w t a k k r ó t ­
k i m czas ie z y s k a ł n a m u z n a n i e z e s t r o n y g o ­
spodarzy , w o b e c k t ó r y c h jeszcze r a z p o t w i e r ­
d z i l i ś m y w y s o k i p o z i o m p o l s k i e g o a l p i n i z m u 
podz i emnego . 

G r u i b e r h o r n h o h l e r o k u j e m o ż l i w o ś c i e k ­
s p l o r a c y j n e n a m i a r ę r e k o r d u ś w i a t a i w 
' z w i ą z k u z t y m s t o i w c e n t r u m z a i n t e r e s o ­
w a n i a g r o t o ł a z ó w n a w e t spoza E u r o p y . 
A ż e b y p r z y jej da l sze j e k s p l o r a c j i n i e z a ­
b r a k ł o ' i P o l a k ó w , K o m i s j a T a t e r n i c t w a J a ­
s k i n i o w e g o Z G K W p o s t a n o w i ł a z o r g a n i z o w a ć 
w s i e r p n i u 1870 r . l i c z e b m i e j s z ą w y p r a w ę , 
k t ó r e j c e l e m b ę d z i e p o d j ę c i e p r ó b y z e j ś c i a 
da le j w g ł ą b j a s k i n i . 

Przejście Gruberhornhóhle 
W y j e ż d ż a j ą c z k r a j u , n a t e m a t j a s k i n i n ie 

w i e d z i e l i ś m y p r a w i e n ic . J e ś l i w p u b l i k a c j a c h 
p o l s k i c h m o ż n a b y t o s p o t k a ć o n ie j k i l k a 
w z m i a n e k — to b y ł y one, j ak s ię p o t e m o k a ­
za ło , m y l n e , w r ę c z n i e w ł a ś c i w i e l o k a l i z u j ą c e 
j a s k i n i ę . * A u s t r i a c c y k o l e d z y s ł y s z ą c o cz te ­
roosobowej w y p r a w i e do n a j g ł ę b s z e j , j a s k i n i 
s w e g o k r a j u , r o b i l i w s z y s t k o , b v o d w i e ś ć 
nas o d tego z a m i a r u . S y t u a c j a , j a k a s i ę w y ­
t w o r z y ł a w S a l z b u r g u , g r o z i ł a z a ł a m a n i e m 
w y p r a w y jeszcze p r z e d u d a n i e m s i ę w g ó r y . 
D e c y z j a b y ł a t r u d n a : r u s z a m y w p o s z u k i w a ­
n ie o t w o r u n i e m o g ą c l i c z y ć n a j a k ą k o l w i e k 
p o m o c z „ z e w n ą t r z " . 

* 
A k c j ę j a s k i n i o w ą m u s i m y p r z e p r o w a d z i ć 

b ł y s k a w i c z n i e . C a ł y r e j o n G r u b e r h o r n u jest 
p r y w a t n ą w ł a s n o ś c i ą K r u p p a v o n B o h l e n 
z Essen . B a z ę w y p r a w y z a s z y w a m y w i ę c w 
g ę s t y m z a g a j n i k u . C h c e m y b y ć c z y m p r ę d z e j 
w j a s k i n i . 

K i e d y 14 w r z e ś n i a p o ś p i e s z n i e p o k o n u j e m y 
p i e r w s z e 200 m e t r ó w g ł ę b o k o ś c i w i e m y j u ż , 
ż e j e s t e ś m y g ó r ą . Z a n a m i u c i ą ż l i w y t r ans ­
p o r t k i l k u d z i e s i ę c i u k i l o g r a m ó w s p r z ę t u 
1 3 0 0 - m e t r o w y m zbloczem G r u b e r h o r n u , w 
e k s p o n o w a n y c h m i e j s c a c h o p o r ę c z o w a n y m 
Minką s t a l o w ą . J a s k i n i ę m a m y r o z p o z n a n ą do 
g ł ę b o k o ś c i 224 m i t a m j u ż l e ż y na sz s p r z ę t , 
R o z w i j a m p i e r w s z ą l i n ę i z j e ż d ż a m sys te­
m e m s tudz ienek , z a m n ą T a d e u s z . N i e s t e t y . 
P o s t u m e t r a c h z j a z d ó w k o l e j n a s t u d n i a k o ń ­
c z y s i ę z a w a l i s k i e m . N i e t ę d y 'droga, m u s i m y 
w r a c a ć . 

Z w i j a m y l i n y , a m o i t o w a r z y s z e s t a r a j ą s i ę 
u s t a l i ć , k t ó r a s t u d n i a jest t ą w ł a ś c i w ą . Z n a j -

* Autor nlie ma ma myśli 1 „ T a t e r n i k a " , k tó rego 
notatka zamieszczona w numerze 1—2/1968 s. 68 
lokalizuje Gruberhornhohte poprawnie. (Red.) 
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duje j ą Tadeusz . T e r a z p r z e z d ł u g i e g o d z i n y 
b ę d z i e m y z a k ł a d a ć l i n y , z j e ż d ż a ć , t r anspo r to ­
w a ć w o r y ze s p r z ę t e m . D o c i e r a m y w r e s z c i e 
do „ O a z y " — s a l i l e ż ą c e j b e z p o ś r e d n i o n a d 
d n e m . R o z c h o d z i s i ę s t ą d l a b i r y n t k o r y t a r z y , 
s tudz ienek . K t ó r y jest w ł a ś c i w y ? P e n e t r u j e ­
m y w s z y s t k i e z a k a m a r k i , c z o ł g a m y s i ę w 
b ł o c i e , n a p r z e m i a n s c h o d z i m y w d ó ł i w s p i ­
n a m y s i ę po p rogach . P o d w ó c h g o d z i n a c h 
s p o t y k a m w „ O a z i e " T a d e u s z a z J a c k i e m . 
W s z y s t k i e s t u d z i e n k i p o k o n a n e . W r a c a m y . 

C z e k a nas p r z y k r a n i e s p o d z i a n k a . P o s i a ­
dane p r z e z nas p r z y r z ą d y do w c h o d z e n i a po 
l i n i e , p r o d u k c j i n o d z i m y c h c h a ł u p n i k ó w , o d ­
m a w i a j ą p o s ł u s z e ń s t w a . J u ż w p i e r w s z e j 70-
- m e t r o w e j s t u d n i z a m k i z a c i s k a j ą c e g w a ł t o w ­
nie s i ę ś c i e r a j ą . W k o l e j n e j „ s i e d e m d z i e s i ą t ­
ce" z a w o d z ą m i o b a p r z y r z ą d y . N a s t ę p u j e 
s w o b o d n y spadek, z a k o ń c z o n y s z c z ę ś l i w y m 
z a c i ś n i ę c i e m j ednego z n i c h . Sta je s i ę to sy ­
g n a ł e m dO' z w i ę k s z e n i a o s t r o ż n o ś c i , l e c z r ó w ­
n i e ż do p r z y ś p i e s z e n i a t e m p a . P o k o n u j ę n a ­
s t ę p n ą 7 0 - m e t r o w ą s t u d n i ę . P o t r z y g o d z i n n y m 
o c z e k i w a n i u , n i e m a j ą c k o n t a k t u g ł o s o w e g o 
z p a r t n e r a m i , z m u s z o n y j e s t e m z j e c h a ć z p o ­
w r o t e m . T a m n i ż e j , n a z u p e ł n i e s t a r t y c h „ j t i -
m a r a c h " T a d e u s z z w y s i ł k i e m z d o b y w a m e t r 
po m e t r z e . Z a c z y n a m s i ę o b a w i a ć , c z y z d ą ­
ż y m y dio b a z y p r z e d w y z n a c z o n y m t e r m i n e m 
a l a r m o w y m . N a w y b r a n y m k o m p l e c i e ostat­
n i ą s t u d n i ę p o k o n u j e J a c e k , p o t e m T a d e u s z . 
D l a m n i e jest o n a f e r a l n a . O s t a t n i c h d z i e s i ę ­
c i u m e t r ó w n ie j e s t e m j u ż w s tan ie p o k o n a ć . 
Z j e ż d ż a m w i ę c po r a z t r z e c i , b y z a m i e n i ć 
, y jumary" n a z w y k ł e p r u s i k i . T o j u ż n a s z c z ę ­
ś c i e os ta tn ie w i ę k s z e t r u d n o ś c i . Z g ł ę b o k o ś c i 
300 m e t r ó w w k i l k a g o d z i n o s i ą g a m y o t w ó r , 
P a d a deszcz, w d o l e jest g ę s t a m g ł a . P o z o s t a ­
w i a m y s p r z ę t i Z b i e g a m y w d ó ł do bazy . W e 
m g l e g u b i m y d r o g ę , w r a c a m y z p o w r o t e m 
do k a r a . S c h o d z i m y t e r az p o w o l i , p i l n u j ą c 
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Masyw Hoher Go l i na granicy 
Aus t r i i i N R F . S t rza łka wskazuje 
jask in ię G r u b e r h o r n h ó h l e (1830 m 
n. p. m.). T ró jkąc ik i em oznaczo­
no bazę wyprawy (528 m). Mapka 
uproszczona, wed ług p o d k ł a d u 
opracowanego przez Tadeusza 

Rojka 

p e r c i . W baz ie p i e r w s z y jest T a d e u s z — uspo­
k a j a J a c k a , k t ó r y o d k i l k u j u ż g o d z i n w y p a ­
t ru je naszej t r ó j k i . 

W d w a d n i p ó ź n i e j p r z y j e ż d ż a , z a w i a d o ­
m i o n y t e l e f o n i c z n i e p r z e z gospodarzy s ch ro ­
n i s k a B a r e n h u t t e , o d k r y w c a j a s k i n i i uczes t ­

n i k p i e r w s z e g o jej p r z e j ś c i a , W a l t e r K l a p p a ­
cher . N i e chce w i e r z y ć , że t a k m a ł o l i c z e b n y 
z e s p ó l d o k o n a ł p r z e j ś c i a j a s k i n i w 45 godz in . 
T e r a z dop i e ro d o w i a d u j e m y s i ę , ż e b y ł o to 
d r u g i e p r z e j ś c i e G r u b e r h o r n h ó h l e . 

C h r i s t i a n P a r m a 

G I E R L A C H - „ D R O G A B R N E Ń S K A " 

D n i a 27 l i p c a 1969 r . p r z e s z e d ł e m w r a z 
z M a r k i e m U r b a ń s k i m t z w . B m e ń s k ą D r o g ę 
n a z a c h o d n i e j ś c i a n i e G i e r l a c h u ( „ T a t e r n i k " 
3/1968 s. 136 — 137). B y ł o to p r a w d o p o d o b n i e 
p i e r w s z e p r z e j ś c i e p o l s k i e . D r o g ę t ę z p e w n o ­
śc ią m o ż n a u z n a ć z a j e d n ą z n a j c i e k a w s z y c h 
w T a t r a c h . B a r w a s k a ł y , o r y g i n a l n o ś ć f o r m a ­
c j i , e f e k t o w n o ś ć p a s a ż y , c i ą g ł o ś ć t r u d n o ś c i — 
w s z y s t k o to r a z e m s k ł a d a s i ę n a jej w y j ą t k o ­
w e p i ę k n o . T a t e r n i k o m , k t ó r z y z e c h c ą o d w i e ­
d z i ć D o l i n ę B a t y ż o w i e c k ą , p o l e c a m j ą j a k o 
ce l n u m e r j eden . P o p r a w k i do o p i s u o r a z opis 
n o w e g o w a r i a n t u p r z e k a z a l i ś m y R e d a k c j i 
„ T a t e r n i k a " . 

Marek Lipiński 

Ś W I Ę T A NAD MORSKIM OKIEM 

Z g o d n i e z t r a d y c j ą , w o k r e s i e ś w i ą t e c z n e -
s y l w e s t r o w y m z j e c h a ł o s i ę n a d M o r s k i e O k o 
sporo t a t e r n i k ó w z c a ł e g o k r a j u . L i c z e b n i e 
d o m i n o w a ł o ś r o d o w i s k o w a r s z a w s k i e , r e p r e ­
z e n t o w a n e p r z e z a ż c z t e r y obozy , w t y m t r z y 
s t u d e n c k i e . M i m i o k i e p s k i c h w a r u n k ó w ś n i e ż ­
n y c h d o k o n a n o k i l k u i n t e r e s u j ą c y c h w e j ś ć , 
np . p i e r w s z e g o p r z e j ś c i a z i m o w e g o p ó ł n o ­
c n o - w s c h o d n i e j g r z ę d y (z d o l n y m i u r w i s k a ­
m i ) M i ę g u s z o w i e c k i e g o S z c z y t u C z a r n e g o 
( M . P o p k o i K . W i e t e s k a , w 10 g o d z i n ) , 
p r z e j ś c i a dPoigi Ś w i e r ż a n a w s c h o d n i e j ś c i a ­
n i e M i ę g u s z o w i e c k i e g o S z c z y t u (w d w a dn i ) 
o r a z p ó ł n o c n e j ś c i a n y tego s z c z y t u (w 8 g o ­
dz in ) . W t y m o s t a t n i m b r a ł a u d z i a ł r ó w n i e ż 
k o b i e t a , M a r i a M i k o ł a j c z y k . 

JESZCZE O B I A Ł Y M JARZE 

O d g ł o ś n e j k a t a s t r o f y w K a r k o n o s z a c h 
m i j a j ą 2 l a t a . W t y m czas i e p o z a w i a d o m o ś ­
c i a m i p r a s o w y m i i a r t y k u ł e m p o d p i s a n e g o 
w „ T a t e r n i k u " 3/1968 s. 142 u k a z a ł s i ę w 
„ R o c z n i k u J e l e n i o g ó r s k i m " 1969 g r u n t o w n i e 
o p r a c o w a n y a r t y k u ł K . M . M a z u r s k i e g o pt . 
„ L a w i n y w K a r k o n o s z a c h " . S t a n o w i o n p o d ­
s t a w ę do s p r o s t o w a ń i u z u p e ł n i e ń do m o ­
jego m a t e r i a ł u , k t ó r e w y d a j ą m i s i ę k o ­
n i e c z n e . 

A w i ę c w k r y t y c z n y m d n i u b y ł a j e d n a k 
o d w i l ż ! P a n o w a ł a t e m p e r a t u r a + 5 ° p r z y 
ś r e d n i e j + 0 , 8 ° . W d n i u po k a t a s t r o f i e t e m ­
p e r a t u r a n a Ś n i e ż c e w z r o s ł a o p e ł n e 7 ° (od 
—6,5 do +0,5). J a k w i e m y , j u ż z w y ż k a o 
j e d e n c z y d w a s t o p n i e m o ż e b y ć p o w o d e m 
l a w i n y . D ł u g o ś ć l a w i n i s k a o s t a t eczn i e oce­
n i o n o n a 600 m ( M a z u r s k i ) , z a ś m a s ę ś n i e ­
g u n a 150 000 m 3 (ok. 70 000 ton) . P i e r w o t n i e , 
j a k s i ę p r z y p u s z c z a , l a w i n a r u s z y ł a ze z b o ­
c z y Z ł o t ó w k i p o w o d u j ą c n i e m a l j e d n o c z e ś n i e 
z e j ś c i e d rug ie j l a w i n y ze ż l e b ó w B i a ł e g o 
J a r u . W ś r ó d c z y n n i k ó w , k t ó r e j ą w y w o ł a ł y , 
w y m i e n i ć n a l e ż y : 1) w y t w o r z e n i e s i ę 2 
w a r s t w ś n i e g u o w i ę k s z e j i m n i e j s z e j g ę ­
s t o ś c i ; 2) z a c h w i a n i e r ó w n o w a g i s t o k u p r z e z 
z e j ś c i e l a w i n y w d n i u 17 I I I ; 3) o d w i l ż i 
o p e r a c j ę s ł o n e c z n ą ; 4) w i r o w e r u c h y p o w i e ­
t r z a ( t zw. t u r b u l e n c j ę ) w y s t ę p u j ą c e w e w k l ę ­
s ł o ś c i a c h t e r e n o w y c h . 

D o d a j m y n a k o n i e c , ż e w s t y c z n i u 1970 r . 
z e s z ł a w B i a ł y m J a r z e n o w a d u ż a l a w i n a — 
d e s k a ś n i e ż n a 350 m d ł u g o ś c i . T y m r a z e m 
n a s z c z ę ś c i e bez of iar . . . 

Jerzy Kolankowski 
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W skrócie 

® Od 15 lipca do 3 sierpnia 
1969 bawi ła w centralnym K a u k a ­
zie 15-osolbowa grupa a lp in i s tów 
austr iackich. Dokonano wejść na 
Eihrus, Uszbę i ok. 10 dalszych 
cz te ro tys ięczn ików. Dwójka F . 
Hawelka i S. Manz l przeszła w 
ciągu 3 dni tzw. M u r Szcheldy, 
wraca jąc dużym odcinkiem tej 
samej drogi. 

0 P racu j ąc p rzy b i u r k u zuży­
wasz w c iągu godziny około 20 
k a l o r i i , szyjąc — 25—30 ka lo r i i , 
jeżdżąc nia rowerze — 130—300 
ka lo r i i , wsp ina j ąc się, za leżn ie 
od t rudnośc i , 300—960 ka lo r i i . 

® P T T K przygotowuje na r. 
1970 wydanie w n a k ł a d z i e 20 000 
egzemplarzy ,.Vademiecum tury­
sty gó r sk i ego" (autor: Z . K r a ­
sicki). Przygotowany jest t a k ż e 
do druku katalog d r u k ó w zwar­
tych Centralnej B ib l io t ek i Gór ­
skiej w Krakowie . 

• Austriacy K . Lapuch i M . 
Oberegger zjechali na nartach 
pó łnocno-zachodnią ścianą Wies-
baehhoinnu, a w 3 tygodnie póź­
niej — wschodnią ścianą Monte 
Rosa, z w ie r zcho łka Zumstein 
(4561 m). Śc iana ta ma 2000 m 
wysokośc i i uchodzi za n a j w y ż ­
szą śc ianę lodową A l p . 

0 14 wrześn ia 1969 r . w schro­
n isku na H a l i Gąsienicowej od­
słonięto tablicę upamiętniającą 
zmar ł ego w r. 1967 S tan is ława 
Osieckiego, zas łużonego działacza 
P T T i inicjatora budowy „ M u r o ­
w a ń c a " (1921—25). 

0 Ceskoslovensky horolezecky 
svaz zrzeszał w r. 1969 przeszło 
4'100 cz łonków. 

0 29 grudnia 1969 r. Rada P a ń ­
stwa n a d a ł a t y tu ł profesora zwy­
czajnego prof. Jerzemu Hryn ie ­
wieckiemu (Politechnika War­
szawska), znanemu archi tektowi, 
a w latach m i ę d z y w o j e n n y c h — 
taternikowi. Warto dodać , że 
proif. Hryn iewieck i jest autorem 
projektu obecnej odznaki K W . 

0 770-metrową pó łnocną śc ianę 
Aigu i l l e de Triolet przeszedł W 
prostej l ini i 1 zespół francusko-
-slzwaj carski w dniu 7 siaronia 
1969 r . (III—V, A 1). Opis nowej 
drogi zamieszczają „Die AJpein" 
11/1969. 

• W dniach 15 i 16 VI I 1969 r. 
Bu łga rzy H . Prodanow i B . Dżi-
w d ż a n o w dokonal i 8. lub 9. z 
ko l e i p rze jśc ia Centralnego F i ­
lara Freney. Prze jśc ie to dedyko­
w a l i 25-leciu zwycięs twa socja­
l i zmu w swoim kra ju . 

0 W paźdz ie rn iku 1969 r. ekipa 
górnicza u sunę ł a z pomocą ła ­
d u n k ó w wybuchowych ok. 650 
ton skał z wschodniej grani Gie­
wontu . Były to sk rusza ł e tur­
n iczk i , grożące podobno zwale­
niem sjię na schronisko. 

0 Klasyczna droga na pó łnoc­
nej śc ianie Eigeru mia ła do je­
sieni 1969 r . 80 przejść z udz ia ł em 
ok. .200 a lp in i s tów. J u ż 35 ludzi 
s t rac i ło na niej życie . 

• Koło Warszawskie przepro­
wadzi ło kole jną akc ję p o r z ą d k o ­
wania l i s ty cz łonków. Ż powodu 
nieoipłacania sk ładek skreś lono 
z ewidencji 92 osoby — n i . i n . 

J . F/ietta, J . Kot ta , Z . Nowakową , 
O. Polakowskiego, L . Utrackiago. 

• „La Monitagne" Octobre 1969 
odnotowuje w swej kronice po l ­
ską drogę na W i e l k i m Fi larze 
N a r o ż n y m (E. Chrobak, T Ł a u -
kajtys i A . Mróz, 15—19 V I I 1969). 

® Włosi A . P ine i ro l l i 1 E . 
Scarabell i poprowadzi l i drogę 
półnoeno-wschodiniią k rawędz ią 
Grand Capucin, oddzielającą 
śc ianę północną od śc iany 
wschodniej (300 "haków, 20 k o ł ­
ków, 17—19 VII 1969). 

© W Warszawie trwa zorgani­
zowany przez Okręgową Komis ję 
Turys tyk i Górskie j roczny kurs 
przewodnictwa t at r za ń sk ie go. 

0 W dniu 30 czerwca 1969 r., 
w trakcie m a n e w r ó w wojsko­
wych , na szczyt Mont Blanc 
(4807 m) weszło w k i l k u grupach 
300 francuskich s t rze lców gór­
skich (chasseurs alpins). Ty lko 
9 żołnierzy nie zdołało osiągnąć 
wie rzcho łka , (ap) 

® Dwaj znani alpiniści włoscy, 
L . Cerrut i i A . Gogna, wy tyczy l i 
nową t r u d n ą drogę p r a w ę częścią 
pó łnocne j śc i any Matterhornu. 

0 Dzięki b. dobrym warun­
kom, F i l a r Walkera miał latem 
1969 r . o k o ł o 100 prze jść . 

0 W dniach 20 X I I 1969—3 I 
1970 ir. K l u b Wysokogórsk i goś­
cił 18 t u r y s t ó w i narciarzy fran­
cuskich z organizacji U C P A . 
Święta grupa spędziła w Zakopa­
nem i w Tatrach. 

0 Żywą działa lność rozwinię to 
w lecie 1969 r. w masywie E c -
rins. Ostatni numer „La Momta-
g.ne" wzmiankuje stąd aż 10 no­
w y c h dróg — w t y m nowe 
rozwiązanie po łudn iowej śc iany 
Meije. 

0 27 stycznia 1970 r. prezesowi 
Koła Wrocławskiego , Adamowi 
Uznańsk iemu , od lat 42 czynnie 
u p r a w i a i ą c e m u taternictwo, w r ę ­
czono Odznakę Zasłużonego Dz ia ­
łacza K u l t u r y Fizycznej . 

0 „ A l p i n i s m u s " poświęca dużą 
część zeszytu 11/1969 j apońsk ie j 
direttflisisiimie Eigeru, nie szczę­
dząc przy okazji cieołych słów 
ambitnej polskiej p r ó b i e z r. 
1963 ( „ T a t e r n i k " 3—4/1966 s. 89)., 
przepriowadzioinej, jak czytamy, 
bez rozgłosu i przy użyciu nader 
skroiminych ś r o d k ó w ( Japończycy 
włożyl i w .swoje prze jśc ie ok. 
18 000 dolarów!) . 

0 6 l ipca 1969 r . w czeskim 
rajonSe s k a ł k o w y m Hruba skala 
grupka wspinaczy siedziała w 
oknie skalnym, p rzeczeku jąc bu­
rzę. Uderzenie pioruna zabiło 3 
osoby. 

0 W dniach 15—18 maja 1969 r . 
odbyła s ię w Bułgar i i konferen­
cja alpinistyczna k r a j ó w socja­
l is tycznych. , 

0 K l u b „ W e r t i k a ł " zorganizo­
w a ł o t w a r t ą 18 lutego 1970 r. 
w y s t a w ę fotografii pt. „Góry i 
ludzie" . Do udz ia łu w wystawie 
zaproszono równ ież a lp in i s tów z 
K l u b u Wysokogórsk iego . 

0 Dwaj Nowozelandczycy — 
Mur ray Jones i Granie Dingle — 

p r ó b o w a l i p o k o n a ć 6 k lasycznych 
pó łnocnych śc ian alpejskich w 
ciągu jednego sezonu. P -zeszli 
pó łnocne ściany Eigeru ' " ran-
des Jortasses (Po in tę Cro?.,, pół ­
nocną ścianę i po łudn iowo -
-wschodni f i lar Peti t D r u , pó ł ­
nocno-wschodnią ścianę Piz B a -
dile i drogę Schmidów na Mat­
terhornie (do „P leców") , N a koń­
cu „za l iczyl i " drogę Comioiago 
na Cima G r a n d ę . (H. Cieplińska) 

0 Dziewicza dotąd 1000-metro-
wa pó łnocno-wschodn ia śc iana 
P iz Bianco w grupie Bet l ; i iny 
o t r zymała w dniach 28—29 V I 
1969 r . pierwsze prze jśc ie . Droga 
jest skalno-lodowa, p i ę k n a i so­
lidnie trudna. 

© „Motywac ja wspinaczki w y ­
sokogórskie j a osobowość a lp in i ­
s t ó w " — to t y tu ł bardzo intere­
sującej rozprawki dra Zdzis ława 
Ryna , zamieszczonej w „Psych i a ­
trii! Po l sk i e j " 4'/1969. 

@ 7 maja 1969 r. nad pó łnocno-
-wsohodnim brzegiem Sta ro leś -
r . lańskiego Stawu Wyżniego roz­
bił się czechos łowacki helikopter 
Mi-4, pod k t ó r y m zginął członek 
HS Eugen Sandory. Przysypany 
śniegiem k a d ł u b oglądal i śmy 

jeszcze w począ tku z imy 1969/70. 
0 Duży a r t y k u ł M . Kuczyńsk i e ­

go o polskiej wyprawie speleo­
logicznej do Meksyku zamieści ł 
mies ięcznik „ P r o b l e m y " 10/1969. 

0 „Ależ pan jest zabiedzony!" 
— zawoła ł na J a g n i ę c y m pewien 
turysta ma widok Mariana Bały 
kończącego prze jśc ie grani Tatr. 
W ciągu 10 dini Bała s t rac i ł na 
wadze 6 kg . 

® Nas i b u ł g a r s c y koledzy w 
grudniu 3969 r. święcil i 40-lecle 
założenia pierwszej w swoim k r a ­
ju organizacji alpinistycznej — 
Byłgansikijat plaminski k lub . 

0 Wyprawa spe leo logów lwow­
skich do j ask in i Optimisticzeska-
ja w listopadzie 1969 r. przynio­
sła dalsze duże odkrycia . Łączna 
długość skartowanych korytarzy 
wynosi tu obecnie 52 018 m. 

0 W „Krasach Sloven,ska" 11/ 
/1969 A l a n Stolz omawia wypadk i 
laita 1969 r . w Tatrach S łowac­
k i c h (polscy taternicy m. i n . na 
K r y w a n i u i w rejonie Papiruso­
wych Turni) . 

0 W loka lu K l u b u Turysty 
P T T K w K r akow ie otwarto 13 
grudnia 1969 r. w y s t a w ę foto­
graficzną, p r zygo towaną przez 
K r a k o w s k i K l u b Turys tyk i Ja­
skiniowej . Wystawa prezentuje 

m . In. osiągnięcia naukowe K l u ­
bu w badaniach j a ! S k i ń podkra­
kowskich, (mp) 

0 „MoMintalineerlng" 6/1969 za--
mieszczą przedruk a r t y k u ł u A n ­
tonowicza z Biu le tynu U l A A o 
zawodach wspinaczkowych w 
Związku Radz ieck im. 

0 Siadem czy osiem razy po­
de jmowa ła LouloiU Bioulaz p róby 
przejśc ia słynmej śc iany P iz B a -
dile — powiodło jaj s ię to do­
piero w r . 1969. (,,Rendeiz-vous-
-Jouirinal" 2/1969) 
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Nowe drogi w Tatrach 

K o ś c i e l e c 

I wejście prawą częścią wsch. 
śc i any : Władysław Gąsiecki i 
Andrzej Sokalla, 24 V I 1969. Trud­
ności V , 2 godz. 

Wejście w ścianę nieco na pra­
wo od l in i i spadku charaktery­
stycznej żółtej plamy i t rochę na 
prawo od początku drogi A . Bycz-
kowskiego („Ta te rn ik" 3—4/1966, 
s. 107). 

P ły towymi ska łami wprost w 
górę na trawiasty zachód (III), 
nad k tó rym wznoszą się zielon­
kawe mokre płyty, ograniczone 
z lewej wyraźną załupą. P ły tami 
ok. 20 m w górę, pa rę met rów na 
prawo od niej, nas tępn ie skośnie 
w lewo do załupy (V, miejsce 
V + ) . Dalej wprost w górę (IV) 
na trawiasty zachodzik, k tó rym 
w lewo do końca. Tu zacięciem 
w górę na stopień (V—), skąd 
p ły towymi ska łami w górę z od­
chyleniem w lewo (V) na tra-
wiasto-skalny teren, k tó rym ła­
two na trawiasty zachód, prze­
cinający całą wsch. ścianę (znaj­
duje się na nim w tym miejscu 
charakterystyczna grupa skałek) . 

W poprzek zachodu pod kopułę 
szczytową. Nieco na prawo od 
przyklejonego do ściany potęż­
nego bloku t rawias tą rynną w 
górę pod przewieszkę, przez k tó ­
rą w lewo do kominka (IV). K o ­
minkiem do końca (IV) i w lewo 
poziomym gzymsem do nas tępnej 
trawiastej rynny (IV), którą w 
górę do jej końca. Tu w prawo 
przez żeberko' na skalno-trawia-
sty zachód, k t ó rym skośnie w 
prawo na grań (II-III). 

W. Gąsiecki 

Szpig iasowa G r a ń 

*I wejście kominem od pn.-wsch. 
na przełączkę między Szpiglaso-
wą Czubą a Dziurawą Turn ią : 
Halina Cieplińska i Andrzej Bycz-
kowski , 20 I X 1968. Trudności IV+ , 
1 godz.; czas pierwszego przej­
ścia 2 godz. (po świeżym opadzie 
śniegu) . 

W wyżej wymienionej przełącz-
ce tkwi ostra turniczka widocz­
na na zdjęciu reprodukowanym 

w „ T a t e r n i k u " 3—4/1965, s. 116. 
W górze komin rozdwaja się w 
dwa zacięcia, wyprowadzające na 
przełączki z obu stron owej tur­
niczki . Kominem w górę przez 
progi z zaklinowanych bloków 
(lub łatwiej trawiastym terenem 
z prawej strony) 3 wyciągi do 
rozwidlenia, skąd prawym zacię­
ciem na przełączkę między tur­
niczką a Szpiglasową Czubą. 

A . Byczkowski 

Cubryna 

I wejście prawą połacią pn. 
ściany z Zadniej Galer i i Cubryń-
skiej : Janusz Mączka, Marek No­
wick i i Janusz Onyszkiewicz: 
15IX 1969. Droga nadzwyczaj eks­
ponowana, skała lita, VI , 3'la—4 
godzin. Zob. W H P t. 6, rys. 141. 

Ta część ściany ma orientację 
lekko pn.-wsch. i ograniczona 
jest z lewej strony Zachodem 
Abgarowicza, a z prawej usko­
kiem zach. grani. Kulminuje w 
turni, na którą wychodzi od pd. 
„droga szczecińska" z 1967 r. Ś ro­
dek śc iany tworzy ciemny filar, 
a lewą jej część przecina komin, 
k tó rym prowadzi droga Hobrzań-
skiego z lata 1969 r. 

Y/ejście w ścianę nieco na pra­
wo od spadku filara. Ła twymi 
ska łami 30 m na półkę pod prze­
wieszką, skąd w prawo wybiega 
na g rań trawiasty zachód. Stąd 
w górę mijając przewieszkę z 
prawej (IV) i przez nas tępną 
przewieszkę (V). Teraz z lewej 
strony żeberkiem z odstrzelony­
mi blokami (IV+), po czym w 
prawo pod długą przewieszkę. 
Przez nią (V) na wąską półeczkę 
pod nas tępną przewieszką, przez 
którą z prawej strony (VI) na 
stromą płytę . Nią skosem w lewo 
pod śc iankę (IV). Z prawej stro­
ny widoczny jest ciemny komi­
nek za odstrzeloną turnią. Z pły­
ty w górę ścianką przez dwie 
przewieszki (druga z odstrzelo­
nym blokiem) do krótkiego za­
cięcia podprowadzającego pod ny­
żę (V). Wybiega stąd w prawo 
wyraźne zacięcie. Spod nyży pły­
tami skosem w lewo (V—) pod 
długą przewieszkę, nie dochodząc 
do krawędzi . Przez przewieszkę 

(V) na balkonik pod okapikiem 
na k rawędz i filara. Z niego od 
lewej w górę i w prawo przez 
żeberko pod s t romą pły tę (V). 
Nią skosem w lewo 4 m (VI) 
na płytową półeczkę, z której 
w prawo na żeberko i n im k i l ­
ka me t rów (V+) na nas tępną 
półeczkę pod przewieszoną ścian­
ką. Półeczką w prawo k i lka me­
trów i w górę przez śc iankę 
(VI hak jako chwyt) na platfor­
mę. Teraz ł a twymi ska łami f i la­
ra 40 m w górę (III) pod k o ń ­
cowe spiętrzenie . Długi okap m i ­
jamy od prawej strony (IV) i da­
lej skosem w lewo zacięciem na 
grań (IV), k tórą ok. 0,3 k m na 
szczyt Cubryny. 

.7. Mączka 

Zadnia Baszta 

I wejście lewą częścią prawego 
filara wsch. śc i any : Janusz Mącz­
ka i Marek Rusinowski, 16 VII 
1969. Częściowo VI , 6 godzin. 

Wejście w skały kilkadziesiąt 
me t rów na lewo od drogi WHP 
603. Ze szczeliny brzeżnej pierw­
szą wybi tną płytową załupą 10 m 
skosem w prawo (częściowo IV) , 
po czym 25 m w górę (IV) nie­
wybi tną grzędą. Stąd 8 m (V+) 
na lewo od prostokątnej prze­
wieszki do zacięcia, k tó r ym na 
półkę (IV). z niej przez (-me­
trową śc iankę (V—) i dalej w gó­
rę ok. 30 m na ukośną półkę pod 
ścianką (II-III). Półką k i l ka me­
trów w prawo, skąd w górę do 
skalnego żeberka, k tó r ym 10 m 
(IV). Z lewej strony ciągną się 
rozległe płyty. Ich prawą k r a w ę ­
dzią w górę ki lkanaście me t rów 
(V+) pod ściankę. Pod nią tra­
wers w lewo wąską półeczką pod 
wybitne dziesięciometrowe zacię­
cie (II), k t ó r ym w górę pod prze­
wieszki (III). Stąd trawers w p r a ­
wo k i lka met rów po płycie (V—) 
pod pionową śc iankę. Nią w górę 
6 m (VI) i k i l k a me t rów w le­
wo do wąskiego kominka, nad 
jego przewieszoną częścią (VI). 
Kominkiem w górę (V+) na pół­
kę pod żółtawą ścianką. Półką w 
prawo pod p ły towe zacięcie. N i m 
10 m (II), po czym 4 m w prawo 
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na płytę, k tórą w górę na koni­
ka skalnego (IV—). Stąd w lewo 
w skos w górę (częściowo IV) na 
trawiasty zachód, gdzie łączymy 
się z drogą W H P 603 i W H P 604. 
N i m i już tylko dość trudno ok. 
7 wyciągów na szczyt. 

J. Mączka 

ZADNIA SOLISKOWA TURNIA 

NOWA DROGA 

Zadania Soliskowa Turnia 

I wejście wsch. ścianą: Walde­
mar Betlejewski, Zbigniew Je leś -
niański i Krzysztof Lerch, 25 V I 
1969. Droga wiedzie przeważnie 
w litej skale. Trudnośc i V , 3 godz. 
(czas I przejścia 5 godz.). Por. 
rys. W H P 119 (t. 8). 

Zadania Soliskowa Turnia two­
rzy od wsch. wspólną w dolnych 
partiach ścianę z Soliskowymi 
Czubami. 

Od ujścia żlebu u początku 
drogi W H P 739 wprost na żebro 
ograniczające ów żleb z prawej 
stromy i p rawą jego krawędzią 
w górę pod okap, dobrze widocz­
ny już z dołu. Tu przewinięcie w 
prawo do skalistej depresji z bia­
łych płyt, którą wprost w górę 
na p łas ienkę (stanowisko z ha­
ków, od wejścia w żebro ok. 45 
m nadzwyczaj trudno). 

Nas tępnie 5 m trawersem w pra­
wo do płytowego zacięcia. N i m 
ok. 15 m (V), po czym już ła t ­
wiej na m a ł y trawiasto-skalisty 
zachodzik (po lewej gładkie p ły­
ty, od płasienki ok. 30 m). Z a -
chodzikiem skośnie w prawo w 
górę i obchodząc po prawej prze­
wieszony uskok, na łatwy tra­
wiasto-skalisty teren, k t ó r y m ok. 
70 m w górę, z odchyleniem w 
lewo, na ograniczenie skośnej 
rynny, którą wiedzie ś rodkowa 
część drogi W H P 739. Przecinamy 
ową rynnę , wchodząc we właści­
wą ścianę Zadniej Soliskowej 
Turni , nieco na prawo od l in i i 
spadku wierzchołka. 

Teraz wprost w górę ok. 60 m 
dobrze urzeźbionym terenem (III) 
w pobliże kopuły szczytowej. Stąd 
wypycha jącym trawersem (IV) 
skośnie w lewo do wylotu widocz­
nego krótkiego komina, k tó rym 
na g rań i granią na wierzchołek. 

W. Betlejewski 

Stwolska Turnia 

I wejście zach. ścianą: Joanna 
Schramm, Ryszard W. Schramm, 
Tomasz Schramm i Marek Siko­
rowski, 24 VII 1969. Droga dość 
trudna, 45 minut. 

Zach. ściana Stwolskiej Turn i 
(ok. 80 m wysokości?) wznosi się 
ponad żlebami spada jącymi z R y -
nickiej Przełęczy (1511 WHP) i 
Stwolskiej Przełęczy Wyżnej (1516 
W H P ) . W środku rozdzielona jest 
grzędą opadającą w dole wie lk im 
uskokiem. 

Od zbiegu tych żlebów ł a twymi 
ska łkami na zachód z odpękn ię -
tymi p ły tami pod uskokiem. Z za­
chodu w skos w lewo poza luź­
n y m blokiem ok. 20 m ukośnymi 
pó łkami pooddzielanymi stopnia­
mi, po czym w skos w prawo do 
zacięcia (drugie na lewo od usko­
ku grzędy) . N i m przez przewiesz­
kę na zachód ponad uskokiem. 

Z zachodu jasną depresją k i l k a ­
naście m e t r ó w w górę, a nas t ęp ­
nie skośną płytową półką w lewo. 
Z jej k o ń c a w skos w prawo w 
kierunku sp ię t rzonych b loków na 
grzędzie. Z nich przez śc iankę i 
dalej wprost grzędą na szczyt 
Stwolskiej Turni . 

R. W. Schramm 

Furkotne Solisko 

I wejście lewą grzędą zach. 
śc iany : Kazimierz Głazek i Zbig­
niew Schmidt, 24 V I 1969. Droga 
dość trudna (u dołu miejsce IV, 
u góry miejsca III, ś rodkowa 
część ła twa) , 2 godziny. 

Zach. ściana Furkotnego Soliska 
opada dwiema w y r a ź n y m i grzę­
dami rozdzielonymi stromym żle­
bem. P r a w ą grzędą wiedzie droga 
opisana w „ T a t e r n i k u " 1-2/1966 s. 
46. Nasza droga prowadzi skal i -
sto-trawiastym terenem mniej 
więcej ś rodkiem lewej grzędy, 
kierując się do niewyraźnego ko­
minka, dobrze widocznego z do­
łu, k tórego przedłużenie stanowi 
kró tk ie zacięcie zamknię te wy­
wieszonym głazem. Kominkiem i 
zacięciem (IV-), a nas tępnie przez 
przewieszkę do trawiastej rynny. 
Nią w górę i po płycie ukosem w 
lewo na ostrze grzędy w pobliżu 
małego „chłopka" , widocznego z 
dołu. Dalej ostrzem grzędy, do 
którego od lewej strony dochodzi 
n iewyraźna grzędka. Kilkadziesiąt 
me t rów pos t rzępionym lecz nie­
trudnym ostrzem grzędy na wie l ­
k i trawiasto-skalisty taras, gdzie 
obie grzędy się zatracają. Nad ta­
rasem wyrasta t ró jką tna kopuła 
szczytowa. Kierujemy się na jej 
lewą krawędź, tworzącą wyraźną 
grzędę, stanowiącą logiczne prze­
dłużenie dolnej części drogi, O¬
strzem tej grzędy (miejsca III) 
na wierzchołek. 

K . Głazek 

Szczyrbskie Solisko 

Wariant lewym skrajem lewej 
grzędy pd.-zach. śc iany : K a z i ­
mierz Głazek, Zbigniew Schmidt 
i Janusz Wilk, 24 V I 1969. T rudnoś ­
ci u dołu IV, wyżej .II, 2 godziny. 
Zob. W H P t. 8 rys. 126. 

Lewa grzęda pd.-zach. ściany 
opada u dołu szeroką (u podsta­

wy przeszło 100 m) i s t romą ścia­
ną czołową, k tó ra po ki lkudzie­
sięciu metrach traci na stromości , 
tworząc t rójkątną ścianę ze spię­
trzonych bloków. P rawą częścią 
ściany czołowej prowadzi droga 
W H P 761. 

Z lewego skraja ściany czoło­
wej tuż przy wylocie żlebu spa­
dającego z Szarej Ławki znajdu­
je się w y r a ź n y stromy komin. 
Idziemy nim (IV-) ok. 50 m na 
półki pod trójkątną p i ramidą z 
bloków skalnych, której lewym 
skrajem kilkadziesiąt met rów, tuż 
nad prawą odnogą wspomnianego 
żlebu, na wąski grzebień naszego 
żebra, łącząc się tu z drogą 
W H P 761, którą na wierzchołek. 

K. Głazek 

Liptowska Turnia 

I wejście wsch. f i larem: K a z i ­
mierz Głazek i Bogdan Jankow­
ski , 27 VI 1969. Droga p i ękna i 
eksponowana, skała na ogół moc­
na, t rudności V , 3 godziny. 

Wybitny ten filar ma ok. 200 m 
wysokości i ogranicza z prawej 
strony pd.-wsch. ścianę Liptow­
skiej Turni („Ta te rn ik" 3/1968 s. 
135 i 153). Opada on na morenę 
zamykającą Wie lk i Staw Furkot-
ny Niżni. 

Krawędzią filara tuż przy żlebie 
30 m do góry (IV) na t rawiastą 
półkę, nad którą filar się prze­
wiesza. Tu k i lka me t rów w pra­
wo, a nas tępnie pęknięciem ścia­
ny skośnie w lewo do góry (V) 
na ostrze filara już nad przewie­
szoną częścią. Dalej ściśle ostrzem 
filara w pięknej wspinaczce (IH) 
80 m pod przewieszony dziób 
skalny, k tó ry obchodzimy tuż z 
prawej. Nas tępnie w dalszym cią­
gu ściśle ostrzem filara (jedno 
miejsce IV), pod koniec mniej 
stromego, jeszcze ok. 80 m na pd. 
wierzchołek Liptowskiej Turni . 

K. Głazek i B. Jankowski 

WAŻICKA, TURNIA 

W a ż e c k a Turnia 

I wejście ś rodkową częścią 
wsch. śc iany : Regina Duchnie-
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wice, Waldemar Betlejewski i 
Krzysztof Lerch, 18 V I 1969, droga 
esponowana, in teresująca ; IV, 2'/s 
godz., czas I przejścia 4 godz. 
Opis ściany i podejścia pod nią: 
W H P t. VŁII s. 129. 

Wejście w ś rodku podstawy ścia­
ny, nieco na lewo od z dala w i ­
docznej platformy z kępą koso­
drzewiny. W górę trawiasto-skali­
stą rynną przechodzącą wyżej w 
załupę, którą z odchyleniem w 
prawo i przez małą przewieszkę 
na skalno-trawiasty balkonik z 
blokiem, leżący ok. 10 m nad 
wspomnianą kosodrzewiną (II). 
Nad nami po prawej stronie że­
berko. Przewijamy się przez jego 
k rawędź z pomocą haka, po 
czym wracamy na nią ekspono­
wanymi stopniami i krawędzią 
wznosimy się w górę. W miej­
scu, gdzie żeberko zanika w prze­
wieszonym urwisku, w prawo — 
p a r ę me t rów skośnie i dalej po­
ziomym trawersem w otwartej 
ścianie ok. 15 m do trawiasto¬
-skalistej rynny, którą wprost w 
górę na wygodną t rawias tą płaśń. 
(Od balkoniku ok. 40 m IV) . Te­
raz ł a twym trawiastym zachodem 
ok. 30 m skośnie w lewo do wy­
lotu wąskiej trawiasto-skalistej 
rysy, przechodzącej w górze w 
wąski komin. 

Rysą wprost w górę pod prze­
wieszkę. Tuż pod przewieszką 2 m 
skośnie w prawo na dogodny sto­
pień i z niego przez przewieszkę 
z powrotem do rysy (IV). Dalej 
stopniami do wylotu wspomnia­
nego komina, k tórego dnem w gó­
rę przeszło 40 m (IV) na prze­
łączkę nak ry t ą blokiem, tworzą­
cym okno skalne widoczne już z 
doliny. Stąd granią ku pn., razem 
z drogą W H P 775 na wierzchołki 
Ważeckiej Turn i (II>I). 

W. Betlejeiuski 

Rysy 

I wejście p rawą częścią północ­
nych śc ian: Janusz Mączka, M a ­
rek Nowick i i Janusz Onyszkie­
wicz, 13IX 1969. Trudności VI , 
miejsce HI, droga b. eksponowa­
na, ska ła lita, 3V2 godziny. 

Zach. grań Rysów ma ok. 500 m 
długości i od p. 2296 m opada stro­
mo ku szczerbie Żabiej Przełęczy. 
W stronę pn. obrywa się ona mu­
rem skalnym 150—200 m wysokoś­
ci, którego podstawa obniża się 
mniej więcej równolegle do kra­

wędzi grani. W polowie długości 
grani wyodrębniają się 2 turnicz­
ki. Zachodnia z nich (ok. 2325 m) 
opada ku pn. ciemną wypukłą 
ścianą, którą wiodą (częściowo po­
krywające się ?) drogi J. Łąckie­
go z r. 1980 i K. Dworakowskiego 
z r. 2966. Na prawo od tej wypuk­
łości znajduje się płytowa depre­
sja, od prawej zamknięta zanika­
jącym w skalach filarem. Depresją 
tą wiedzie opisana niżej droga. 
(Red.) 

Wejście w ścianę w prawej częś­
ci depresji pod dużym okapem. Z 
prawej strony w górę ścianką o¬
koło 10 m na s topień nad okapem 
(VI, pod koniec HI — 2 haki). Stąd 
trawers w prawo na żeberko (IV) 
i n im w górę (miejsce V + , dalej 
łatwiej) na p la t formę pod oka­
pem. Teraz w lewo i w górę (HI) 
na płytę nad owym okapem, od 
góry ograniczoną drugim. Płytą 
trawers w prawo (IV+) do płyt­
kiego zacięcia. Z niego z lekkim 
obniżeniem w prawo na żeberko 
(VI) i w górę 15 m na mniej stro­
mą część płyt (II — III). N i m i 
wprost w górę około 30 m (II) pod 
spiętrzenie ściany, przecięte wy­
r aźnym zacięciem biegnącym z 
odchyleniem w lewo. Zacięciem w 
górę (IV, miejsce V—) na płytową 
półeczkę z prawej, skąd komin­
k i e m w przedłużeniu zacięcia 
(III) i dalej skalną grzędą około 
50 m na g r a ń tuż na prawo od 
turni ok. 2325 m. Granią łatwo 
ok. 0,3 k m na wierzchołek Rysów. 

J . Mączka 

G a l e r i a Gankowa 

I wejście prawym skrajem pn.-
-zach. ściany, pomiędzy Kominem 
Stanis ławskiego a Fi larem P u ś k a -
ś a : Jan Franczuk, Jan Kiełkowski 
i Ryszard Kowalewski , 29 VII 1969. 
Wspinaczka piękna, ska ła li ta. 
Trudności V , 3 godziny. 

Droga nasza prowadzi p ły towy­
m i zacięciami pomiędzy prawym 
filarem ściany, a f i larkiem ogra­
niczającym z prawej strony K o ­
min Stanis ławskiego. Drogami 
W H P 1342 i 1343 ok. 100 m (I.T) 
do miejsca, gdzie droga 1342 od­
chodzi ukosem w prawo na ostrze 
filara, a na lewo od nas znajduje 
się niegłęboki jeszcze, ale już wy­
raźny K o m i n Stanis ławskiego, za­
czynający się ok. 15 m niżej . Nad 
nami widnieją lite p ły ty przecięte 
jasnym pionowym wymyciem. 

P ły tk im zacięciem biegnącym 
równolegle do komina, ok. 5 m 
na prawo od niego, wprost w gó­
rę ok. 35 m do jego końca (IV) 
na s topieńki . Teraz ukośn ie w 
prawo 5 m do krótk iego zacięcia, 
k t ó r y m w górę (V) i w lewo na 
stopieniek. Z niego w górę po 
p ły tach do odstrzelonej tafli (IV). 
Z jej pomocą w górę, a nas t ęp ­
nie trawers w lewo (IV) na ostrze 
fi larka (półka), ograniczającego z 
lewej strony płyty, a od prawej 

GALERIA 

K o m i n Stanis ławskiego. Ostrzem 
na nas tępną pochyłą półkę (sta­
nowisko). Teraz nieco w górę i 
trawers w prawo, początkowo pod 
przewieszonym blokiem, aż za 
kant do dużego płytowego zacię­
cia (V). N i m wprost w górę ok. 
35 m (IV), a potem — nie docho­
dząc do zamykającego go przewie­
szonego bloku — ukośn ie w pra­
wo i w lewo nad blok (odpęknię-
ty) i przez niego do zacięcia, k tó ­
rym w górę ok. 15 m (III) na 
skraj Galeri i Gankowej. 

J . Kiełkowski 

Wyprawy w góry egzotyczne 

Everest w beletrystyce 

W „ T a t e r n i k u " 1—2/1956 coraz 3—4/1964 
p r z y p o m n i a n o p i e r w s z e w i a d o m o ś c i o n a j ­
w y ż s z e j g ó r z e ś w i a t a , j a k i e s i ę u k a z a ł y n a 
k a r t a c h p o l s k i c h c z a s o p i s m . B y ł o b y i n t e r e ­
s u j ą c e z b a d a ć , k i e d y M o u n t E v e r e s t p o j a w i a 
s i ę j a k o t ł o l u b m i e j s c e a k c j i w nasze j l i t e r a ­

t u r z e p i ę k n e j . N i m z n a l e z i o n a b ę d z i e o d p o ­
w i e d ź n a to p y t a n i e , m o ż e m y t u p r z y p o m n i e ć 
n a j d a w n i e j s z ą p o z y c j ę , n a j a k ą d o t ą d n a ­
t r a f i l i ś m y . 

W 1911 r . W ł a d y s ł a w U m i ń s k i (1855 — 1954), 
a u t o r p o w i e ś c i p o d r ó ż n i c z y c h i f a n t a s t y c z n o -
n a u k o w y c h d l a m ł o d z i e ż y , w y d a ł k s i ą ż k ę 
„ S a m o l o t e m n a o k o ł o ś w i a t a " , w z n o w i o n ą 
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m . i n . w r . 1926. J e j b o h a t e r a m i s ą A m e r y k a ­
n ie , k t ó r z y o b l a t u j ą g l o b i w d r o d z e k u 
I n d i o m z a w a d z a j ą o H i m a l a j e . A u t o r k a ż e 
s w y m p o d r ó ż n i k o m n i e t y l k o p r z e l e c i e ć obok 
n a j w y ż s z e j g ó r y ś w i a t a , a l e i . . . w y l ą d o w a ć 
n a p ł a c i e ś n i e ż n y m p o n i ż e j je j w i e r z c h o ł k a . 
S t ą d d w a j ś m i a ł k o w i e w y b i e r a j ą s i ę n a 
s z c z y t , w z n o s z ą c y s i ę k i l k a s e t m e t r ó w w y ­
ż e j ( „ U m i e m y s i ę w d z i e r a ć po l o d z i e i ś n i e g u , 
n a w e t w n i e p o d k u t y c h dob rze t r z e w i k a c h . 
Ł a s k i s i ę z n a j d ą , f u t r a s ą ! " ) . N o w i ę c da le j 
w g ó r ę ż l e b e m , k i l k a g o d z i n , n i e z w a ż a j ą c n a 
k r w o t o k i z nosa i z a w r o t y g ł o w y , a gdy ż l e b 
s i ę s k o ń c z y — p o n a g i e j s k a l e , ;aż n a s zczy t . 
P o o b e j r z e n i u w s p a n i a ł e g o w i d o k u i w y k o ­
n a n i u z d j ę ć w r a c a j ą t y m s a m y m ż l e b e m , 
„ z s u w a j ą c s i ę po m n i e j s p a d z i s t y c h z b o c z a c h 
n a k i j a c h po ś n i e g u " . S t o c z y w s z y w a l k ę z z a ­
m a r z n i ę t y m m o t o r e m p r z y g o t o w a n o samolo t 
d o w z l o t u •— i t a k o to z d o b y c i e E v e r e s t u z o ­
s t a ł o p o m y ś l n i e z a k o ń c z o n e . 

Z a s ł u ż o n y i d o b r y nla m i a r ę s w y c h c z a s ó w 
p i s a r z n i e o s i ą g n ą ł n a w s p o m n i a n y c h 
k a r t a c h n a j w y ż s z e g o p u ł a p u t w ó r c z o ś c i . 
W z n a w i a j ą c „ S a m o l o t e m d o o k o ł a ś w t i a t a " 
w r . 1956, „ N a s z a K s i ę g a r n i a " o p a t r z y ł a d z i e ­
ł o k o m e n t a r z e m , w k t ó r y m z a b r a k ł o j e d n a k 
p a r u s ł ó w o s p r a w a c h g ó r s k i c h . T a k w i ę c 
b i edne d z i a t k i o t r z y m a ł y p o r c j ę m a l o w n i ­
c z y c h b z d u r — w t r z y l a t a po w y p r a w i e 
H u n t a . 

Adam Chowański 

Filar Szachaura zdobyty 

P o a m b i t n e j p r ó b i e n a s z y c h ł ó d z k i c h k o l e ­
g ó w w r . 1963 ( „ T a t e r n i k " 1 — 2/1965 
s. 51 — 52), w i e l k i p ó ł n o c n y f i l a r S z a c h a u r a 
(7116 m) w H i n d u k u s z u W y s o k i m c z e k a ł p r z e z 
6 l a t n a p o n o w n y a t a k . M i n i o n e g o l a t a p o ­
k o n a ł a go w y p r a w a f r a n c u s k a , k t ó r ą k i e r o w a ł 
J . P . P a r i s . W y c h o d z ą c z o b o z u I I I p o ł o ż o n e g o 
n a w y s o k o ś c i 6500 m , t r z y o s o b o w y z e s p ó ł 
w s k ł a d z i e H . A g r e s t i , C . J a g e r i B . M a t h i e u 
o s i ą g n ą ł 20 s i e r p n i a 1969 w i e r z c h o ł e k . D w a 
d n i p ó ź n i e j t ą s a m ą d r o g ą w e s z ł a n a s zczy t 
n a s t ę p n a c z w ó r k a . C a ł o ś ć f i l a r u , a ż po g r a ń 
s z c z y t o w ą , z o s t a ł a p r z e b y t a jeszcze p r z e z 
z e s p ó ł d w ó j k o w y , k t ó r y z p o w o d u z a ł a m a n i a 
p o g o d y m u s i a ł z r e z y g n o w a ć z w e j ś c i a n a 
w i e r z c h o ł e k . „ D a M o n t a g n e " o k r e ś l a p r z e j ­
ś c i e tego f i l a r a j a k o n a j w i ę k s z ą i n a j t r u d n i e j ­
szą d r o g ę w c a ł y m H i n d u k u s z u . W e d l e p o ­
r ó w n a n i a tego p i s m a , j e ż e l i c h o d z i o d ł u g o ś ć 
i t r u d n o ś c i , f i l a r S z a c h a u r a o d p o w i a d a t r z e m 
d r o g o m p r z e z S e n t i n e l l e R o u g e n a w s c h o d ­
n i e j ś c i a n i e M o n t B l a n c . B y ć m o ż e , i ż i n i ­
c j a t o r e m r o z w i ą z a n i a tego p r o b l e m u b y ł 
H . A g r e s t i , k t ó r y w i e l e o n i m s ł y s z a ł u c z e ­
s t n i c z ą c w w y p r a w i e k r a k o w s k i e j w r . 1966. 

A. Paczkowski 

Koyo S te in — noviv sukces kobiecy 

Z o r g a n i z o w a n a p r z e z w i e d e ń s k ą S e k c j ę 
A k a d e m i c k a O e A V „ H i n d u k u s c h — K u n d f a h r t 
1968" d z i a ł a ł a w H i n d u r a j u w g r u p i e K o y o 

Z o m i d o k o n a ł a p i e r w s z y c h w e j ś ć n a k i l k a 
s z e ś c i o t y s i ę c z n i i k ó w : K o y o Z o m (6889 m) , P e -
chus Z o m (6529 m ) , G a h k u s z (6111 m ) o r a z 
P . 6072 m . S z c z y t K o y o Z o m z d o b y ł a w d n i u 
17 V I I I d w ó j k a V i k t o r i a H r i b a r i G e r u l f 
W i l h e l m , w t y d z i e ń p ó ź n i e j w e s z l i n a n i e g o 
t r z e j i n n i u c z e s t n i c y w y r a w y , w ś r ó d n i c h 
jej k i e r o w n i k , A l b e r t S t a m o r a z p a n i 
E l f r i i d e Ba l tus fca . Ł u p e m w y p r a w y p a d ł o 
p o n a d t o 7 s z c z y t ó w o w y s o k o ś c i od 
4600 — 5400 m . („Mitteilungen des OAV 
3 — 4/1969). 

Fitz Roy 

20 g r u d n i a 1968 r . A m e r y k a n i e Y . 
C h u i n a r d , D . D o r w o t h , L . T e j a d a - F l o r e s 
i D . R . T o m p k i n s o r a z A n g l i k C h . A . J o n e s 
d o k o n a l i t r zec iego w e j ś c i a n a F i t z R o y 
(3441 m) w A n d a c h P a t a g o ń s k i c h . W p l a n i e 
m i e l i w e j ś c i e p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i m f i ­
l a r e m j e d n a k z ł a p o g o d a z m u s i ł a i c h ' d o 
w e j ś c i a n a d r o g ę p i e r w s z y c h z d o b y w c ó w 
( G . M a g n o n e i L . T e r r a y 1952, „ T a t e r n i k " 
2/1957 s. 6 — 14, 48). Z n a c z n e o b l o d z e n i e te j 
t r a s y p o w y ż e j s z c z e l i n y b r z e ż n e j ( o b ó z II) 
s k i e r o w a ł o a t a k n a j e szcze i n n y w a r i a n t 
— g r a ń p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i ą , k t ó r ą w s p i ­
n a l i s i ę 30 g o d z i n . T r u d n o ś c i n o w e j d r o g i s ą 
p o d o b n e do t y c h , j a k i e p o k o n a l i p i e r w s i 
z d o b y w c y (VI , A 2 ) . T e j a d a - F l o r e s n a k r ę c i ł 
w t r a k c i e w s p i n a c z k i f i l m , k t ó r y n a o s t a t n i m 
f e s t i w a l u w T r e n t o u z y s k a ł „ G r a n P r e m i o " . 

O s w y m p i e r w o t n y m c e l u — f i l a r z e p o ­
ł u d n i o w o - w s c h o d n i m •— u c z e s t n i c y w y p r a ­
w y k a l i f o r n i j s k i e j w y r a z i l i s i ę , j a k o o „ n a j ­
p i ę k n i e j s z e j d rodze , j a k ą d o t y c h c z a s w i d z i e ­
l i " . Z w r ó c i l i j e d n o c z e ś n i e u w a g ę , ż e w r a z i e 
b u r z y ( z j a w i s k o c z ę s t e w t y m re jon ie ) w y ­
c o f a n i e s i ę z f i l a r a n i e b ę d z i e m o ż l i w e i a t a ­
k u j ą c y t e n p r o b l m p o w i n n i g ł ó w n ą u w a g ę 
p o ś w i ę c i ć s p r z ę t o w i b i w a k o w e m u , b y m ó c 
p r z e t r w a ć w ś c i a n i e „ n a w e t sze reg t y g o d n i " . 
O b s z e r n ą r e l a c j ę z p r z e j ś c i a z a m i e s z c z a 
„ A m e r i c a n A l p i n e J o u r n a l " 1969. 

A. Paczkowski 

Yerupaja Grancie 
W k o ń c u l i p c a 1968 r . p ó ł n o c n o - w s c h o d -

d n i a ś c i a n a tego w s p a n i a ł e g o s z c z y t u (6634 m) 
w A n d a c h P e r u w i a ń s k i c h z o s t a ł a p o k o n a n a 
p r z e z z e s p ó ł P . D i x ( U S A ) i C h . A . J o n e s 
( W i e l k a B r y t a n i a •— zob. w y ż e j ) w .ataku 
p o p r o w a d z o n y m n a s p o s ó b a l p e j s k i : b e z z a ­
k ł a d a n i a l i n p o r ę c z o w y c h , m i m o z a m i e r z o ­
nego p o w r o t u t ą s a m ą d r o g ą (1). W d n i u 18 
c z e r w c a 1969 r. u c z e s t n i c y w y p r a w y a u s t r i a c ­
k i e j •— P . H a b e l e r i R . M e s s n e r ( n a z w i s k o 
z n a n e c z y t e l n i k o m „ T a t e r n i k a " ) p r z e s z l i t ę 
s a m ą d r o g ę z d u ż y m w r i a n t e m p r o s t u j ą c y m 
ją k u w i e r z c h o ł k o w i (nr 3 n a r y s u n k u ) . J e j 
1300 m r ó ż n i c y p o z i o m ó w p o k o n a l i w 9 g o ­
d z i n . I n n i u c z e s t n i c y w y p r a w y p r z e s z l i 
w d n i a c h 22 •— 24 Lipca 1969 r . w s c h o d n i f i ­
l a r (2) Y e r u p a j a . R e l a c j e : „ A l p i n e J o u r n a l " 
n r 318, „ A m e r i c a n A l p i n e J o u r n a l " 1969, 
„ A l p i n i s m u s " 12/1969 s. 58. 

(ap) 
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YERUPAJA 

Yęrupa ja G r a n d ę od pó łnocnego wschodu: 1. droga 
kal i forni jska; 2. wschodni f i lar; 3. wariant Mes­
snera. Rysunek wed ług zdjęcia zamieszczonego 

w „ A l p i n i s m u s " 

Annapurna W 
W p o p r z e d n i m n u m e r z e „ T a t e r n i k a " d o ­

n i e ś l i ś m y n a s. 191 o c z e c h o s ł o w a c k i m I I 
w e j ś c i u n a A n n a p u r n ę I V (7524 m ) . W d n i u 
22 p a ź d z i e r n i k a 1969 r . j u g o s ł o w i a ń s k i e j w y ­
p r a w i e p o w i o d ł o s i ę I I w e j ś c i e n a A n n a p u r n ę 
I I (7937 m ) , z d o b y t ą j u ż w r . 1960. D w ó j k o w y 
z e s p ó ł o s i ą g n ą ł s z c z y t o; g o d z i n i e 18.30, s c h o ­
d z ą c p r z y ś w i e t l e k s i ę ż y c a . D z i e ń w c z e ś n i e j 
t r ó j k a J u g o s ł o w i a n w e s z ł a z g ó r n e g o o b o z u 
(ok. 7400 m) n a A n n a p u r n ę I V (III w e j ś c i e ) . 

Powrót z Karakorum 
W k i l k a d n i po p o w r o c i e n a s z e j w y p r a w y 

z K a r a k o r u m , 13 g r u d n i a 1969 r . , o d b y ł a s i ę 
w W a r s z a w i e k o n f e r e n c j a p r a s o w a , k t ó r a — 
c h o ć n a p r ę d e e z o r g a n i z o w a n a — s p o t k a ł a 
s i ę z d u ż y m z a i n t e r e s o w a n i e m ze s t r o n y 
d z i e n n i k a r z y . W i e c z o r e m t e g o ż d n i a u c z e s t n i ­
cy w y p r a w y z o s t a l i u r o c z y ś c i e p o w i t a n i p r z e z 
Z a r z ą d G ł ó w n y K l u b u W y s o k o g ó r s k i e g o . 

Filmy z Etiopii 
2 p a ź d z i e r n i k a 1969 r . o d b y ł a s i ę w W a r ­

s z a w i e ocena f i l m ó w z r e a l i z o w a n y c h podczas 
t r w a n i a I P o l s k i e j W y p r a w y w G ó r y E t i o p i i 
p r z e z J . S u r d e l a ( r e ż y s e r i a ) i T . N o w a k a 
( z d j ę c i a ) — z g o d n i e z p o r o z u m i e n i e m z a ­
w a r t y m m i ę d z y K W i W F O w Ł o d z i . S ą to 
t r z y b a r w n e k r ó t k o m e t r a ż o w e f i l m y o ś w i a t o ­
w e o t y t u ł a c h : „ U ź r ó d e ł B ł ę k i t n e g o N i l u " , 
„ W g ó r a c h w y s o k i e g o S e m i e n u " i „ A d d i s 
A b e b a " . K o m i s j a o c e n i ł a p o z y t y w n i e w s z y s t ­
k i e t r z y f i l m y , p o d k r e ś l a j ą c i c h w a r t o ś c i p o ­
z n a w c z e o r a z w y s o k i e w a l o r y a r t y s t y c z n e 
z d j ę ć . P o d c z a s d y s k u s j i p a d ł y cenne d l a nas 
g ł o s y z a s z e r s z y m w y k o r z y s t a n i e m p o d o b ­
n y c h o k a z j i d o r e a l i z a c i i e g z o t y c z n y c h f i l m ó w 
o ś w i a t o w y c h . 

Z . Kozłowski 

Dhaulagiri — góra tragiczna 
P o d c z a s a t a k u n a D h a u l a g i r i (8172 m) od 

p o ł u d n i o w e g o w s c h o d u , n a w y s o k o ś c i ok . 

5200 m , l a w i n a z m i o t ł a 7 c z ł o n k ó w A m e r i c a n 
D h a u l a g i r i E x p e d i t i o n ( A A C ) , w t y m 2 S z e r ­
p ó w . Ś m i e r ć p o n i e ś l i : B . N . E v e r e t t m ł o d s z y , 
P . A . G e r h a r d , J . V . H o e m a n , P e t n a P h u t a r , 
W . B . R o s s , D . S e i d m a n , S z e r p a T e n s i n g 
( b i o g r a m y w A A J 1969). T r a g e d i a w y d a r z y ł a 
s i ę 28 k w i e t n i a 1969 r . J e s z c z e n i e p r z e ­
b r z m i a ł y jej e c h a w p r a s i e ś w i a t o w e j , a j u ż 
r o z e s z ł a s i ę w i a d o m o ś ć o n o w e j k a t a s t r o f i e 
w t y m s a m y m m a s y w i e g ó r s k i m . 20 l i s t o ­
p a d a 1969 r . w d n i u a t a k u n a s z c z y t D h a u l a ­
g i r i I V (7640 n i ) , z a g i n ę ł o bez w i e ś c i 6 uczes t ­
n i k ó w O s t e r r e i e h i s e h e H i m a ł a y a — E x p e -
di t io in 1969 ( O e A V ) — R . H o y e r , K . R i n g , 
P . L a v i ć k a , P . N e m e c , K . R e h a o r a z T e n ­
s i n g N e n d r a . O s t a t n i i c h k o m u n i k a t r a d i o w y 
z o b o z u V b r z m i a ł : „ J e s t e ś m y w dobre j f o r ­
m i e •— j u t r o i d z i e m y w s z y s c y n a s z c z y t ! " 
C z y z d o ł a l i w e j ś ć n a s z c z y t i z g i n ę l i w z e j ś c i u , 
czy t e ż z o s t a l i p r z y s y p a n i l a w i n ą w obozie 
— n i e w i a d o m o . P o z o s t a ł a w b a z i e t r ó j k a n i e 
b y ł a w s t a n i e z o r g a n i z o w a ć a k c j i r a t u n k o ­
w e j , a p r o w a d z o n e do 8 g r u d n i a p o s z u k i w a ­
n i a l o t n i c z e n i e d a ł y r e z u l t a t u . W s z y s c y z a ­
g i n i e n i b y l i a l p i n i s t a m i o d u ż y m d o r o b k u 
e k s p l o r a c y j n y m , z w ł a s z c z a w H i n d u k u s z u . 
H o y e r ( O e A V i L a v ł c k a ( O e T K ) w e s z l i w r. 
1967 n a s z c z y t L e n i n a — p i e r w s z y n o w ą d r o ­
gą , g r z ę d ą w s c h o d n i e j ś c i a n y . 

J. Nyka 

W skrócie 

• Na Antark tydzie działała w grudnllu i stycz­
n iu 1969 r. wyprawa alpinistyczna C A I , w k tó re j 
sk ład wchodzi l i m. i n . Carto Maura i Ignazio 
Piuss i . Obóz g łówny założono w tzw. Bazie Scotta 
na skraju Z i e m i Wik to r i i . 

9 Aust r iacy zorganizowali 4'-osoftową w y p r a w ę 
w Hoggar (101—15 III 1968 r.) dokonu jąc 8 pierw­
szych wejść na szczyty i p rzechodząc 14 nowych 
dróg o t r u d n o ś c i a c h I V — V I . W y p r a w ą k i e rowa ł 
Rudolf Lindlner. 

9 W wybi tnych spadochroniarzy radzieckich 
podjęło w r. 1968 p róbę zeskoku z wysokośc i 
8000 m na wie rzcho łek Szczytu Len ina (7134 m). 
Ty lko 6 z n i ch szczęśliwie w y k o n a ł o zadanie, czte­
rech poniosło śmie rć wskutek zepchnięc ia znad 
celu przez nag ły poryw wia t ru . E k i p a powietrzna 
współdzia ła ła z grupą a lp in i s tów k i e rowaną przez 
Wiktora Ga łk ina . 

9 4 tygodnie zajęło a m e r y k a ń s k i m wspinaczom 
sforsowanie stromego północno-wschodniego kan­
tu Mount Kennedy (4267 m), l iczącego przeszło 
2000 m wysokośc i 

• , ,Rivista Memsile del C A I " (4/1969) .zamieszcza­
ją d u ż y a r t y k u ł A . Bediuccitego o jego wyjeździe 
w Cilo Dag wiosną 1967 r . Mate r ia ł zdobią nie­
zwykle Snteinesugąeie zdjęcia panoramiczne. 

9 W rejonie Ci lo Dagh dzia ła ła latem 1969 r. 
silna sportowo wyprawa francuska. Poprowadzono 
12 .nowych dróg — k i lka b. ładnych. Wyliczając 
je, „La Montagnia" oictobre 1969 używa nazw wpro­
wadzonych przez „Tate rn ika ." w niumerze 4'/1969. 

9 Aust r iacka wyprawa t>AV dokona ł a w lecie 
1969 r. wejśc ia na Noiszak oraz drugiego przejścia 
pó łnocno-zachodn ie j śc iany Gumbaz-i Safed, po 
raz .pierwszy pokonanej przez w y p r a w ę k rakow­
ską ( „ T a t e r n i k " 2/1967 s. 67). 

9 Jeden z najtrudniejszych himalajskich ośmio-
tysięczników, Nanga Parbat (8125 m), stoi dziś w 
centrum zainteresowania alpinizmu wyprawowego. 
Przypomni jmy, że szczyt Nanga Panbat został 
zdobyty dotąd ty lko raz — przez Hermanna Buhla 
w 1963 i r , po nieudanych szturmach Niemców 
w latach 1934, 1937, 1938 i 1939. (mp) 
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• Jesienią 1969 r. odsłonięto w Moshi-Marangu 
u s tóp Ki l imandża ro tab l icę upamię tn ia jącą pierw­
sze wejśc ie na ten szczyt, dokonane w r. 1889 
przez L . Purtschellera i H . Meyera . Brązową ta­
blicę u fundowało wydawnictwo Bibliographisches 
Instiltut, k t ó r y m Meyer przez 30 lat k i e r o w a ł . 

• Radziecko-połską w y p r a w ę w grupę Matcza 

om6wi ły „Izwliestija" 20 listopada 1969 r. w i l u ­
strowanym 3 zdjęclaimi materiale pt. „Ekspedic i ja 
pie-rwo.woisclh.oidliti!eilej". 

© Argen tyńsk ie pismo „La Montana" poświęca 
numer 12/1969 zagadnieniom medycznym wypraw 
górsk ich , ze szczegóiniym uwzg lędn ien iem dużych 
wys-okośoi. 

1970 - Rok Ochrony Przyrody 

TATRY S I Ę Z A B U D O W U J Ą 

20 l a t i s t n i e j e s ł o w a c k i T A N A P , 15 
(a w ł a ś c i w i e 30) n a s z p o l s k i T P N . O s i ą g n i ę ­
c i a o b y d w u w d z i e d z i n i e o c h r o n y g ó r są 
w i e l k i e , c h o ć n i e z a w s z e w y m i e r n e . N i e s t e ­
ty , i z j edne j , i z d rug ie j s t r o n y t r w a n a p ó r 
c y w i l i z a c j i n a T a t r y , k t ó r e m u o b y d w a p a r ­
k i n a r o d o w e n i e s ą w s t an i e s i ę o p r z e ć . 

W g r u d n i u 1969 r . o d d a n o do u ż y t k u n o w y 
w y c i ą g n a r c i a r s k i z W y ż n i e j G o r y c z k o w e j 
R ó w n i n a K a s p r o w y W i e r c h ( d ł u g o ś ć 1730 m , 
r ó ż n i c a w z n i e s i e ń 600 m). W d o l i n i e R y b i e g o 
P o t o k u k o n t y n u o w a n a jest b u d o w a d u ż e g o 
p a r k i n g u n a W ł o s i e n i c y , w p r z e c i w l e g ł y m 
k o ń c u T a t r P o l s k i c h t r w a posze rzan ie g ó r ­
nego o d c i n k a d r o g i w i o d ą c e j do s c h r o n i s k a 
p r z y P o l a n i e C h o c h o ł o w s k i e j . D u ż e z m i a ­
n y n a s t ą p i ł y w o s t a t n i c h l a t a c h w s ł o w a c ­
k i c h T a t r a c h W y s o k i c h . G r u n t o w n i e z m o ­
d e r n i z o w a n o D r o g ę W o l n o ś c i m i ę d z y 
S z c z y r b s k i m J e z i o r e m a Ł o m n i c ą T a t r z a ń ­
ską . P r z y b y w a d r u g a n i t k a k o l e j k i l i n o w e j 
do Ł o m n i c k i e g o S t a w u . N i e do p o z n a n i a 
p r z e o b r a z i ł y s i ę o k o l i c e J e z i o r a S z c z y r b s k i e -
go, w do lne j c z ę ś c i D o l i n y M ł y n i c y p o w s t a ­
ło c a ł e m i a s t e c z k o s p o r t o w e , do k t ó r e g o do­
p r o w a d z o n o s z e r o k ą s z o s ę . W t r a k c i e b u ­
d o w y n o w e g o S c h r o n i s k a Ś l ą s k i e g o w e s z ł a 
szosa w g ł ą b c i che j d o t ą d D o l i n y W i e l i c k i e j . 
W j e d n ą z n i e d z i e l d r u g i e j p o ł o w y p a ź d z i e r ­
n i k a 1969 r . n a p l a c y k u p r z e d n o w y m s c h r o -
n i s k i m d o l i c z y ł e m s i ę 24 s a m o c h o d ó w oso­
b o w y c h ! 

N i e m n i e j s z e p r z e m i a n y p r z e ż y w a j ą s ł o ­
w a c k i e T a t r y Z a c h o d n i e . Z b u d o w a n i e w l a ­
t a c h 1957—66 szosy z H r a d k u do N o w e g o 
S z c z y r b s k i e g o J e z i o r a o t w o r z y ł o p o d n ó ż a 
T a t r L i p t o w s k i c h d l a b u d o w n i c t w a w e e k e n ­
dowego . M a l o w n i c z e ł ą k i u s t ó p g ó r u s i ane 
są d o m k a m i , k t ó r e z a l u d n i a j ą s i ę n a sobo ty 
i n i e d z i e l e . R e g u l a r n e l i n i e a u t o b u s o w e do­
c i ą g n i ę t o do w y l o t ó w d o l i n P a c z k o w e j i Ż a r ­
sk i e j ( S m r e c z a ń s k i e j ) , o b e c n i e t r w a b u d o w a 
— z o b u s t r o n n a r a z — d r o g i b i t e j p o d n ó ż a ­
m i m a s y w u B a r a ń c a . D r o g ę s a m o c h o d o w ą 
w p r o w a d z o n o w D o l i n ę Ż a r s k ą •— a ż do p o ­
l a n y Ż a r s k i e S z a ł a s y . D o s t o j ą c e g o t a m 
s c h r o n i s k a d o j e ż d ż a s i ę t e r a z s a m o c h o d e m . 
S t a r s i t u r y ś c i p a m i ę t a j ą , j a k ą o a z ą c i s z y 
b y ł y k i e d y ś p i ę k n e O r a w i c e . D z i ś a u t o b u s y 
k u r s u j ą do samego w y l o t u D o l i n y _ B o b r o -
w i e c k i e j , a os ied le w sezon ie p e ł n e jest a u t 
i l u d z i . C a ł a w i o s e c z k a r e k r e a c y j n a p o w s t a ł a 
n a Z w i e r ó w o e , r ó w n i e ż u d o s t ę p n i o n e j l i n i ą 

a u t o b u s o w ą . W i ę c e j ! W l a t a c h 1968 i 69 t r w a ­
ł y p r a c e w y k o ń c z e n i o w e p r z y a s f a l t o w e j 
szos ie z b u d o w a n e j ze Z w i e r ó w k i do S c h r o ­
n i s k a R o h a c k i e g o ( T a t l i a k o v a chata) •— pod 
same z b o c z a W o ł o w c a i R o h a c z y . P r z y b u ­
d o w i e u l e g ł z n i s z c z e n i u c a ł y p r a w o s t r o n n y 
s y s t e m m o r e n b o c z n y c h w D o l i n i e R o h a c k i e j 
— j e d e n z n a j p i ę k n i e j r o z w i n i ę t y c h w T a ­
t r a c h Z a c h o d n i c h . 

S c h r o n i s k a R o h a c k i e i Ż a r s k i e r o z d z i e l a 
g r z b i e t g ł ó w n y o b n i ż a j ą c y s i ę P r z e ł ę c z ą 
S m u t n ą . C z y z a p a r ę l a t p o s ł u ż y o n a do 
p r z e p r o w a d z e n i a n o w e j e f e k t o w n e j s zosy 
g ó r s k i e j ? S m u t n o p o m y ś l e ć , ż e m o ż l i w o ś ć 
t a k a n i e jes t w y k l u c z o n a . 

Józef Nyka 

M I Ł O Ś N I C Y G Ó R NIE C H C Ą KOLEJKI 

G ó r u j ą c y n a d B e r c h t e s g a d e n s k a l n y W a t z -
m a n n (2714 m) jest d r u g i m co do w y s o k o ­
śc i m a s y w e m N R F , p o p u l a r n y m t a k samo 
w ś r ó d a l p i n i s t ó w , j a k i w ś r ó d n a r c i a r z y . W 
k r ę g u n a s z y c h w s p i n a c z y s p o p u l a r y z o w a ł a 
go k s i ą ż k a H . S c h o n e r a „2000 M e t e r Fels ' " . 
W g r u d n i u 1967 r . z a p a d ł a d e c y z j a b u d o w y 
k o l e j k i l i n o w e j do s c h r o n i s k a W a t z m a n n -
haus , a p o t e m n a w i e r z c h o ł e k g ó r y . P r o j e k t 
n i e jest n o w y : p o r a z p i e r w s z y w y s t ą p i o n o 
z n i m w r . 1927, w r a c a ł p o t e m w l a t a c h 1935 

i 1952, obecn ie p o j a w i a s i ę po r az c z w a r t y . 
J a k p o p r z e d n i o , t a k i t e r a z z e r w a ł a s i ę p r z e ­
c i w k o n i e m u p r a w d z i w a b u r z a s p r z e c i w ó w , 
a p r z e z p r a s ę N R F ( r ó w n i e ż a l p i n i s t y c z n ą ) 
p r z e w a l a s i ę f a l a d y s k u s j i i p o l e m i k p o d 
j e d n y m w s p ó l n y m h a s ł e m : N e i n z u r W a t z -
m a n n b a h n ! 

TYMCZASEM W DACHSTEINIE... 

N i e u d a ł o s i ę n i e s t e t y z a p o b i e c b u d o w i e 
k o l e j k i l i n i o w e j w p i ę k n y m m a s y w i e D a c h ­
s t e i n u — u r u c h o m i o n o j ą p o d j e s i e ń 1969 r . 
W i e d z i e o n a j e d n y m r a u t e m z R a m s a u n a 
H u n e r k o g e l , t u ż p r z y s ł y n n e j D a c h s t e i n s u d -
w a n d . D ł u g o ś ć t r a s y w y n o s i 2175 m , r ó ż n i c a 
p o z i o m ó w 1000 m . K a b i n y m i e s z c z ą p o 70 
o s ó b . P l a n u j e s i ę b u d o w ę d w ó c h d a l s z y c h 
o d c i n k ó w k o l e j k i , k t ó r e m a j ą o b s ł u ż y ć t e re ­
n y n a r c i a r s k i e w r e j o n i e D a e h s t e i n g l e t s c h e r . 
P r z y do lne j s t a c j i u r z ą d z o n o p a r k i n g d l a 
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1200 s a m o c h o d ó w (!), co j u ż o k a z a ł o s i ę p o ­
j e m n o ś c i ą z b y t s z c z u p ł ą . 

W ALPACH FRANCUSKICH 

O s p r a w a c h o c h r o n y p r z y r o d y c o r a z c z ę ­
ś c i e j d y s k u t u j e s i ę r ó w n i e ż w e F r a n c j i — 
w ł o n i e C l u b A l p i n F r a n ę a i s o r a z F e d e r a -
t i o n F r a n c a i s e de l a M o n t a g n e . J a k poda je 
„ L a M o n t a g n e " n r 73/1969, o s t a t n i w a l n y 
z j a z d F F M w y s u n ą ł m . i n . k o n k r e t n e p r o ­
p o z y c j e d o t y c z ą c e w z i ę c i a p o d ś c i s ł ą o c h r o ­
n ę k i l k u n a j w s p a n i a l s z y o h c y r k ó w l o d o w ­
c o w y c h w A l p a c h , w ś r ó d n i c h k o t ł a p o d 
p ó ł n o c n y m i ś c i a n a m i L a M e i j e . 

W A L P A C H S Z W A J C A R S K I C H 

I n n e p r o b l e m y n u r t u j ą ś r o d o w i s k o C l u b 
A l p i n Su i s se , k t ó r y j u ż w r . 1963 p o w o ł a ł 
do ż y c i a K o m i s j ę O c h r o n y G ó r , m a j ą c ą p o ­
m ó c z a r z ą d o w i l ep i e j w y p e ł n i a ć s t a t u t o w e 
z a d a n i e „ u t r z y m a n i a p i ę k n a g ó r S z w a j c a r i i " . 
D o k o m i s j i tej z w r ó c i l i s i ę o s t a tn io d e l e g a c i 
g ó r s k i c h r e g i o n ó w C A S z w e z w a n i e m , b y 
w y p o w i a d a ł a s i ę o n a p r z e c i w k o t y m p o ­
s u n i ę c i o m o c h r o n i a r s k i m , z k t ó r y c h w y n i k a ­
j ą s k u t k i u j e m n e d l a l u d n o ś c i z a m i e s z k u j ą ­
cej p r z e d g ó r z a i d o l i n y a l p e j s k i e . 

N O W E REZERWATY 

M i e s i ę c z n i k „ W s z e c h ś w i a t " n r 11/1969 w y ­
l i c z a r e z e r w a t y u t w o r z o n e w P o l s c e w r . 
1968. T a t e r n i k ó w za in t e r e su j e w i a d o m o ś ć , ż e 
z a r e z e r w a t y u z n a n o m . i n . j a s k i n i ę R a j n a 
o b r z e ż u G ó r Ś w i ę t o k r z y s k i c h ( w r a z z o to­
c z e n i e m 7,76 ha) o r a z W ą w ó z B o l e c h o w i c k i 
n a obsza rze J u r y K r a k o w s k o - C z ę s t o c h o w ­
s k i e j (22,44 ha). W G ó r a c h S t o ł o w y c h p o ­
w i ę k s z o n y z o s t a ł z a s i ę g r e z e r w a t u s k a l n e g o 
S a c z e l i n i e c W i e l k i . — d o p o w i e r z c h n i 23,34 h a . 

BUDOWNICTWO N A TLE G Ó R 

W „ P r z e g l ą d z i e B u d o w l a n y m " n r 7-8/1969 
u k a z a ł s i ę d u ż y a r t y k u ł c z ł o n k a h o n o r o w e ­
go K W , p ro f . d r a W a l e r e g o G o e t l a pt . „ B u ­
d o w n i c t w o a o c h r o n a p r z y r o d y " , o m a w i a j ą ­

cy s p r a w y p r o j e k t o w a n i a z a b u d o w a ń w 
m i e j s c o w o ś c i a c h z a s ł u g u j ą c y c h n a o c h r o n ę 
k r a j o b r a z u . O p r a c o w a n i e i l u s t r u j ą l i c z n e 
z d j ę c i a b u d o w l i t a t r z a ń s k i c h i z a k o p i a ń s k i c h . 
P r z y u d a n y c h r e a l i z a c j a c h p o d a n o n a z w i s k a 
i c h t w ó r c ó w , p r z e m i l c z a n o je n a t o m i a s t p^zy 
p r ó b a c h c h y b i o n y c h , j a k np . o w e o s ł a w i o n e 
„ p u n k t o w c e " n a R ó w n i K r u p o w e j . S z k o d a , 
c h ę t n i e d o w i e d z i e l i b y ś m y s i ę , k o m u m a m y 
do z a w d z i ę c z e n i a i t e d z i e ł a a r c h i t e k t u r y . . . 

PARK N A R O D O W Y W Y S O K I E T A U R Y 

W a l n y Z j a z d Os te r r t e ich i scher A l p e n v e r e i n , 
k t ó r y o b r a d o w a ł w j e s i e n i 1969 r. , j e d n y m 
z g ł ó w n y c h t e m a t ó w u c z y n i ł s p r a w y z w i ą ­
zane z o c h r o n ą r e j o n ó w g ó r s k i c h , a to w 
z w i ą z k u z o g ł o s z e n i e m r o k u 1970 „ r o k i e m 
o c h r o n y p r z y r o d y " . Z j a z d w y s t o s o w a ł m e ­
m o r i a ł w z y w a j ą c y w ł a d z e o r a z p o k r e w n e 
o r g a n i z a c j e , b y r o k t e n u c z c i ć c z y n e m w 
p o s t a c i z o r g a n i z o w a n i a p a r k u n r o d o w e g o w 
W y s o k i c h T a u r a c h ( N a t i o n a l p a r k H o h e T a u -
ern) , g d z i e O A V m a z n a c z n e p o s i a d ł o ś c i 
g r u n t o w e . J a k s i ę os ta tn io d o w i a d u j e m y , o d ­
p o w i e d n i e p o r o z u m i e n i a s ą w k o ń c o w y c h s t a ­
d i a c h r e a l i z a c j i . 

O C Z Y Ś C I M Y TATRY! 

„ K i e d y l a t e m u b i e g ł e g o r o k u w c h o d z i ł e m 
n a R y s y z a r a z po z a k o ń c z e n i u M i ę d z y n a r o ­
dowego S p o t k a n i a M ł o d z i e ż y , m i a ł e m m o ż ­
n o ś ć p r z e k o n a ć s i ę n a w ł a s n e oczy , j a k szczo ­
d rze u c z e s t n i c y tej i m p r e z y z a s y p a l i c a ł ą 
t r a s ę o d p a d k a m i . W s i o d l e W a g i i n a s z c z y ­
c ie w a l a ł o s i ę t y l e p u s t y c h puszek , j a k n a 
j a k i m ś p o p r a d z k i m ś m i e t n i k u . P o d o b n i e 
jest n a K r y w a n i u , n a M a ł e j W y s o k i e j , n a 
S ł a w k o w s k i m S z c z y c i e , K o p r o w y m , n a F u r ­
k o c i e , s ł o w e m n a t y c h w i e r z c h o ł k a c h , k t ó r e 
w t a t r z a ń s k i c h p r z e w o d n i k a c h f i g u r u j ą j a k o 
d o s t ę p n e b e z t r u d n o ś c i l u b ł a t w o . . . " T a k p i ­
sze w „ K r a s a c h S loven i ska" F r a n t i ś e k K o l -
l a r i k , w z y w a j ą c do o g ó l n o t u r y s t y c z n e j a k c j i 
p o r z ą d k o w a n i a g ó r w ł a s n y m i s i ł a m i . P o d 
a d r e s e m T A N A P z g ł a s z a s i ę pre tens je , ż e 
n ie e g z e k w u j e o n z c a ł ą s u r o w o ś c i ą s w o i c h 
w ł a s n y c h p r z p i s ó w i z a l e c e ń m . i n . z a k a z u 
ś m i e c e n i a . 

"Z życia Klubu Wysokogórskiego 

PLENUM 6 LIPCA szkolenia i f inansów. Obradom działem przedstawicieli kół. Jak 
przewodniczył prezes K W Antoni i na poprzednich zebraniach, tak 
Janik. i tym razem jednym z najważ-

Letnie zebranie plenarne Z G niejszych t ematów były sprawy 
K W poświęcone było głównie o- szkoleniowe. Największą bolączką 
statecznym przygotowaniom do P L E N U M JESIENNE K l u b u jest od lat brak bazy szko-
sezonu — obozom, wyjazdom za- Jeniowej oraz stale nie wystarcza-
granicznym oraz wyprawom, 19 październ ika 1969 r. odbyło jąca liczba aktywnych instrukto-
zwłaszcza wyprawie w Karako- się w Warszawie kolejne posie- rów. W tej sytuacji postanowiono 
rum. Poruszono również sprawy dzenie plenarne Z G K W —• z u- położyć g łówny nacisk na szkole­
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nie zaoczne. Drugą żywo dyskuto­
waną sprawą by ły obozowiska 
K W w Tatrach. Dotychczasowe 
obozowiska na Szałasiskach i w 
Dolinie Suchej Wody Gąsienicowej 
w sezonie dosłownie pękają w 
szwach. W toku dyskusji postano­
wiono zwrócić się do T F N z p r o ś ­
bą o powiększenie i ch obszaru 
oraz w y s t a r a ć się o dodatkowe 
fundusze w celu lepszego ich za­
gospodarowania. Zebranie prowa­
dził prezes K W , Antoni Janik. 

Hanna Wiktorowska 

SZKOLENIE W WARSZAWIE 

We wrześniu 1969 r. Komisja 
Szkoleniowa Koła Warszawskiego 
zakończyła t rwający od marca 
cyk l szkolenia początkujących, na 
k tó ry złożyły s i ę : kurs teoretycz­
ny, ćwiczenia praktyczne na bun­
krach pod Warszawą, kursy ska ł ­
kowe w Kroczycach i kurs ta­
t rzański przy Morsk im Oku. Kurs 
teoretyczny (1 III — 30 >TV) u k o ń ­
czyło 48 osób. Ćwiczenia prak­
tyczne na bunkrach prowadzone 
były w niedziele w okresie trwa­
nia wyk ładów teoretycznych. W 
ćwiczeniach tych wzięła udział 
większość kur san tów. Kursy ska ł ­
kowe odbyły s ię w maju i w 
czerwcu; ukończyło je 48 osób. 
Kurs t a t rzańsk i przeprowadzony 
został przy Morsk im Oku (21 VIII 
— 1IX) pod kierownictwem ko l . 
K . J . Rusieckiego. Ukończyło go 
11 osób. 

Równolegle z powyższym kur­
sem Koło Warszawskie przepro­
wadziło przy współudziale WT i 
SZSP szkolenie teoretyczne i prak­
tyczne dla początkujących człon­
ków Koła — s tudentów Akademii 
Medycznej. Szkolenie ukończyło 
18 osób. Danuta Herz 

K O Ł O KRAKOWSKIE 

12 grudnia 1969 r. odbyło się 
walne zebranie Koła Krakowskie­
go K W , k tó remu przewodniczył R. 
Gradziński . Ze spraw poruszonych 
w dyskusji należy wymien i ć : spra­
wę lokalu (ciążącą od k i l k u lat), 
odnowę życia klubowego, zagad­
nienia szkoleniowe oraz na jważ­
niejszą — przygotowanie wyprawy 
w góry na jwyższe (Himalaje — 
Karakorum), k tó ra ma wyruszyć 
w 1971 r. W wyniku przeprowa­
dzonych wyborów do zarządu we­
szl i : R. Kozioł (prezes), Zofia Ger­
lach, A . Heinrich, A . Janota, P . 
Jas ińsk i , M . Kata , M . Nowak, T. 
Nowick i , W. N o w y k i A . Skrzyń­
ski . W komisji rewizyjnej będą 
p r a c o w a ć : S. B ie l , H . Ciońćka i 
R. Łazarski , zaś w komisji dyscy­
plinarnej M . Babiński , M . M i ­
schke i E . Rachwał . Na walne 
zebranie przybył prezes K W , A . 
Janik, k tó ry w dłuższym prze­
mówieniu scharak te ryzował cało­
kształ t dotychczasowej działalności 
K l u b u i przedstawi ł plany jego 
dalszego rozwoju. 

Mieczysław Babiński 

S T O Ł E C Z N Y KLUB T A T R Z A Ń S K I 

N a zaproszenie Zarządu War­
szawskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej, Stołeczny K l u b Ta t rzańsk i 
przeniósł swą siedzibę do jej lo­
kalu przy u l . Broniewskiego 8A, 
z którego korzysta od początku 

listopada 1968 r. L o k a l ten posiada 
doskonałe warunki do pracy se­
kretariatu Klubu , posiedzeń Za­
rządu (we wtorki) oraz do zebrań 
klubowych, k tó re odbywają się 
przez cały rok w piątki — w po­
łączeniu z odczytami (z wyją tk iem 
okresów wakacyjnych i świątecz­
nych). Znalazły tu również po­
mieszczenie magazyn sprzę tu i 
biblioteka. Najlepszym dowodem 
znaczenia sprzyjających w a r u n k ó w 
lokalowych — mimo położenia do­
mu na przedmieściu Żoliborz, z 
dala od centrum — jest bardzo 
znaczny wzrost l iczby członków 
i frekwencji zebrań p ią tkowych 
na przestrzeni roku 1969. 

Zbigniew Lesnobrodzki 

Z K O Ł A W R O C Ł A W S K I E G O 

Podsumowując rok 1969 w Kole 
Wrocławskim m o ż n a wymienić k i l ­
ka osiągnięć w dziedzinie w y n i ­
ków sportowych, szkolenia oraz 
życia klubowego. Na 110 członków 
Koła, około 50 wspinało się latem 
w Tatrach, 11 poza Tatrami, z 
tego 4 na wyjazdach centralnych. 
I tak w Pamiro-Ała ju wspinali się 
K . Głazek i B . Jankowski , w A l ­
pach szwajcarskich — R. Bebak, 
w rejonie Mont Blanc — W. Błasz­
kiewicz, J . Fe reńsk i i J . Fran­
czuk, a w Dełfinacie m. i n . S. Ga­
lary, M . Bogucki i M . Trzecia­
kowski . 

Ale i w Tatrach są w y n i k i do 
odnotowania. Bezsprzecznie naj­
ciekawsze ma J . Franczuk, k tó re ­
go sezon letni ( ta trzański i alpej­
ski) obejmuje około 200 godzin 
wspinaczkowych. Jest on współ­
autorem 5 nowych dróg w Tatrach 
i 2 w Alpach. Poza n im w Ta­
trach najlepszych wejść dokonal i : 
W. K u r t y k a i K . Komar, chodzą­
cy przede wszystkim po drogach 
klasycznych, i to w bardzo do­
brym stylu. N a obozie przy Jam-
skim Stawie wspinali się z i n ­
struktorami kursanci, k tórzy po­
przednio ukończyli kurs teoretycz­
ny i ska łkowy (w Kole szkoleniem 
zajmuje się 11 ins t ruk to rów) . 

Jes ień upłynęła pod znakiem 
skałek. W Górach Sokolich spoty­
kają się od lat za równo adepci, 
jak d ci , k tórzy n i m i dawno prze­
stali być , a wśród tych sam pre­
zes Koła, Adam Uznański — ciąg­
le aktywny w górach. Z pierwszy­
mi śniegami uwaga przeniosła się 
na Śnieżne Kotły, gdzie przygoto­
wujemy się do sezonu zimowego. 
Punktem wypadowym jest chatka 
wyna ję ta od Karkonoskiego Par­
ku Narodowego, z której korzy­
stają oba zaprzyjaźnione Koła — 
Sudeckie i Wrocławskie . 

Wanda Błaszkiewicz 

WYSTAWA W Ł O D Z I 

Staraniem Z P A P , B W A w Łodzi 
oraz Koła Łódzkiego K l u b u Wyso­
kogórskiego ,odbyła się na przeło­
mie stycznia i lutego 1970 r. wy­
stawa malarstwa i grafiki Samue­
la Skierskiego — częściowo w tym 
samym zestawie, k tó ry został za­
prezentowany w Warszawie. 

PLENUM KTJ 

W dniu 16 listopada 1969 r. od­
było się w Zakopanem plenarne 
posiedzenie Komis j i Taternictwa 

Jaskiniowego Z G K W , w k tó rym 
oprócz członków Komis j i (Apolo­
niusz Rajwa, Zofia Stecka, C h r i ­
stian Parma, Grzegorz Haczewski, 
Iwo Pieniążek i Jacek Bednarek) 
udział wzięli : Wacław N o w y k (wi­
ceprezes Z G K W ) , Adam Kopań­
ski (przewodniczący S T J K W K a ­
towice) i Piotr Mal inowski (prze­
wodniczący S T J K W Zakopane). 

Na posiedzeniu podsumowano 
działalność Prezydium w okresie 
od 15 czerwca, wys łuchano spra­
wozdań, omówiono też letni sezon 
jaskiniowy. Podkreś lono , że naj­
większy sukces odniósł 4-osobowy 
zespół STJ K W Zakopane, k tó ry 
działał w jaskiniach Aus t r i i . Z u¬
znaniem mówiono o aktywnej 
działalności nielicznej grupy mło­
dych grotołazów zakopiańskich , 
k tó ra w minionym sezonie uczest­
niczyła w około 50 wejśc iach ja­
skiniowych. 

N a rok 1970 przyjęto następują­
cy plan imprez: 1) zaoczny kurs 
instruktorski; 2) letni obóz szkole­
niowo-sportowy; 3) zimowy obóz 
szkoleniowo-sportowy; 4) VII Ogól­
nopolski Zlot Jaskiniowy w Ta­
trach Zachodnich (lipiec); 5) 
przyjęcie w kraju 8-osobowej gru­
py speleologów belgijskich; 6) 
druga polska wyprawa do jaskini 
Grube rhornhóh le . Zaakceptowano 
też wyprawy rekonesansowe Sek­
cji Warszawskiej do jask iń Tur­
cji oraz Sekcji Zakopiańskie j — 
do jask iń Szwajcarii. Postanowio­
no położyć szczególny nacisk na 
pop rawę kon tak tów Komis j i z 
sekcjami, k tó re do tej pory nie 
były zadowalające. 

Christian Parma 

PLENUM ZIMOWE 

Plenarne posiedzenie Z G K W 
w dniu 15 lutego 1970 r. zgroma­
dziło ok. 40 osób — przedstawi­
ciel i kół i zainteresowanych goś­
c i . Obradom przewodniczy ł pre­
zes K W , mgr Anton i Janik, k t ó ­
ry w obszernym wys tąp ien iu 
s c h a r a k t e r y z o w a ł prace i doko­
nania Z G K W na przestrzeni 
ostatnich mies ięcy . Szersza dys­
kusja wywiąza ła się — jak zwy­
kle —• wokół spraw szkolenia, a 
przede wszystkim wokół proble­
mu wypraw w góry najwyższe , 
planowanych na r. 1971. W punk­
cie t ym przy ję to j ednomyś ln i e 
uchwa łę , że w przygotowaniach 
p ie rwszeńs two mieć będzie w y ­
prawa centralna. Omówiono rów­
nież sprawy f inansów K l u b u , 
propagandy zewnę t rzne j naszych 
osiągnięć oraz p r z y g o t o w a ń do 
sezonu letniego 1970. J . Łaszkie-
wicz zwrócił uwagę na koniecz­
ność intensyfikacji pracy wycho­
wawczej w szeregach członków 
K W . Ż ramienia Departamentu 
Sportu G K K F i T w zebraniu u¬
czestniczyła p. Krys tyna Jur­
kowska. 

WIZYTA W GKKFiT 

W dniu 26 lutego 1970 r. Prze­
wodniczący G K K F i T , Włodzi­
mierz Reczek, przyjął delegację 
K W w składzie A . Janik, A . Kuś 
K . Saysse-Tobiczyk i A . Zawa­
da, k t ó r a wręczy ła m u egzem­
plarz książki „Od Łomnicy do 
Mont B lanc" oraz pamią tkowe 
fotogramy ze szczytów 25-lecia 
P o l s k i Ludowej i Warszawy. 

44 http://pza.org.pl



Z żałobnej karty 

F U R I O B I A N C H E T 

Na zdjęciu Fur io Bianchet podczas ostatniej swo­
jej wspinaczki — w r. 1965 

Fot. Toni Hiebeler 

W l u t y m 1969 r. z m a r ł n a g l e w B e l l u n o 
z n a k o m i t y a l p i n i s t a w ł o s k i , F u r i o B i a n c h e t 
— c z ł o n e k C l u b A l p i n o A c o a d e m i c o I t a l i a n o 
— i prezes z a p r z y j a ź n i o n e j z K l u b e m W y s o k o ­
g ó r s k i m S e k c j i B e l l u n o C A I . 

U r o d z i ł s i ę o n w r. 1911, d z ; a ł a l n o ś ć a l p i n i ­
s t y c z n ą r o z p o c z ą ł w 1928. W e s p ó ł z T i s s i m , 
b r a ć m i A n d r i c h i Z a n e t t i m s t w o r z y ł t z w . 
b e l l u ń s k ą s z k o ł ę w s p i n a c z k o w ą — z e s p ó ł p i o ­
n i e r ó w w ł o s k i e g o sesto grado l a t 1930—40. 
L u d z i e z tego k r ę g u w y t y c z y l i w i e l e d r ó g 
e k s t r e m a l n y c h , p r z e de w s z y s t k i m k l a s y c z n y c h , 
do d z i ś u w a ż a n y c h z a s z c z y t o w e o s i ą g n i ę c i a 
w tej k a t e g o r i i . D o n a j l e p s z y c h p i e r w s z y c h 
w e j ś ć B i a n c h e t t a n a l e ż ą : C i m o n d e l i a P a l a 
— d i r e t t i s s i m a p o ł u d n i o w o - z a e h o d n i e j ś c i a ­
n y (z A . A n d r i c h e m i M a r y V a r a ! e , 1934), z a ­
c h o d n i f i l a r C i m a de G a s p e r i (z A . Andr ichem 
i A . Zaner t i s toforo) , p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i a 
ś c i a n a C i m a V a l d i R o d a (z A . A n d r i c h e m ) 
i w i e l e i n n y c h . N a p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i m 
f i l a r z e T o r r e Venez l i a p o s u n ą ł p r ó b ę do 2/3 
w y s o k o ś c i ś c i a n y . P r e z e s e m S e k c j i B e l l u n o 
z o s t a ł w r . 1949. B y ł ś w i e t n y m o r g a n i z a t o r e m 
i z a p o b i e g l i w y m g o s p o d a r z e m p o w i e r z o n e g o 
m u t e r e n u , b u d o w n i c z y m s z e r e g u s c h r o n i s k 
i s c h r o n ó w — S e t t i m o A l p i n i , O a d o r e , Ti iss i 
i w i e l u i n n y c h . J e d n y m z o s t a t n i c h jego d z i e ł 
b y ł a b u d o w a k o l e j k i l i n o w e j n a p ó ł n o c n y c h 
s t o k a c h M a r m o l a t y ( „ T a t e r n i k " 3—4/1965. 

N i e s p o d z i e w a n a ś m i e r ć B i a n c h e t t a jest b o ­
l e s n ą s t r a t ą z a r ó w n o d l a a l p i n i z m u w ł o s k i e ­

go, j a k i d l a l i c z n y c h p r z y j a c i ó ł , j a k i c h m i a ł 
w ś r ó d w s p i n a c z y p r z y j e ż d ż a j ą c y c h w D o l o ­
m i t y z w i e l u k r a j ó w . J e g o p o s t a ć u p a m i ę t ­
n i a ć b ę d z i e 3 5 0 - m e t r o w a T o r r i o n e B i a n c h e t 
w g r u p i e Sch ia i ry , a t a k ż e w s p o m n i e n i a , j a ­
k i e u k a z a ł y s i ę w r ó ż n y c h c z a s o p i s m a c h , 
m . i n . w „Riwist ia M e n s i l e C A I " 4/1969. 
„ A l p i n i s m u s " 6/1969, , . L a M o n t a g n e " oc tob re 
1966 i i n n y c h . 

Piero Rossi 
(Spisał w Belłuno J. Kurczab) 

M A R E K K O T O W I C Z 

W g r u d n i u 1968 r . z g i n ą ł n a p ó ł n o c n o ¬
- w s c h o d n i e j ś c i a n i e S w i n i c y , w t r a k c i e s a ­
m o t n e j w s p i n a c z k i M a r e k K o t o w i c z , u r o d z o n y 
13 k w i e t n i a 1952 r . i s ta le m i e s z k a j ą c y w Z a ­
k o p a n e m . U p a d e k z w y s o k o ś c i 65 m sital s i ę 
p r z y c z y n ą n a t y c h m i a s t o w e j ś m i e r c i (zob. „ T a ­
t e r n i k " 4/1969 s. 185). 

M a r e k b y ł m i m o b a r d z o m ł o d e g o w i e k u 
t u r y s t ą t a t r z a ń s k i m o p o k a ź n y m d o r o b k u , z a ­
czą ł t e ż u p r a w i a ć ta te rn ic two 1 , do k t ó r e g o s i ę 
p i l n i e p r z y g o t o w y w a ł (rn. i n . n a s k a ł k a c h w 
D o l i n i e O l c z y s k i e j ) . O p o w i a d a ł n a m o s w y c h 
w s p i n a c z k a c h n a S w i n i c y , K o ś c i e l c u , K o z i m 
W i e r c h u , M a ł e j B u c z y n o w e j T u r n i . . . W g ó r y 
n i k t go n i e w p r o w a d z a ł . U k o c h a ł je i c h o ­
d z i ł p o n i c h p o z a w s z e l k i m i o r g a n i z a c j a m i . 
Z a j m o w a ł s i ę t e ż s p e l e o l o g i ą , z w i e d z a j ą c w 
r. 1963 m . i n . j a s k i n i e : K a s p r o w ą , Z i m n ą , 
M i ę t u s i ą , P i s a n ą , C z a r n ą o r a z w i e l e i n n y c h . 
Z a i n t e r e s o w a n i a M a r k a g ó r a m i b y ł y s z e r o ­
k i e . C z y t a ł d u ż o l i t e r a t u r y f a c h o w e j , z b i e ­
rał fo tograf ie z T a t r i g ó r c a ł e g o ś w a t a . 
U c z ę s z c z a ł n a w s z y s t k i e o d c z y t y d o t y c z ą c e 
a l p i n i z m u — bodaj w p r z e d d z i e ń t r a g i c z ­
nej ś m i e r c i u c z e s t n i c z y ł w s p o t k a n i u z J e a ­
n e m F r a n c o i w p r o j e k c j i j ego f i l m u „ J a n -
niu". O d s z e d ł od nas k o l e g a , k t ó r e g o p a s j a 
i z a m i ł o w a n i e do g ó r w z b u d z a ł y w n a s 
p o d z i w . 

Józef Janczy 

Od Redakcj i . Jak większość samotnych w s p ł n a -
czy-amato rów, tak i Marek Kotowicz skończył swą 
k r ó t k ą k a r i e r ę śmierc ią w gó rach . Wyruszy ł na 
trudne drogi nie maijąc do tego przygotowania, 
ahli nawet wymaganego przepisami wieku Jego 
śmierć nie będzie daremna, jeśl i stanie się prze­
strogą dla innych młodych zapa leńców, nie chcą­
cych p a m i ę t a ć o tym, że taternictwo jest nie ty lko 
umie ję tnośc ią pokonywania p rzeszkód skalnych, 
ale również — a nawet przede wszystkim — sztuką 
rozwagi, ka lku lac j i ryzyka i umie ję tnośc i mierze­
nia z a m i a r ó w na' s i ły. 
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K U R T M A I X 

W w i e k u l a t 62 . z m a r ł w W i e d n i u p o p u ­
l a r n y a u s t r i a c k i p i s a r z g ó r s k i , K u r t M a i x , 
u r o d z o n y w r. 1907. Z jego o s i ą g n i ę ć a l p i ­
n i s t y c z n y c h n a j b a r d z i e j z n a n e jest p r z e j ­
ś c i e ( w r. 1928) p o ł u d n i o w e j ś c i a n y D a c h ­
s t e inu . N a p i s a ł ok. 10 k s i ą ż e k o t e m a t y c e 
a l p i n i s t y c z n e j (m. i n . „ I m B a n n e de r D a c h ­
s t e i n S u d w a n d " ) , p o m ó g ł t e ż w y d a t n i e a u ­
t o r o m w o p r a c o w a n i u t a k i c h d z i e ł , j a k 
„ D i e W e i s s e S p i n n e " (Har re r ) i „8000 — 
dri ibeir u n d d r u n t e r " ( B u h l ) . J a k o s cena ­
r z y s t a f i l m o w y w s p ó ł p r a c o w a ł m . i n . z T . 
S a i l e r e m . 

W n o c y z 24 n a 25 l i p c a 1969 r. z e s z ł a 
p r z e z F i l a r W a l k e r a l a w i n a k a m i e n n a , w 
k t ó r e j z a s i ę g u z n a l a z ł a s i ę b i w a k u j ą c a , d w ó j ­
k a c z o ł o w y c h a l p i n i s t ó w n i e m i e c k i c h — 
K a r l G o l i k ó w i J ó r g L e h n e . P i e r w s z y z n i c h 
z o s t a ł c i ę ż k o r a n i o n y , d r u g i n a t o m i a s t p o ­
n i ó s ł ś m i e r ć n a m i e j s c u . 3 3 - l e t n i L e h n e b y ł 
p r z e d s t a w i c i e l e m m o d e r n i s t y c z n e g o a l p i n i ­
z m u o s t a t n i c h l a t — w r. 1958 u c z e s t n i c z y ł 
w p i e r w s z y m p r z e j ś c i u s ł y n n e j d i r e t t i s ń i m y 
p ó ł n o c n e j ś c i a n y C i m a G r a n d ę d i L a v a r e d o 
( „ T a t e r n i k " 3/1958), z a ś w 1966 — w p r z e j ­
ś c i u d i r e t t i s s i m y p ó ł n o c n e j ś c i a n y E i g e r u 
( „ T a t e r n i k " 3—4/1966). P r a c o w a ł j a k o r e ­
d a k t o r w j e d n y m z w y d a w n i c t w w S t u t t ­
garc ie . 

G A R R Y H E M M i N G 

6 s i e r p n i a 1969 r. w G r a n d T e t o n ( U S A ) 
p o p e ł n i ł s a m o b ó j s t w o j e d e n z e l i t y a m e r y ­
k a ń s k i c h a l p i n i s t ó w , G a r y H e m m i n g . W s p i ­
n a ł o n s i ę g ł ó w n i e w E u r o p i e , m i a ł z a s o b ą 

w i ę k s z o ś ć w i e l k i c h d r ó g w m a s y w i e M o n t 
B l a n c — F i l a r Bomat t iego i z a c h o d n i ą ś c i a n ę 
P e t i t D r u , F i l a r W a l k e r a , K u l u a r C o u t u -
r i e r a , ś c i a n ę G r a n d C a p u c i n i i n n e . B y ł 
m . i n . p a r t n e r e m J . H a r l i n a , k t ó r e m u w 
r. 1964 t o w a r z y s z y ł w p r z e j ś c i u s ł y n n e j 
w s c h o d n i e j ś c i a n y A i g u i l l e d u F o u . L a t e m 
1966 r. w s ł a w i ł s i ę z o r g a n i z o w a n i e m u d a ­
nego w a r i a n t u a k c j i r a t u n k o w e j n a D r u 
( „ T a t e r n i k " 1/1967 s. 17—18). S t u d i o w a ł f i ­
l o z o f i ę i f i l o l o g i ę , n a p i s a ł k s i ą ż k ę o g ó r a c h , 
d l a k t ó r e j z a ż y c i a n ie z n a l a z ł w y d a w c y . Z 
p o w o d u e k s t r a w a g a n c k i e g o w y g l ą d u i s t y l u 
ż y c i a , z w a n y b y ł w C h a m o n i x „ b e a t n i c k de 
l a m o n t a g n e " . 

R O M A N S A W I C Z 

D n i a 7 lu t ego 1969 r . p o n i ó s ł ś m i e r ć w D o ­
l i n i e M i ę g u s z o w i e c k i e j R o m a n S a w i c z , c z ł o ­
n e k u c z e s t n i k K l u b u W y s o k o g ó r s k i e g o ( K o ł a 
W a r s z a w s k i e g o ) , s t uden t I V r o k u f i z y k i 
U n i w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o . M i a ł o n 21 l a t 
i w s z e l k i e dane, a ż e b y b y ć d o b r y m t a t e r n i ­
k i e m : w a r u n k i f i z y c z n e , w a r u n k i p s y c h i c z n e , 
t a l e n t do s k a ł y . P r z e b y ł w T a t r a c h m . i n . t a ­
k i e d r o g i j a k k a n t p o ł u d n i o w e j ś c i a n y Z a ­
m a r ł e j T u r n i , d r o g a P o p k i n a w s c h o d n i e j 
ś c i a n i e M n i s z k a , d r o g a D z i ę d z i e l e w i c z a n a 
z a c h o d n i e j ś c i a n i e K o ś c i e l c a , K o m i n Ś w i e r ż a 
n a t e j ż e ś c i a n i e , w a r i a n t Ł ą c k i e g o n a p ó ł n o ­
cnej ś c i a n i e M i ę g u s z o w i e c k i e g o S z c z y t u P o ­
ś r e d n i e g o i i n n e . N i e d ł u g i e d o ś w i a d c z e n i e 
z i m o w e m i a ł a w z b o g a c i ć d r o g a n a M i ę g u s z o ­
w i e c k ą P r z e ł ę c z W y ż n i ą od p ó ł n o c y . J e j 
t r u d n o ś c i , j a k r ó w n i e ż k ł o p o t y o r i e n t a c y j n e 
w z e j ś c i u n a s t r o n ę s ł o w a c k ą p r z e r o s ł y s i ł y 
R o m a n a : z m a r ł z w y c z e r p a n i a i w y z i ę b i e n i a 
w D o l i n i e M i ę g u s z o w i e c k i e j , a t r a g i z m jego 
ś m i e r c i p o d n o s i fak t , ż e s t a ł o s i ę to w b e z ­
p o ś r e d n i e j b l i s k o ś c i s c h r o n i s k a p r z y P o p r a d z ­
k i m S t a w i e . 

Marek Lipiński 

Z piśmiennictwa 

Stanisław Wolny: Tatry Wyso­
kie, Mapy szkoleniowe. Wydaw­
nictwo Sport i Turys tyka , War­
szawa 1969; s. 16 + mapki . 

Jako 14. zeszyt m a t e r i a ł ó w 
szkoleniowych Komisji Turys ty­
k i Górskie j Z G PTTK ukaza ła 
się iz począ tk iem r . 1970 mapa 
graniowa Tatr Wysokich, z łożona 
z 7 sekcji z numerami zamiast 
nazw, oraz broszury zawiera jące j 
rejestr nazewnictwa. Rejestr ten 
jest obszerny — samych ty lko 
szczytów i prze łęczy obejmuje 541 

(włącznie iz Kopami L ip towsk imi , 
k t ó r e zaliczono do Tatr Wyso­
kich) . Podano równ ież wysokości 
njp.im. oraz nazwy s łowack ie — 
niestety nie uwzględniając po­
m i a r ó w przeprowadzonych w T a ­
trach S łowackich po r. 1957. 
Twierdzenie, że nie zostały one 
jeszcze opublikowane jest nie do 
przyjęcia , wszak obszerne zesta­
wienie ogłoszono w „Vysoke Ta­
t ry" już w r. 1964, nie mówiąc 
o s łowack ich wydaniach map. 
Wobec braku dobrych opracowań 

nazewnictwo oparto na źródłach 
nie najpewniejszych i — poza ob­
szarami upoiriządkolwanymi przez 
W. H . Paryskiego — będzie ono 
budzi ło n i e j edną wątpl iwość . Swe 
szkoleniowe zadania wydawnic­
two oazy wiście spe łn i , szkoda 
ty lko , że n a k ł a d ograniczono do 
2100 egzemplarzy. 

Saba łowe bajki . Wybór i opra­
cowanie Teresy Bnzozowiskiaj, 
słowo ws t ępne Jul iana Krzyża­
nowskiego. P a ń s t w o w y Instytut 
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Wydawniczy, Warszawa 1969; s. 
147. Cena zł 25. 

W y b ó r bajek, anegdot, faoecji 
i opowieśc i prawdziwych znako­
mitego Jama Krzeptowskiego Sa­
ba ły , spisanych przez różnych 
a u t o r ó w — S. Witk iewicza , B . 
Dembowskiego, A . S topkę , W. 
Brzegę a innych . Duża część tek­
s tów odnosi się do Tatr. Sporo do 
życzenia przedstawia w s t ę p oraz 
przypisy do komentarzy, świad­
czące, iż autorka wyboru nie naj­
lepiej orientuje się w t a t r z a ń ­
skich i /podta t rzańskich real iach: 
Ludźmie rz — wieś kolo. . . Łopusz­
nej, K r z e p t ó w k i — wieś (!) u 
s tóp. . . Guba łówki , Sucha G ó r a — 
szczyt gó r sk i na Podhalu oraw­
skim (?) i tp . 

S tan is ław Wi tk iewicz : L i s ty do 
syna. Opracowa ły : Bożena Da­
nek- Wojnoiwska i Anna Micińska. 
P a ń s t w o w y Instytut Wydawniczy, 
Warszawa 1969; s. 835. Cena zł 80. 

515 l i s tów autora „Na prze łę ­
czy" z lat 1900—1915, większość z 
Zakopanego. Wiele z n ich zaha­
cza o sprawy gór i sy lwe tk i l u ­
dzi z n i m i związanych , w wielu 
pojawia się motyw krajobrazu 
Tatr, ma jący przenieść adresata 
w a u r ę Zakopanego i ukochanych 
gór . Jeś l i chodzi o taternictwo, 
Wi tk iewicz uważa ł syna za w y ­
z n a w c ę wyczynowego k ie runku , 
o co mu czynił wyrzu ty : „Wła­
śc iwie Ty z Tatraimi nile żyjesz od 
daiwma, gdyż te sportowe w y ­
c ieczk i są chodzeniem z zam­

k n i ę t y m i oczami i świadomością 
ograniczoną ca łk iem z e w n ę t r z n y ­
m i celami" (list z 13 V I 1905, s. 
275). Bogaty m a t e r i a ł do dz ie jów 
zakopanego w epoce Wi tk i ewi ­
cza izawierają obszerne przypisy 
— z rzete lnością i e rudycją opra­
cowane przez A n n ę Micińską. (jn) 

Włodzimierz Wnuk (wybór >i 
opracowanie): G a w ę d y Skalnego 
Podhala I lus t rował Andrzej Stop­
ka . Wydawnictwo Li terackie , 
K r a k ó w 1969; s. 526. Cena zł 60. 

Drugie wydanie — znacznie 
rozszerzone — antologii gadek i 
baśni' góra lskich , zestawionej ze 
spuśc izny twórczej 20 gawędzia ­
rzy i pisarzy regionu p o d t a t r z a ń ­
skiego. Poczet otwiera Sabała — 
nie przypiadkowo, gdyż z dalszych 
t e k s t ó w w y r a ź n i e widać , jak da­
lece gwarowa li teratura Podhala 
uksz t a ł t owa ła s ię pod jego w ł a ś ­
nie w p ł y w e m , a chodzi tu nie 
ty lko o t e m a t y k ę i k o n s t r u k c j ę 
gaiwęd, ale t akże o sposób obra­
zowania a nawet k o n k r e t n ą fra­
zeologię. Epigoni Saba ły bynaj­
mniej się tych w p ł y w ó w nie w y ­
pierają , przeciwnie — chę tn i e 
powołują się na rodzinne kol iga­
cje z „ H o m e r e m " podhala (S. 
Krzeptowski Biały, S. Nędza K u -
binieic, A . Pach). Włodzimierz 
Wnuk zebrał ma te r i a ł z różnych 
źródeł , r ę k o p i s ó w nie wyłącza jąc . 
Pon ieważ sam jest z pochodze­
nia z akop i ańczyk i em, a nadto 
ś w i e t n y m znawcą góralszczyzny, 
umie ję tn ie sprowadz i ł całość do 

jednolitego wyrazu , z ręczn ie też 
w y b r n ą ł z s ideł pisowni gwaro­
wych- t eks tów. Z jednym ty lko 
trudno nalm się zgodzić: z lan­
sowanymi we wstęp ie definicja­
m i Podhala i Skalnego Podhala. 
Obydwie te jednostki mają z 
dawna ustalony zasięg terenowy 
i doprawdy nie ma potrzeby, by 
w p r o w a d z a ć tu zmiany. P i e rw­
sze wydanie „ G a w ę d " ukaza ło 
się w r. 1960 n a k ł a d e m „ P A X " . 

(jn 
Jacąues Gautrat: Dictionnaire 

du Ski. Kditions du Seuil , Pairis 
1969; is. 254. 

W znanej seri i „Micirooosme" 
ukaza ł s ię w kieszonkowym for­
macie s łownik t e r m i n ó w i pojęć 
odnoszących się do narciarstwa 
— jego techniki , terenu, niebez­
p ieczeńs tw itp. 

Alessandro Gogna: Grandes Jo-
rasses Sperone Walker. Wyd . Ta­
mami, Bologma 1969; s. 156 Cena 
2000 L . 

23-letni Alessandro Gogna, pier­
wszy zdobywca Fi la ra Walkera 
w samotnej wspinaczce, porzuc i ł 
ostatnio studia techniczne i po­
s tanowi ł chwyc ić s ię przyjem­
niejszego chleba: żyć z gór. Ksią­
żka m ó w i inie ty lko o szczegó­
łach j.ego prze jśc ia , ale t akże o 
his tor i i s ł y n n e j drogi, k t ó r a do 
k o ń c a lata 1969 liczyła już ok. 
250 przejść , w tym dwa dalsze 
samotne — francuskie i j apoń­
skie. 

i i o t a t k i i c i e k a w o s t k i 

NAGRODA IM. CHERGIANIEGO 

W-
K o m i t e t K u l t u r y F i z y c z n e j i S p o r t u p r z y 

R a d z i e M i n i s t r ó w Z S R R u s t a n o w i ł n o w ą 
n a g r o d ę p r z e c h o d n i ą , i m . M i c h a i ł a C h e r g i a ­
n iego, k t ó r a b ę d z i e w r ę c z a n a podczas s k a ł ­
k o w y c h m i s t r z o s t w k r a j u z a n a j w y b i t n i e j ­
sze o s i ą g n i ę c i a w i n d y w i d u a l n y m w s p i n a n i u 
m ę ż c z y z n . N a o s t a t n i c h m i s t r z o s t w a c h w 
p a ź d z i e r n i k u 1969 r . n a g r o d ę t ę z d o b y ł l e -
n i n g r a d c z y k , W i k t o r M a r k i e ł o w . Z a w o d y 
o d b y w a ł y s i ę n a s k a l e , k t ó r a o d t ą d n a z y w a ć 
s i ę b ę d z i e S k a ł ą C h e r g i a n i e g o . D o s k o n a ł e 
r e z u l t a t y o s i ą g n ę l i n a t y c h z a w o d a c h u c z n i o ­
w i e C h e r g i a n i e g o — w s p i n a c z e g r u z i ń s c y . 

Arij I. Polaków 

POLSKA DROGA NA MONT BLANC 

W l i s t o p a d o w y m n u m e r z e a n g i e l s k i e g o 
c z a s o p i s m a „ M o u n t a i n " , p o d w i e l k i m t y t u ­
ł e m „ Z n a k o m i t y s e z o n w A l p a c h — p o l s c y 
i j a p o ń s c y w s p i n a c z e d o k o n u j ą w i e l k i c h n o ­
w y c h p r z e j ś ć " z a m i e s z c z o n o p o d s u m o w a n i e 

a l p e j s k i e g o l a t a 1969. N a p i e r w s z y m m i e j ­
s cu u k a z a ł s i ę opis p r z e b i e g u d r o g i E . C h r o ­
b a k a , T . Ł a u k a j t y s a i A . M r o z a n a G r a n d 
P i l i e r d A n g l e w m a s y w i e M o n t B l a n c . D u ż e 
z a i n t e r e s o w a n i e A n g l i k ó w w z b u d z i ł y h a k i 
u ż y t e p r z e z n a s z y c h a l p i n i s t ó w , o k r e ś l o n o je 
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w a j ą c i c h p r a w d z i w y m i g w i a z d a m i 3 - tygo-
d n i o w e g o m i ę d z y n a r o d o w e g o s p o t k a n i a w 
C h a m o n i x w l i p c u 1969 r . 

Halina Cieplińska 

LODOWCE SZWAJCARSKIE 

W s t y c z n i u 1970 r . o t r z y m a l i ś m y zeszy t 
4/1969 k w a r t a l n e j w e r s j i „ D i e A l p e n " , p r z y ­
n o s z ą c y s p r a w o z d a n i e z b a d a ń n a d l o d o w ­
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n a t o m i a s t 35 p o s u n ę ł o s i ę do p r z o d u . Ś r e d -
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T o m , v o l u m n e , J a h r g a n g : X L V I (1970) N o 1. P e « a K T o p , ed i t o r , r e d a c t e u r : J ó z e f N y k a , 

W a r s z a w a 36, u l . N o w o s i e l e c k a 20 m . 1 8 . T e l . 41-07-87 (Po logne ) . 
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n i a z m i a n a d ł u g o ś c i j ę z y k a w y n i o s ł a j u ż t y l ­
k o —0,35 m , p r z y —7,16 m w r . 1966—67 i 
—2,94 m w r. 1965—66. J e d e n z n a j w i ę k s z y c h 
l o d o w c ó w A l p , A l e t s c h , l i c z y obecn ie 124 
k m - p o w i e r z c h n i . 

TATERNIK TATERNIKOWI 

T y g o d n i k „ D o o k o ł a Ś w i a t a " z a m i e ś c i w n u ­
m e r z e 43/1969 w y w i a d z J e r z y m M i e r z e ­
j e w s k i m •— k o n s t r u k t o r e m m a s z y n , l a u r e a t e m 
N a g r o d y P a ń s t w o w e j I s t o p n i a ii B u d o w n i ­
c z y m P o l s k i L u d o w e j , a z a r a z e m z n a n y m 

t a t e r n i k i e m ( „ T a t e r n i k " 3—4/1964). I n ż . M i e ­
r z e j e w s k i s k o n s t r u o w a ł m . i n . u r z ą d z e n i e z w . 
s z t u c z n ą n e r k ą d l a k l i n i k i k i e r o w a n e j p r z e z 
p ro f . T a d e u s z a O r ł o w s k i e g o . „ P r o f e s o r 
O r ł o w s k i jest, j a k j a , t a t e r n i k i e m , i w g ó r a c h 
w ł a ś n i e z g a d a ł o s i ę o sz tuczne j n e r c e " — 

p o w i e d z i a ł p r o w a d z ą c e m u w y w i a d J e r z e m u 
Z i e l e ń s k i e m u , n a w i a s e m m ó w i ą c r ó w n i e ż 
d u ż o c h o d z ą e m u po T a t r a c h . 

HOTELE W TATRACH ZACHODNICH 

W p o c z ą t k u z i m y 1969/70 t r w a ł y p r a c e 
w y k o ń c z e n i o w e p r z y w i e l k i m h o t e l u „ K r y ­
w a ń " w P o d b a ń s k i e j , w y b u d o w a n y m o p o d a l 
d a w n i e j s z e j b a z y t u r y s t y c z n e j , p o n a d k o l a ­
n e m szosy . N o w o c z e s n y h o t e l c z y n n y jes t 
t e ż n a s k r a j u w s i P r z y b y l i n a , u o d g a ł ę z i e n i a 
d r o g i w i o d ą c e j k u D o l i n i e R a c z k o w e j . N o s i 
o n n a z w ę „ E s p e r a n t o " i n a s t a w i o n y jes t — 
p o d o b n i e z r e s z t ą j a k p r z y s z ł y „ K r y w a ń " — 
n a z a m o ż n y c h g o ś c i s a m o c h o d o w y c h . Z a 
n o c l e g p ł a c i s i ę t u 33 k o r o n y , co c a ł k o w i c i e 
p r z e r a s t a m o ż l i w o ś c i k i e s z e n i p r z e c i ę t n e g o 
t u r y s t y z P o l s k i . 
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G Ó R S K I W Ę Z E Ł MATCZA W P A M I R O - A Ł A J U - rejon d z i a ł a n i a radziecko-polskiej wyprawy w re­

ku 1969. Oznaczenia: 1 - Przełęcz Szeroka (ok. 4900 m); 2 - Pik Meteor (ok. 5000 m); 3 - Pi 

Chergiani (ok. 5070 m); 4 - Pik J u ż n y j ; 5 - Polski Biwak; 6 - Szczyt Śnieżny (ok. 4900 m); 7 -

Biaiy K o ń (ok. 4900 m); 8 - Balkon (ok. 4900 m); 9 - Przełęcz Dobrej Pogody (ok. 4850 m); 10 -

Srebrne Pole; 11 - P r z e ł ę c i nad Stawkiem (ok. 5300 m); 12 - Przełęcz Wietrzna (ok. 5400 m) 

13 - Pik Sibirskij (ok. 4750 m). 

Opracowanie i rysunek: Bernard U c h m a ń s k i . 

W Y D A W N I C T „ P R A S A M Ł O D Z I E Ż O W A I S P O R T O W A " 
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